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5 zapomogi Kasy Pomocy dla osób pracujących na polu nauko 1 
Imienia D-ra Med. Mianowskiego. 



WARSZAWA. 

8KŁAD OŁÓWKY w KBIĘGABNI E WENDH I S-Łł 



OD WYDAWCY. 



Wutor niniejszego dzieła ś. p. Konstanty Górski 
d. 2 stycznia 1898 r. W kilka dni po jego pogrzebie 
małem pudło całe notatek i rękopisów naukowych, 1e 
ne do nieograniczonego użytku i rozporządzenia mego 
zumiałem, że jest obowiązkiem moim względem zm 
przyjaciela, a bardziej jeszcze względem historyi polskiej. 
sic ukończony już, lubo niezupełnie przygotowany do w; 
rękopis dziejów artyleryi w dawnej Polsce. Spełnia 
obowiązek dopiero dzisiaj i nie tak dobrze, jakbym 
życzył, a to z powodu napotkanych trudności i br 
o których czytelnika powiadomić muszę. 

Większa część tekstu była pisana w ciągu eh 
pośpiesznie, ręką słabnącą, ostatnie zaś wfersze przed 
ołówkiem. Znalazłem wprawdzie kopię oryginału, 
pod względem kaligrafii, ale tak okaleczoną pod wzg 
sensu i ortografii, że każdy niemal wyraz musiał bj 
prawionym. Zachodziła też potrzeba stylowej ki 
w wielu ustępach, a ponieważ całe dzieło było 
w jednym nieprzerwanym ciągu, więc zrobiłem podz 
rozdziały i paragrafy wedle własnego domysłu. Sa 
ułożyłem spis rzeczy. Nie śmiałem wszakże dociągnąć 
do r. 1794 przez poszanowanie praw autorskich. Hi 
Piechoty f Jazdy urwały się także na roku 1792-m, por 



Kriegswaffen in ihren g< 
1891). Nie zdołałem za 
blicy, która miała przed 
tów dział" z cekauzu 1 
opuścić figurę 13, rówr 
z haubicy pomysłu Getki 
ła Jakubowskiego (tom I 
lecz wskazaną mi przez 
stę malarza, a dawniej 
śnienie do rozbioru teg< 



d. 7 lutego 1901 > 
w Warszame, 
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PRZEDMOWA. 



^Jkeżeli się urodziłem dość wcześnie, ażeby nap 
historyę piechoty i jazdy polskiej, to dla skreślenia histc 
artyleryi spóźniłem się z przyjściem na świat. Przed 
laty, jak się o tern dowiedziałem z 151 księgi Korni; 
Wojskowej archiwum Głównego, istniało jeszcze oso 
archiwum artyleryi. Archiwum to miało się później znaj 
wać przy archiwum Komissyi Wojny, które się mieś 
w Warszawie, w tak zwanym pałacu Prymasowskim, na 
cy Senatorskiej, aż do chwili założenia w tym domu szk 
podoficerów Warszawskiego Okręgu Wojskowego. Z 
wodu konieczności opróżnienia wspomnianego gmachu ( 
mieszczące się w nim archiwum Komissyi Wojny zos 
rozdzielone pomiędzy archiwum Główne, któremu się do; 
\y księgi Komissyi Wojskowej, i archiwum Akt dawnych 
Jezuickiej ulicy, które otrzymało regestra oficerów z czas 
Księstwa Warszawskiego, jakoteż Królestwa Kongresów 
z przed 1831 roku. Reszta zaś papierów wojskow 
z tychże czasów, tudzież akta, tyczące się wojny ws 
mnianego roku, oddane zostały do archiwum Sztabu W 
szawskiego Okręgu Wojskowego. Gdzie się zatem pod; 
ły akta archiwum artyleryi, pomimo najstaranniejszych 
szukiwań, wyśledzić nie mogłem. 

Niemałą też stratę ponieśliśmy w skutek spalt 
w roku 1863 archiwum Suchedniowskiego, w którem pr; 



ić. rachunki i akta tyczące 
nych, z kuźnic Samsonow- 
bonich, mianowicie: kul, że- 
później, gdy te zakłady zo- 
Królewski, za panowania 
ześniej, też kuźnice dostar- 
aznych, łóż, przodków, sło- 
i całego materyału artyle- 

hy materyałów źródłowych, 
:lić i zabrać nie mógł, jako 
imi i rozrzuconych po księ,- 

Skarbu Królewskiego, oraz 
rachunkach, jako sporządzo- 
hodzi o dokładność i ścisłość, 
eczy, gdy dla nas ma zna- 
laczenie. Nadto wydatki te 
summarycznie, gdy dla nas 
iły, z których byśmy mogli 
ie artyleryi, a przynajmiej 
iw w danym czasie, 
uje, to wiadomości o robo- 
nków z ludwisarzami. Ale 
Jadamy ledwie kilka. A tym- 
irych dowiedzieć się można 
ronnych t. podziałach o ich 
jdkach, pociskach i o całej 

j. o stanie materyalnej czę- 

o regestrów puszkarskich, 
:, że i z mniejszej ich liczby 
stopniowem kształceniu się 
u nas. 

historyi artyleryi, służą ra- 
i/ojnę. Ale tu na pierwszem 
a zakup amunicyi które do 
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żadnych wniosków 
przysposabiano część 
stanie, jak siarkę, s 
przyjętych na wojn^ 
mniej więcej wnosić 
wojnę. Wyraźne atc 
by spotykamy bardzi 
sobione zawczasu, n 
przed wyprawą na v 
jemy się zwykle o s 
rycznych, oraz o lic; 
znajdowała, i naresz 
woźnicom. Ale wia 
się na wozach, spot) 

Źródła nasze d< 
lub uboższe. Tak \ 
tości i dokładności m 
Zygmuntów, Władys 
obfity do czasów Ba 
rza. Z nastąpienien 
ryczna, to grubsza 
przerywa. Nie znal 
w bibliotekach żadn; 
byśmy powziąć wyol 
nia tego króla. Pos 
biograficznych o ge 
o zarządzie jego tą t 
długiego swego urzęd 

Przy takich pra 
wym niepodobna nai 
artyleryi u nas i skr 
się dział śród wojsk; 
ca samodzielnego by 
dzieło, pod umieszcz 



•) Tytału tego i 
nlejezego wyrażenia: 2 



>Sć dokładne z pew- 
na źródłach, biblio- 
iskich a przeważnie 
i archiwalnym, który 

zonego tu materyału 
nadzony materyał ma 
i polskiej i może po- 
ści tej Historyi Arty- 
noże gdzieś w pry- 
chiwum artyleryi; bez 
i spoczywa mnóstwo 
jszym badaczom użu- 
i luki. *) 
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>łówklem 1 drżącą ręką 

'rtypieek wydawcy. 



ROZDZIAŁ I. 
Artylcrya w XIV i XV wiekach. 



§ 1. Pierwszą wzmiankę o artyleryi u Polaków 
spotykamy w „Zwodzie zupełnym statutu Kazimierz; 
W. w tłumaczeniu Świętosława z Wojcieszyna". — Powie- 
dziano tam: „Niektórzy z naszych szlachciców, gdy m 
grodziech przeciw nieprzyjacielowi bywają położeni 
odrzuciwszy wszelką sromieżliwość, z namniejszą droż- 
nością naśladując, nipodczyją chorągwią z naszych woj 
ski stawać się obykli na ten koniec, aby puszek twierdzy 
albo wojennej straży się uwiarowali i obrony, jęż ins; 
bracia ich, pod pewnemi chorągwiami postawieni, po 
dług urzędu, między niemi położonego, czynić się oby- 
kli". Okazuje się ztąd, że już około połowy XIV wie- 
ku, t. j. przypuszczalnej daty statutu Kazimierza W. 
znajdowały się w grodach polskich działa, podówczas 
podobnie jak do dziś dnia u Rossyan, puszkami zwane 
Świadectwo to o przytomności już w tenczas artylery: 
w Polsce jest tern prawdopodobniej sze, że używano je; 
współcześnie nietylko w Niemczech, ale i u najbliższych 
naszych sąsiadów Krzyżaków, Posilge bowiem, opowia- 
dając o zdobyciu Kowna w r. 1362 przez "Winrychg 
z Kniprode za pomocą machin oblężniczych, dodaje 
„Denn noch waren nicht die grossen Steinbiichsen, son- 
dern allein Lothbiichsen" t. j., że podówczas nieużywa- 
no jeszcze dział kamiennych, czyli strzelających ka- 
miennemi kulami, lecz jedynie ołowianych, z którycł 
strzelano kulą ołowianą. "Wiadomość ta wskazuje za- 
razem, że pierwotne działa, używane do obrony murów 
a wspomniane już w Statucie "Wiślickim („puszek twier- 
dzy"), dla braku nawet miejsca na murach, musiały miei! 



te i że ołów był najpodatniej- 
ewania kul. Małemi więc mu- 
one dzieci Bellony. 
ay dowód o używaniu dział 
eku mamy u Jana z Czarnkowa. 
sas wojny domowej pomiędzy 
Ks. Mazowieckiego i Domara- 
skim pod Pyzdrami, które po 
i dały się Bartoszowi Kosteckie- 
awita, wyjednawszy dla załogi 
je właśnie Jan z Czarnkowa na- 
iry się przy oblężeniu Pyzdr 
Pizdri contigit artincem Bar- 

pixide in valvam ciyitatis je- 
usuras valvam cum vehementia 
icolaum plebanum de Bechovia, 
posito valvae aspicientem, con- 
exspiravit". { J ). 

zastosowanie kuli metalicznej, 
opie strzelano z dział oblężni- 
ni. Ponieważ lanego żelaza po- 
ano, ołów zaś był za miękki, 
ia, można było przebić mocne, 
wnego miasta: więc mogła to 
ału, co działo, t. j. ze spiżu. 
zaznajomił się z artylerya. i jej 
lko panem na Litwie, gdyż jak 
iłek krzyżacki w r. 1382 ofia- 
artyleryą, jako sprzymierzeń- 
k. Wiadomo także z „Croni- 
i Jagiełło, będąc już Królem 
maty w bitwie pod Grunwal- 
rtyleryi, użytej w bitwie polo- 
awdopodobnie żaden, gdyż ani 

podczas bitwy, ani rychtowa- 
Mogły one co najwięcej wydać 
ki parę strzałów w powietrze. 
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czycy i do wojska, przyczem płacono od konia po 12 
groszy na tydzień i tyleż na utrzymanie ludzi i koni każ- 
dego z osobna. Puszkarzy przybyło w tymże roku z Czech 
12, a z nich dwóch wyprawiono do wojska; płacono 
im po pół złotego i jednym groszu na tydzień. ( 4 ). 

Musiała jednak ta artylerya byó jeszcze bardzo 
niedoskonałą, wiadomo bowiem, że zamki G-niew, Świeó 
i Stargard zdobyli Polacy w końcu trzynastoletniej 
wojny z Krzyżakami, przez długie oblężenie, głodem. 

§ 2. Co do rodzaju dział, używanych przez Po- 
laków w ciągu XV wieku, to oprócz przytoczonej po- 
wyżej jedynej wzmianki u Długosza o działach, tara- 
śnicami zwanych, które wojsku polskiemu przebycie 
Styru ułatwiły, żadnych innych wiadomości u history- 
ków nie znajdujemy i nic byśmy już więcej nie wie- 
dzieli, gdyby się nie znalazło kilku dokumentów, pozo- 
stałych z końca wspomnianego wieku, które mogą nam 
daó w tym przedmiocie pewne wyjaśnienia. 

Pierwszymi z tych dokumentów są: inwentarze 
zamków Kamienieckiego ( 6 ) i Smotryckiego ( 7 ) z roku 
1494, tudzież zamków górnego Lwowskiego ( 8 ) i G-li- 
niańskiego ( 9 ) z roku 1495 ( 7 ). Okazuje się z tych 
inwentarzy, że na zamku Kamienieckim przechowy- 
wało się 11 dział a mianowicie: 1 taraśnica wiel- 
ka, 4 półtaraśnice, 4 działa średniej wielkości bez 
nazwy i 2 półhufnice ze znakiem Leliwy, 1 tara- 
śnica, 1 pół taraśnicy Na zamku zaś Lwowskim 
okrom półhufnicy była hufnica ze znakiem Dra- 
wasch. Oprócz tego na zamku G-liniańskim znajdo- 
wały się działa, zwane foglerzami, a na zamku Smo- 
tryckim kule kamienne od foglerzy. Cóż to były za 
działa owe: taraśnice, foglerze i hufnice? 

O taraśnicach może nam dać pewne pojęcie wzmian- 
ka, znajdująca się u Mienerta, ( ,0 ) i odnosząca się do 
roku 1454: „Wenn du schissen wilst, so mache dass die 
Biichse hinaus geht und ziehe dann den Schirm auf, 
und wenn du geschossen hast, so lasse den oberen 
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dzil inny sworzeń żelazny, służący za oparcie dl 
na tego kloca, w którym spoczywała taraśnica. 
sposobem można było nadawać 
taraśnicy większe lub mniejsze 
podniesienie, stosownie do odległo- 
ści celu. Rzeczą jest oczywistą, 
że, będąc umieszczone na tak 
wątłych łożach taraśnice, nie mo- 
gły wytrzymać większego naboju, 
a więc i doniosłość ich musiała 
być małą. 

Nabijanie dłuższych taraśnic, 
gdy proch był tak miałki, jak 
mąka, nabawiało niemałego kło- 
potu i musiało być bardzo po- 
wolne. I to właśnie podało po- 
wód do wynalezienia komory czyli 
prochownicy ruchomej. Procho- 
wnicę taką z gotowym nabo- 
jem prochu wkładano w ze- 
rżniętą do połowy denną część 
działa. Ścisłe zaś przystosowanie 
komory do kanału działa otrzy- 
mywano za pomocą klina, który 
przechodził przez umyślnie na 
ten cel wyrobione otwory w cie- 
le dennej części, po za dnem 
ruchomej komory, czyli procho- 
wnicy, po jej ułożeniu na miejscu. 
Taraśnice tego rodzaju zwano fo- 
glerzami. Fig. 3. Foglerze mie- 
wały po kilka komor tak, że gdy 
z jednych strzelano, drugie na- 
bijano i tym sposobem otrzymy- 
wano znaczne przyśpieszenie * 
ognia. Foglerze znajdowały się w Glinianach, 
widać z inwentarza tego zamku, ( 9 ) mianowicie: 



lo zamku Lwowskiego „quae ex Leopoli 
int novem fogleri, prochownice viginti 
po kilka prochownie na jeden foglerz. 
ego „duo fogleri castri G-liniany, novem 
e ejusdem castri"... t. j. cztery i pięć pro- 
, jeden foglerz. Strzelano z nich, jak widać, 
liennemi, gdyż w zamku Smotryckim znaj- 

„kulae lapide ae pro fogleri X.C. U . Oprócz 
rzechowywały się na zamkach Lwowskim 
ckim pół taraśnice, zkąd wnosić należy, że 
liały już pewien typ co do kształtu i wymia- 

długość ich miała być mniej więcej usta- 
półtaraśnice mogły mieć w stosunku do ta- 
o połowy średnicy wylotu. 

inkach Lwowskim, Kamienieckim i Glinian- 
Dwały się także kufniee i półhufnice. Hufnicami 
działa, przeznaczone do strzału pod wyższym 
niesienia, mającym więcej wygiętą linię lo- 
celu rażenia nieprzyjaciela, ukrytego za mu- 
iemnymi nasypami. Miały one szerszy otwór, 
■aśnice, i zwężoną do naboju komorę, a to 
i pocisk, spadający z góry, ażeby skutecznie 
, musiał mieć większą ciężkość, aniżeli strzał 
wypuszczony z większą siłą z taraśnicy, tern 

będąc kamiennym, był stosunkowo lżejszy 
Lego. 
>ra zaś dla zmniejszonego naboju, gdyż wię- 

krótkim kanale, jaki zwykle hnfnice miewa- 
by się przed wylotem kuli niezdołał, musiała 
mnkn do kanału zwężoną. 

tlezienie hufnic przypisują Hussytom, co jest 
iwdopodobne, gdyż do swych taborów, któ- 
posługiwali na wojnie, potrzebowali dział 
któreby można było ustawiać na wozach. 
iś bardzo się do tego nadawały, można ich 
rlo umieszczać po kilka na wozie, jak to wi- 



dać z Fig. 4., przedstawiającej jedną 1 
opierającą się końcami sworznia, przewie 
łoże na podstawach, utwierdzonych w s 
formie. Ustawione w ten sposób w poprz 




nice, obrócone wylotami w pole, mogły 
żyć do bronienia przystępu do taboru p 
ciu, a i w bitwach okazać pewną pom 
przez Hussytów hufnice ważyły, podług 



3 centnarów. Komora miała dlugośoi 2 średni- 
itu, a kanał długości l'/j średnicy. Z czasem 
długość tego ostatniego powiększyła się i do eh o- 
i 4-ch kalibrów czyli średnic wylotu, 
hufnic, jak nadmieniliśmy wyżej, strzelano ku- 
miennemi, gdy bowiem z kul, znajdujących się 
ku Lwowskim ołowianych i kamiennych, olo- 
jak to wyraźnie powiedziano w inwentarzu, słu- 
a taraśnic, to kamienne, których „majorum quan- 

sunt octo copecie", musiały być przeznaczone 
'nic. 

dnienie półhufhic wskazuje, źe i hufnice musiały 
ó typ ustalony. Półhufnice mogły się różnić 
lic mniejszą średnicą wylotu, lub też służącym 
siania mniejszym pociskiem. O innej broni, któ- 
■ rzęch o wywal a na wspomnianych zamkach będzie 
siano niżej. Teraz zaś przechodzimy do dru- 
lokumentu, rzucającego jeszcze większe światło 
i artyleryi w wieku XV., a jest nim: „Rege- 

bombardarum, pixidum, pulverum aliarumque 
3xpeditionem bellicam concernantium per olim 
Mbertum relictumper meque Dobeslaum Leopoli 
m et conscriptum feria tertia post Divisionem 
orum proxima anno 1509". (") Jest to oczy- 

strzelba i inny rynsztunek pozostawiony przez 
Tana Olbrachta po powrocie z wyprawy woło- 
t r. 1497. W regestrze tym mamy przed sobą 
dch osobników, reprezentujących wielką i małą 
;, używaną w Europie i u nas w wieku XV. 
>prócz taraśnic i hufnic, o których była już mo- 
ała burzące i półburzące, tudzież śrubnice, char- 
;e, kozy i hakownice. 

aiała burzące czyli Lombardy, jak sama nazwa wskazu- 

znaczały się do kruszenia murów. Nie odrazu atoli 

ino na proporeye dział, odpowiadających temu 

Z początku bombardy kształtem i urządzi 
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przypominały późniejsze moździerze Fig. 5. Szeroki bo- 
wiem i krótki otwór (czyli kotlina dla kuli) łączył się 
w nich z wązkim kanałem czyli komorą, służącą za 
miejsce dla naboju prochu, w celu nadania mu większe- 
go skupienia. Długość części wylotowej równała się 
1% średnicy kuli, długość komory 5-tj takimźe średni- 
com, szerokość zaś jej ! / 5 średnicy. Przy nabijaniu 
wsypywano naprzód proch w komorę, który powinien 
był zajmować trzy części jej długości, a potem silnie 
zabijano szpunt drewniany, jednakowej średnicy z ko- 
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Bombarda. 

Fig 6. 



morą i takiejźę grubości. Pomiędzy zaś szpuntem 
i prochem zostawiano próżnię, zajmującą także ł / 5 część 
długości komory. Próżnia ta w połączeniu ze szpuntem 
miała służyć do tego, ażeby dać prochowi miejsce 
i czas w gaz się zamienić. Kulę pośrodku, dla uchy- 
lenia jej zboczenia przy wystrzale, utrzymywano za 
pomocą klinów, resztę zaś przestworu zapełniano szma- 
tami, albo pakułami, żeby niedopuśció wyjścia stronami 
gazom prochowym. 

Rzeczą jest oczywistą, że bombarda takiej kon- 
strukcyi mogła być przydatną tylko do strzałów rzu- 



towych, przy bardzo wygiętej linii lotu kuli, t. j. do 
bombardowania. Z czasem jednak, gdy zrozumiano za- 
leżność siły uderzenia od- wielkości naboju, przy odpo- 
wiedniej długości kanału, rozszerzono komorę do */, 
średnicy wylotu, kanałowi zaś nadawano 3 takie dłu- 
gości, jak na Fig. 6. "Wagę naboju stosowano do wagi 
kuli, robiąc go równym. 
'/,„ wagi tej ostatniej. 
Waga zaś kuli w stosun- 
ku do wagi bombardy 
zmieniała się z biegiem 
czasu od 1:20 do 1:50. Na- 
reszcie już i próżni przy 
nabijaniu nie zostawiono 
i szpunt odrzucono. Tym 
sposobem otrzymano wy- 
strzał rdzenny dość silny 
do kruszenia murów na 
blizką metę. Nie ograni- 
czono się tern j ednak 
i w pogoni za powiększe- 
niem siły uderzenia zwię- 
kszano coraz więcej cię- 
żar, a więc i średnicę 
kuli kamiennej, którą 
zwykle z bombard strze- 
lano, zaczem poszło po- 
większenie innych, wy- 
miarów dział burzących 
i tym sposobem doprowa- 
dzono bombardy do wielkości w proporcyach i ciężko- 
ści monstrualnej tak dalece, że przez swą nieruchomość 
stawały się prawie niepodobnemi do użycia. Trzeba 
bowiem było, oprócz prochu i pewnego zasobu kul kil- 
ko centnarowy eh, przewozić cały system belek, które 
miały służyć za podścielisko dla bombard, zasłony do 
nchronienia puszkarzy od wystrzałów broniącego się 
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z murów, wreszcie przyrządy do zdejmowania i układania 
bombardy na miejscu przeznaczenia. Wszystko to znowu 
wymagało wielkiej liczby koni do transportowania i lu- 
dzi do obsługi. Każde więc z tych kolosalnych, dział, 
nosząc osobne nazwisko, było indywidualnością samą 
w sobie i potrzebowało osobnego parku do swojej 
obsługi. 

Przykład najlepiej objaśni to, co się tu powie- 
działo. Miasto Norymberga, wybierając się do napadu 
na pewien zamek rycerza rabusia, miało z sobą pomię- 
dzy innemi działami jedno, które się zwało Ohromłiildą. 
Potrzebowało ono pod siebie 12 koni, a pod swoje pod- 
ścielisko 16 koni. Osłony dla pusżkarzy (Schirm) wie- 
ziono na trzech, karach, po parę koni w każdej. Ma- 
chiny do podnoszenia mieściły się na wozie, zaprzężo- 
nym we 4 konie, a 11 kul kamiennych zajęły 4 po- 
czwórne wozy. Było jeszcze kilka wozów z inną przy- 
naleźytością, a do obsługi mnóstwo ludzi: puszkarzy r 
rzemieślników i furmanów. Prochu na jeden nabój 
zużywała Chromhilda 14 funtów, kule zaś ważyły każ- 
da 500 funtów i miała średnicy 22 cale. Takichże 
monstrualnych wymiarów musiały byó burzące działa 
z któremi Jan Albrecht oblegał w r. 1497 Suczawę, 
Wapowski bowiem pisze: „In obsidione arcis Soczaviae 
Poloni habebant plurimas bombardas, sed duae praeci- 
pue stupendae magnitudinis, ąuarum una equis 40, al- 
tera 50 trahebatur". 

Należy tu zapewne rozumieć liczbę koni, która 
ciągnęła nietylko owe burzące działa, ale i całą do nich 
przynaleźytośó. Jedno zapewne z tych dział przecho- 
wywało się podług przytoczonego wyżej regestru „sub 
porta Or aco viensi u . 

Były tam jednakże i 3 działa półburzące, z których 
jedno „sub porta Halicensi obsąue rotis" i dwa „duae 
magnae pixides seu bombardae, alias półburzące działa 
in circulo sub praetorio". Tego rodzaju działa pod 
nazwą „Mittelbuchse" posiadali i Krzyżacy. Toeppen, 
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ie różnych kombinacyj, przypuszcza, że owe 
e działa strzelały kulą kamienną wielkości 
Izkiej, t. j. mającą 25 funtów wagi ( 1J ). A lubo 

od tego rodzaju bombard do strzelających 
ilko-centnarowemi jest bardzo wielka, przy- 
e wspomnianego autora może mieć za sobą 
■dobieństwo, stwierdzone wzmianką „absąue 
. bez kół, które jednak być mogły. Bombar- 
m, których kula ważyła 25 funtów, mogły 
i kołach. Przy bombardzie wielkiej („magna 

alias burzące działo") wzmianki o kołach nie 
iy. Jahns średniemi czyli półburzącemi nazy- 
, o kuli od 25 do 100 funtów. (») 
mice, jak sama nazwa pokazuje, składały się 
jd 2 do 4 części, które się zeszrubowyw ały 
lałość. Dział tego rodzaju znajdowało się wiele 
ków, jak np.: „kleine Steinbiichsen, jede von 
cken, eine geschraubte mit einem Pulvergehau- 
.nderen nicht geschraubt mit drei Pulvergeha- 

, innem miejscu u Toeppena ( u ): 4 Lothbiich- 
aine Steinbiichsen: eine geschraubte, die ande- 
swey Pulvergehausen u . 

ytat tych okazuje t się, że działa, o których 
bo miały po kilka prochownie, t. j. były fo- 
albo składały się z kilka części, które się ra- 
rubowywały. "Wnosić ztąd należy, że jak 
Ił też i druga manipulacya służyła do ułatwie- 
bijaniu. Śrubnic używano u nas, jak widać, 
adko, gdyż, oprócz regestru Dobiesława, nigdzie 
jj w inwentarzach zamków nie spotykamy, 
jbnież nigdzie więcej nie napotkaliśmy i char- 
tóre są dla nas takąż zagadką, jak i kozy, dość 
liiające się w inwentarzach zamkowych. Z po- 
yślałom, że to była przekręcona nazwa kusz, 
nwentarzu zamku Kamionki Strumiłowskiej ( l& ) 
i: „Kozy staroświeckie, które mają pierzyny. 



A do tych kóz są dwa stoły, a w tych stolach jest 
osiem szypów bez pierr - " 
Szypami nazywano strz 
do łuków i kusz. ■ 1 
w zamku Lwowskim, j 
ług wspomnionego wi 
inwentarza, znajdowali 
„Sex vasa telorum a 
szypow osadzonych" t.j 
pewne zpierzem„item£ 
rum telorum sunt ali( 
capeciae absquevasispo 
etiam osadzonych nov 
reparatae". Atoli pod 
inwentarza zamku Olszi 
skiego z r. 1532, znaj dov 
się tam: „unum aliud 
mentum vulgariter kc 

("J.Podobnieteż i winv ^ 

tarzu zamku Lwów- g E 

skiego z r. 1558 ( lI ) M 

czytamy: „Koza dział- 
ko na kołach okowa- 
nych". Nie możemy 
tedy zdefiniować rodź 
działa Kozą zwanego i 
dzimy potrzebę dalsz 
badań. Do kategoryi d 
z tego okresu należy pr 
dopodobnie bardzo or; 
nalnej konstrukcyi dzi 
przechowywane w muzi 
historycznem przy ar 
wum Lwowskiem, zw 
tam smokiem, ale p( 
bniejsze, mając kształt 
by, do delfina, (Fig 7.) . 
ono z żelaza lanego, bez czopów, co mu nadaje prawo być 
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zaliczonem do tego właśnie okresu; nosi na grzbiecie 
owej ryby dodatek w kształcie czopa, przedstawiający 
herb Lwowa; opatrzone jest jakby płetwami z boków, 
w tych miejscach, gdzie zwykle bywają czopy. Z tej 
konstrukcyi wypada wnosić, że działo to zanurzało się 
do połowy w wyżłobieniu, wyrobionem w drewnianej 
obsadzie, czyli łożu, o które opierało się płetwami. 
Czop zaś, na grzbiecie umieszczony, służył do zacze- 
pienia łańcucha, za pomocą którego działo-ryba utrzy- 
mywało się w łożu na swojem miejscu przy wystrzale. 
Średnica wylotu tego działa równa się 13 cm., długośó 
jego 1,9 m , długośó kanału 1,3 m., kula jego mogła 
ważyć na kamień około 12 funtów, przyjmując za za- 
sadę działomierza funt koloński. Za materyał do robie- 
nia dział służyły w Europie naprzód sztaby żelazne 
które łączono z sobą za pomocą szwejsowania czasami 
w kilka warstw, jedna nad drugą, i nabijano je obrę- 
czami. Oprócz tego odlewano działa ze spiżu, t. j. mie- 
szaniny miedzi i cyny, w rozmaitej proporcyi np. 100 
funt. miedzi na 6 funt. cyny. Prawdopodobnie też sa- 
me materyały były i u nas używane. "W źródłach atoli 
znalazłem jedyną tylko wzmiankę o zakupieniu, za- 
pewne dla dział, znaczniejszej ilości miedzi, mianowi- 
cie pod rokiem 1471 w ks. 17 P. K. S.: „distributa se- 
xingentorum quinquaginta duorum florenorum, quae 
percepi ab Alberto Bye mercatore de Magdeburg... pro 
quinquaginta lapidibus aecris, quemlibet lapidem quidem 
per duos florenos unum medium". Przykład atoli przy- 
toczonego powyżej działa-ryby pokazuje, że i żelazo 
lane służyło u nas za materyał do odlewania dział już 
w końcu XV wieku. 

§ 3. Kul do dział powyżej wyliczonych tak 
w Europie, jak równie i u nas, używano kamiennych 
i ołowianych. Pierwszemi strzelano z bombard i huf- 
nic, drugiemi zaś przeważnie z taraśnic. Używano 
atoli i do taraśnic większych oraz do foglerzów kul 
kamiennych. Kule kamienne, za pomocą których roz- 



bijano mury, byty opasywane żelaznemi obn 
ochronienia ich od pęknięcia. 

Co do prochu, to z inwentarza zamku L 
możemy się przekonać, że składał się on z s; 
rej się znajdowało „medium vas u i z siark 
której było „in tribus vasis quasi lapides c 
"Węgla zasobów nie trzymano, a przygoto^ 
w potrzebie z jakiegoś miękkiego drzewa. D 
proporcyj tych składników u nas nie znamy, 
wentarza zamku Gliniańskiego ( 9 ) okazuje t 
rabiano inny proch do h ufnie, a inny d 
prawdopodobnie inny też do bombard. Różi 
sadzała się zapewne na większej lub mniejs2 
cyi saletry, od której właściwie zależała si 
Ustosunkowanie zaś siły prochu musiało c 
większej lub mniejszej wadze pocisku, wiador 
że w mocy uderzenia słabsza siła naboju v 
się do pewnego stopnia większym ciężarem 

Z inwentarza zamku Lwowskiego ( 8 ) do 
się także o tern, że do robienia prochu u 
stępy i koło, które je w ruch wprawiało. P 
tam bowiem: „In habitaculo, ubi pulveres p; 
sunt dwie stępie, cum ąuatuor stempory t 
magna ad hec epectantia, etiam et trea 
eisdem pulveribus purgandis". 

Łudzi, obsługujących działa, nazywano i 
karzami (pitidarius), co usprawiedliwia nazw 
użytą w Statucie "Wiślickim. Imiona pierwszj 
rzy z czasów "Władysława "Warneńczyka 
w Rozprawach i Sprawozdaniach Akademii 1 
ci t. XVII str. 184. Byli nimi w r. 142 
de Lubno puszkarz i dworzanin królewski, t 
rokiem 1443 Jan i Kichał, którzy otrzymali 
Później w roku 1466 mamy wspomnianego 
Czecha i niejakiego Rzeszkowicza, puszkarza 
czyn a, któremu Król Kazimierz Jagiellon es 
zał się w roku 1458 wypłacić za usługi je; 
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wojny Pruskiej 517 złotych węgierskich w dwóch ratach 
na Ś-ty Michał przypadających, po 258'/ 2 zł. w każdej. ( 18 ). 

§ 4. Przechodząc do broni ręcznej, nadmienić na- 
przód muszę, że narodziła się ona w Europie daleko 
później, aniżeli „Wielka Strzelba", jak owem mianem 
u nas często nazywano działa. W Polsce pierwszą broń. 
ręczną spotykamy dopiero pod rokiem 1471 w rege- 
strze roty pieszej rotmistrza Marka, złożonej z 500 lu- 
dzi, w której znajdowało się 2 hakownice i 3 piszcza- 
le. ( ,9 ). Pod tymże rokiem spotykamy także wzmiankę, 
we wspomnianej, jak wyżej, 17 ks. P. K. S., gdzie powie- 
dziano: „Item pro sex bombardas et kulki ad dictas bom- 
bardas dedi triginta tres florenos de suprascriptis pe- 
cuniis decem et septem florenorum et de aliis pecuniis 
o domino castellano Sandomiriensi et episcop Craco- 
viensi dedi sedecim florenorum". Wypada ztąd, że jed- 
na ręczna strzelbą kosztowała z kulkami 5 zł. gr. 15. 
Była to cena blizka do tej, którą, jak zobaczemy niżej, 
płacono za hakownice. 

Wprawdzie przytoczone wyżej dokumenta są pier- 
wszemi źródłami archiwalnęmi tak dla historyi jazdy 
i piechoty, jako też dla artyleryi, ale, sądząc z małej 
liczby broni ręcznej, jaką znal eźliźmy w ówczesnej pie- 
chocie, która w ciągu całego XV wieku posługiwała 
się kuszami, mamy prawo przypuścić, że lata bardzo 
blizkie do 1471 roku były terminem jeżeli nie ukazania 
się u nas broni ręcznej palnej, to przynajmniej pierw- 
szego jej zastosowania do potrzeb wojny. 

Z przytoczonej powyżej broni ręcznej o piszcza- 
lach, których już nigdzie później nie spotykamy, po- 
wiedzieć mogę tyle tylko, że nazwa ta pochodzi od 
czeskiego wyrazu „pistala" ( 2o ), co ma oznaczać rurę, 
i że w Rossyi nazwę piszczali stosowano w dawnych 
czasach do broni palnej wszelkiego rodzaju. Hakownice 
utrzymały się u nas na czas dłuższy. Znajdujemy je 
na zamku Kamienieckim w roku 1494 ( 6 ) i na zamku 
Lwowskim w roku 1495. ( 8 ) W pierwszym „hakownice 
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triginta duae et stampel unum ad modum veru, quo 
pulveres trudunt in pixides u . W drugim zaś „hako- 
wnicze in numero quinque: due ferreae et tres aeneae"* 
Na obu zamkach znajdujemy także i rusznice „quatu- 
ordecem, omnes ferreae", na zamku Lwowskim. Na zam- 
ku zaś Kamienieckim „quindecim rucznice fractae alias 
zaszkodne, quae stipendiarii, dumibi fuerunt, reposue- 
runt in castro". 

Hakownice i rucznice były ręczną bronią palną 
i różniły się pomiędzy sobą tylko większemi pierwszych, 
wymiarami i ciężkością. 

Broń ręczna, nim przyjęła kształty zupełnie do- 
godne do jej użycia, przechodziła różne stopnie udo- 
skonalenia, zaczynając od bardzo pierwotnych. Z po- 
czątku odlewała się ona ze spiżu i była jakby 
działkami ręcznemi, składając się z rury, zakończonej 
ogonem do trzymania jej w rękach. A że od strzela- 
nia broń się nagrzewała, więc trzon spiżowy zamienio- 
no drewnianym, który wkładano po zapędzeniu czopa 
dla utworzenia dna w tenże otwarty koniec rury. Ru- 
rę samą zaczęto później wyrabiać z grubej blachy że- 
laznej, którą zginano na sierdzeniu czyli stemplu, 
szwejsując z sobą oba brzegi. Stemple takie znajdo- 
wały się właśnie w zamku Lwowskim ( 8 ) „Sex stemplów 
ferrei pro preparando hakownice". W chwili, kiedy 
broń ręczna weszła w użycie, musiała już mieó z gruba 
ociosaną kolbę dla przykładania jej do oka, tudzież 
kurek, w który się knot wkładał dla udzielenia ognia 
prochowi, nasypanemu na panewce. Z rusznic, które 
były lżejsze, strzelano z ręki. Hakownice zaś przy ich 
znacznej ciężkości wymagały oparcia, za które służył 
mur strzelnicy, gdyż używały się one z początku tylko 
do obrony zamków. Żeby zaś uchylić uderzenie w ra- 
mię, które w tej broni, strzelającej wielkim nabojem, 
było bardzo silne, urządzono hak pod lufą, niedaleko od 
jej wylotu i tym hakiem zaczepiano hakownice za mur 



(jo haka poszła też i nazwa hakowni- 

yły z początku bardzo ciężkie. "Waga 
o 10,75 kilogramów, przy długości 
m. średnicy wylotu. Z czasem atoli 
ie się zmniejszył i kula miewała '/< 
™gi. 
Z opisanego powyżej rozwoju arty- 
leryi od początku ukazania się 
u nas do końca XV wieku, okazuje 
się, że przebywała ona dopiero wiek 
dziecięcy. Wprawdzie małe dzieci 
Bellony urosły na olbrzymów, ale 
tak niedołężnych przez swą ocięża- 
łość i nieobrotność, że uciekać się 
do ich pomocy chyba jakaś osta- 
teczność zmusić mogła. Taką była 
ar tyl ery a ob leżni cza. Ar tyl ery a 
znowu polowa, przeznaczona do 
działania przeciwko celom żywym, 
grzeszyła jeszcze przez niedoskona- 
łość swych kształtów, a głównie 
przez nie trwałoś 6 łóż i w skutek 
tego małą doniosłość strzału. Wiel- 
ką trudność sprawiało z początku 
nabijanie dział; dlatego to uciekano 
się do śrubnic i foglerów. Lecz 
' z zastosowaniem szufli, jak świad- 
czy wzmianka w inwentarzu Ka- 
mienieckim ( 6 ) {duae łopatki ferreae 
super corules impositae, quibus sip- 
pant pulveres in pixides) już ku 
■ku, nabijanie znacznie się ułatwiło 
ż mieć większą długość, a więc i wię- 
rzału. Ale słabość łóż tamowała po- 



ROZDZIAŁ II. 
Wiek XVI. 



§ 5. Ku końcowi XV i na początku XVI wieku 

artylerya europejska, jakby za dotknięciem czarodziej- 
skiej różdżki, przeistacza się do niepoznania. Przyczy- 
ną tej metamorfozy było zastosowanie kul żelaznych 
i czopów odlewanych z ciała dział. Oba te ulepszenia 
zostały wprowadzone we Francyi za panowania Karola 
VIII ( Sl ) który na wojnę "Włoską mógł już wyprowa- 
dzić 140 nowego kształtu armat na łożach kołowych. 

Skutki, wywołane przez te ulepszenia, były koniecz- 
nem ich następstwem. Zamiana kul kamiennych na 
żelazne dała możność umniejszenia ich średnicy, a tern 
samem i wymiarów dział, dla których ta średnica {czyli 
kaliber albo wagomiar) za podstawą służyła. Tym więc 
sposobem zmniejszyła się waga dział, a w skutek tego 
artylerya stała, się ruchliwszą. Z drugiej znowu stro- 
ny przydaniu czopów działom umożebniło pewniejsze 
i trwalsze ułożenie ich na dwukołowych łożach i znacz- 
nie uprościło konstrukcyę tych ostatnich. Za przyda- 
niem przodka, z którym łoże łączyło się za pomocą 
szworznia i łańcucha, ułatwiało się przewożenie armat, 
a po zdjęciu z przodka rychtowanie nietylko w kie- 
runku płaszczyzny pionowej, ale także w prawo i w le- 
wo. A że już 1 kwadrant, służący do nadawania pod- 
niesienia działom, był wynaleziony, to i samo celowa- 
nie znacznie postąpiło. 

Działa XVI wieku były potomstwem artyleryi 
wieku XV. Bombardy, jako działa komorowe krótsze, 
wydały takież komorowe mniejszej, t. j. od 15 do 18 
kalibrów długości: szarfmece, bazyliszki, słowiki, śpię- 



nasza przeistoczyć się i przyjąć nowych kształtów od- 
razu i stare działa, jak: taraśnice, hufnice, foglerze 
i kozy, nim przelane zostały na nowe, spoczywały 
spokojnie jeszcze jakiś czas po zamkach. Toż samo 
było i z kulami kamiennemi, które w ciągu całego 
XVI wieku, i nawet później, walały się w cekauzach, 
lubo ani wymiarami, ani wagą nie odpowiadały kali- 
browi nowych dział burzących. Za dowód tego twier- 
dzenia może posłużyć przytoczony w przypiskach in- 
wentarz zamku Lwowskiego z roku 1537 ( M ) równie 
jak załączone w dalszym ciągu inwentarze innych zam- 
ków. Pierwszym dokumentem, z którego możemy za- 
czerpnąć wiadomość o działach z początku XVI wieku, 
jest inwentarz zamku Kijowskiego, z czasów Króla 
Zygmunta I. ('*). Z wyrytych na przechowy waj ących 
się w tym zamku działach napisów, tudzież herbów 
orła i pogoni, widać, że to były działa należące do 
Rpltej, z lat: 1606, 1524, 1525, 1526 i 1529. Trudno 
atoli oryentować się wpośród tej artyleryi, gdzie każde 
działo miało inną długość i inną kulę, a przytem mie- 
rzone było na piędzie, które u każdego człowieka są 
inne, albo przyrównywane do gęsiego jaja branego nie- 
wiadomo, czy w podłużnym, czy też w poprzecznym 
kierunku. To tylko możemy konstatować, że działa te, 
stojące na łożach i kołach okowanych dobrze, musiały 
już należeć do nowej generacyi; klasyfikacyi atoli ja- 
kiejkolwiek dostrzedz tu niepodobna, gdyż każde działo, 
mając inne wymiary, było jakby osobną indywidualno- 
ścią w sobie i miało prawo pretendować do innej nazwy. 
Jakie jednak mogły być te nazwy? odgadnąć trudno. 
Jedynie serpentyny, w liczbie 11, stanowiły osobną 
klasę. Dlaczego jednak, mając kulę „w kułak" t. j 
około 5 funtów wagi i długości mniej więcej około 20 
kalibrów, nosiły nazwę Serpentyn czyli Jaszczurek, gdy 
pomiędzy artyleryą, przechowywaną w cekauzie, znaj- 
dowały się armaty, sięgające 40 kalibrów? trudno wy- 
Moźna się tylko domyślać, że owe Serpen- 
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tyny, stojące na kołach prostych, albo „na stołpiech a r 
należały do ówczesnej artyleryi wałowej. 

Niebyło atoli, jak się zdaje, tak źle z klasyfikacyą 
w artyleryi polskiej i być może, iż chaos, jaki pano- 
wał pod tym względem w cekauzie Kijowskim, ztąd 
pochodził, że znajdujące się tam działa gromadziły się 
w różnych czasach. Okazuje się bowiem, że już z dział, 
posłanych w roku 1521 na Podole, ( S5 ) 4 ważyły po 
• 16, 8 po 6 i 6 po 4 centnary. 

Mamy więc tu już grupy dział jednakowych. Po- 
dobnież i na wyprawie Wołoskiej w r. 1531 było 6 ar- 
mat 6-io centnarowych. ( 39 ). Co zaś do 6-ciu dział, któ- 
re uczestniczyły w wyprawie 1536 roku ( 46 j, to lubo nie 
jj mamy ich wagi, ale ztąd, że każde z nich było prowa- 

j dzone na 2-ch koniach, wypada wnosić, że należały do 

I jednej i tej samej klasy. Jeszcze jaśniej przedstawia 

! się ugrupowanie armat w pewne kategorye w rachunku 

j z r. 1536 (* 26 ), w którym wykazane są wydatki na przod- 

ki czyli prockary do dział, mianowicie: do 10-ciu dzie- 
sięcio i dwunasto centnarowych, do 2 czterdziesto-ceń- 
j tnarowych i do 2 stucentnarowych. Z tych trzech ka- 

tegoryj armat stucentnarowe, podług klasyfikacyi Preus- 
sa, mogły być szarfmecami. Ale dla czterdziesto, dwu- 
nasto i dziesięcio - centnarowych odpowiednich nazw 
i w tejże klasyfikacyi nie znajdujemy. Za to mamy tu 

i ' działa z właściwemi imionami falkonetów, lecz i tych 

jedna para ważyła 9y 2 , a druga 4y 2 centnarów. Zkąd 
się pokazuje, że klasy dział u nas nie miały jeszcze 
\\ ściśle określonej normy. Najjaśniej występuje klasy- 

ki - fikacya z właściwemi nazwami grup, czyli gatunków, 

; w rachunku z wyprawy "Wołoskiej 1538 r. ( 43 ). Mamy 

tu: 2 słowiki, 4 notszlangi, 4 falkony, prowadzone od 

łóż osobno. A oprócz tego 11 armat, pod któremi były 

,; po 4 konie, 10 armat, zaprzężonych we 3 konie, i 8 ar- 

> mat, mających pod sobą po parę koni. Te lżejsze działa, 

pomimo różnej wagi, musimy zaliczyć do falkonetów, 
gdyż innych kategoryj dział, niższej wagi od falkonów, 



w żadnej klasyfikacyi nie było. Godi 
działka, zaprzężone w parę koni, no 
wycn. Być może, że te lekkie dziali 
przęgiem, które mogły towarzyszyć je 
kich jej poruszeniach, odgrywały u P 
leryi konnej. 

Z tego, co się wyżej powiedziało. 
dział, które obejmowała artylerya poli 
Zygmunta I, były następujące: Szarfm 
tanny, Notszlangi, Falkony i Falkonel 

Dodaliśmy tu Kartauny, o którj 
było wzmianki. Ale wiadomość o nic 
z Tomicyanów, podług których Król 
zał Bonerowi przysłać do Prus na ' 
Albrechtem w r. 1520: „oeto Carthaunt 
lange". Oprócz tych dział były w uź 
rze i szrotownice. Dwie z tych ostał 
wały się dotąd w muzeum historycz: 
wum Lwowskiem. Obie są z żelaza la: 
i czopy. U jednej (Fig. 9) na polu 
duje się herb ftpltej, a obok niego, 
rok 1529. Na polu zaś dennem dwii 
Długość tej szrotownicy bez grona ró 
Powierzchnia zewnętrzna ma kształt 
zmniejszającego się stopniowo od dna 
sposób, że średnica części dennej w tyl 
w przodzie 20,7 cm., czopowa w tyle 5 
dzie 19,7 cm. wylotowa w tyle 19,4, w 
Kanał mający długości 74 cm., rozsi 
lotowi w kształcie trąby od 10 do 15 
że i dalej ku dnu, zwężając się stop: 
kształt stożkowaty. Ale tego sprawt 

Druga szrotownica {Fig. 10) jest 
sza, ma na polu wylotowem herb mias 
nim rok 1534, na części czopowej her" 
nej zaś u samej opaski tylnej wyraz; 
goss mich". Długość tej szrotownicy 



Ma ona także kształt stożkowaty tak, żo średnica den' 
nej części w tyle wynosi 20,7 cm., w przodzie 20 cm. 
Część czopowa 19,1 cm,, wylotowa w tyle 18,8 cm. 
■w przodzie 17 cm. Kanał, mający długości 1,20 m. 
rozszerza się także w kształcie trąby od 5'/, do 13,8 cm 



r. 



"Wiadomości o szrotownicach w podręcznikach hi- 
storyi artyleryi są dość ciemne. Ale w opisanych po- 
wyżej nabijanie mogło się odbywać w ten sposób, że, 
mając daną .przestrzeń, jaką nabój zajmować był po- 



winien, wpędzano, po nasypaniu prochu, odpowiedniej 
wielkości ii ' *' 
szpunt drewni 
który układał 
mień i krzemie 
ny, albo żelaz' 
ne. Szrót te 
wystrzale roz] 
się, zaczynając 
lotu n a p r z 
wszystkie st: 
mógł razić n 
jaciela na i 

kiej tylko odlf ^ 

Zkąd wno- 2ś 

s i ó n al e. ^ 

ży, że szro- w 

townice * 

takie mogły — . 

byó używa- t E 

ne jedynie Z 

do obrony Z 

zamków i to m 

w chwili, kie 
przyjaciel s 
przypuszczał. 
Co do kszt 
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żem i przód kit 
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które się prz; 
do zwycięztw 
Orszą w roku 1514 (Fig. 11) Wziąłem ją z kopii obra- 



zu tej bitwy, znajdującego się w muzeum miejskiem 
"Wrocławskiem. Na częściach wylotowej, czopowej 
i deuuej występują na tej armacie szerokie opaski; 



czopy przechodzą niżej osi działa. Zamiast, uszu 
i delfinów mamy tu haki. Łoże jest kształtu gru- 
bego dyla, z wyrobionem w niem zagłębieniem, w któ- 
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rem się zanurza armata spodnią swą częścią. Łączy 
się ono za pomocą odpowiednich wycięć i strzemion 
z osią. "W środku łoża znajduje się opisany już powy- 
żej przyrząd z dwóch żelaznych łęków, zodpowiadają- 
cemi sobie dziurami i przechodzącym przez nie sworz- 
niem, służącemi do nadawania podniesienia działu. Łoża 
sprzęgały się za pomocą sworznia i liny lub łańcucha 
z przodkiem, opatrzonym w dyszlu wagą i orczykami 
do zaprzęgu koni. Jak widzimy, armata i łoże przed- 
stawiają się tu jeszcze w stanie bardzo pierwotnym. 
A i to zauważyć należy, że armaty w roku 1514 były 
jeszcze w częściach dennej i wylotowej jednakowej 
grubości, gdy później, jak widzieliśmy, miały już kształt 
stożkowaty. Łoża bywały cięższe i lżejsze, zależnie od 
ciężaru armaty. Tak, łoża z pod słowików i notszlan- 
gów prowadzono podczas wyprawy 1538 roku na 6-in 
koniach, łoża zaś z pod falkonów na 3-ch koniach. 
Falkonety szły na łożach, z zaprzęgiem, stosownie do 
ich wagi: 4-ch, 3-ch, 2-ch koni. 

§ 6. Za materyał do robienia dział służył spiż 
i żelazo lane. Widzieliśmy bowiem że działa, z które- 
miśmy się spotykali w powyższym wykładzie, były aibo 
spiżowe albo żelazne. W laniu dział za Zygmunta I-go 
posiadamy jedyną notatkę pod tytułem „in pizides 
exposita" {*'). Ale ponieważ do odlewania nowych 
dział, oprócz 100 centnarów miedzi i 9 cent. 54 fant 
cyny, użyto spiżu z poprzedniego lania, tudzież spiżu ze 
starego przetopionego działa: więc oznaczyć stosunek 
miedzi do cyny niepodobna. 

O cenie dział i łóż mamy jedyną wiadomość w ra- 
chunku z roku 1537 ( Ił ), podług którego za dwa falko- 
nety, ważące 4'/i centnarów, zapłacono, licząc od cent- 
nara po 9 złot, 40 złotych i gr. 15. Za dwa zaś łoża 
do nich z całą przynależytością po 8 zł. za każde, co 
razem uczyni 16 złotych. 

Cena ta atoli od centnara nie da się zastosować 
do wszystkich dział i łóż. Podług tegoż bowiem ra- 



chunku dwa większe falkonety, ważące razem 9 cent., 
kosztowały razem 90 zlot., t.j, po 10 zlot. od centnara, 

Za dwa zaś łoża od tychże falkonetów zapłacono 
20 zł., t. j. po 10 zł. za jedno. 

"W tymże rachunku ("), umieszczonym w przypi- 
sach, znajduje się cena na wszelką przynależytośó do 
łóż i przodków, jak: koła, osie, dyszle, wagi, orczyki tu- 
dzież żelazo, służące do okucia, i narzędzia szańcowe, 
jak: rydle, motyki, grace, kilofy ( 3S ) nareszcie liny, łań- 
cuchy i narzędzia do nabijania, jak: szufle, stemple 
i wyciory, które za pomocą rzemyków do lóż przywią- 
zywano. 

Proch wyrabiali puszkarze na zamkach z materya- 
lów, zakupionych na miejscu, a niekiedy z otrzymy- 
wanych z Krakowa. Tak w roku 1521 posłano z Kra- 
kowa do Kamieńca ( 18 ) saletry 22 eentn. i siarki 
14 cent. Za saletrę płacono podówczas po 24 zl. 
za kamień. Posyłano także i proch gotowy do zam- 
ków, jak np. w tymże 1521 roku ( as ) wyprawiono do 
Kamieńca 36 centn. prochu gotowego. "W Krakowie ( i7 ) 
i Lwowie ( 8 ) znajdowały się młyny prochowe. Był tak- 
że młyn prochowy w Czajewicach pod Krakowem, gdzie 
za motor mogła slużyó woda Prądnika. ( n ). 

Ołowiu dostarczała olbora Olkuska do Krakowa ( i8 ) 
zkąd go rozsyłano na zamki. Tak w roku 1521 wy- 
prawiono do Kamieńca 8 8 / B cent. ołowiu. 

Kule wyrabiano przeważnie z żelaza i ołowiu. 
Tych ostatnich używano tylko do dział najmniejszego 
kalibru. Ale oblewano czasami kule żelazne ołowiem 
dla nadawania im, być może, należytej objętości. Nie- 
pogardzano atoli i kamiennemi kulami, jeżeli materyał 
do nich można było znaleść pod ręką. Tak np. pod- 
czas wyprawy Tarnowskiego w roku 1538 pod Cho- 
cim ("), gdzie materyał do robienia kul kamiennych, 
w granitowych brzegach Dniestru był obfity, w parku 
artyleryi mało znajdowało się kul żelaznych, a nato- 
miast pomiędzy rzemieślnikami byli kamieniarze, prze- 
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ficamus per presentes, quia presentium eshibitorem 
Ambroeium pisidarium in servitium nostrum dam per- 
primi (?) servitio (?) sibi satisfactionem impensa euscepi- 
inus, cui ąuidem annis singnlis florenos 10 solvere tenebi- 
mus et solvere nos obligamus Ipae vero in Camene- 
ceusi castro, ant nbi opas faerit, juxta mandatum nos- 
trum nobis serviet. Datum 10 Febrnarii 1615 (*•). 

"Wstępując na służbę, składali puszkarze przysiągł 
podług roty następującej: „Ego N.N. juro Ser. Dno Si- 
gismundo R. P. M. D. L., quod suae M-tis pixides ser- 
viam circa tormenta mi hi commissa, omnia damna et 
defectus circa jaculationem eorundem tormentorum, 
globes, lapides, pulveres et alia quaecumqne ad ean- 
dem rem pertinent et pertinebunt, cum omni diligentia 
et possibilitate cnrare, providere et custodire volo, 
itaque omnes ej aculationes, cum certa mensuratione 
contra suae M-tis et ejusdem exercitus inimicos, 
civitatis muros omnimodo ipsis inimicis in damuum 
et detrimentum fideliter pro viribus, industria etscien- 
tia artis meae fiant sicuti próbo et fideli servitori ma- 
gistro tormentorum Suae M-tis debet et competit et volo 
snae M-ti fideliter servire, ąuamdiu in servitio suae M-tis 
futurum ero. Ita me Deus et omnes Sancfci adjuvant" ( 3t ). 

Podczas pokoju przebywali puszkarze na zamkach 
i zatrudniali się wyrobem prochu. Widać to z kilka- 
krotnych napomnień Króla Zygmunta I-go starostom, 
ażeby puszkarze nie tracili czasu napróżno, a za wy- 
soki żołd, który pobierali, zajmowali się oczyszczaniem 
saletry i robieniem prochu. Tych zaś, którzy tym roz- 
kazom posłuszni nie będą, ze służby oddalali {"). 

Oprócz puszkarzy znajdowali się podczas wypraw 
wojennych przy artyleryi różni rzemieślnicy, jak cieśle, 
kowale, ślusarze, kołodzieje i inni, niezbędni do róż- 
nych naprawek wątłych jescze bardzo podówczas wo- 
zów artylerycznych. Tak podczas wyprawy Tarnow- 
skiego w r. 1538 do "Wołoch ( 4S ) było przy artyleryi: 
cieśli 4, którzy pobierali tygodniowo po 15 i 12 gr., 



2 kowali, z których jeden majster z żołdem tygodnio- 
wym po 18 gr, 1 czeladnik po 12 gr., kołodziejów 2, 
z tych płacono tygodniowo majstrowi po 18 gr-, i cze- 
ladnikowi po 8 gr. Kamieniarzy do robienia kul ka- 
miennych było aż 5. Z nich jeden, który mógł pełnić 
obowiązki puszkarza, oraz umiał podkopy prowadzić, ka- 
mień wyłamywać i kule z niego robić, otrzymywał tygo- 
dniowo po złotemu, pomocnicy zaś jego pobierali po 15 
gr. na tydzień. 

"W czasie pokoju powoływano do robót w cekau- 
2ie rzemieślników miejscowych, na co mamy mnóstwo 
dowodów w rachunkach artylerycznych. Robotami 
kierował cejgwart, który powinien był znać się na 
wszystkiem co do sporządzenia dział należało. 

Pod działa, tudzież park z amunicyą i innemi 
ciężarami, do artyleryi należącemi, najmowano furma- 
nów z końmi. Za panowania Zygmunta I-go płacono 
im po 12 gr. tygodniowo (*' — 4J — *') od konia i dawano 
utrzymanie oraz furaż. 

§ 8. Już za Zygmunta artylerya miała pewną 
organizacyę. Najbliższym przełożonym nad puszkarza- 
mi tudzież nad cekauzem był cejgwart. Na czele zaś 
całej artyleryi stał Starszy nad armatą. 

Jednym z takich cejgwartów, z tytułem: „Magi- 
ster espeditionis et omnium pixidariorum supremus 
magister" był znany Jan Behem (*'), zgodzony na służbę 
w r. 1522 przez Bouara na 10 lat, za złotych 200 rocz- 
nego żołdu, z uwolnieniem od wszelkich poborów miej- 
skich z domu. Wiadomo zkądinąd że Król Zygmunt 
kazał dla niego pobudować osobne mieszkanie na zam- 
ku Krakowskim. Behem przy ugodzie wyraził życze- 
nie pozostania nazawsze w Krakowie. Ale to pozosta- 
wiono do woli Króla. Czy to nastąpiło, niewiadomo. 
"W roku atoli 1536 był już cejgwartem i ludwisarzem 
„Magister tormentorum" niejaki G-eorgius Algayer. 

Pierwszym starszym nad armatą był Jan Stasz- 
kowski, ten sam, który kierował artylerya podczas wy- 



Tarnowskiego aa Pokucie w r. 1531. Dyplom, 
mu na tę godność przez Króla Zygmunta, 
, jak następuje: ( ai ) „Literae pro Joanni Stasz- 
super praefectura sua artellerye. Sigismundus 
,tia R. P. M. D. L. Manifestum faeimus univer- 

animadvertentes peritiam, fidem ac industriam 
Joannis Staszkowski regnicoli et subditi nostri 
srtim quod a retractis temporibus abilem atque 
im se ad multa bellica munia nobis semper ex- 
prefecimus ipaum tormentis sen bombardis et 
iis nostris ac harum serie Iiterarum proferimus 
iplacimus nunc pariter commitentes eius fidei 
eorundem tormentoram et artilleriae nostrae appa- 
)t supelleectilem, qui nobis ad omnem bellicam 
ionem servire tenebitur hoc modo, quod eidem 
iae praeerit ac gubernabit ipsos pixidarias, ac 
ministros seu socios tam cum ipsi in castris ade- 
>resentes, quam etiam absentibus nobis. Nos au- 
3 ejus sollicitudinis cura et labore benigne pu- 
ir ei in verbo nostro regio nos illi soluturos sin- 
innis quod nos serviet quinquaginta florenos 
leta per mediam sexagenam computatos pro 
mercede sua stipendio, quod jurgelt vocant. 
ri aliquo anno nos contigat non ire, aut non 

ad expeditiouem bellicam et militarem, ipsi ni- 
lus quotannis praefatas quinquaginta florenos pe- 
m in moneta solvere jubebimus et exsolveremus. 
m que vero idem Staszkowski ad expeditionem 
ive nobiscum, sive nobis absentibus semper toto 
mpore stipendium habebit de tnesauro nostro 
tuor equos singulos per (?) florenos in moneta 
gulis quartualibus anni, quare Tibi Mgco Nico- 
Schidlovec castellano Sandomiriensi, Regni no- 
esaurario ceterisque thesaurariis pro tempore 
tibus mandamus ut eidem nobili Joanni Stasz- 

jam inde singulis annis nullo excepto pro 
) qninquaginta florenos in moneta praefatos sol- 



vas et soIvent citra omnem exception 
citum, voluntatem nostram presentibus 
Dat. Cracovie die luna quindecima Oc 
mini millesimo ąuingentesimo vigesim< 
nostri anno vigesimo". 

Po Janie Staszkowskim, urząd star 
tą objął w r. 1534 Jeronim Noskowski 
tulem „artilleriae prefectus" kierował a 
podczas wypraw w 1535, 1536 i 1537 r< 
Dla przechowywania dział, kul i i 
żytosci artylerycznej zbudował Zygmui 
pod zanikiem, niedaleko od Kurzej Stc 
my Grodzkiej, cekauz, jak to widać z n 
na nim znajdował: „Sigismnndus Rex 
sapiens, bello tum strennus quam felis 
merito appellatus, armamentarium hoc « 
bardis tum a se factis, qnam a Valacho 
replevit. A. D 1533". 

Takiż cekauz istniał prawdopodo 
wie, gdyż oprócz starych dział, przeć 
na zamkach górnym i dolnym, musiały 
nie te działa, które kilkakrotnie, jak s 
zabierano na wojny ze Lwowa, a któri 
górnym i dolnym nie znajdujemy. Ab 
była, jak się zdaje, podobnie jak na za 
poprostu szopa drewniana. Szopa cek 
wie miała 10 sążni długości, 4 sążni s 
dobrze pokryta ( ai ). 

Dla uzupełnienia zasobów cekauz 
zakupywano w roku 1536 hakownice, i 
ołów, saletrę, łańcuchy, liny z kurblam 
oraz narzędzia szańcowe, jak: rydle, gr 
i nareszcie 57 sikawek w Horymberdz* 
rzeczy utrzymywano, jak widać, w wi 
-np. łańcuchy i kule dla uchronienia oc 
no olejeni. Proch przechowywał się 
kowskich ( Jłl ). 
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§ 9. Już od początku XVI wieku artylerya pol- 
ska ma czynny udział w wojnach. 

"Wiemy z powyższego, że już na wojnie Moskiew- 
skiej w roku 1502 znajdowało się 13 puszkarzy, a więc 
musiała tam być i dział takaż liczba. 

Nie obeszło się bez artyleryi, lubo bardzo nieli- 
cznej, i w bitwie z Tatarami pod Łopuszną w 1512 r , 
chociaż do walki z obu stron stanęła sama tylko jazda, 
której obecnie konna artylerya nie udziela żadnej pra- 
wie pomocy. "W owe czasy, gdy bitwy pomiędzy jazda- 
mi nie miały tak szybkiego przebiegu, artylerya, korzy- 
stając z ociągań się wstępnych i harców, mogła wy- 
świadczyć znaczną pomoc jeździe, nietylko materyalną, 
przerzedzając szeregi nieprzyjaciela, ale i moralną, 
szczególnie zaś w bitwach z Tatarami. 

Podobnież i w roku 1514 artylerya wyświadczyła 
niemałą usługę. Jej to bowiem ogień, spoinie z bronią 
ręczną, sprawił zamieszanie w idących do ataku tłu- 
mach jazdy moskiewskiej. Z czego korzystając, ks. 
Konstanty Ostrogski przeszedł do ataku i odniósł świet- 
ne zwycięztwo nad nieprzyjacielem. 

I. znowu podczas wojny z mistrzem Krzyżackim 
Albrechtem, w latach 1519 — 1521, działa ciężkie, spro- 
wadzone z rozkazu Zygmunta I-go z Krakowa, w licz- 
bie 8 kartaunów i 2 notszlangów, przebiwszy dwa mu- 
ry, otaczające miasto Kwidzyn (Marienwerder), przyło- 
żyły się do jego zdobycia. Pomogły one także przy 
opanowaniu Hollandu. 

Na wyprawę Wołoską w roku 1531 ( 39 ) wziął z so- 
bą Tarnowski z Krakowa 6 armat większych, z których 
pod każdą było po 4 konie z amunicyą, i 2 poczwórne 
wozy. Do tej artyleryi przyłączyło się 9 armatek lek- 
kich, mających pod sobą po parę koni i nazywających 
się polowemi, tudzież jeden wóz z ammunicyą zaprzę- 
żony we 4 konie. Cały więc tabor artyleryi składał 
się z 15 armat i 3 wozów z ammunicyą, mając pod so- 
bą 54 konie. Obsługę stanowiło 3 puszkarzy i 4 hand- 
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dlangerów czyli pomocników. "Wszystkie 
licząc w to furmanów, ludzi Staszkowskieg< 
cza i kuchcika, liczyło się 29. Wypraw 
godni 14 i kosztowała 664 zł. 19 gr. i 8 s: 
artylerya przysłużyła się niemało w bitw 
tynem, uzyskawszy bowiem przewagę n 
mołdawską, zadała Mołdawianom znaczne s 
czyniła się do otrzymanego zwycięstwa. 

W roku 1535 odbyła się także wyj 
r yi (**)) a l e niewiadomo dokąd. Ile tam 
i amunicyi? niewiadomo; puszkarzy było 4 
też celn wyprawy 1536 roku, ( 41 ) która się s 
Rohatynem. Uczestniczyło w niej 6 dział 
przęźonych każde w parę koni, jeden v 
cyą we 4 konie, jeden wóz z różną prz, 
artyleryi, także we 4 konie, i nareszci 
wóz starszego nad armatą, Noskowskiego, i 
chali puszkarze. A więc tabor artyleryi 
z 9 zaprzęgów o 24 koniach.. Ze służby e 
przytomni, opróoz starszego nad armatą: 
szkarzy, 4 ludzi starszego nad armatą, 2 kuc 
manów przy działach i 4 przy wozach — razei 

Na wyprawie z roku 1537 ("), która si 
rokoszem, artylerya, wnosząc z liczby 136 
być dość licznie reprezentowaną. Z powo' 
dokładności rachunków trudno osądzić, : 
dział, wozów amunicyjnych i puszkarzy. 

Z Krakowa przy 8 puszkarzaeh i 6 
rach musiało wyruszyć na wyprawę 16 arm 
i mniejszych, było bowiem pod niektórem 
wnosić z rachunku, po 4, a pod innemi ; 
i do tego jeden wóz z amunicyą i może 
rzami, razem 15 zaprzęgów, 56 koni. Ale 
przybyły armaty w nieznacznej ilości z 
liczbą puszkarzy i wozów amunicyjnych 
mi było 80 koni. "Wyprawa ta, jak wiador 
kosz zwichniętą została. 
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Jeżeli poprzedni rachunek grzeszył niedokładno- 
ścią, to za to rachunek z wyprawy artyleryi w roku 
1538, na wojnę przeciw Wołochom, ( 4S ) nic pod tym 
względem do życzenia nie pozostawia i zawiera mnóstwo 
szczegółów bardzo ciekawych. Okazuje się z niego, że 
z Krakowa artylerya wyruszyła: z 2 słowikami, 4 not- 
szlangami i 4 falkonami, które wiozły się osobno od 
łóż na karach, czyli blokwozach, słowiki i notszlangi 
każde z osobna, falkony zaś po dwa na jednym wozie. 
Pod wszystkiemi karami było po 8 koni. Łoża słowi- 
ków i notszlangów miały pod sobą po 6 koni, łoża zaś fal- 
konów po 3 konie. Z wziętych we Lwowie 30 armat, 
prowadzonych na łożach, pod 12 było po 4 konie, pod 10 
p@ 3 i pod 8 polowemi po parę koni. Jeden moździerz 
z łożem miał pod sobą 18 koni i jakaś armata wołoska 
8 koni. Ołów, w ilości 70 centnarów, wieziono na 4 
wozach, proch zaś, nakryty dla uchronienia od zamo- 
czenia skórami wołowemi, na 6 wozach. Pod kulami 
żelaznemi i kamiennemi było tylko 3 wozy. Kozły, 
liny, kluby szły na jednym wozie. Narzędzia szańcowe 
wieziono innemi wozami. Pod żywnością było tylko 
5 wozów i jeden pod kasą. Znajdowały się też dwa 
młyny, zapewne do robienia prochu, na jednym wozie. 
Puszkarze w liczbie 14 jechali na 3 wozach, cieśle na 
jednym, na jednym także kowale i kołodzieje, kamie- 
niarze na jednym. Jeden wóz osobny mieli pisarze 
z szafarzem, a także jeden wóz był pod starszym nad 
armatą. W całym taborze artyleryi liczyło się 78 za- 
przęgów o 381 koniach. 

Ze składu tego taboru okazuje się, że prochu był 
wielki dostatek może , dlatego, że Tarnowski w burze- 
niu zamku Chocimskiego największą nadzieję pokładał 
na podkopach i minaGh. Kul bowiem żelaznych miał 
bardzo niewiele. Kule zaś kamienne z dział nowego 
typu o małej średnicy wylotu, jak słowiki, notszlan- 
gi i falkony, wielkiego skutku sprawić nie mogły przy 



mocnej budowie zamka Choeimskiego. Z 
jednak strzelano wiele i puszkarz, który gt 
otrzyma! osobną nagrodą Biorąc z sobą zi 
dział lżejszych, musiał Tarnowski mieć na 
żebność wojny z Wołochami w polu. Do i 
nie przyszło . Puszkarzy 14 i tyluż pomoci 
dział było za bardzo mało, co może być 
tylko trudnością w ich wyszukaniu i na 
także było żywności Ale w kraju, tak 
w zboże i bydło, łatwo ją było uzupełnić 
żowanie. Z wydatków na liczne reparacy 
leży wnosić, że budowa ich była wątłą i 
dała przeznaczeniu wozów wojennych Ca* 
mająca w pośród siebie starszego nad arm 
szafarza i kasę, była zorganizowana bart 
i jak na owe czasy wzorowo i musiała odp 
kowicie widokom naczelnego wodza Wp 
zdołał Tarnowski ani zdobyć, ani zburzyć 
cimskiego, urągującego wiekom przez sw 
dowę; kule kamienne, ze słowików i nots: 
rzucane, strasznemi mu być niemogły. . 
swem wystąpieniem z liczną artyleryą, zaw 
mowaniem do zamku Choeimskiego i nares 
poprzedniem zwycięztwem nad Wołochami 
przestrach na wojewodę, że się ten upoko 
o pokój, który też uzyskał. 

§ 10. Broń ręczna składała się po da 
kownic i rusznic, w które od roku 1522 u: 
wszyscy strzelcy w piechocie. Od roku 
częły się ukazywać i arkabuzy. Była t 
„rucznica" tylko doskonalszej konstrukcyi 
kabuzy ochrzczono broń palną, gdy do nii 
no kolbę takiego kształtu, jak u kuszy; 
pochodząca od arcus — -łuk i buse — lufa 
Była więc arkabuza jakby kuszą z rurą d 
prochem i kulą. Narodziwszy się we W 
powszechniły się arkabuzy w Hiszpanii i 



jpy. Stosunek arkabuzy do raazniey uwi- 
ę ze słów Tarnowskiego: „Pieszy naszy błahą 
łają, bo arkabuz mało, jedno podłe rusznice", 
.twie dawają każdemu pieszemu, jeśli do rucz- 
' funt prochu, jeżli do arkabuzy, do której 
je (t. j. 2 funty) prochu wynijdzie". Rzecz 
, że, spożywając dwa razy więcej prochu, mu- 
5 arkabuzy grubszą lufę, mocniejszą budowę 
: tego nieść dalej i bió mocniej. 
awnice używały się po dawnemu przeważnie 
T zamków. Ze źródeł archiwalnych okazuje 
zakupionych do cekauzu Krakowskiego ha- 

rusznic ilość pewną rozsyłano po zamkach. 
>ku 1522 wysłano razem z ołowiem i prochem 
ach 20 hakownic do Kamieńca. {"}. Hakowni- 
y zakupione in „Swimnitz", może w Świdnicy, 
ś Czecha bardzo tanio, bo po 2 zł. za jedną. 
me razem 8 '/j cent. a więc około 57 f. każda. 
wzięto 320 hakownic u żyda Izaaka z Jaro- 
tóre wyprawiono do Wilna, 10 zaś hakownic 
io zamku Bole sławie ki ego ( 38 ). 

cekauzu Krakowskiego zakupiono rusznic 
iś Morawianina 103 po gr. 30 i u innego, nie- 
jo z nazwiska, rusznic 30 po gr. praskich 20 
tego 30 hakownic po 4'/ s złote ( ae ). 
roku 1538 troskliwość Zygmunta I-go o arty- 
:oś ustaje. Nie spotykamy już więcej w księ- 
;hiwalnych żadnej wiadomości ani o laniu 
dział, ani o zakupach jakichkolwiek broni 
yi dla cekauzu, ani też rachunków z puszka- 
:tórych zresztą utrzymywano w znaczniejszej 
ylko podczas wojny, lub w jej przewidywa- 
ły ną tyczącą się ar tyl ery i notatkę spotyka- 

rokiem 1541 mianowicie o wypłacie Jerze- 
jwnie Algajerowi, cejgwartowi i ludwisarzowi 
kiemu, żołdu kwartalnego w ilości zł. 25 {**). 



Urzędnik ten był i w czasie pokoju ni 
otrzymania w porządku cekauzu królewskii 
Dopiero w roku 1546, gdy już Król 
chory, a Mikołaj Mieszkowski, starosta n 
przewidując niebezpieczeństwo, grożące ze 
chii, prosił go o proch i działa, zakupiono, 
niem się wojewody sandomirskiego, podskaj 
nego, prochu na tę potrzebę, płacąc za ci 

a. («). 

Podług zaś wzmianki z następnego 16 
mon Haubicz, który podtenczas pełnił obo^ 
sarza i cejgwarta „prefectus et fusor torme 
dził z rozkazu Króla do kuźnic, zapewne d 
gdzie robiono okucie do dział i moździf 
skich (*'). 

Z tegoż roku mamy ostatni z czasów 
Zygmunta I-go regestr puszkarzy, z które- 
je, że żołd ich był, jak i przedtem, rozmai 
Szymon Haubicz pobierał kwartalnie po 30. 
że na kwartał po 17, 16, 12, 10, 7 i 5 z! 
odzież. Liczyło się ich wszystkich w ty 
a między nimi jeden pisarczyk. Byli to, ja 
przeważnie Niemcy ( ł °). 

Na tern miejscu wypada nam pow: 
słów o artyleryi i o broni, która jeszcze -9 
przechowywała się na zamkach Rpltej. 

Obowiązek obrony zamków, należał i 
którzy byli powinni część dochodów ze si 
cać na ich oprawę, oraz na utrzymanie ni* 
obrony dział, broni i amunioyi. Rzeczą bi 
że starostowie więcej myśleli o własnej ki 
. li o utrzymaniu w całości i porządku pow 
zamków. 

Ztąd zamki drewniane gniły i próchn 
rowane stopniowo do ruiny się chyliły. Cc 
ków obrony, to z doszłych do nas inwenl 
wraej polowy XVI wieku (*') widaó, że z w 
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by znajdowały się na zamkach, pozostałe z XV wieku 
taraśnice, foglerze i kozy, pomimo to że artylerya kró- 
lewska już dawno zreformowaną i opatrzoną w nowe 
działa została. Z broni ręcznej spotykają się hakowni- 
ce i stare kusze z XV wieku, równie jak szypy do nich. 

Pomiędzy służbą zamkową utrzymywano przynaj- 
mniej jednego puszkarza. Z pocisków najwięcej napo- 
tykamy kule żelazne, kamienne i ołowiane i, jako ma- 
teryał do ich robienia, kawały ołowiu. 

Za Króla Zygmunta I-go artylerya polska uczyni- 
ła znaczny krok naprzód przez wprowadzenie dział 
z czopami i kul żelaznych, przez udoskonalenie łóż, oraz 
prze^ zbudowanie cekauzu w Krakowie i zaopatrzenie 
go we wszystkie potrzeby, do artyleryi należące, stara- 
niem gospodarnego Bonara. Za tegoż Króla posunęła 
się naprzód i organizacya artyleryi przez ustanowienie 
urzędów cejgwarta i starszego nad armatą. 

§ 11. Za panowania Zygmunta Augusta czynność 
działolejni i warsztatów artylerycznych w Krakowie 
przygasa i przenosi się do Wilna, które dotąd żadnych 
takich zakładów nie miało. Pobudką do tej zmiany by- 
ły wojny z Moskwą, od dawna już z pewnemi przerwa- 
mi trwające, dla których za podstawę działań służyła 
stolica Litwy. 

Za punkt środkowy w Koronie, zkąd miała się 
wyprawiać artylerya dla obrony wszelkich granic 
Rpltej, obrał Zygmunt August Tykocin, bardzo korzy- 
stnie pod tym względem położony. Komunikował się 
on bowiem z Krakowem za pomocą Narwi i Wisły, ze 
Lwowem za pośrednictwem Narwi i Bugu, albo Narwi, 
Wisły i Sanu, a nawet w komunikacyi z Wilnem mógł 
się posługiwać, przewiózłszy ciężary lądem do Grodna, 
Niemnem i Wiliją. 

Materyał artyleryczny za Zygmunta Augusta znaj- 
dował się, podobnie jak przedtem, w ciągłej fermenta- 
cyi. W systemach zaś i klasyfikacyi dział panowały 
zamieszanie i chaos. Ludwisarze, nie mając pojęcia 



o sztuce wojennej, myśleli nie o dogodzeniu 
wojny, lecz o tern tylko, aby z ich rąk wycr. 
najdoskonalsze co do roboty i jak najpięknie; 
A gdy za podstawę gatunkowania dział sł 
ga, urozmaicali w jaknajobfitszym stopniu < 
pracy, pomiędzy stu i kilku centnarami wag 

Wskutek tego liczba rodzajów dział n 
ze szkodą dla celów artyleryi bez końca i m 
ich rodzaje z XV wieku doczekały się bardz 
potomstwa. Płodnością odznaczały się szczeg' 
ła bezkomorowe, ale i komorowe pozostały 
za niemi w tyle. Z drugiej znowu strony 
przyjmując do cekauzów działa, nadawali ii 
nazwy, stosując miano, które dawniej no 
niższego co do wagi rzędu, do działa wy: 
a nawet nazywając kilka kategoryj dział jed 
niem. Oczywiście, że obowiązkiem było sta: 
armatą kierować wyrobem dział wludwisarn 
one odpowiadały potrzebom wojny, tudzież 
i jego cejgwarteni w utrzymaniu porządku v 

Ale po Staś akowskim i Noskowskim ni 
dożywotnich starszych nad armatą. Nawet i 
dnikom brakowało znajomości rzeczy. Panów; 
jeszcze powszechna ciemnota w zastosowaniu 
do potrzeb wojny. Lepszą przyszłość tej broni 
wynaleziony w r. 1640 przez Hartmana z'r- 
działomierz. Za pomocą tego narzędzia, oj 
zasadzie, że wagi pocisków, zrobionych z j 
materyi, mają się do siebie jak liczby sześcii 
średnic, przeprowadził Hartman wagę kuli i 
rę i tym sposobem ułatwił lanie dział podłuf 
li. Kula, czy to przy zdobywaniu i bronieni 
czy też w bitwie polowej, ma przy wyborze 
atrzygające znaczenie. 

Upłynęło atoli jeszcze bardzo wiele cza; 
zasady przyjęte i zastosowane zostały. 
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Na dowód tego, co się wyżej powiedziało, przyto- 
czę tu dwa przykłady. Z zepsutych przez pożar w Lu- 
bowli i z przywiezionych ztamtąd w roku 1552 do Kra- 
kowa 2 szlangów,. ważących razem 25 centn., 2 szlangów, 
które ważyły 12 '/ 2 centn., i 2 falkonetów ogólnej wagi 13 
centn. odlano: 1 kartaunę, ważącą 46 cent., jedną półkar- 
taunę 36 cent. wagi, 1 fąlkonet, który ważył 13 cent., 
i 2 falkonety, ważące 29 centnarów. Mamy tu więc 
szlangi, ważące każda l2'/ 9 i 67 a cent., tudzież falkone- 
ty, które ważyły po 6V 2 , 13 i 1472 centnarów. 

Czem że się różniły szlangi i falkonety wzięte 
z osobna, oraz szlangi i falkonety pomiędzy sobą, jeżeli 
za podstawę różnic służyła waga? Nadto kartauna, któ- 
ra podług klasyfikacyi Preussa ważyła 25 cent., podnio- 
sła się w wadze do 46 centn., i narodziło się nowe dzia- 
ło pod imieniem półkartauny, ważące 36 centnarów. 

I jeszcze jeden przykład. W tymże 1552 r. posyłają 
się z Krakowa do Lwowa 4 falkonety, waźącekażdy po 16 
cent., i 6 falkonetów, które ważyły z osobna po 12 cent. 
Zachodzi tu, jak widzimy, takaż anomalia, jak i wyżej. 

Zajrzyjmy teraz do cekauzu Tykocińskiego ( 48 ), o któ- 
rego zawartości w działach daje nam bardzo dokład- 
ne pojęcie (Fig. 12*), przedstawiająca rzeczywiste obwo- 
dy wylotów dział, i inwentarz, spisany przez Łukasza 
G-órnickiego, przy pomocy cejgwarta tegoż cekauzu 
Bartosza w roku 1579. Klasyfikacya ta jest dośó ścisłą, 
ale nazwy w znacznej części zupełnie nowe. Oryento- 
waó się w tej prawie zupełnie obcej dla nas artyleryi, 
po upływie 50 lat od uprzednio przytoczonej, staje się 
możebnem tylko przez pokrewieństwo jej z odległymi 
przodkami z XV wieku. Znajdujemy tu bowiem dwa 
rodzaje dział, mianowicie: kamienne i podobne do nich 
o kuli żelaznej komorowe, krótsze, z większą średnicą 
wylotu, i bezkomorowe, dłuższe, z średnicą wylotu mniej- 
szą. Do pierwszych należy naprzód grupa dział kamien- 
nych, z różnemi imionami, jak Zygmunt, Witold, Że- 



*) Tej właśnie figury nie znaleźliśmy w rękopisach autora. 



brak, Baba, zupełnie jednakowej 86 centn. 
i o kuli jednakowo 124 funt. ciężkiej, pode 
cie do dawnyoh bombard, ale dłuższe, do 
i przytem z komorą, której długość wynosi 
rokość ■/» kalibra. Potem działa takież k< 
o kuli żelaznej, od 31 do 55 funt. wagi, ja] 
kartauna i słowik, od 18 do 19 wagomiarów < 
morą 3—4 kalibrów długości i 3 / 4 kalibru 
Drugi rodzaj stanowią działa bezkomorow 
nające szlangi o kuli żelaznej, od 2'/ s do 1 
żącej i od 34 do 50 kalibrów długie, jak: Bęt 
szczek, tudzież feldszlangi, falkony, kwater 
konety, i serpentyny. Te ostatnie, wcalt 
do napotkanych przedtem w cekauzie Kije 
pują tu, jak się okazuje z porównania dziali 
z Wileńskiemi, najniższego kalibru falkone 
jemy tu także potomków zaniedbanych da 
w Kotach — działach komorowych krótkich d> 
o kuli do 30 funtów, przeznaczonych do s 
ciskami kamiennemi, tudzież kulami żelaz 
czyli granatami oraz ognistemi, zkąd i nas 
kie „Peuerkaze." Z moździerzy mamy tu 
ale były i średnie, które Batory pod Gć 
W cekauzie zaś "Wileńskim znajdowały a 
Małe moździerze ważyły 1 cent., średnie 
40 centnarów. 

Do wyliczonych powyżej rodzajów dzi; 
daó znajdujące się podówczas w cekauzi' 
(*') notszlangi i falkonety wielkie i średnie 
otrzymamy 12 rodzajów dział zamiast 7-u k 
wała klasyfikacya Preussa, ,a blisko tego i 
sposobem z 7 typów dział narodziło się 12. 
szcze niewiele. U Niemców bowiem, podłe 
cyi Veita "Wulfa von Senfftenberga ( i0 ) z 
liczyło się 9 gatunków szarfmeców, 3 gatu] 
ków, 2 śpiewaków, 3 słowiki, 3 kartaunów, 
gów, 3 feldszlangów, 4 falkonów, 2 kwa 



i jeden serpentynów. Okazuje się ztad, 
torzueiwszy błędny kierunek w powiększa- 
■bjętości dział, przeniosła się na inną nie- 
I drogę w rozmnażaniu ich typów. Wyżej 

że kręgi, narysowane na Fig 12, przed- 
Ine obwody wylotów dział. 
i to jest ztąd, że waga kuli kartaunowej 

tylko na 42 funt., gdy ona 48 funtów wa- 

sasem tej właśnie wadze odpowiada na 
kuli kartaunowej. Różnica średnic po- 
tęgo obwodu i przeznaczoną rzeczywiście 
odchodziła na tak zwany przestwór, który 
fiano dla łatwiejszego wpędzenia kuli do 
Przestwór ten wynosił dla dział mniej- 
aru od '/* do 1 funta, a dla większych od 

wagi kuli, odpowiadającej wylotowi dzia- 
tywanej rzeczywiście przy strzelaniu, by- 
ak 7:6 lub 8:7. Z togo właśnie powodu 
porozumienia przy odlewaniu dział, albo- 
wi działa nadawano średnicę nie kuli, do 
se znaczonej i powiększonej o przestwór, 
mej tylko średnicy kuli. 
ly zapatrywali się na tę artyleryę z pun- 
jej użyteczności dla celów wojny, to prze 
jej typów uznalibyśmy jako zupełnie nie- 
alinkujace się do odrzucenia. Tak, pomi- 
camienne, które przy obecności kuli żela- 
>ełnie zbyteczne, można by się obejść tak- 
meców i kartaunów, jako zbyt ciężkich 
:h dla wojny oblężniczej, gdy słowiki przy 
zdatne były do łamania murów. Pomiędzy 
zemi, które mogły być użyteczne w woj- 
aanowała zbyt wielka rozmaitość kalibrów. 

wymagała bardzo niedogodnej dla tego 
r rozmaitości w amunicyi. Dodać do tego 
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należy, że ułamki przy funtach, wyrażających wagę 
tuli, świadczą, że dzialomierz niebyt jeszcze ścisłe sta- 
sowanym. 

Wszystko to prowadzi do wniosku, że alb 
sarze przy odlewaniu dział kierowali się własny 
dem na ich użyteczność, albo że ich przełożeni 
li jeszcze jasnego pojęcia o rzeczy. 

Skutkom tychże przyczyn przypisać na 
w cekauzie Tykocińskim znajdowała się taka 
jak: „6 kar z hakownicami, na każdej karze 1 
3, apodtemi hakownicami szrotzak (szrotownica 
albo: „kara jedna okowana, na niej działko 
a nad działkiem śmigownic 7". Były to narzęc 
kunsztowne i skomplikowane; kary atoli z hak< 
były podówczas istotnie w używaniu, mieli je 
z sobą Polacy i Gdańszczanie w bitwie pod Lii 
w roku 1577. Mogły one być użyteczne szc 
w walce przeciwko jaździe, ale nabijanie te, 
strzelby musiało być bardzo trudne. 

I ztąd zapewne powstał pomysł śmigowni 
nabijanych, których 3 znajdowało się w cekauz 
cińskim. Był to pierwowzór przyszłej broni 
wej. 

Rozejrzawszy się w załączonym w przypń 
gestrze Górnickiego, czytelnik, podobnie jak i 
trzyma się niewątpliwie ze zdumieniem nad ■ 
zasobów w działach, amunicyi i różnej przyna 
artylerycznej, nagromadzonej, w krótkim stc 
czasie, w cekauzie Tykocińskim przez Króla 
dzącego, jak -wiadomo, wojny. Były to bow 
świadczy tytuł regestru, resztki tylko tego, c 
wierało w tym cekauzie przed ruszeniem jego 
przez Batorego. Kiedy i zkąd się to wszystko 
Czy te działa odlewały się w Tykocinie, czy t< 
bywały z ludwisarni krakowskiej, albo z za 
Nie na to odpowiedzieć nie możemy dla braki 



anią tej zagadki żadnych wskazówek 

ywano kamiennych do dział kamien- 
laznych pełno i próżnolanych, . czyli, 
;ywa, dętych. Były to granaty, a że 
isano „dętych do kotów", widocznem 
nimi z kotów. Do dział małych ka- 
kul ołowianych; do lania ich znajdo- 
sie Tykoeihskim formy. Oprócz tego 
z ołowia lanym, jak to widać z inwen- 
)go w wyrażenin: „kul ołowianych do 
iw na szrót lanych", albo też siekani- 
iza. 

rodna, uwagi, ze kule kamienne za Zy- 
;prowadzanoz zagranicy, podobnie jak 
mimo to, że mieliśmy kuźnice w "Wą- 
oku 1552 przywieziono 76'/, centnarów 
iconych po 4 zł. i 5 gr. od centnara, 
oże z Nowego Miasta, Neumarkt na 
bż sprowadzano 77'/ a cent. drągów 
znych po 4 zł. i 13 gr. za centnar, 
tupiono na "Węgrzech w Małej Gielni- 
lhizu, gisera, 90'/, cent. kul po 3 zł. 
Ibrichta Janusza 182 kul większych 

cent. wagi, po 4 zł. (*') za centnar. 
,wierają się koszta przewiezienia i do- 
inzu tych pocisków. Prowadzi to do 
tchocku wyrabiano tylko żelazo i róź- 
;ia, jak narzędzia szańcowe, okucia do 
rzedmioty zaś z żelaza lanego sprowa- 

Z tegoż prawdopodobnie żelaza mu- 
zechowujące się w muzeum historycz- 
wowskiego działo Ryba, równie jak 
iże szrotownice. 

ateryałów, wchodzących do składu 
m Bielski, w swojej „Sprawie Rycer- 
r. 1569, mianowicie: 



5 saletry l 1 /, węgla l'/j siark: 

6 „ 1 n 1 n 

7 „ 1 „ 1 „ 

8 „ 1 „ 1 „ 

Proporcye te są zależne od dobroci &a 
się jej tym mniej, im była lepsza. Najbliż 
wanej w ostatnich czasach do prochu dymi 
nowicie: 75 saletry, 15 węgla i 10 siarki, b; 
z tych proporeyj. 

W roku 1573 spaliJ się młyn prochowy, 
na górnym zamku Lwowskim; odbudów 
i naprawienie stęp kosztowało 3 zł. i gr. li 
roku płacono za kamień siarki po gr. 54; ■ 
saletry kosztowało od kamienia gr. 8 ( sa ). ^ 
po dawnemu istniała „oficina pulveraria", pt 
się zdaje, należy rozumieć młyn prochowy 

laniu armat mamy tylko dwie no 1 
xych pierwsza brzmi jakoś zagadkowo. N 
łaj kamieniarz, Polak, z polecenia Króla 
1548 falkonów 4 nakształt "Wileńskich dz: 
zwiska, na co mu dano tylko 2 cent. miedzi 
9 złot.; za robotę całkowitą otrzymał Kikół 
od falkonu, razem 40 złot ( sa ). Tym spos< 
falkon ważyłby wszystkiego po '/ a centn., 
prawdopodobne i wskazuje na niedokładno: 
w którym o cenie wcale wzmianki niema. 

Druga notatka datuje z roku 1662 
uszkodzonych przez pożar w Lubowli, 
2 szlangów, ważących 25 centn., 2-ch szła 
ważyły 12'/, cent., i 2 falkonetów 13 centu 
nej, tudzież jednego moździerza, który waż; 
razem z 52"/» cent. spiżu, po dodaniu do n 
wziętej na Spiżu, centnar. 30 po złot. 8, kupi 
ma Banka cent. 44'/ 3 także po złot. 8, i 
Haubicza cent. 2., oraz cyny cent. 9 po z 
szelągów 3; ulał tenże ludwisarz Haubicz: 



ważącą 46 centn., 1 półkartaunę 36-ciu centnarową, 
1 falkonet, który ważył 13 cent., i 2 falkonety ogólnej 
wagi 29 cent. Przepadło przytem 13'/» centn. spiżu* 
z powodu nieudania się jednego działa, które ludwisarz 
musiał przelewać na nowo. Tym sposobem, za potrące- 
niem przepadłych 13% centn. spiżu, ze 138 cent. mie- 
szaniny otrzymano 124 cent. w działach. Stosunku 
miedzi do cyny, z powodu domieszania do miedzi spiżu 
ze starych dział, oznaczyć tu niepodobna. Użyto oprócz 
tego 4 połcie słoniny, zapewne do smarowania form, 
i za robotę zapłacono po 2 złot. i gr. 6 od centnara. 

Łoża zostały udoskonalone w tym okresie i skła- 
dały się już widocznie z dwóch ścian, jeżeli można by- 
ło pomiędzy nie wstawić skrzynię do kul, jak powie- 
dziano w inwentarzu' Tykocińskim: < 4 ") „Skrzyń do kul, 
które w łożach bywają, małych i wielkich 42". Przy 
serpentynach zaś, których się liczyło 12, dodano: „pod 
każdym 4 koła okowane i łoża krzywe, a w łożu skrzyn- 
ka do kul". A więc łoża dla ułatwienia odtoku robio- 
no już krzywe, 

Do okucia łóż u wspomnianych wyżej dział nowo- 
odlanyeh sprowadzono ze Spiża kowali, w liczbie 2 
majstrów i 14 czeladników; płacono majstrom po gr. 4 
a czeladnikom po 3 gr. dziennie. W przypiskach wy- 
liczone są koszta tego okucia ( 5I ). 

Puszkarzy z czasów panowania Zygmunta Augu- 
sta mamy kilka regestrów. 

W roku 1551 było ich w Krakowie 12; pobierali 
żołd 12 złot 15 gr. do 7 złot. i 15 gr. na kwartał i do 
tego „morę solito" po 7 łokci lundynakiego sukna „pan- 
nis lundinensis". Cejgwartem i Iudwisarzem był zwa- 
ny raz „fusor tormentorum", drugi raz „prefectus tor- 
mentorum" Szymon Haubicz, który pobierał po 30 złot. 
na kwartał {**). 

W roku 1552, 8-miu puszkarzy zostawało w Kra- 
kowie, z żołdem po 12 złot. 15 gr., 6-ciu zaś puszka- 
rzy z takimże żołdem i 5-u pomocników wyprawiono 



do Bracławia. Za robotę dla nich sukien 

mi z białego i błękitnego sukna zapłaco 
tych (»). 

W roku 1554 (**) liczba puszkarzy p< 
do 17. Pomiędzy niemi znajdowali się: 1 k 
sarz,, 1 prochownik i 1 piszczek. 

W roku 1555 służyło puszkarzy 15; i 
dwóch wyprawiono na Spiż, może do Lub< 
do Wilna (*'). 

"W roku 1557 przyjęto na służbę i wyj 
Wilna na wojnę Inflancką -24 puszkarzy i i 
ków. Pierwszym płacono po 12 złot. i 16 
zaś po 6 złot. na kwartał i oprócz tego 
pierwszym po 3, drugim po 2 złote. Od^ 
z Krakowa do Wilna na 6 poczwórnych wo 
zapłacono po 10 złot. od konia (*'). 

W tymże roku, oprócz eejgwarta Hai 
dował się na służbie drugi cejgwart „pref 
mentarii Cracoviensis" Joannes Hagenau. 
otrzymali po 200 talarów, czyli 220 złot. p 
go żołdu i byli posyłani w jakichś sprawa 1 
na ( SH ). 

W roku 1573 służyło puszkarzy we 
w Tykocinie 5. Cejgwartem był Bartosz 
pobierał kwartalnie po 25 złotych ( 59 ). 

W roku 1574 było na służbie puszkarz 
wie 1, w Kijowie 6, w Czerkasach 1, w 
w Białej Cerkwi 1, w Ostrze 3 ( ,s ). 

§ 12. Za Zygmunta Augusta ukazały 
artykuły, dla puszkarzy wydane podczas i 
ciwko Moskwie w roku 1567 Novembris ! 
dziowie pod tytułem: „Artykuły, wedle 
puszkarze a strzelce z pomocnikami swem 
niejszym potrzebom a służbom wojennym 
do artyleryi przyjmowani a obstalowani na 
a na każdem miejscu zachować, sprawows 
się mają wspólnie". 



te, zawarte w 13 paragrafach, tylko 
erwszych dotykają obowiązków puszka- 
e: 

ód puszkarze, a strzelcy z pomocnikami 
iźniejszej potrzebie wojennej Króla JMci 
. postanowieni, powinni być mają Królowi, 
Miłościwemu Panu, także też przełożonej 
swej, od Króla JMci nam danej a nazna- 
3 i pilnie służyć, przestrzegając Króla 
onego swego od wszelkich szkód, a przy- 
go dobra i pilnie starając się i usiłując 
ić a sprawować wedle najlepszego poro- 
o, coby z pożytkiem a sławą dobrą Króla 
ło. Powinni też wszyscy być mają, gdy 
Izie, a potrzeba tego będzie niosła, aby 
ego porozumienia a zdania swego i siły 
wiernie i pilnie strzelali i z dział bili, 
iytkiem a z dobrem JKr. Mci, a nieprzy- 
gubie a ku zatraceniu i zniszczeniu. 
zdaniem ich municya wojenna, jako to: 

daremnie a niepotrzebnie wystrzelane, 
icy i wniwecz obracane nie były, pod 
iarą tą, którąście Królowi JMci uczynili, 
całości zachować powinni. 
arze powinni zawsze znajdować się przy 
;h i bez straży a pilnej potrzeby od 

odchodzić tak w marszu, jak na leżach, 
mego powinni słuchać, wiary i powinno- 
ie dochowywać. 

wypadnie na wojnę iść, każdy przy dziale 
jnym knotem, w rynsztunku stać, pilnu- 
>otrzeby. Ażeby też i na miejscu zapa- 
■gień przy sobie miał, aby gotowy był, 

przyjdzie, z dział bić, a obronę czy- 
zaś od dział odejść musiał, aby towarzy- 
Iziało poruczył. 



4) Żaden też puszkarz i pomocnik do t< 
wego działa przystępować nie ma, aż pozv 
to otrzyma. 

Pozostałe paragrafy pouczają o moralne] 
wem sprawowaniu się puszkarzy i jak sie_ 
mają aby godności swej nie ubliżali. 

Wypraw wojennych za panowania 
Augusta z Korony było niewiele, a do najwai 
jak inflancka w roku 1657 i moskiewska w j 
brakuje nam rachunków. Obszerniejsze spr 
posiadamy tylko o wyprawie artyleryi do 
dla oprawy tamtejszego zamku z roku 155 
szczegółowe o wyprawach w roku 1564 
Moskwie oraz z r. 1572, zdaje się, przeciwko 

Na wyprawę do Lwowa i dalej do Bra 
w roku 1552 wzięto z Krakowa: 4 działa wi« 
konetami zwane, po 16 centn. każde ważące 
żanii, przodkami i przynależytością do nich 
stemplami i całym przyrządem do zaprzęg 
tych dział było w 6 skrzyniach, po 115 w ] 
zem 690, 6 dział mniejszych, zwanych także 
mi, po 12 cent. ważących, z ich łożami, 
i inną przynależytością, jak wyżej. Kul do 
w 7 skrzyniach po 120, razem 840. ■ 

Do tych dział prochu 40 cent. w 45 
z których w 10 był proch hakowniczy. 

W parku znajdowały się różne machin 
dzia, jako to: kozieł służący do podejmowf 
z dwoma parami bloków mosiężnych, z liną 
długą, lewarów żelaznych do podnoszenia osi c 
j eden stary; drągów żelaznych 10, łańcucl 
nych 12; narzędzia szańcowe, jak: rydlów 
10, motyk 10, grac 10 i jeszcze drągów żel 
kruszenia murów „bigas" 20, lin JO, knotć 
namiot puszkarski, 6 siekierek małych pus 
a. w końcu kłódki, gwoździe i szruby. 
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Pod całym tym taborem artyleryi szło 74 koni 
przy 36 furmanach, którym płacono po 12 gr. od konia 
na tydzień. Służba artyleryi składała się z 5 puszka- 
rzy i 5 pomocników. Wydatki prowadził szafarz sam 
piąty. Tabor wyruszył z Krakowa 7 lipca i przybył 
do Lwowa 17 tegoż miesiąca. Droga od Lwowa do 
Bracławia i nazad, oraz pobyt w tym zamku przecią- 
gnęły się od 18 lipca 1552 r. do 13 stycznia 1553 r. 
Rachunki z wydatków na wyprawę, tudzież szczegóły 
utrzymania puszkarzy i furmanów znajdą się w przy- 
piskach. Utrzymanie to, jak widać z instrukcyi, danej 
przez pisarza podskarbiowskiego, kanonika krakow- 
skiego Wargowskiego, szafarzowi, tabor prowadzącemu, 
było bardzo dostatnie i obfite. 

Na wyprawie w roku 1564 ( 62 ), która miała na celu 
odebranie Połocka, znajdowało się 50 puszkarzy z ty- 
luż pomocnikami, a więc musiała być i odpowiednia 
liczba dział t. j. 100. Żołd dla wszystkich puszkarzy 
był jednakowy, po 12 złot. i 15 gr. Pomocnikom zaś 
po 6 złot. na kwartał. Oprócz puszkarzy było na służ- 
bie 7 prochowników z żołdem po 7 złot. i gr. 15 i 7 ko- 
paczy. 

Prochu na 60 koniach znajdowało 300 cent. Reszta 
koni 134 częścią pod działami, częścią pod innemi cię- 
żarami taborowemi.- Starszym nad armatą w tej wypra- 
wie był Stanisław Lipnicki. 

Na niewielką wyprawę na Podole w tbku 1572 ( 83 ) 
niewiadomo przeciwko komu, ale prawdopodobnie prze- 
eiwko Tatarom, ruszył hetman 5 działek maiej szych t. j. 
polnych, w których szło po par$ koni. ACusiano je na- 
jąć, bo z miasV które, ł 8 ^ ^idaó, obówiąz&ne były da- 
wać konie pod artyleryi, z powodu powietrza dostać 
koni niemożna było. Zapłacono za te konie, które słu- 
żyły niedziel 6, licząc po złotemu na tydzień, fca koń, 
.razem 60 złot. Było też wozów dwa pod amunicją, 
z których w jednym szło 6, a w drugim 4 konie. -Płaca 
za te konie była takaż, jiak wyżej. Puszkarzy przy 
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działach znajdowało się 6, którym płacono ż( 
12 złot. 15 gr. na kwartał. Nadto dawano im 
w naturze, albo pieniądze po 6 zlot. i 4 gr, P( 
ków było także 6; otrzymywali oni po 1 złot. i 
na tydzień. Rzemieślnicy i kołodziej, kowal i st 
pobierali po złotemu na tydzień. Słudze, co zni 
się przy działach, płacono po 10 zlot. na 1 
i strawnych po złotemu na tydzień. Godne tn 
że liczba puszkarzy z pomocnikami więcej niż < 
zy przenosiła liczbę dział, co się bardzo rzadko 
ło. Najczęściej tylu ich było razem wziętych, i] 
więc każde z nich było obsługiwane albo przez ] 
rza alb przez pomocnika. A zdarzało się, że dzi 
więcej niżeli puszkarzy. Zależało to widocznie o 
noś ci nawerbowania tych ludzi. 

W cekauzach i na zamkach w tym okres 
się dostrzegać od czasu do czasu pewne czynnoś 
ło utrzymania artyleryi w porządku. Tak we I 
w 1557 i 1558 ( M ) oczyszczono z błota i kurzu 
i inne sprzęty i malowano olejną farbą: okucia ■ 
ną, a drzewo czarną dla uchronienia od rdzy i 
robiono szufle, stemple, wyciery, skrzynie do Ł 
prawiono koła, osie, dyszle i t. d. Zakupywano 
płacąc za centnar lwowski po 16 złot. Siarkę z 
tnar płacono po 9 ł /j zlot. i ołów za sforę po 
227, gr. " 

Siekano szrót i nareszcie oprawiono sam ( 
który, jak i przedtem, mieścił się w szopie. Prz 
uzie we Lwowie mieszkali puszkarze przy d 
i w roku 1573 było ich trzech ('*). 

Tamże we Lwowie, w roku 1571, ( s) ) na górny 
ku, z rozkazu zapewnie owoczesnego starosty H' 
z Pelsztyna, oprawiano działa, robiono nowe ło: 
i koła, okowywano je, malowano olejną farbą: 
łoża na czarno i żelazo na czerwono. Przerabiaj 
że proch stary. Zakupywano na ten eel saletrę 



kę, płacono za kamień pierwszej po 4 zlot. gr. 8, a za 
kamień drugiej po 3 zlot. i gr. 6. 

W cekauzie Krakowskim w r. 1570 (*°) odbywały 
się także rozmaite roboty z rozkazania Króla i za solli- 
cytowaniem hetmana. Tak, robiono kola, osie, ladszu- 
fle; siekano szrót; lano kule; poprawiano cyndlochy, t. j. 
zapały u dział i inne. 

Godne tu uwagi ciąganie dział i noszenie różnych 
rzeczy z cekauzu do celsztub i odnoszenie, oraz odwo- 
żenie ich napowrót, co prowadzi do domysłu, że musia- 
ły się odbywać w Krakowie ćwiczenia w strzelanin do 
celu. 

Są też ślady czynności i w cekauzie Malborskim 
w roku 1572, (*•) gdzie także oprawiano działa, robiono do 
nich nowe osie, kola, dawano okucia, zakupywano proch 
i t. d. 

Przy wojsku kwarcianem znajdowała się pewna 
ilość dział i puszkarzy. "W" latach 1574 — 5 {*') liczyło się 
przy tern wojsku 6 dział i tyluż puszkarzy. Na proch, 
ołów i żelazo wydawało się 500 złot. na kwartał. Przy 
działach było 200 piechoty „pedites ad tormenta belli- 
ca". Nadto w tychże latach znajdowało się przy woj- 
sku kwarcianem 30 hakownic. 2 tego, że za nie płaco- 
no, podobnie jak lekkiej jaździe, po 9 złot. na kwartał, 
wypada wnosić ) że przy hakownicach były konie w licz- 
bie, odpowiadającej liczbie hakownic. A więc musiały 
one być używane do strzelania z ręki, do czego mogły 
służyć soszki, przechowywane na zamku Tyszowieckim 
( ,s ). Potwierdza to i notatka w Ks. 2 oddz. 82 Arch. 
G-łówn., niewiadomego roku, podług której niejaki Jan 
Kośmiński miał 50 koni jazdy, 50 pieszych i 24 hakow- 
nic, przyczem powiedziano: „In bombardas vero 24 cum 
bombardarum magistris et eąuis ad eos pertinentibus, 
in singula bombąrda per fl. 8 U . 

Za Zygmunta Augusta ukazują, się u nas hakówni- 
ce i ruśnice brodate czyli hubczaste, oraz rudnice 
z krzosem. Pierwsze różniły się tern od zwyczajnych", 



że miały w karku zamiast knota hubkę. Rusznice zaś 
z krzosem, używane rzadziej w piechocie, a czę 
w jazdzie, zaopatrzone były w zamek kołowy, 
jaey w sobie sprężyną, nakręcaną za pomoc: 
Za pociągnięciem cyngla sprężyna się rozkręć 
spadnięciu kurka z włożonym wen krzemieniei 
newkę i ztąd powstawały iskry, które udzieli 
prochowi, na panewce rozsypanemu. Hakownic 
wielkie i małe, oraz szturmhaki, ( ,B ) czyli s: 
Te ostatnie strzelały szrótem i były jakby szn 
mi ręcz nem i. 

W roku 1552 zakupiono dla cekauzu Krak 
50 hakownic po 3 złot. i 30 arkabuzów po 5 

"W tymże roku wyprawiono do Lubowli 
broni ręcznej w cenie 1 złot. 22 gr. t. j. pra 
bnie tychże wspomnianych tylko co wyżej ai 
oraz 100 prochownie po cenie 4 gr. za jedną ( 

O ile literatura sztuki wojennej w Po^ 
wyżej od. europejskiej w wieku XVI, posiadt 
dzieło, jak „Consilium" Tarnowskiego, o tyle 
w tyle w zakresie artyleryi. 

"We "Włoszech Biringuccio dziełem „Piro 
przyłożył się do udoskonalenia sztuki odlewa 
a Tartuglio w dziele: „La nuova Scientia" - 
nieco charakter linii lotu kuli. Nieme; 
Hartman wynalazł działomierz „Caliberstab", 
wspomniałem wyżej; inni zaś pozostawi] 
pism o artyleryi godnych uwagi, jak Franz 1 
kopism „Von den probirten Kunsten", jak hra' 
„Kriegsregiment", nareszcie Veit "Wolf von Sei 
„Kunstbuch von Kriegstiicken". 

My Polacy posiadamy z tego czasu jedyD 
ra, który zaledwo dotknął, i to z lekka, matei 
rycznych. A był nim Bielski Marcin, któr 
„Sprawie Rycerskiej", wydanej w roku 1569, i 
rozdziale „o sprawie puszkarskiej" podaje na 



skąpe wiadomości: naprzód o proporcyach składowych 
części prochu, nie mówiąc nic o sposobie jego robienia; 
potem pokrótce o kulach ognistych, takichże szypach 
czyli strzałach, garnkach, i racach. O działach czyni 
tylko wzmiankę, że bywają ciężkie czyli burzące, jak: 
smok, lew, łabędź i bazyliszek, oraz kartauny i polne 
szlegi t. j. szlangi, ufoice, półufnice, których jednak 
używają i przy obronie zamków. Wiemy z powyższego 
wykładu, że ufnice w pierwszej połowie XVI wieku 
były zupełnie zarzucone i musimy ztąd przejśó do wnio- 
sku, że Bielski nieśledził rozwoju artyleryi współczesnej 
i ze swemi wiadomościami o niej pozostał w tyle. 

Rzecz swoją kończy Bielski bardzo mądrą radą dla 
rodaków, ażeby się wzięli do uczenia się sztuki puszkar- 
skiej, gdyż „przez nią czasów niniejszych więcej swą zna 
i obronę ma każde wojsko, niżli kiedy ręką czyniąc"- 
Odbiły się atoli te rady od Polaków, jak groch od ścia- 
ny, i po dawnemu więcej pokładali nadziei w swych 
piersiach i dłoniach, aniżeli w machinach, zwanych 
armatami. 

Postęp w artyleryi polskiej za panowania Zygmun- 
ta Augusta zależał na wprowadzeniu łoż krzywych 
o dwu ścianach i umieszczonych pomiędzy niemi skrzyń 
kach do kul. Za tegoż Króla zaczęto używać pocisków 
ognistych i dętyeh czyli granatów, oraz odpowiednich 
do wyrzucenia ich dział, zwanych kotami. Temiż po- 
ciskami strzelano także i z moździerzy. 

§ 13. Na wojnach Batorego spotykamy znane nam 
już typy dział, nagromadzonych przez Zygmunta Augu- 
sta w cekauzach Tykocińskim i "Wileńskim. Tak, na 
wojnie z Gdańszczanami miał Batory: śpiewaki, not- 
szlangi, falkony i moździerze średnie i małe {*'). Po- 
dobnie i na zamkach inflanckich po zdobyciu tego kra- 
ju, znajdujemy działa znanych nam typów, wzięte 
prawdopodobnie z cekauzu wileńskiego, jak półkartan- 
ny, feldszlangi, falkony, kwaterszlangi i falkonety wiel- 
kie i średnie, tudzież serpentyny ("*). Z cekauzu też 



wileńskiego mogły pochodzić 31 funtowe a 1 " 
fantowe moździerze ("), z których strzela 
wojny 1680 roku. Działa, zaś 21 i 24 funto? 
zapewne odlane z rozkazu Króla Stefana w M 
a działa 22 i 24 funtowe (") w "Wilnie. Na t 
a nie na inny cel prowadził cejgwart Ns 
działa i miedź z Malborga, Nogacią i Habe 
lewca, a ztamtąd na wicinach Niemnem i 
Wilna (**}. 

Lndwisarzem Batorego był Hieronim V 
jęty na służbę I-go września 1577 r. z żołd 
talarów, czyli 198 złot. na kwartał; pomoc 
jego — Krysztof Szpringer, przyjęty na służb* 
nia 1577 roku, któremu płacono po 12 zł( 
siać (»•). 

Kul używał Król Stefan przeciwko 
pełno-lanych, które wyrabiał Langener na k 
mieckiej około Kwidzynia (Marienwerder). I 
za ważące więcej nad 20 funt. po 10 szelągi 
ta, a za ważące mniej — 12 szelągów od funta 
pusto-lane otrzymywał Langener po 1 gr. o< 

Na tejże wojnie były w używaniu i 
w Wąchocku (") przez majstrów, z Węgier i 
nych, którym płacono po 3 złot. 3 gr. i 6 s! 
centnara. Kul tych wykuto 24-funtowych i 
21 fantowych. 

Z Tykocina dostawiono do Malborga, 
pod Gdańsk kul żelaznych falkonowych 18 
kichże notszlangowyeh i śpiewakowych 491, 
któremi kul ognistych nabitych było 22. Ta 
ognistych od moździerzy średnich 90, a z 
tych 4, kul kamiennych od tychże moździers 
kichże kul od małych moździerzy 604 ('*), 

Na wojnę 1579 r. dostawiono kul: z Rac 
zapewne z kuźnicy Wąchockiej 232, z Bydgt 
z Kwidzynia 440, z Gdańska 600 i z Malborg 



dostawę kul w roku 1580 zawarto umowę 
em Giblem, obywatelem gdańskim, który się 
al dostarczyć kul, licząc po 2 zlot. 16 gr. od 
z dostawą do Królewca, i 1000 kul 31 funto- 
t funtowych 1000, 22 funtowych 1000, i 68 fun- 
200. Ale Gibel umowy nie dotrzymał i oddał 
M centnarów i 15 funt. kul niewiadomo ja- 

Eidomo, że przeciwko zamkom, jak Połock i Wiel- 
i, próbował Król Stefan kul rozpalonych i że 
lśni historycy polscy wynalazek tych kul jemu 
-wali. Opinia ta atoli, zdaje się, była mylną. 
irta bowiem czytamy: (") Auch Schiessen mit 
an Kugeln war spatestens schon von Anfang 
Jahrhunderts bekannt denn die altesten Hand- 
l des Feuerwerksbuches lehren, wie man eine 
e Kugel aus einer Biichse in ein Holzwerk 
i soli, dass sie verbrennt, wobin sie geschossen 
fimni (so lautet die Vorschrift) ein Blei und leg 
m Pulver, und demnach ein nassen Hader| und 
die eiserne Kugel in die Biichse, und lass dir 
el gluhend machen, und leg sie mit einer 
n die Biichse auf den nassen Eader. Dann 
u wohl ohne S eh ad en und ziinde dann die 
an". Zupełnie tak samo postępowano prawdo- 
a przy strzelaniu za Batorego kulami rozpalo- 
e używając jednak, zdaje się, ołowiu. 
>ch i materyał potrzebny do robienia onego gro- 
Eról Stefan w latach 1576— zkąd tylko mógł ( 7B ). 
łupiono saletry u Iszkry z Bydgoszczy 11 cent. 
nie po 16 zlot. za centn. U Ezdry w Krakowie 
lieni, po 26 funt. ważących, centn. po 16 złot. 
ka obywatela sandomierskiego 2 cent. po tejże 
Prochu gotowego ruśnicznego wzięto u Jana 
33 funt., po 8 gr. za funt. TJ Osnuka kamieni 
funt. po 6 złot. 12 gr. za kamień. U Jana Lan- 
yłek 9 po 4 złot. U mieszczan poznańskich 



1414 funt., co stanowiło 11-'/, cent. po 30 
czyli po gr. 7 1 /, za funt ruśnicznego. U 
Istwan 4 cent. i 2 kamienie po 15 ta 
Nareszcie u niewiadomego 173 fantów po 
Nawiększą atoli ilość prochu przywiezion 
z Tykocina, mianowicie: 81 kadzi; z któr 
żyła po 2 cent. Oprócz tego 17 kadzi cent 
chu ruśnieznego i 3 kadzie mocniejszego, n 
czyli 202 cent. A nadto baryłek 20 procki 

Ołowiu zakupiono 6'/, cent. i 6 funt 
po. 4 zlot. za cent. i 6 cent. po 2 ti 
W roku 1579 wzięto saletry u Karśnickii 
53 złot. i w Malborgu centnarów 40 ('*) 

Siarki w Warszawie kawałów 10 (" 
towego zakupiono w Warszawie cent. 4, 
cent. 34, w Gdańskn cent. 30, w Toruń; 
funt., w Malborgu cent. 64, w Eblągu 24 
przywieziono z Siedmiogrodu cent. 411 i 

Wszystkie te potrzeby wojenne, ora 
narzędzia szańcowe przewoziły się w roku 
Wilna, gdzie materyał surowy na proc 
Droga od Malbórga do Wilna zajęła 14 i 
się, że te zasoby prochu, z dodaniem zd 
łocku, starczyły i na wojny 1580 i 151 
chunkach bowiem z tych wojen nigdzie 
kn na proch nie spotykamy. 

Starszym nad armatą był w r. 157( 
sowicz ('"), który pobierał po 120 złot. i 
tał. Cejgwartem zaś w latach 1576 — 15' 
wart tykociński i wileński Bartłomiej K 
jego w ilości 36 złot. i 15 gr. na miesi: 
z żołdu miesięcznego po 12 złot. i 15 gr 
obozowych po 2 złot. na tydzień, z utrs 
sług po 8 złot. na miesiąc i tyleż złotyc 
ni. Puszkarzy na początku 1577 r. było 
już w maju liczyło się ich 21 osób (**} 
zaś, przy wyruszeniu z działami z Malb( 



się wszystkich 26. Pobierali oni po 4 zlot. i 5 gr. mie- 
sięcznego żołdu i po 1 slot. na tydzień strawnych, ra- 
zem zaś z żołdem po 9 zlot. 15 gr. na miesiąc. Inni 
otrzymywali, licząc strawne z żołdem, po 8 i po 4 złot. 
na miesiąc i po 7 łokci sukna ( 80 ). 

W lipcu znajdowało się na służbie puszkarzy 37, 
a w tej liczbie 4 rannych, i rzemieślników: kowal 1 
z dwoma pomocnikami, innych 3, razem 6. 

W sierpniu służyło puszkarzy 30, pomocników ich 
11, rzemieślników 6. 

We wrześniu puszkarzy 31, pomocników 14, rze- 
mieślników 6. 

W październiku zostawało puszkarzy 16, w tej 
liczbie 3 rannych i chorych, pomocników 11. 

W grudniu z chorymi puszkarzy 16, pomocników 
12 O- 

Pomiędzy puszkarzami znajdowało się wielu Pola- 
ków, a wyrażenie w źródłach: „ex Cracovia veaienti- 
bus" i notatki u Grabowskiego, w „Zabytkach miasta 
Krakowa": „Działek parę dało się zgotować wszystko 
jako potrzeba, łoża, koła, a to dla ćwiczenia mieszcza- 
nom, strzelać z dział między murami... można z nich 
strzelać" naprowadzają na domysł, że Kraków służył za 
szkołę dla puszkarzy. 

Z powyższego wyszczególnienia liczby puszkarzy 
w ciągu wojny 1677 roku widzimy, że liczba ta zmie- 
niała się w każdym miesiącu i bywała już to mniejszą, 
już większą. 

Jaki był stosunek puszkarzy do liczby dział? nie 
wiemy, gdyż ilość artyleryi pod Gdańskiem niejest do- 
kładnie wiadomą. "W każdym razie liczba większa nie 
przynosiła szkody, ubytek bowiem w zabitych i ran- 
nych trzeba było zastępować nowymi puszkarzami. Ale 
w ich braku działa musiały stać nieczynne. 

"Wadliwość więc tego stanu rzeczy była widoczną. 
Pomimo to trwał on przedtem i długo jeszcze potem. 
Najmowano puszkarzy przed wojną, ile się ich nawer- 



howaó dało; podczas wojny licaba ich ciągi 
a po wojnie znowu uwalniano od służby. 
dek rzeczy trwał az do "Władysława IV, a 
roku 1637, odkąd ju* stale utrzymywan 
Spitej puszkarzy i podczas pokoju 

Ilu było puszkarzy w r. 1679?niewia( 
byciu Połocka, pozostawiono na zaniku 14 
nych ze skarbu koronnego, i 8, którzy ] 
ze skarbu litewskiego. Cejgwartem nad 
rzami był niejaki Tomasz z żołdem miesić 
złot. i 15 gr., t. j. tyle, ile Nacz pobierał 

"W roku 1580 znajdowało się na służb 
rzy. Ale imiona mamy tych tylko, którym 
Wielkiemi Łukami. Podług pozycyi wydal 
nia 1580 r. zapłacono puszkarzom z ich 
oraz rzemieślnikom 820 złot. ("). 

W roku 1681 służyło puszkarzy 20 z 
złot. i 12 gr., pomocnikom zaś po 5, 6, 7 i 
Z rzemieślników znajdowali się: kowale, p< 
12 złot., a czeladnicy ich po 5 złot. na m. 
chowie i inni. W wojnach Batorego ar 
więcej lub mniej czynny udział. 

"W latach 1676—7 na wojnę z Gdańsz 
madzenie materyału artylerycznego i amui 
trze wojny ułatwiały rzeki Narew i Wis 
w roku 1576 przyprowadzono do Mai bor ga 
pod kierunkiem Biskupskiego, naprzód dział 
przy których znajdowało się: 2-ch retmanc 
ków i 43 flisów. Transport wyruszył z Ty 
stopada i znajdował się w drodze do Toru 
i 3 dni. Dalszy przewóz z Torunia do Mi 
wał się na 3-ch półszkutkach, sprowadzon; 
grodu, i na jednym najętym w Toruniu; re 
3-ch i flisów 48 ( 84 ). 

Drugi transport z prochem i kulami 
tegoż Biskupskiego przeprowadzony w roki 
ruszył on z Tykocina 10 kwietnia i przyb; 



e było zgromadzono dział w Malbor- 
niewiadomo. Jan Kostka wojewoda 
rl ich 22. Cyfra ta atoli nie zdaje 
ikad by bowiem wziął Batory armat 
przeciwko Weichselmiindzie, gdy mu 
iz napad niespodziany w nocy znisz- 
4 dział, założoną przez Ernesta Weye- 
ta wielka z wyprowadzeniem dział, 
ciężarów wojennych na wojnę w Mai 
;o braku koni. Ale zaradził temu roz- 
j Starostów Truskich o dostawienie 
koni. 

iem artylerya sprawiała się dzielnie, 
irdowanie miasta, gdy o oblężeniu go 
abej artyleryi, małej liczbie wojska 
yj miejskich mowy być nie mogło, 
zydało. Ale za to ostrzeliwanie Weich- 
rało wielkie korzyści, gdyż od 14 
zedpierścień, osłaniający Latarnię, zo- 
tama Latarnia obnażona. Ale tu na- 
todziany G-dańszczan, który przeszko- 
sn dalszej robocie. 

nanowo bat ery i przeciwko "Weichsel- 
azpoczęty 11 sierpnia, czynił znowu 
jromne zniszczenie; fortyfikacya, osła- 
zupełnie zniesioną została i mury jej 
;i obnażono. "W skutek tego musieli 
ąć znajdujące się na Latarni działa 
.sztach, przylegających do Wisły. Ale 
ij z armat przeciwko wałowi, w braku 
3wymi, okutymi zelaznemi obręczami, 
i za pomocą kul ognistych drewnianą 
:urtyny, które w ciągu dwóch dni go- 
■ w samej Latarni uczynili szeroki wy- 
nak nie powiódł się z powodu małej 



O liczbie dział i składzie taboru j 
1579 roku nie mamy żadnych wiadomość: 
bnie organizacya tego taboru i opatrzę 
ciągową odbywały się w Wilnie, które si 
stawę operacyjną w wojnie przeciwko Mc 
zaś pomiędzy rozpoczęciem pierwszej wo, 
Groźnym a wojną z Gdańszczanami pozo 
czasu do zgromadzenia na Litwie potrzet 
artyleryi i ich uruchomienia. 

Artylerya pod Polockiem lubo była 
łając do zamku kulami rozpalonemi, ale 
przeciwko ścianom drewnianym, ziemią 
okazało się bezskutecznem, i to zmusiło ] 
się do ognia. 

Na wojnę 1680 roku, zakupiono pod 
wołów na Rusi, 80 koni na Węgrzech i 2' 
sce. Sporządzono na nich całą uprząż i 
manów ( B *). Była to pierwsza w Europie 
dzenia ciężarów artylerycznych na skarboi 
Z tern wszystkiem i tu Król Stefan posłt 
kami: Dzisną, Dżwiną i Uświatem. I w i 
mek Wielkie Łuki, gdy działa skutku oka 
zdobyto za pomocą ognia. 

Pod taborem artyleryi w roku 1681 
i 200 wołów, a przy nich furmani z pe> 

Ta artylerya w murach Pskowa zrol 
my, ale siły były niedostateczne do ic 
Starszym nad armatą był Bartłomiej Osti 
po 300 złot. na rok. Do niego jednak 
gospodarstwo i administracya artyleryi. 
baterye i artylerya na nich kierował Urc 

Za Batorego w piechocie naszej nap 
nice hiszpańskie ( 8 >) czyli arkiebuzy, tt 
hnbczagte z knotem i z krzosem, o któr 
była mowa, a przy nich ładunki i proc 
dwie prochowniee ("'). Ładunkami naz; 
wniane miarki od prochu z gotowym w i 
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który się wysypywał wprost do lufy. Przy dwóch pro- 
ehownicach jedna zawierała, proch, służący do nasypy- 
wania do lufy, z drugiej zaś proch nasypywał się na 
panewkę. 

Lubo w piechocie każdy rotmistrz obowiązany był 
opatrywać w broń swoich żołnierzy, wartość której po- 
trącał mu z żołdu: ale dla ułatwienia operacyi rotmi- 
strzom zakupywał sam Batory broń, ile tylko mógł 
i gdzie się dało. 

Tak, przed wojną 1679 roku ( S3 ) sprowadzono 239 
sztuk broni zwyczajnej i 240 hiszpańskiej z Torunia, 
668 sztuk z Gdańska, 199 sztuk z Poznania, 100 sztuk 
z Niedzborka, a 2200 sztuk miał dostawić rusznikarz Hans 
Lompa z Brunświku. Lecz z kontraktu się nie uiś- 
cił i tylko część tej broni oddał. Z tych rusznic miało 
być 2000 hubczastych i 200 z krzosem. Płaca umówio- 
na za pierwsze wynosiła 2 zlot., i za drugie 3 słot. i gr. 
10 z dostawą do Wilna. 

Przed drugą wojną Moskiewską zakupiono naprzód 
1200 rusznic z całym przyborem. Potem wzięto 50 
u Jana rusznikarza tykocińskiego, płaeąe po 2 złot. i 16 
gr. za sztukę. Oprócz tego za pośrednictwem Korbuta 
rusznikarza wileńskiego nabyto 1600 rur ruszniczych, 
po 24 groszy za jedną. Temuż za sporządzenie 732 ru- 
sznic płacono po 1 złot. i gr. 10. Na ogół rusznic za- 
kupiono 2879. Prochownie nabyto; w Poznaniu 610, 
w Krakowie 430, we Wrocławiu 1000, w Gdańsku 1824. 
Płacono za nie od 3'/j do 7 groszy za sztukę (*•). 

Postęp za Króla Stefana daje się upatrywać: we 
wprowadzeniu do artyleryi oblężniczej dział bezkomo- 
rowych 22 i 24 funtowych, najlepiej odpowiadających 
swemu przeznaczeniu; w zapoczątkowaniu wystawienia 
pod tabory artyleryi zaprzęgów skarbowych, nareszcie 
w zakupywaniu ze skarbu koronnego broni ręcznej, 
która przy zakupach hurtowych mogła kosztować ta- 
niej i uwalniała rotmistrzów od troski zaopatrywania 
w nią swych żołnierzy. 



Cena tej broni potrącała się potem r 
my należnego im żołdu. 



ROZDZIAŁ III. 
Wiek XVII. 



§ 14. O rozwoju artyleryi naszej 2 
Zygmunta III niewiele da aię powiedzieć 
zaś pod względem rodzajów dział, używa 
okresie. Jesteśmy tu jakby na maskarad: 
znajomemi bez masek i znajomemi jakbj 
bo przyodzianemi w inne nazwiska, a by 
pełnie nieznajomemi. 

Tak, w marszu przed bitwą pod Buki 
wojewodzie multanskiemu Michałowi w 
Zamoyski przy wojsku „czechlika, dwa 
zduskie i innych większych kilka, wszyt 
dziesiątka" {'•'). Podług „konnotaeyirachu 
z poboru koronnego i dystrybuty z tegoż" 
oprawiono w cekauzie Krakowskim dzi 
dwa samsony, pannę jedną, jaszczurkę je> 
jednego ("). 

W tymże roku pod 19 października '. 
ski donosi Zamojskiemu, prowadzącemu w> 
darni w Inflantach, że po wyprawieniu 
serpentyn długich graniastych i innych t 
au tykocinskiego miały byc wysłane tams 
i działa krakowskie za przybyciem pod n: 
nowicio te, o których wspomnieliśmy wyi 
w Krakowie 2 samsony, pannę i jaszczur) 

Podług notatki z tegoż roku w dział 
mtajdnjacem się w Malborgu, zalewano 1 
zapał przez proch wypalony, dla wywi 

gon- 



>waniu sejmowem z roku 1602 zapisano: 
in communes necessitates: Pro ferro ad 
entes sub tormenta Samsoni nuncupata". 
ab reparatione necessariorum circa tor- 
dictum". 

i księdze rachunków sejmowych z roku 
y pozycyą: „Rzemieślnikowi, który dzia- 
ni J. K. Mości sztuka Panna, która jest 
lieniu (Weissenstein w Inflantach) zepso- 
a sprowadzona do Rygi. Posyłając po 

> rozpiłowania owej na małe sztuki, 
ttóry by ją tam łatwiej mógł zabrać, za 
} złot. 32. Za piłę zgotowaną do rozpi- 
. i gr. 18 (•*). Dokładniejszą wiadomość 
2zasów panowania Zygmunta III podaje 

wszystkiej in genere armaty, tudzież 
j armaty należących, przez mnie podany 
jrja-.śn.if in Anno 1617 miesiąca 2 Decem- 
isany u dołu Krysztof Charlęski, autor, 

> regestru, z którego się okazuje, że na 
Bwicza Władysława do Moskwy w pomie- 
lajdowały się następujące działa: 
azyliszek; waży kula 45 funtów; 2 działa 
3h; waży kula 30 funtów; 1 działo cifra 
:ula 30 funtów; 5 dział przy królewiczu 
:uia? 2 działa Nieświskie; waży kula 16 
zierze; waży ich kula, jednego 4 funty 

szy do kupy wspomniane powyżej na- 
y całą seryę dział, używanych za pano- 
■a III: samson, bazyliszek, słowik, panna, 
11, czechlik, zduska, i moździerze. Poró- 
.asyfikacyę dział z klasyfikacyą inwenta- 
ego, będziemy mieli przed sobą jakoby 
ipełnie odmienne. A jednak pomiędzy 
ziałami znajdujemy i starych znajomyoh, 



mianowicie: 1 Słowiki, Bracia Wileńscy, strzelaj 
dnakową kulą, 30 funtów ważącą, są istotnie brać 
dzonymi, Panna zaś o tejże kuli ich siostrą, tyl! 
panna słabszą t. j. lżejszej budowy czyli o ś( 
mniejszej grubości spiżu- Sokół jest przyod 
w polską nazwę falkonem. 

Bazyliszek, blizki jest do kartauny, strzi 
kulą 42 funtową. Jaszczurka jest polską nazw: 
bryny, używanej we Francyi, o kuli ważącej 20 : 
Samson, jak sama nazwa wskazuje, musiał byópc 
działem burzącem, ale zupełnie nam nieznanen 
czechlikiem i zduszką kryją się zapewnie zna 
działa mniejszych kalibrów, ale przyodziane ■ 
nazwy. Wyliezone powyżej działa, pochodzące p 
nie z cekauzu Krakowskiego, noszą nazwy polsl 
działa, zapisane w inwentarzu Tykocińskim, ma,; 
na niemieckie. Kto nadawał te nazwy? trudu 
wnością odpowiedzieć. Ale prawdopodobnie cej 
Oejgwartem cekauzu Tykocińskiego był, jak już 
Bartłomiej Nacz, cejgwartem zaś cekauzu Krak 
go Waksman ojciec, którego syn Jan Waksma 
czas zajmował ten urząd zapanowania Zygmunta II 

O ludwisarzach i laniu dział, w tym okres 
my bardzo mało. Podług notatki, znalezionej u 
wskiego w „Zabytkach miasta Krakowa" str. 11£ 
kał w roku 1614^ w ludwisarni Królewskiej, ni> 
od Kurzej Stopy Włoch, co działa lat.] Ale czy 
twórcą dwóch wielkich moździerzy, które odlano 
zdobytych w Smoleńsku, z rozkazu Króla, pod u 
Iwan i Szeremet? nie wiśmy.. Moździerze te b 
ogromne, że za generalstwa Jana Klemensa Br 
go ulano z jednego Szeremeta 12 armat 3 fun 
które za panowania Stanisława Augusta na 6 ; 
odwiercono (*'). Z dział z tego okresu .przecho 1 
do naszych czasów jedno tylko, znajdujące się 
w muzeum, historyeznenr Archiwum Miejskiego 
skiegó (Fig. 13.) Jest to jednofuritowy falkonet 



serpentyna bardzo pięknej roboty z roku 1630, z delfi- 
nami, mająca na dennej części herb BzpUtej a nad nim 
nadpis: „Sub felici regimine Sigismundi III. D, Gk Re- 
gis Poloniae, hoc opas per me Christophorum a Koniec- 
pole O. S. noviter erectum". Wagomiar tej armaty 
równa się 5 cm., długość bez grona 30 wagomiarom. 
Grubość spiżu w części dennej w tyle 4,5 cm. w przo- 
dzie 4 cm.; w części wylotu w tyle 3,5 cm., w przo- 
dzie u wylotu 2 cm. Długość kanału 1,24 m. Oś czo- 
pów przechodzi niżej osi kanału. 

§ 15. udziale artyleryi i kosztach na nią pod- 
czas wypraw wojennych za Zygmunta III mamy wiado 
mości następujące: 

wojnie z roku 1588 z arcykBięciem Maksymilja- 
nem wiemy tyle tylko, że artylerya w niej uczestniczy- 
ła i brała udział w bitwie pod Byczyną. Ale ani ojej 
liczbie i składzie, ani o puszkarzach i taborach z amu- 
nicyą żadnej wiadomości nie mamy. Z wydatków po- 
siadamy jedynie summaryczny rachunek: 

„Potrzeby wojenne: proch, kule, ołów saletra, siar- 
ka i sukno dla piechoty, podczas przyjazdu arcyksięcia 
Maksymiljana pod Kraków 63,154 złot. 11 gr." Kotom 
pieszym, puezkarzom, cyrulikom, furmanom do prowa- 
dzenia dział i na inne potrzeby wojenne wydano 34966 
złot. i gr. 26. 

"W roku 1595 na wyprawie przeciwko Nalewaj cg, 
znajdowało się puszkarzy 15, pobierających po 10 złot. 
i pomocników 25, którym płacono po 6 złot. na miesiąc. 
Pod parkiem artyleryi było 140 koni przy furmanach, 
którzy otrzymywali po 2 złot. i gr. 12 od konia na ty- 
dzień. Prochu zakupiono 16 kamieni po 7 złot. Na 
ołów, liny, siekiery, motyki, łopaty i inne potrzeby wy- 
dano 309 złot. (**). Starszym nad armatą był- na tej 
wojnie "Walicki. 

Ciekawy jest z tegoż roku „Sumpt wojenny, (**) 
na sejmie walnym koronnym w Krakowie r. 1696 po- 
dany, koło poratowania przeciw Cesarzowi Tureckiemu". 



W sumpcie tym, obliczonym na 20,000 wojska, położono 
dział: 

Burzących 8, do każdego po koni 20. 

Polnych 12, do każdego po koni 8. 

Smigownic 24, do nich koni 12. 

Wszystkich koni 268, na tydzień od jednego konia 
po zlot. 2 gr. 15., a na wszystkie na kwartał 8750 złot. 

Puezkarzy i pomocników Nr. 24, na kwartał po złot, 
35 każdemu, wszystkim na kwartał 840 złot. 

Cieślom 10 po złot. 3 na tydzień, pomocników cie- 
sielskich 20, po zlot. 1 na tydzień, razem złot. 650. 

Sukna na puszkarze, pomocniki, ciosie z ich towa- 
rzyszami łuńskich postawów 10, złot. 500. 

Kul do każdego działa po 300, razem do burzących 
2400, do polnych 3600, do smigownic (?) 

Prochu do tej armaty według potrzeby mieć, na 
który i z kulami kładzie się citra 8,000 złot. 

Siekier 800, łopat 500, rydlÓw 600 i niecek 500. 
pak (?) 600 a wszystko 2000. 

Cejgmistrz złot. 100 na kwartał. 

W liczbie 20 koni pod każde burzące i 8 koni pod 
każde polowe działo zawierały się zapewne i konie, 
przeznaczone pod niezbędną dla tych dział amunicyę. 

Z obliczonych zaś 12 koni pod smigownice nale- 
ży wnosić, że to miały byó smigownice na wozach, 
o których mówiliśmy już wyżej. A że z liczby 24 pu- 
szkarzy przypadało na działa 20, to zostawało dla smi- 
gownic tylko 4-ch. Go wskazuje, że na każdym ze 4-ch 
wozów, zaprzężonych we 3 konie, powinno było się znaj- 
dować po 6 smigownic. Były więc to jakby małe ba- 
teryjki o sześciu sztukach każda. Ale jaki to musiał 
byó powolny ogień tej artyleryi, nie mówiąc o działach, 
przy obsłudze każdego przez jednego tylko puszkarza, 
lecz szczególnie ogień ze smigownic, z których na każ- 
de sześć przypadał jeden tylko puszkarz. Do nabijania 
smigownice te musiały mieć położenie przynajmniej 
ukośne. A więc puszkarz powinien był wyłazić na ka- 



ażdej wsypać nabój prochu, przybić go stem- 
>akułami i znowu powtórzyć to gamo po wpu- 

kuli. i)o celowania śmigownice musiały stać 
>k wozu i odbywać dwa obroty, z których jeden 
nku płaszczyzny pionowej, a drugi w prawo 
o. Przy tern wóz i podstawka, na której spo- 

śmigowniea, nie mogły byó bardzo wysokie, 
karz musiał mieó wzrost odpowiedni. 
;y obsłudze sześciu śinigownic przez sześciu pu- 
jeden przeszkadzałby drugiemu. Ale trzech 
jednego znacznie mogliby przyśpieszyć ogień 
ednak, że szybkość ognia, za którą dziś tak się 
, nie miała podówczas żadnego znaczenia. Lecz 
nachina ognista tej konstrukcyi przedstawiała, 
simy, wiele niedogodności i dla tego zapewne 
lą została. 

Icżas wojny 1600 roku, prowadzonej przez Za- 
go z wojewodą wołoskim Michałem, przy dzia- 
których była wyżej mowa, znajdowała się roz- 
czba puszkarzy. 

przód było ich w obozie pod Skałą w ciągu 12 
tylko 6 mistrzów z żołdem miesięcznym po 10 
pluż pomocników, pobierających miesięcznie po 

ciągu, lipca i sierpnia liczyło siĄ ich 16 mi- 

36 pomocników, z tymże żołdem, 
i wrześniu służyło mistrzów 21 i pomocników 36. 

październiku i listopadzie takaż liczba. Star- 
id armatą był Walicki z płacą po 30 złot. na 

imieślników znajdowało się: kowal z 4-ma cze- 
ai, pobierający po 8 złot., kołodziej z 3 czela- 
tyleź; cieśla z 3 tyleż, ślusarz z 3-ma z takim- 
m, stolarz z 3-ma pomocnikami tyleż i 4 kopa- 
rcnże żołdem na miesiąc. 
iw na kule kosztował 662 złot. 



Na liny, łańcuchy, żelazo, etal, siarkę i na rć 
drobne potrzeby wojenne wydano 476 zlot. Materj 
na zrobienie petardy kosztowały 300 złot. 

Koni pod taborem z furmanami, którzy w ci 
13 tygodni zostawali z hetmanem w obozie pod Sk 
było 38 a potem do 26 sierpnia 192, do 21 pażdzie 
ka 210,do 25 listopada 218 ( 1M ). : 

Przy staroście kamienieckim, pozostawionym 
Wołoszczyznie, w ciągu tygodni 15 od 29 Pażdzien 
1600 r. do 10 Lutego 1601 r. znajdowało się koni ■ 
zowych 18. 

Artylerya mająca udział w tej wojnie, przyło: 
się do zwyeięztwa pod Bukou, szczególnie zaś dz: 
posłane przez Zamoyskiego na górę przeciwko lew> 
skrzydłu Wołochów, które cały ich szyk wzdłuż ost 
liwały. 

Na wojnę ze Szwedami w roku 1601 ( in ) w In) 
tach sporządzono działa burzące,znajdujące się w cel 
zie Krakowskim i spławiono je Wisłą i Narwią do 
kocina, zkąd razem z działami, zabranemi z cekauzu 
kocińskiego, wyprawiono do Grodna i dalej na t 
wojny. Transport ten kosztował 6178 złot. Ilu 
puszkarzy? z pewnością niewiadomo. W Zamościu 
brano ich 12 z żołdem miesięcznym po 5 złot. Op: 
tego mamy listę imienną: 3-ch z nich, zwanych mist 
mi artyleryi, jak: Bercyles i Ferrari, i z tytułem kaj 
na Jan Blank, którzy otrzymywali żołd podwyżsi 
po 60 złot. i więcej na miesiąc, oraz siedmiu zwyczaju 
puszkarzy. Starszymi nad armatą byli w roku 
Walicki i Lerny, a w roku 1602 Klicki. 

Saletry i siarki zakupiono za 4579 złot. i £ 
i za przewiezienie tych materyałów z Lublina do 
na, gdzie je na proch przerabiano, zapłacono 837 
9 gx. 

Wzięto w Jarosławiu 836 kamieni saletry ] 
złot. 4'/ a gr. za kamień. 



lidenbergerowi za saletrę dostawioną do "Wilna 

ono 3000 zlot. 

lam kanclerz Zamoyski zakupił saletry za 100 zlot. 

a. kupiono 145 kamieni po 6 złot. za kamień. 

Ta wszystką tą amunicyę wydano 14219 zlot. i 11 

ia wziętych 600 cent. ołowiu płacono po 1 złot. 

r. za centnar. 

Iprócz tego Szore, podkomorzy malborski, zakupił 

,ńsku: u Jana v. Achelina ( iM ) prochu rusznicznego 

52 f. 10 po 22 złot., u prochownika Jana "Wenta 

ego prochu cent. 199 także po złot. 22. U tegoż 

a cent. 20 i f. 18 po tejże cenie. U tegoż ruBzni- 

a prochu, cent. 144 f. 32 po 24 złot. 

I Klinkhammera takiegoż prochu 67 cent. 25 f- 

alcera Pruffera 65 1 /, cent. 23 f. po takiejże jak 

cenie. 
[ul wzięto u Jana Foasa, kupca, 36 kul wielkich 
tał, które ważyły 10'/j cent. i 24 f, U Araschi- 
ul cent. 68'/ s i 16 f. U Albrechta Szulca 27 1 /, 

i 24 f. Za te wszystkie kule płacono po 3'/» 
za centnar. Nadto od rady Elblazkiej otrzymano 
■rg kul 239 cent. 32 f. Oprócz tego w Gdańsku 
iono 3 lewary po złot. 3, 2 windy do dział po 
)0, 500 siekier po 20 gr. każda, 600 motyk po 16 
X) kilofów prostych po 15 gr. i 100 kilofów do 
ia murów po 20 gr., 300 rydlów po 15 gr, 600 
żelaznych po 7'/s gr. Stelmachom za trzony do 
, toporzyska do siekier etc. od 1 do 2 gr., 600 
i każda po 1 gr., 5 beczek blachy z żelaza białe- 
sztab żelaza na szruby i inne roboty szitfunt 
■t. 8. 

Wszystkie te zakupy przewoził "Walicki na szku- 
lo Królewca i dalej na wicinach do Wilna. Przy 
wielkie beczki i małe beczułki z prochem, dla 
aienia ich od wilgoci, nakrywano grubem płótnem 
ami czerwonemi litewskiemi. 



Na tę wojnę zgromadził Zamoyski artyle; 
tylko mógł. Wiemy już z poprzedniego, zeza 
ła burzące z Krakowa i Tykocina, a zapewne 
na. Z listu zaś do hetmana w. litewskiego I 
widać, że prosił, go o pozwolenie wzięcia i i 
kiegoś burzącego działa. Ale za to z tak ' 
zebraną artyleryą, kierowaną umiejętnie być m 
wspomnianych wyżej mistrzów artyleryi, znaji 
na sztuce oblęźniczej, dokonał wielkich rzeczy 
bowiem nietylko Wolmar i Fellin, ale silnie p 1 
czesnej sztuki fortyfikacyjnej umocniony, z: 
wałów ziemnych z narożnikami, Biały Kamień 
stein) i oczyścił od Szwedów całe Inflanty, z ^ 
Dorpatu. 

Na wojnę 1609 — 11 roku wybrał się Zyg 
lekko, bez dział burzących. Niełatwo też by 
artyleryą ciężką. Wiemy bowiem, że już Bat 
łami z cekauzu Wileńskiego osadził zamki I: 
Zamoyski zaś zabrał artyleryę burzącą, jaka b 
kauzie Krakowskim i Tykocińskim, a może i "V 
i obrócił ją przeciwko Szwedom do Inflant, 
pozostała. Niebyło też i czasu do sprowadzer 
stron tak odległych, wojna bowiem, ledwo że 
wioną, zaraz rozpoczętą została. 

Ile miał dział i jakich pod Smoleńskiem 
gmunt? historycy nie mówią, a i źródła archii 
o tern także nie podają. 

Puszkarzy, w Krakowie najętych ( ,01 ) z 
tern Janem Roeberem, którym służba poczę 
I-go czerwca 1609 roku, liczyło się tylko 1 
pobierali od 10 do 12 złot. na miesiąc. 

W lipcu było ich 16 przy 9 pomocnikacl 
płacono po 8 złot. miesięcznie. Tyluż prawdo 
służyło w sierpniu. 

We wrześniu znajdowało się na służbie p 
11 i pomocników z nowo przyjętymi 11. N 
z puszkarzy podniesiono żołd do 14 złot. na i 



październiku puszkarzy 15, pomocników 13. 
idzie i grudniu z nowo przyjętymi puszkarzy 
ocników 14. 

;yczniu 1610 roku puszkarzy 16, pomocników 16. 
lutym i marcu puszkarzy 15, pomocników 12; 
z tych ostatnich pobierali tylko po 6 zlot. na 

:wietniu puszkarzy 14, pomocników 10. 

naju puszkarzy 15, pomocników 10. ' 

zerwcu pozostawionych pod Smoleńskiem pu- 

2, pomocników 11. 

jtmanem na wyprawę do Moskwy udało się 4 

T. 

ipcu pod Smoleńskiem puszkarzy 12, pomocni- 

>cz tego puszkarzy, sprowadzonych z zamków 
-nyeh- litewskich: z "Wilna % z Orszy3, z Kry- 
z Jezierzyszcz 1, z Mohilowa 8, a wszystkich 
n płacono po 6 zlot. na miesiąc. Oprócz tego 
- zaporoskich z pomocnikami 10. 
' hetmanie pozostawało ciągle 4 puszkarzy. 
iu wszystkich puszkarzy z pomocnikami liczy- 
a we wrześniu 35. 

lażdziorniku z tymi, co od hetmana powrócili, 
' 15, pomocników 11, z zamków pogranicz- 

istopadzie i grudniu puszkarzy 14, pomocni- 

tyczniu 1611 r., podobnież jak w dalszych mie- 
igoż roku, do końca wojny pozostawało już sta- 
rzy 14 i pomocników 12. 

sdobyciu dział na Moskwie, przystawiono do 
izkazu hetmana puszkarzy, których było od 
erwca, w lipcu, sierpniu i wrześniu, aż do po- 
Ikiewskiego do Smoleńska 10 z płacą po 8 zł. 
miocników po złot. 6 na miesiąc. W paździor- 



niku znajdowało się juz tylko pnszkarzy 3 i] 
ków 1, z tymże żołdem. 

Rzemieślników zostawało przy artyleryi: 
lub 2, płatnych po 24 zł. i pomocników 5 
dłużej lub krócej służyli, pobierając po złot. 8 
siąc. 

■ Stolarzy 2, z płacą po 24 złot. i pomoc 
którzy otrzymywali po 8 złot. na miesiąc. 

Powroźników z 2 czeladnikami, którzy otrs 
wspólnie po 30 złot. na miesiąc. 

Cieśla 1 płatny po 12 złot. i pomocniki 
bierających po 8 złot. na miesiąc. 

ŚIósarz Jan Roland z 3 pomocnikami, ki 
rządzał działa w "Wilnie. Płacono mu po 90 
miesiąc. 

Na oprawę i wyprawę dział z Wilna d 
tudzież na rzemieślników i materyały do tego p 
wydał cejgmistrz Jan Waksman w latach 16 
zlot. 6251 gr. 27. Ile sprowadzono pod Smól* 
których dostarczał cekauz Wileński, oraz ołowh 
knotów i innej amnnićyi i przynależytości ar 
nej? niewiadomo. 

Prochu najwięcej dostarczał Jerzy Kostka, 
da malborski, ale zakupiono go także niemało, 
sku, oraz u kanclerza i podskarbiego W. Ks. Lite 
a także w miastach pogranicznych litewskich, 
hilów, Kryczew, Mścisław, Witebsk, Połock 
i Orsza. Na ogół zebrano prochu 1122 cent. 
z których 824 cent. wyekspensowano podcza 
nia i 291 pozostawiono w Smoleńsku. Tam 
wiono na rok 1612 C 04 ) cejgwarta Marcina '. 
z żołdem 30 złot. na miesiąc i puszkarzy 10, 
jących po 8 do 14 złot. na miesiąc. Wszystk 
karzy, rozsadzonych po zamkach, od Moskw 
tych, liczyło się oprócz cejgwarta w lipcu 10, 
niu 12, we wrześniu 14, w październiku, lis 



aiu 14, w październiku, listopadzie i grudniu 

przewiezienia wszystkich ciężarów f 03 ) artyle- 
l z wyjątkiem prochu, dostarczanego z G-dań- 
to 1068 koni, za które płacono rozmaicie. Po- 
jęci w Polsce i towarzyszący pochodowi woj- 

Smoleńsk, i zostający tam do końca wojny, 
pali podczas marszu po 3 zlot, na miejscu zaś 

pod Smoleńskiem po 2'/j zlot. od konia na 

tobnież płacono najętym przez cejginistrza 
na Tatarom, którzy przewozili działa i loża 

do Smoleńska. Tatarzy zaś, przewożący róż- 
tależytośó artyleryczną, otrzymywali po 30 złot. 
tał. Tyleż dostali i Tatarzy, którzy dostarczali 
i kule z Wilna do obozu. 

ylerya, którą miał z sobą król Zygmunt, była 
i, że nie zdołała nawet uczynić w murach Smo- 
laczniejszego wyłomu, czego dokonały dopiero 

Rygi sprowadzone. Ale za to parę lekkich 
znajdujących się przy wojsku hetmana Źół- 
go, wielce się przyczyniły do zwycięztwa pod 
m. 

jytowanym już wyżej „Regestrze wszystkiej in 
rmaty, tudzież i potrzeb do tej armaty nale- 
irzez mię podany J. K. Mści, wyjaśnił ( |M ) in 
1617, mieś: 2 Decembra", mamy przykład, jak 
is wybierała się artylerya nasza na wojnę. 
jpuje atoli ten regestr daleko w dokładności 
memu wyżej regestrowi armaty, która towa- 
Tarnowskiemu na wyprawę Wołoską w r. 1538. 
y tu między innemi liczby i rozkładu potrzeb- 
l działa i inne ciężary artyleryczne koni. 
ócz tego spotykają się niedokładności w pew- 
sogółach i rachunkach. Tak np. liczy Charlę- 
jdzy 11 armatami 5 przy królewiczu, niżej zaś 



wspomina o ośmiu mniejszych sztukach. Podobr, 
obliczaniu potrzebnych kul podaje, że „wynrj 
do strzelania na jeden dzień prócz moździei 
Tym czasem iloczyn z pomnożenia 40 strzało 
re miała wydawać w dzień każda z 11 armat, w 
440. Tylko iloczyn z pomnożenia 14 dział, t 
czając moździerze, może dać 560 kul, na jed 
potrzebnych. Z tegoż rachunku możemy powj 
obrażenie, jak nieopatrznie wybierano się na w 
mając nawet obliczonych przez Charlęskiego j 
zbędnych kul, prochu i ołowiu. Być może, że 
pełnieniu tego wszystkiego liczono na Smoleńs 
jak widzieliśmy, zostawiono znaczną ilość a: 
Ale obliczenie potrzeby jej tylko na dni 14 mo 
wić wielki zawód, gdyż parę gorętszych sta 
w stanie pozbawić artyleryę tych niewielkich 
kul i prochu i uczynić ją zupełnie bezbronn 
jest to zupełnie niepojętem, jak mogła artyle 
stępować na wojnę bez parków. I to także u> 
królewicz "Władysław miał z sobą jedynie a 
ciężką, której mógł użyć chyba tylko przecrw 
Moskwie, o czem przecież przy małej liczbie we 
rzyć było niepodobna.' 

Wojna ta, prowadzona dość opieszale i 
bez bitew, od których Moskwa starannie się i 
skończyła się, jak wiadomo, przez zatwierdzę: 
tylko, co już poprzednio nabyto. 

Na wojnę z Turkami w roku 1621 spro 
działa ze Smoleńska. Ale cała artylerya, zn 
się w obozie pod Chocimem, podług świadectw 
czesnych, była w opłakanym stanie. Do nit 
dział brakowało lóż i kul tak, że darmo i be: 
walały się w obozie. Proch miał być lichy i 
w ilości tak szczupłej, że pod koniec wojny 
obawa zupełnego wyczerpania. To samo było 



domości archiwalne, lubo bardzo skąpe do 
T, nie zupełnie zgadzają się z tern, co powie- 
yżej o prochu. Zakupiono go bowiem w El- 
i cent., niemało także przysposobiono knotów 
ęcznej. Na kule wydano 6061 zlot. Na pusz- 
66 złotych. 

działami, kulami i prochem było pod zarzą- 
iuszego (Voctorum Directoris) "Wojciecha Grze- 
i 467, a pod zarządem takiegoż koniuszego 
ia Kokoszki 246 koni, którym płacono, po 3 
tydzień czyli 12 na miesiąc. Cały ten tran- 
374 końmi kosztował 52,645 zlot. Nadto żnaj- 
ię pod taborem, który towarzyszył królowi, 

datki na utrzymanie całej artyleryi wyniosły 
tłot. i 12 gr. ( ,M ). 

wojny ze Szwedami w 1626 — 9 roku aktów 
aych zupełnie nam brakuje. Ale ze źródeł hi- 
pch dowiadujemy się, że artylerya nasza na 
tej wojny była bardzo ile administrowaną. 
7 po oblężeniu Gniewa ustawiono baterye 
z nich rozpoczęto, okazało się, że kule kali- 
iał nie odpowiadały. A gdy król chciał o to 
i cejgwarta, to go znaleziono u przekupki, 

sprzedawała, gdzie zwykle przesiadywał i pi- 
sie oddawał. A gdy po trzech dniach straty 
zywieziono odpowiednie pociski, to się oka- 
3ne do zamku nie donosiły, ponieważ baterye 
o stały. 

byto jednak później w r. 1627 nie tylko Gniew, 
ck przy pomocy artyleryi. 
bitwie pod Lubieszoweni 18 sierpnia tegoż 
eó dział szwedzkich był tak okropny, że arty- 
Iska sprostać mu nie mogła, jazda zaś już się 
do opuszczenia stanowiska. I byó może, że 
y było przyszło, gdyby bitwa z powodu zra- 
róla szwedzkiego przerwaną nie została. Przy- 



czyną tego szybkiego ognia była zaprc 
Gustawa Adolfa nowa artylerya, o któr 
mowa. . : 

Po wojnie Szwedzkiej w r. 1631 < 
cekaozami pruskimi z tytułem „Supren 
prefectuś" był Wilhelm Appelman. Prz 
zach znajdowali się puszkarze w licz 
po 20 Klot. na miesiąc. Urząd starsze 
W tychże Prusach piastował Jan Ka 
pobierał miesięcznie po 50 zlot., 6 pusz 
miesięcznym od 12 do 20 i 3-ch pomoc 
po 10 zlot., razem z cejgwartem Hei 
nem, pobieraj a,cym 30 złot. na miesiąc, ze 
łach przeniesieni z Prus do "Warszawy 
W latach 1631 i 1632 roku wydatl 
{ l0 ') znajdującą się przy wojsku kwarc 
stępujące: (' 08 ) 

Na proch, ołów i inne potrzeby a 
1631 wydano 17116 zł. gr. 3. 
Na puBzkarzy 3135 złot. 
W roku 1632 na proch, ołów i ii 
Na przelewanie dział 1067 złot. 
Na puszkarzy 2909 złot. 
Na furmanów obozowych 3008 złe 
Artylerya wojska kwarcianego b; 
w niewielkiej liczbie, artylerya, któr; 
mywała z pewną liczbą, puszkarzy st 
wypłacanym z kwarty aż do czasu zf 
formy 1637 roku. 

§ 16. Na wojnie ze Szwedami ■* 
flantach ukazały się u nas muszkiety 
go, aniżeli rusznice, kalibru, o kuli d' 
tego przy strzelaniu z niej trzeba b; 
do pomocy tak zwanego forkietu. D< 
miała kształt kija zaostrzonego n doi 
w ziemię, u góry zaś kij ten kończył s: 
w* kształcie widełek. Przy nabijaniu i 



n ramieniu. A gdy trzeba było celować 
tawiano go przed sobą, wetknąwszy w zie- 
rzymując lewą ręką, opierano muszkiet na 
Przy takich manip olacyach strzelanie z mu- 
Jo się jeszcze powolni ej szem aniżeli z ru- 
za to strzał był mocniejszy i donioślejszy. 
\aą Inflancką, Jan Szorc, podkomorzy mal- 
pil w G-dańskn u Szymona Balcera 1000 

z prochownicami, krajcarami, widełkami 
do lania kul po 3 talary, czyli 3 złot. 
>dną; u Grzegorza Amslera 28 rusznic dłu- 
talary 36 gr., u kopca Herberta Lermana 
:ietów po 2 tal. 12 gr., u Tomasza Wende 
iługich po 2 złot. 25 gr., u tegoż kupca 
z krzosem czyli z zamkiem duńskim po 
, u tegoż 73 półmuBzkietów po 2 złot. 12 
; 93 długich rusznic z zamkami hubczas- 
t. 4; u tegoż jeszcze 15 rusznic z krzosa- 

gr. 15., u niewiadomego 39 rusznic hub- 

zł. 3 i 12 rusznic długich z zamkami hub- 

4 tal. ( ł ?*). 
ozmaitośó w broni ręcznej utrudniała za- 
piechoty w amunicyę. I wskutek tego 
mieó pTzy wojsku formy do kul i odlewać 
wojny. 

Z czasów Zygmunta III, mianowicie z ro- 
siadamy rękopism, znajdujący się obecnie 

uniwersytetu Warszawskiego, pod tytu- 
ia puszkarzom wszelkim bardzo potrzebna 
■utorów zebrana". Dzieło to, sądząc z czy- 
a polskiego, ułożone było prawdopodobnie 
;oś puszkarza, a może cejgwarta Polaka 
jo nazwiska. I zawiera, byc może, w pew- 
>woce własnego doświadczenia, ale prze- 
kompilacyą z autorów niemieckich, głów- 
zieła Jakuba Preussa pod tytułem: „Ord- 
n und Regiment alles Kriegsvolkes... aus 



dem Kriegsrathschlag Jakoben Preusen Chururstli 
Durchlauchtigkeit zu Sachsen Zengmeister" £ 
burg 1530. Rzeczą jest oczywistą, że książka, wy 
przed stu laty, gdy artylerya zrobiła już znaczne 
stępy, nie była wcale właściwą dla początku 1 
wieku. To też i kompilacya musi trąció anachroniz 
i zacofaniem. Niemogła się też otrząsnąć od pa: 
cych w owe czasy pomiędzy puszkarzami przest 
i zabobonów. 

Rzecz swą zaczyna autor od tego: .Jak się 
dy puszkarz ma sprawować, jak przed Bogiem, 
przed ludźmi, żeby o nim dobra sława była na t 
cie u , gdzie autor mówi o obowiązkach moralnych ] 
karzowi właściwych tylko ogólnie. Potem idzie „Pi 
mowa tej książki", wcale nie mądra. A dalej n 
puje: „Porządek imion regimentu wszelkiego żołni 
rozmaite imiona i liczba armatnia, w jednem cali 
cheliej w ciągnieniu polnem i w cekauzie strze! 
Jest to tłómaczenie dosłowne jednego z rozdzi 
książki Preussa. To też autor sam dodaje: „przei 
Kurfirsta jego puszkarza w Sasiech Jakuba (Pr< 
puszkarza drugiego". Jest to opisanie organizacyi 
ką miała artylerya u Niemców, a która u nas z 
sowania nie znalazła. 

„Rodzaj i imiona wszelkiej strzelby", jest k 
fikacyą Preussa, którą przytoczyliśmy już wyżej. A 
nadaje tu niektórym rodzajom dział imiona pol 
tak np. notszlangi nazywa smokami, a szlangi żmi 

Mówiąc o tem „Ile rozmaite sztuki, które ■w 
rządku są mianowane, kosztować mogą, sprawując 
Autor podaje ceny różnych typów dział z ich 
mi, kołami i obiciem czyli okuciem, zaczynając 
głównego działa, ważącego 125 cent., którego w k 
fikacyi wcale niema. 

Działo takie, licząc centnar spiżu po 14 gr. i 
kosztować 1660 zł. 

Drzewo do niego 12 „ 
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Ślósarzowi za obicie . . . '.'.' . . 60 zł. 
Kołodziejowi od roboty . . * . . 16 „ 
Kowalowi od kół i za żelazo od obicia 50 „ 



Suma . 1788 zł. 

Tymże sposobem rachując, kosztowałoby: szarfme- 
ce 1334, śpiewaki 1170, pułkartauna 605, falkonet 335, 
półfalkonet 118 złot. 

Tu także zauważyć należy, że ani półkartauny, 
ani półfalkonetu niema w klasyfikacyi Preussa: cenę 
więc dział zapożyczał autor zkądinąd. 

Pod tytułem „Co rzemieślnicy . robić mają" opi- 
suje autor powinności: kołodzieja, ślósarza, kowala i in- 
nych rzemieślników, przy artyleryi służących, które 
wypadają już z samej natury ich rzemiosła. 

W rozdziale: „Co mam rozumieć, jako wiele : razy 
ze sztuki na dzień strzelić mam, jako wiele prochu^ 
kul nosi i wiele potrzeba na 8 dni, do tego co po- 
trzeba wozów, jak ciężko", znajdujemy wyliczenie wszyst- 
kich tych szczegółów, niezbędnych dla obliczenia wiel- 
kości parku. Ilość strzałów zależną jest, podług auto- 
ra,, od, kalibru działa. Im ten większy, tern trudniej- 
szą jest obsługa i tern mniejszą liczbę strzałów wydać 
z niego można. . 

Tak, z jednego szarfmeća na dzień 36 razy można 
strzelić.- Na 8 dni kule ważą 210 centn., a pod kule 

* # — 

prochu na 8 dni 100 cent. i 8 funtów. Suma czyni 
320 cent. i 46 funt.- Pod to trzeba 27 wozów, na każdy 
wóz 20 cent. i 16 funt. Wozy więc miały być po- 
czwórne. 

Z kartauny jednej można strzelić 55 razy. Kula 
waży 40 funt. Na 8 dni czyni 176 cent. Pod kule 
prochu na 8 dni 8 cent., razem 264 cent. Na co trze- 
ba 10 wozów, na każdy 20 cent. 5 funt. Tu nie zga- 
dza się nasz autor z Uffanem, który kładzie na kar- 
taunę po 8 strzałów na dzień i zalicza potrzebę zaso- 
bów na dni 14. 



"Wyliczenia podobnego dla dział 
któremi nie ■wiemy, jakie mianowicie 
autor, brakuje, ponieważ „o tern powin 
dzie cejgwart, jak się ma sprawować' 
tytułem: „Główna sztuka jako jest dłu( 
je długość, oraz wagę dział i kul, im o 
a także wymiary łóż na długość i szero" 
i ogona. 

Tak np. kartanua ma długości j 
60 cent., kula waży 40 funt. Łóż dług 
rokośó u czopa 24, u ogona 14 stóp. F 
ści 8 stóp wystrzela 2 fanty ołowiu, w 

Łoże długości 9 stóp, szerokości u 
u ogona 8 stóp. Zkąd autor wziął taki 
jest dla nas zagadką. Długość miew 
o połowę większą aniżeli działa. 
u czopów nie przenosiła zwykle czterei 
powiedniego działa. Koło u głównych 
ma być na miąż 5 stóp i na 2 cale. 

Mówiąc o kwadransie czyli skwad 
sobie użycia onego wcale nie wspornic 
do oblężeń, radzi przysuwać się do i 
i przysądzać armatę jak najbliżej. A e 
rów, bió ciągle na jednakową wysokość 
od ziemi. ~W szańcach zaś osadzać dzii 
pa wysokości od powierzchni gruntu. 

Za najlepszą charakterystykę pozie 
czesnych pnszkarzy, może służyć nas 
którą daje autor puszkarzowi, znajdują< 
żenią: „Kiedy ty będziesz oblężony alb 
bo na mieście, a nie możesz wiedzieć, 
ciel chce, bądź przez szturmy, albo syj 
podkopem, albo też wyłamaniem muru 
a ty wiedzieć nie możesz, w którą stron 
a tak weźmij kostkę, a idź na mury i 
ną kostkę. Na którem miejscu koatk 
na murze, ten masz znak pewny, że 



lobywać cię będzie. Tam masz czekać, 
nabić". 

e: „Jak się ma paszkarz sprawować, gdy 
;rza jedna ezttika, mała albo wielka, do 
strzelania z niej w moc podana będzie", 
irzeba po 1-sze, aby kula do działa przy- 
-gie wymierzyć długość kanału rejnadlem, 
zewem i na nim naznaczyć długość poło- 
■jO będzie oznaczało, ile należy nasypać 

iawszy potem, jak mają być ladszufle 
Dnczy pracę swoją rozdziałem o prochu. 
ten rozpoczyna autor od sposobów lutro- 
i siarki. Potem mówi o tern, zkąd proch 
ię ma sprawować ten, co proch robi. Tak 
ilbo zadech, który się kurzy, jest właściwy 

A nie jest nim ani saletra, ani siarka i wę- 
ich, zosobna będąc, żadnemu człowiekowi 
edzenia. A skoro się to w kupę zmiesza, 
głowie i sercu, i też gnoi wątrobę. Bo 
t największy jad człowieka, albo dym któ- 
jlowego pochodzi. Patrz, abyś się naczczo 
hodzii, bo się od tego przydawa, że kurzy 
ekowi. A tak kiedy to robisz, chroń się 

wilgotnego, a zimnego, a używaj suche- 

nnania prochu autor podaje rozmaite pro- 
nateryałów składowych, jak: 

funtów, siarki 2 funty, węgla 1 funt. 
» » Vi » « 6 *«tów. 

ki słusznie nazywa dobrym. Potem daje 

prochu pierzchliwego, dla prochu, co się 
I, dla majkowego, oraz dla różnych pro- 
ych, przyrządzonych podług sposobów róż- 
i puszkarzy. Kończy swój traktat autor 
racach i ogniach sztucznych, które podów- 
r ważny oddział mądrości puszkarskiej. 



Ogólnie mówiąc: ^Książka dla puszkarzy 11 
istotnie wiele wiadomości, które dla tej klasy 
ły pożyteczne i potrzebne. Pominął jednak autor 
ważniejszą, a mianowicie naukę: jak miał Btrzt 
karz, ażeby trafił, jeźli nie do celu, gdyż to w 
sy było niepodobieństwem, to przynajmniej bl 
miejsca, gdzie się cel znajdował. 

Z tegoż okresu mamy do zanotowania je* 
dzieła, traktujące o artyleryi, oba tegoż sameg 
Andrzeja Della-Aqua, z których pierwsze, pod 
„O zgromadzeniu i szkole puszkarzy Króla .Tl 
gmunta III", wydane w "Warszawie w r. 1623 
a drugie: „Praxis ręczna dział" zostało napii 
1637 i pozostało w rękopiśmie, znajdującym się 
tece Krasińskich. 

Pierwsze z tych dzieł składa się z trakt; 
rych jest 11, podzielonych na capita. Przewa 
książki zajmują przepisy dla zgromadzenia ezyl 
puszkarzy pod wezwaniem Ś-tej Barbary, mi 
jak się mają rządzie puszkarze pod kierunkien 
ra i cejgwarta, mianowanych przez Króla, ora: 
strza, trzech jego kolegów, pisarza i sługi, 
przez puszkarzy. Jako mają nawiedzać chory 
bać umarłych, rozdawać ze skrzynki brackiej 
pomiędzy chorą bracią, tudzież na pogrzeby 
ze świata. I nareszcie, jak się ma odmień 
przez wybory cejgmistrza, jego kolegów, ora 
i sługi. 

Z traktatu zaś, określającego przeznaczeń 
widać, że uczniowie, których etat miał obejmow 
puszkarzy, powinni byli zbierać się raz na tj 
naukę w niedzielę ze swymi instrumentami, mi 
z cyrklem zwyczajnym i działomierzem, i słu< 
kładów „indziniera". Była to nauka teoretyes 
teryach puszkarskich, przy której, jak wypad 
z instrumentów, mieli zarazem ćwiczyć się w 
Praktyka zaś miała zależeć na strzelaniu napr: 



v, ażeby przyuczyć oko do celowania, a potem 
;y jednofuntowej. Miał być urządzony wał ziem- 
rczami do celowania. Każden puszkarz podczas 
. powinien był wystrzelić 3 jazy. Odznaczający 
tością strzałów mieli otrzymywać nagrody w pie- 
1 ze szkatuły królewskiej, lub w adamaszku, 
i się byli także ćwiczyć pnszkarze i w robieniu 
tucznych. 

illa-Aqua projektował dla puszkarzy pewne przy- 
wolność od podatków miejskich, i od wszelkiej po- 
aiastu. Ale za to powinni byli oni służyć na 
podług wskazania Króla, a pod posłuszeństwem 
Lana i cejgwarta, którego JKr. Mość postawić 

a założenia i utrzymania szkoły DeUa-Aqua wy- 
iali, a jeszcze lepiej osobnego domu na naukę, 
na mieszkanie dla cejgwarta. Tam też mogliby się 
i pnszkarze w robieniu rzeczy ognistych. 
iplta obowiązaną była pożyczać działa funtowe, 

będzie potrzeba, do ćwiczeń w eelnem strzela- 
rydawaó potrzebną liczbę kul, oraz prochu w ilo- 
iintów (licząc na każde strzelenie po '/, funta 

pod kulę) i 21 funtów na podsypkę. Co czy- 

rok około 36 kamieni, 
zeciwko ustawie dla szkoły puszkarskiej z prak- 
o punktu widzenia nic zarzucić niemożna. Orga- 
cechowa była najodpowiedniejszą formą dla 
tych puszkarzy; byli oni wówczas rzemieślnika- 
inka zaś teoretyczna połączona z rysunkiem, 
yka w strzelaniu wystarczały zupełnie do ich 
ilcenia zawodowego. O tern. jednak, jakie były 
szkoły, która, sądząc z tytułu książki, była 
ez Zygmunta III ustanowiona, żadnej wiado- 
jii w aktach archiwalnych, ani też w dziełach 
;znych nie napotkaliśmy. To pewna, że szkoła 
trunkiem takiego mistrza, jakim był Della-Aqua, 
> pożytku dla Upitej przynieść nie mogła. I za- 



pewne wskutek tego była płodem poroni< 
ręczna" tegoż autora zawiera się w 4-ch 
re się dzielą na traktaty, te zaś znowu 
rozmaitej liczby; obejmuje nie tylko wsz; 
i szczegóły, tyczące się artyleryi, ale i 
nych różnych rzeczy, dla artylerzysty p< 
niepotrzebnych, jak np. o niektórych ko 
które mają się używać do strzelania m< 
o sposobach uciekania z portu, albo w 
nia tajemnic podczas oblężenia dla oznaj 
wi swemu i t. p. Zbytecznemi są także 
sty wiadomości o podkopach i mostach 
fortyfikacyi. Tak obszerny zakres dzieła, 
go przeważnie dla puszkarzy polskich, i 
autor ciągle zwraca ze swemi naukami 
zachęca do czytania wszystkich, którzy t 
obrońcami ojczyzny, znajduje się w zup 
wieństwie z tym skromnym zasobem i 
miano udzielać w projektowanej przez ni 
puszkarzy. Przypuścić więc chyba należ 
zorem rozległości swej wiedzy starał si 
okryć brak j.ej zupełny w trudniejszych 
tyleryi, posiadając zaledwie powierzchow 
rzeczy, o których pisał. "Widoczne to j 
każdym kroku, przy bliższem rozpatrzeń 
pracy. 

Dodał autor mnóstwo figur i rysui 
kreślonych grubo, bez zachowania persp 
to najgorsza, że te rysunki, zamiast tek 
i objaśniać, jeszcze go więcej zaciemniaj 
kuje tu liter, wymienionych w tekście, 
nawet rysunki zupełnie fantastyczne. 

Niepodobna nam tu dać recenzyi sz 
lego obszernego dzieła: musimy się ograi 
nej charakterystyki i poprzeć to, cośmy 
dzieli, kilku przykładami. Tak, poczyna 
z kardynalnych rzeczy dla ówczesnego p 



d działomierza, który autor nazywa „Mu- 

objaśnienie w tej materyi, taksie przedsta- 
ę stronica rękopismu, mającego format kan- 

zajmuje tekst; obok niego na sąsiedniej stro- 
:czą się figury, do objaśnienia tekstu służące, 
kn narysowany jest ów musztap w trzech po- 
;. j. z trzech stron urobionego na 4 kanty dzia- 
z których jedna służy do wymiaru dział na 
ruga na żelazo i trzecia na ołów. Oprócz tego 
figury w każdym z 4 rogów, przed- 
trójkąty, u których podstawa podzielona 
jżliwie największą ilość części, połączonych 
>łkami za pomocą linij. Tekst zawiera mnó- 

i liczb. Ale brakuje wskazówki, do której 
. figur stosować się mają, gdyż ani w tekście 
figurach niema nigdzie numeru. Jakież czy- 
je powziąć wyobrażenie o utworzeniu działo- 
yii musztapu z takiego wykładu? 
siędze 1-ej traktacie 4-m, rozdziale 1-m po- 
-Aqua „Jako z formacyey od kule wciśnie się 
v gębę i ten od gęby do kule" G-ębą na- 
>r otwór wylotowy armaty. Rzecz sama przez 

ażną dla puszkarza, ażeby, mając działo, umiał 
Ipowiadającą mu kulę. 

i-Aquatak to tłomaczy:każe naprzód promieniem 
zakreślić koło. Potem postawiwszy jedną no- 

gdzieś na obwodzie koła {jaką rozwartością 
(wiadomo), zakreślić łuk, przecinający się z obwo- 
muianego koła. Następnie wziąwszy długość 
lołożyć ją na średnicy koła i pozostałą część 
cy podzielić na trzy części. Po odjęciu jed- 
i części od średnicy koła, otrzymamy śred- 
Brakuje w tern objaśnieniu nader ważnej 
ką rozwartością cyrkla ma być ów wspomnia- 

łuk zakreślony? Bez tego _ zaś cała nauka 



"W rozdziale 3 traktatu 4 tejże 1-ej ks' 
Aqua pieze: o „demonstracyi tercyowania sztu! 
znanie dyametru". Tercyowanie, o ile w 
można, miało na celn wymierzenie w część 
grubości ścian armaty, ażeby puszkarz mógł 
jakiej siły nabój procku zastosować do 
A źe odbywało się ono przez wymiar obwód' 
miejscach, t. j. w częściach: dennej, czopowe 
ztąd przybrało nazwę tercyowania. Autor r 
nazwę jeszcze dalej, powiadając: „Notuj, przj 
to nazwisko tereyować nic nie jest innego, i 
ba trojaka: t. j. od trzech i ta professya jet 
tej liczbie trzeciej, bo z nią się tercyują es 
szufle, łoza, koła i strzela się trzy razy 
z działa". Jest to więc jakby liczba kab 
Tym czasem ani kule, ani szufle, ani łoża 
nia wcale nie potrzebują, bo szufle, łoże i wj 
wymierzają się w gębach czyli kalibrach. 

Do tercyowania autor podaje kilka spo 
za pomocą cyrkla kołowego, a w braku om 
mocą sznura, wymierzyć obwód armaty: u i 
uszu i w szyi „jak to zwykli czynić krav 
biorą miarę, w pasie człowieka". Dła przyk 
puszcza Della-Aqua, że obwód armaty w czę 
równa się 9 kalibrom. A więc średnica, jal 
będzie wynosiła 3 kalibry, t. j. niby pierwis 
dratowy z 9. Tymczasem średnica wszelkie 
du koła wynajduje się za pomocą wzoru £ 

"Wypada ztad, że i znajomość element 
metryi była autorowi obcą. Podobnież blęd 
on długość średnicy u czopów, tryplikując, ; 
raźa, wynaleziony obwód w tern miejscu ari 
nający się 8 gębom, na dwa i ćwierci trzy, 
gęby średnicę w szyi, której obwód miał s 
6 gębom. Objaśniając urządzenie o zastosow 
dry, autor daje przykład podniesienia arm; 
gując się tern narzędziem, do 45''. Ale nap 



icyi nigdy się nie dawało, a potem w po- 
na łożu takiej elewacyi nadać niepo- 

się, że i tych przykładów będzie do- 
tkonać czytelnika, że autor chce uczyć 
n nie rozumie, i że owa jego „Praxis 
o prostu bałamuctwem i zawracaniem 

aż Della-Aqua pewnym siebie, wypowia- 
Itiedy, że mogą mu robić zarzuty za 
ik np. w części I, traktacie 4, rozdzia- 

ogień jeden trąca mnie w ucho, że 
;trofowanym od jakiegoś mądrego, gdy 
syć mej przyszłej pracy, abym był po- 
oło dział tego pierwszego rodzaju (w tym 
:aju zawierają się, podług klasynkacyi 
e zupełnie w Polsce właśnie nazwy dział 
abadejnkiny, sokoliki, półsagro, paBBOVo- 
Ale iż też potrzeba samą rzecz poka- 
mierze w proporcyi działa, pożytecz- 
eszłe, odpowiadam, że prawda, powinie- 

nadzieję w sobie, iż jeżeli nie będą tak 
: pożyteczniejsze będą i podobają się 
ywają ich na nieprzyjacioły dla obro- 
tachowania państwa, i dla posług mo- 

d. Jest to próbka tej niepotrzebnej , 
y nienależącej i nawet mało zrozumia- 
ctórą autor poprzedza bardzo wiele roz- 
:tóre z nich na tej gadaninie kończy, 
obiecuje Della-Aqua swoim niby uczniom 
cąś wielką i ważną naukę i jakieś przez 
ione odkrycia, których właściwie nie 
ł się nawet czasami od dalszych obja- 
mówiąc o wspomnianem już wyżej muez- 
tego, żem jest spracowany na umysłach, 
m (pnszkarzu), gdyż i czasu nie mam 
tego, dla posług mych, bo odejść muszę 



do mierzenia uszu w baszcie Zamoyskiej", 
ostatecznie, co mam myśleć o Della-Aquie: ez; 
cii się on, będąc "Wenecyanmem, -w szkole i 
która już podówczas istniała w tern mieście? 

Na to odpowiedzieć trudno. Gdyby tak 
uczeń dawałby bardzo niekorzystne świadectwo 
Więcej jednak prawdopodobieństwa, że byt sai 
powiada bowiem w przedmowie do swego dzieł* 
madzeniu i szkole puszkarzy: „W Rpltej "Wenet 
też ojczyzna moja, tam naprzód tej profess 
począłem z pilnością nczyó się, według praxim, -v 
to daleko potrzebniejsze jest, aniżeli sama na 
ryka w szkole morzowej, gdzie sztuk wojenn; 
czenie jest". A sam właśnie dowiódł, że be 
nie znając nawet zasad elementarnej arytmet; 
ometryi, nie zaszedł tam, dokąd dążył. 

Korzystał prawdopodobnie Della-Aqua z 
włoskich, którzy pisali o artyleryi, jak Tartagl 
rym nawet polemikę prowadzi, pisząc o ^ 
i Collado, od którego zapożyczył nawet tytuł: 
ręczna działa". Nie mając jednak odpowiedni 
staw naukowych, prac tych autorów wyzyskać : 
i ztąd został niedoukiem. Ale bodaj czy ń: 
jeszcze, bo wydając siebie za tego, kim nie 
gląda na szarlatana. 

§ 18. Nieład i zamieszanie, panujące za 
ta HI w artyleryi polskiej, z któremi spotka! 
pod Smoleńskiem, Chocimem i Gniewem, przy 
leży naprzód temu, że zaopatrywanie w nit 
było obowiązkiem Króla, a to na mocy ko: 
z roku 1576 ('*•) która opiewa: „Działa, pr< 
Król podczas wojny winien opatrować koszten 
Tymczasem Zygmunt III wcale nie miał oc 
szafowania na potrzeby Rpltej z dochodów 
królewskiego, tern więcej, że dochody te b 
skromne. A powtóre, że artyleryi brakowało 
do którego należałoby kierownictwo, rząd i 



ą bronią nietylko w czasie wojny, ale i pod- 
i. Wiemy, że za Zygmunta I-go Staszkow- 
i i Noskowski, byli właśnie takimi urzędni- 

za Zygmunta Augusta, Batorego i Zygmun- 
ykaliśmy jedynie armatnych, sprawujących 
tylko w czasie wojny. Takimi byli: Wąso- 
meeki, "Walicki, Serny, Klicki, Szemberg, 
nni nieznani. Tymczasem dla należytego 
eryi w czasie wojny rzeczą jest konieczną 

nie tylko części jej materyalnej, jak dzia- 
da i wszelka przynależytośó artyleryi, w po- 
>ści i porządku, ale także jej administracyi 
bowego obsługi w pewnym komplecie i do- 
; czasie pokoju. 

aiał to "Władysław IV, zapoznawszy się pod- 
podróży po Niemczech, Hollandyi, oraz 

twierdze i cekauzy: w Wenecyi, Metzu, 
ii i Kolonii, z urządzeniem i potrzebami ar- 
snajdując się jakiś czas przy oblężenia Bre- 

też jej użycie, powziął po dojściu do tro- 
naprawy artyleryi polskiej i postawienia 
stopie, na jakiej w Europie się znajdowała, 
nie 1637 roku udało się Władysławowi IV 
;onstytucyę ( 110 ), mocą której przeznaczono 
;nie artyleryi kwartę duplą czyli nową, a za- 
lowienie urzędu dożywotniego starszego nad 
5rym mógł być jedynie szlachcic polaki do- 
?." Urzędnik ten miał dependować od het- 

Koronnego i za jego wiadomością szafo- 
Izmi, z których powinien był zdawać ra- 
;ed stanami koronnemi. 

mie 1638 roku ('") za starszego nad armatą 

Pawła Grodzickiego, szlachcica ziemi 

i który, będąc za 'młodu wysłany od Sie- 

do Niderlandn, zapoznał się z artyleryą 
igiwał zupełnie na tę nominacyę. Do rąk 
;o powinni byli deputaci w Rawie odda- 



waó kwartę duplę, ten zaś „nie na co inne 
miał, jedno na fundacyę ekonomii wojennej, s 
zy na miejscach sposobnych pobudowane 
chownie postawione, działa, które przelać t: 
lane i osadzone były, tadzieź w saletrach, 
żelazach, kolach, knotach i w innych do arm 
bach, prowizya się porządna czyniła. Z i 
zaś kwarty, oraz z innych pożytków, na 
znaczonych, jako i z tych pieniędzy, które na p< 
jenne braó miał, tudzież z prochu, kul, kn 
nych wszystkich materialibus, do armaty i 
na każdym sejmie Bzpltej rachować się 
nien". 

Oprócz tego* „inwentarz armaty koroi 
Grodzickiego, starszego nad armatą spisany, 
biskupa gnieźnieńskiego, hetmana W. Koro: 
marszałka poselskiego i p.p. deputatów, co 
słuchali, podpisany, na każdym sejmie rewii: 
miał, ut constat Rzplta, jako się armata obr: 
kun zostaje porządku". 

„Armaty, saletry, prochy, knoty i im 
potrzeby i ustensylia na żadne prywatne, je 
mej Rpltej potrzeby wydawane być niemają. 
przyszło z cekauzu któregokolwiek chorąg 
pułkom rynsztunków użyczyć, walor ich na 
onej chorągwi, albo pułku przy płacy ze ska 
rekwirować się miał, czego starszy nad arm 
dzić był powinien". 

Później jeszcze na sejmie 1643 roku, { 
łono, ażeby „działa wszystkie, sumptem itp 
herbami koronnemi znaczone były". 

Zapewne już od chwili ustanowienia urz 
nego należały do niego władza i rząd nad e 
bowym służby artyleryi, ale urzędownie zos 
rażone w dyplomie, wydanym przez Władysi 
na urząd starszego nad armatą Krzysztofowi 
skiemu w tych słowach: „Cum juriadictione 



)ixidarioB eorumqe substitutos et militarinm 
■urn administros, qni ipsi, non balii tantum 
sed pacis etiam tempore subesse, parere 
Ln omnibus, quae ad otficiam ipsorum ipsi- 
3m militarem administrandam curaudamque 
;erint" ("'). 

dyplom wyznacza dla starszego nad armatą 
ałdu rocznego, który przez uchwalą sejmu 
jstał podniesiony dla Arciszewskiego jeszcze 
co w stosunku do pensyi, pobieranej przez 
Koronnego w ilości 1800 zlot. rocznie, było 
> wysoką. 

ęczając wyjednanym przez Władysława IV 
lom sejmowym, artylerya otrzymała byt 
ly. Bo Inbo dochód z kwarty nowej, szczegół- 
ątku,' był wcale niewielki, to jednak będąc 
ewniał artyleryi stanowisko, od kaprysów 
zupełnie niezależne. 

rwszym roku swojego urzędowania otrzy- 
;ki na ogół 61063 zlot. (grosze i denary 
W roku 1641 zlot. 92618, w roku 1644 

Ale już w roku 1646 odebrał Arciszew- 
słot. a w roku 1646 złot. 123900. 
jednakże z owej kwarty zostawało corocz- 
itach. A pewną część przywłaszczali sobie 
karbowi, którzy ukrywali nawet niekiedy 
dochody z kwarty nowej, żeby zabierać 
jakąś. Tak, z prowentów roku 1649 wy- 
artyleryę kwarty dupli 106271 złot., na re- 

zostawało aż 42604 złot. A prócz tego 
■m, co pieniądze liczyli, 100 złotych, pisarzo- 
mu 200 zł. i za napisanie regestrów, tyczących 
arty, 360 złotych. Nadto poniesiono koszta 
kę pieniędzy, na utrzymanie przy nich 

, nowa różnemi laty raz się podnosiła, drugi 
Ale od rokn 1718 wynosiła stale około 



117000. Zapewne dochody te niezawsze 
potrzebom, szczególnie zaś podczas wię] 
ale w każdym razie czyniły artyleryę niez&h 
nej aury sejmowej. 

§ 19. Dzięki ustanowienia stałego uri 
bis starszego nad armatą, określeniu jeg 
wiązków, tudzież wyznaczeniu pewnych : 
utrzymanie artyleryi, wstąpiło w nią nowe t 
się dążność we wszystkich kierunkach ku ; 
Naprawiono i przyprowadzono do porza.dk 
zy: w Krakowie, Malborgu i Pucku, wi 
i w Warszawie zostały zbudowane nowe 

Kiedy zaczęto budować cekauz w "W 
wiadomo. Ale w roku 1640 wydano nań 
ukończono zaś w r. 1643. 

Cekauz ten, który i dziś na ulicy 
w bardzo przekształconym stanie, stoi, ja] 
z opisu, sporządzonego przez Krzysztofa A 
a wydrukowanego jako annex V w monograf 
ra, był to gmach czworoboczny, z obszernymi 
dzińcem, z wejściem na południe obrócc 
jego frontowa kończyła się po rogach d\ 
graniastemi pawilonami, jakby basztami, 
na szczytach delfinów pozłocistych. Z pa 
towym łączyły się dwa boczne, jeden • 
a drugi od zachodu, które się zamykał] 
wilonem ku północy obróconym. W koi 
budowli, gdzie się one z tylną stykały, t 
wieżyczki, mające na szczytach chorągiew- 1 
Nad bramą umieszczona była marmurowa 
pisom złotemi literami: „Belli pacisąue 
utroąue tempore Rpcae usui serenissimi 
IV, Poloniae ae Sueciae Rex potentissimu. 
rium hoc a fundamento erigi curavit n 
carum machinarum apparatu tum et spe 
ereptis ornavit et auxit anno salutis 164S 



t spiżowy pozłocisty orzeł jednogło- 
rażacy. 
w bramie, na gwoździach, wbitych 
do moru przymocowane, leżały cyn- 
ia straży. Także przy ścianach stały 

od bramy przedniego j ednopiętrowe- 
snaczona była na mieszkania dla ar- 
tera,, którzy mieli tam po kilka po- 
nie umeblowanych, i kuchnie, 
ne, symetrycznie sobie odpowiadające, 
)ień na filarach i służyły na pomie- 
wag i orczyków, rozwieszonych na 
i tkwiły w listwach, do muru przy- 
prócz tego w pawilonie zachodnim 
miejsce na wagę. 

y, który miał z podwórza trzy bra- 
one ku północy, a także na zachód 
Ścianach szczytowych., służył na po- 

i łóż, jak wnosić należy ze wzmian- 
am tego pawilonu były popsute od 
Oprócz tego znajdowały się, tam ku- 
a urządzonych na ten cel platfor- 
na gwoździach, powbijanych do fila- 
rsaki, na hakach zaś żelaznych, utwier- 

ścianie, łańcuchy, służące do spina- 

piętrze tego pawilonu mieściły się 
me na rusztowaniach; na ławach le- 
fszaki, a na gwoździach, wbijanych 
i bandoliery. Wyżej jeszcze pod da- 
y knoty. 

pawilonie po prawej stronie bramy 
ieszkanie cejgwarta, na piętrze zaś 

cejgmistrza. Reszta dolnej części te- 
tonu zawierała różne sprzęty, jak: w%- ■ 
■abiny i inne. 



Cekauz we Lwowie już się budował • 
i 1639, podczas których wydano na te 
złotych. Skończony zaś miał być w r. 16 

Oba te cekauzy budowały się pod 
Pawła Grodzickiego, którego czynność uja 
że w sporządzonych przez niego inwenta: 
zów lwowskiego, puckiego i malborskicg 
ryuszach consumptibiliów, t. j. materyałó^ 
kule, siarka, saletra, ołów etc. nareszcie 
dzi artyleryjskich, tudzież w rachunkac 
wojennych 1637 i 1638 r. przeciwko kozi 

Na nieszczęście wszystkie te tak cenni 
zaginęły z wyjątkiem jednego, pod tytułem , 
armaty koronnej, produkowany na rachn 
wych roku 1640 przez Pawła Grodzickie 
nad armatą" ( 114 ). 

Z tego summaryusza okazuje się, że 
nym roku w cekauzach Rpltej: warszaws 
skim, lwowskim, malborskim, puckim, bai 
nieckim i kudackim, znajdowały się razei 
tauuy, 22 półkartauu, 33'/, ćwierć kartau 
(V, kartauny) 10 kolubryn, 12 kolubryn l 
72 falkonety, 9 petryer, 50 działek reginu 
nych, 15 moskiewskich zdobycznych, 73 
nych, ogółem 305 armat i 20 moździerzy 

Jesteśmy tu znowu wobec całego 
zupełnie dla nas nowych. "Wyjątek stano 1 
konety i moździerze. Kiedy i zkąd się wzi 
na to odpowiedzieć, w braku źródeł, któ: 
ły możność śledzenia ciągłego w nastę 
rozwoju artyleryi polskiej, nie jesteśmy • 

O kartaunach będzie mowa niżej. T 
my tylko kilka słów o kolubrynach, pet] 
łach polowych regimentowych i żelaznyc 

Kolubryny należały do dział, używar 
cyi; były rozróżniane pospolite i bastar 
karty. Nazwę kolubryn nosiły działa dli: 



ckim szlangom. Kolubryny zaś bastardy by- 
i pospolitych. Jedne i drugie dzieliły się: 
i, pojedyncze, półkolubryny, ówierókolu- 
., które miewały rozmaite nazwy, jak: smo- 
l, węże, jaszczurki, szerszenie i t. d. Ko- 
irda wyrzucała kulę 24 funtową, zużywała 
3 do 24 funtów, ważyła 27 centn. i miała 
agomiarów. Kolubryna pospolita, o któ- 
, strzelała kulą 20 funtową, ważyła 70 centn. 
ości 32 wagomiary. 

petryer poszła od wyrazu petra, t. j. ka- 
więc to działa kamienne, jednakże nie- 
ramentu, jak bombardy, lecz nowsze, zwa- 
uni, po niemiecku zaś „Feuerkatze", z któ- 
10 także dawniej kulami kamiennemi a póź- 
ni dętymi czyli granatami ognistymi, 
dział polowych, jak zobaczemy niżej, da- 
.b owym armatom. Tu, zdaje się, należy 
l niemi 3 funtowe armatki. 
rodną jest uwagi ogromna liczba dział że- 
d się one wzięły? Wyżej powiedzieliśmy, 
anią Zygmunta I-go i Zygmunta Augusta 
iee w Wąchocku ("') i że tam wyrabia- 
izo kute. Jeszcze i za Batorego, jak o tern 
liśmy powyżej wzmiankę, w Wąchocku 
Wyprowadziliśmy ztąd wniosek, że daw- 
jlazne mogły byó odlewane chyba z żela- 
)go. Ale już za króla Zygmunta III zmie- 
żenie rzeczy. 

lic ki, biskup krakowski, sprowadził z Włoch 
;órzy w dobrach biskupstwa krakowskie-' 
sili nowy sposób wytapiania żelaza. Pier- 
l hutnikiem był niejaki Jan Hieronim 
rgamo, który w kluczu Samsonowskim za- 
szerniejsze, niż poprzednie, fabryki żela- 
liskup Tylicki, mając na względzie, że 
ył znaczny kapitał na eksplotacyę kopal- 



ni, pobudowanie pieców i na narzędzia hc 
dal ma na 20 lat prawem emfiteutycznem 
w klaczą Samsonowskim ( lin ). 

Podczas oblężenia Smoleńska przez Zyg 
w latach 1609 — 11 Caccio dostarczał: szysz 
cerzy, pałaszów, pik i strzelb (bombardae), z; 
jego Wawrzeniec i Andrzej otrzymali przy? 
polu dla swych fabryk żelaza i stali na la 
ciowie ustąpili w roku 1633 fabryki swe z 
zanemi do nich przywilejami za 39000 talarc 
dowi Serravalli, Piotrowi Dzianottemu i J 
boniemu, którzy przedtem zarządzali fabry 
ciów. Ostatecznie fabryki te przeszły do 1 
który, mając w posiadaniu kopalnie żelaza 
Cminsku, Kołomani, Tumlinie i Zagnańsku, 
do cekauzów Rpltej kul i żelaza. Być bard: 
odlewał i działa żelazne. Ale po spaleniu 
archiwum Suchedniowskiego utraciliśmy ws 
nośó poszukiwań w tym przedmiocie. 

"W roku 1709 zakłady górnicze zostały 
nich zakupione i do dóbr królewskich stoło - 



§ 2Z. Po śmierci pierwszego starszego i 
Pawła Grodzickiego, na ten urząd otrzymał 
ną już wyżej nominacyę Krzysztof Arciszew: 
ze zwycieztw nad Hiszpanami w Brazylii. A 
uczył się artyleryi i sztuki inżynierskiej v 
holenderskich, a potem służył w wojska hole 
gdzie mógł wiadomości teoretyczne uzupe 
praktykę i nabyć doświadczenia wojennego, 
dząc przez stopnie kapitana, majora i pułko 
służył się rangi generała artyleryi, z jakowy 
objął dowództwo nad wojskiem kompanii am 
holenderskiej w r. 1638 do Brazylii wysłai 
więc Arciszewski, powołany przez "Władysław 
landyi, wyborną kwalifikacyę do zajęcia za 
stanowiska starszego nad armatą w swojej 



też awe obowiązki ze znajomością rzeczy a przy- 
irliwie, sumiennie i pracowicie. Świadczą o tern 
iłe po nim sprawozdania sejmowe o szafowaniu 
iz.mi, zamieszczone we wspomnianem już wyżej 
p. Kraushara. Te rachunki Krzysztofa Arciszew- 

od czerwca 1646 do końca stycznia 1660 roku, 
i światło na administracyę, organizacyę, komple- 
e i historyę arfcyleryi polskiej w pomienionym 
i czasu. 

owiadajemy się tedy, ze pierwsze lata 1646 i 1647 
wania upłynęły dla Arciszewskiego w czynno- 
administracyjnych, jako to: do werbowania z za- 
f nowych oficerów i puszkarzy posyłany był 
lejtenant Kirszbaum i inni. 

udwisarz Time, z którego rąk wyszła największa 
dział za panowania Władysława IV, wykonywał 
iowe roboty, np. przelanie jakiegoś małego dział- 
anie innego wielkiego, podług projektu mnicha 
l Grota, nie ze spiżu, i mającego tylko komorę 
zi, 5 l / 4 funta ważącą, przelanie moździerza mos- 
iego, do czego użył Time 10 centn. miedzi wę- 
sj i nareszcie robotę wag z gwichtami dla cekan- 
szawskiego. 

łchunki z Dzibonim wymieniaj ą: dostawę kul i roz- 
o żelaztwa z Bobrzy; najem i opłatę rozmaitych 
SIników, jak: cieśli stolarzy, ślusarzy i mularzy 
ańczenia wewnętrznej budowy i rozmaitych nrzą- 
v cekauzie warszawskim; najem i opłatę koni 
lała i park artyleryi, znajdującej się przy woj- 
arcianem podczas wycieczek ku Dzikim Folom 
tych koni dochodziła do osiemdziesięciu kilku; 
) za nie po 20 zł. na miesiąc); rewizye cekauzów 
manie w porządku i kompleoie, oraz remonta 
ących Bię w nich rzeczy (do tej kategoryi nale- 
;zyó i remontę artyleryi zaporoskiej w r. 1636 
1 6000 złotych); zakupienie z rozkazu "Władysława 
mieszczanina toruńskiego Szymona Bema 1200 



muszkietów z bandolerami i forkietami, ] 
sztukę, oraz zbroi z szyszakami i pikami 8( 
nareszcie sporządzenie mosto4odzi, zapewne 
kazu Króla, który nie porzucił jeszcze m; 
z Turcyą i miał może nadzieję użycia ich 
przez Dniestr, Prut, Dunaj. Budowa tych 
których robota, rozpoczęta w Pucku, została 
niesioną do G-dańska; kierował nią niejaki J 
który po ukończenia otrzymał w darze ku 
Owe mostolodzie składały się ze 130 bs 
liczbą kotwic, oraz z belek i desek, na ■ 
znaczonych. Do przewożenia tych baló^ 
miały służyć kary na dwóch kołach okowi 

Z mostołodziami zażył Arciszewski ni 
potu. Ponieważ nie było ich gdzie umieści 
dzeniu do Warszawy, musiały stać pod o 
bera, a dla uchronienia ich od gnicia trz 
osmalać od czasu do czasu, wreszcie łatać, g 
dziury się w nich robić zaczęły. Los tyci 
niewiadomy. Ale prawdopodobnie musiał 
uledz zupełnemu zniszczeniu. 

Uzupełnienie zasobów cekauz owych 
zostało przez zakupienie u procho wnika 
Arenta Pilgrama 1000 centn. proehu, któr 
czątkowo w prochowni malborskiej, przez ni 
szrotownic długich u Falkentera z Hagi, ■ 
cyę muszkietów zgruchotanych, i nareszci 
pienie w Gdańsku: 4-ch prockar, dwóch 1 
drut mniejszych, dwóch większych i t. d. 

Czyniono próby nad wynalezieniem 
rze odpowiedniego łoża. Doświadczenia 1 
wiodły się. Łoża bowiem, które miały ksz 
były robione z drzewa dębowego, przy etr 
ły. Jak i na ozem zakończyły się te prói 
ści nie mamy. 

W roku 1648 zaszły dwie porażki na 
16 kwietnia pod Żółtemi "Wodami i 22 m 



lytam najlepsze siły, bo wojsko kwarciane 
całą jego artyleryę. 
reh wypadków trzeba było gotować się. 
ż w maju i czerwcu rozdawano wojsku 
uź dawniej muszkiety, w liczbie 100 
lińskiego, 300 staroście liwskiemu, 500 
rskiej, 380 Radziejowskiemu, staroście 
100 Cetysowi, 92 Taubie, kapitanowi 
erzowych. Broń te. sprzedawano po 
;ajac do ceny, za która, były kupione, 
i i inne. "Wydano oprócz tego 180 pik 
po 2'/ s złot. za jedną. 
zerwcu dnia 20 proch, zakupiony u Pil- 
iu, złożony w Malborgu, kazano prze- 
wy i wyprawiono 17 pnszkarzy z oberst- 
ffarszawy do Lwowa. Tamże wysłano 
tu, który miał być dostawiony z "War- 
iwia Wisłą i Sanem, a z Jarosławia lą- 

i przygotowań wojennych, w tak sta- 
eznej dla ojczyzny chwili, przyszła Ar- 
yśl opuszczenia służby. Nie brakowało 
zmu, ani poczucia obowiązku, ale nad- 
Iniemi pracami i chorobami zdrowie 
liniej zdolnym do trudów wojennych. 
. go także do dalszej służby, jak sam 
ita naj czynniej szego i najwierniejszego 
igo miał w synowcu swoim oberstlej- 
u Arciszewskim, poległym przy obro- 
wielkich wysiłków i pracy wymagała 
ministracya artyleryi. Bo ileż to obo- 
lało na jego głowie! Odbieranie nowej 
), połączone z wielkim mozołem, i różne 
ikami skarbowymi, szafowanie temi pie- 
szawie i rozsyłanie ich w różne miej- 
som, przyjmowanie i przeglądanie ra- 
summ pieniężnych, zawieranie umów 



i kontraktów z różnymi rzemieślnikami na rozi 
boty i kontraktowanie tych robót, prowadzeni 
sów w razie złego wykonania, jak np. proces 
rzem Męciną za złe wykonanie roboty przy pi 
niu bramy mostowej na prochownię w "Warsza? 
wadzenie korespondencyi z różnemi osobami i o 
rachunków pieniężnych; wreszcie częste podróż 
nych interesach służbowych, np. dla zakupów 
trzebnych dla artyleryi przedmiotów, tudzież 
wizyi cekauzów i słuchania rachunków od cejg 
tak, że jak sam powiada, „na dyszlu paroksyz. 
rób swoich odprawował". Cierpiał zaś na 
i newralgję. 

Dziś każdy nawet z niższych generałów w 
ryi ma przy sobie biuro. Departament zaś a 
przy ministeryum wojny, odpowiadający żarząc 
szego starszego nad armatą, roi się od urzędnil 
między których dzieli się praca około różnyc 
administracyi. Arciszewski miał tylko buchalti 
ku oficerów z różnemi tytułami w roli urzędn 
szczególnych poleceń, na których nawet spuści) 
mógł, gdyż dwaj z nich najzdolniejsi, jak 
i Siemionowicz sprzeniewierzyli się w szafowa 
szem publicznym. 

Udając się z prośbą o dymissyę do komisa 
słanych do wojska od sejmu 1648 roku, wrę< 
Arciszewski memoryał z wyliczeniem różnych 
artyleryi, jak oprawa rujnujących się cekauzów 
nych, zawerbowanie nowych puszkarzy, zaknpit 
ni i ołowiu, i żądał na to decyzyi, co jest rzec 
ną, gdyż, wychodząc z atrybucyi swej władz 
.wszystkim tym potrzebom sam uczynić zadość. 

Ale zarazem słusznie zapytuje, kogo ma 
w nieobecności hetmanów, wziętych, jak wiadom 
Chmielnickiego do niewoli. Słuszne też daje 
do obsadzenia załogą Malborga, któremu mogłt 
niebezpieczeństwo od Szwedów oraz wypróżnieni* 



imunicyi, puszkarzy i załogi potrzebnych do 
Biiia innych punktów. W końcu wyznaje Ar- 
i „że o 1000 złotych więcej stracił, aniżeli ze 
ziąl". Okazuje się ztąd, że żołd przy skrom- 
ia, które jest widoczne, chociażby z opisn jego 
iia w inwentarzu, na utrzymanie i na podró- 
.ym kosztem czynione, nie wystarczał. Podobnie 
miBtrza G-etkanta, 1800 złotych, i Siemionowicza, 
jącego 1200 złotych, był zapewne za szczupły i to 
Dpchnać ich do sprzeniewierzenia. 
sieli wszakże komisarze wymódz na Arciszew- 
nienie dymiayi, pozostał bowiem na służbie, 
o podwyższono mu żołd o 3000 złotych. Przed 
ciem działań wojennych w r. 1648 wysłał na- 
syniera artyleryi Siemionowicza z 20,000 złotych 
ajęcie koni do Lwowa, a odebrawszy nową 
LI sierpnia w ilości 74,407 złotych, i sam z pie- 
tamże pospieszył. Po 6 dniach podróży, 24 sierp- 
tął na miejscu i tegoż dnia słuchał rachunków 
iwicza. Następnie sprawdził rachunki cejgwar- 
skiego Gustawa Kuchsa, 

o września zostawał jeszcze, zdaje się, Arciszew- 
CiWowie, gdyż płacił kowalom za rozmaite około 
i>oty. Uwijał się szybko i energicznie około 
koni pod amunicyę i działa, których 80 do woj- 
fprowadził, 

izystkie atoli starania dzielnego generała w ni- 
j obróciły, cała bowiem artylerya w skutek tra- 
anego wypadku pod Pilawcami dostała się w rę- 
•zyjaciela. 

powszechnym popłochu i trwodze po tej kata- 
trzymał Arciszewski od rady wojennej polece- 
my Lwowa, któremu zagrażała jawna zguba od 
ickiego, połączonego z Tatarami. Powzięto już 
amiar wywiezienia dział z cekauza lwowskiego, 
i lwowski Tołoczko był posłany dla najęcia pod 
i. Do tego jednak, zdaje się, nie przyszło. 



Obrona Lwowa, dość mocno nforti 
słabą mającego załogę wobec ogromnycl 
plinowanycb tłumów nieprzyjaciela, p< 
nie na artyleryi i podtrzymaniu ducha. 
tego lepiej mógł nadawać, jeśli nie Art 
nały znawca artyleryi, a zarazem człon 
charakteru i wielkiego serca? 

Mało znamy szczegółów tego fakti 
ze spalono przedmieścia dla utrudnień 
łowi przystępu do miasta. A z rachuj 
skiego dowiaduj emy się, że oprócz k 
strzelano granatami i kulami ognistei 
świecami oświetlano wały dla ochrony 
spodziewanego. Obrona musiała być pi 
nie i umiejętnie, jeśli nieprzyjaciel z taki 
Indu, którem mógł zapchać niewielkie p' 
gdyby przypuścił szturm ze wszystkit 
cześnie, zgodził się po dwutygodniowe! 
okup, t. j. na część tego łupu, jakiby sit 
ście zdobytem. 

Po ustąpieniu nieprzyjaciela Arcis: 
z konwojem knechtów do Jarosławia i 
ztamtąd wodą puszkarzy, sam podążył 
szawy, "W tymże 1648 roku i częścią * 
wano dach na cekauzie warszawskim, k 
już do tego stopnia, że woda przezeń 
prawiono cekauz lwowski, bo ściana, k 
obrócona, obaleniem groziła. Przerobioi 
nię starą bramę Mostową w "Warszaw: 
tę zbudowano na dwa piętra, które si^ 
schodami kręconemi. Na piętrach urzą 
nia do składania beczek z prochem. Do pot 
służyła winda z blokami i liną. "Wejście za] 
nemi drzwiami, okna takiemiż kratami : 

Podczas drugiej wojny z Kozaki 
r. 1649 artylerya przy wojsku była b; 
Składała się ona z 4-ch oktaw i 6 dzi; 



podczaszego koronnego Ostroroga zeLwo- 
adzonych, do których przybyło jedno dział- 
litana artyleryi Adersa od kozaków naby- 
awa, przez ni eg oz pod Konstantynowem 
gnięta, i nareszcie trzy działka, przez ka- 
lenieckiego pod Ostropolem na kozakach 

razem z 15 armat. 
izą liczbę dział niepodobna było zaopa- 

a to z powodu malwersacyi, jakiej się 
ly dopuścił. Otrzymawszy polecenie od 
ynajęcia pod artyleryę 1000 koni, p. pod- 
it oddać przeznaczone na to pieniądze ge- 
yi, polecił wynajęcie niejakim p. p. Janow- 
iteckiemu, wydawszy im 10,000 zł. goto- 
zy i dwie assygnacye po 20,000 złot. na 
le od żydów krakowskich i lubelskich. 
i sobie z okazanych im assygnacyj. A i za 
fch pieniędzy p. p. komisarze skarbu, za- 
tonie, pokazywali, jak się wyraża Arci- 
.szkę na wierzbie". Tak więc wojsko po- 
tej tylko artyleryi, jaką już przy sobie 

imierz wyruszył na wojnę z "Warszawy 
649 roku. Czy Arciszewski towarzyszył 
; "Warszawy? nie wiemy. Ale w Lublinie 
r radzie wojennej. Nie popisał się jednak, 
;ostać w Zamościu, zamiast iść na odsiecz 
'o upadku bowiem Zbaraża, a ten już był 
, nieprzyjaciel mógł obledz Zamośóizmu- 
iddania się głodem. Wszak lepiej było 
zęścia z tłumami, lubo licznemi, ale ani 
ini organizowanemi, i przytem źle uzbro- 
wartem polu. Artyleryi żadnej przy woj- 
iem nie było, oprócz kilku działek, z Za- 
jrch. Dopiero z Sokala za pieniądze, w ilo- 
ih wydane ze szkatuły królewskiej, posłał 



Arciszewski Szymona Knebla do Lwowa po k 
których też działa przybyły do Białego Kami 

Artylerya ta w bitwie pod Zborowem w i 
zamieszaniu, wskutek niespodzianego napadu 
jaciela, zaledwie kilka strzałów wydać zdołał 
wojsko przez noc ochłonęło z postrachu i Arc 
rozejrzał się w pozycyi, zaklinał Króla, aby, r 
jąc się w żadne okłady z wrogiem, przyjął bitu 
widział możność nietylko dotrzymania mu pi 
wprowadzenia Króla do Zborowa. fZwyciężyła 
plomacya kanclerza Ossolińskiego i przyprowa 
upokarzających dla Rzpltej warunków rozejmu. 

"W roku 1649 i w początkach 1650 na 
cekauzu warszawskiego 1300 muszkietów, spi 
nyeh z Hollandyi za 3000 talarów, i 210 mm 
hollenderskich, po 6 złotych za sztukę, 6 procki 
szych i 12 mniejszych, 1000 motyk spiczastych, 1 
tyk szerokich, 400 siekier średnich i 1666rydlów że 
oprócz tego 2 działka polne za740złot., windę z 1 
kami. Opuszczając służbę w r. 1660, pozostawił Arc 
następcy swemu, Zygmuntowi Przyjemskiemu, 
tarz cekauzu warszawskiego pod tytułem: „R 
armaty, amunicyi i cokolwiek przy tern w cekat 
szawskim było, zgotowany na sejm w "Warszaw 
22 grudnia 1649 roku poczynający się, któr; 
nek oraz inwentarz dostateczny w sobie zamy! 

W inwentarza tym na pierwszem miejs 
działa, mianowicie: 

Całe kartauny działa 48 funt., których znt 
się 2, pod nazwą „Tortiones Vladislai IV". 

Półkartaunów było 24, z nich 12 mocniejszyc 

na sobie ulanych Apostołów, 12 zaś słabszych : 

ta, jak: wilków, niedźwiedzi, bawołów, jedn 

i rysiów. Po jednem z tych zwierząt na ', 

■ dwóch armatach. 

"Wszystkie półkartauny strzelały kulami 



ćwierć kartaunów czyli dział 12 funtowych, było tak- 
Z nich 12 miały na sobie liczby wypukłe, 
e 12 wybijane. 

Regimentowych dział czyli oktaw, strzelających kulą 
tową, liczyło się, tez 24. Wszystkie poznaczo- 
ny cyframi wybij anemi. 

Dział moskiewskich zdobycznych było 6, z nich 6 nie- 
'nyeh, a szóste oprawione. Największe było— jedno- 
strzelający kulą 80 funtową, drugie — wilk 54 fun- 
trzecie car 24 funtowy, czwarte kreozot 36 fun- 
piąte dwunastograniaste 16 funtowe, szóste S-ty 
oprawne na łożu. Było to półkartaunie nider- 
iie 14 funtowe, żelazne. 

Moździerze spiżowe ogniste: moskiewski jeden wielki, 
lcający granaty 368-funtowe; mniejszy jeden, wy- 
jący 12-funtowe kamienie; 4 nowe moździerze na 
eh, ąuatuor neecessaria imperatorum nazwane, t. j. 
■ientia, authoritas, felicitas i virtus. "Wszystkie 
itowe. Przelany moskiewski moździerz, jeden wa- 
centn. 24, wyrzucający granaty 368-funtowe. 
Moździerze żelazne ogniste. Tych było 7, wszystkie 
intowe, 208 funtów ważące. Jeden mniejszy moź- 
5, wyrzucający granaty 130-funtowe. 
Petarda spiżowa pospolita do bram wyrzucania, wa- 
funtów 81. 

Kartauny z przytoczoną wyżej klassyfikacyą zosta- 
prowadzone w Hollandyi, za rządów Maurycego 
ikiego, i wprowadzone do Polski za panowania 
ysława IV, czy przez niego samego, czy też przez 
i Grodzickiego, niewiadomo, obaj bowiem mieli 
bnośó do zapoznania się z artyleryą holenderską. 
to najlepszy, bo najprostszy system dział, panu- 
h podówczas w Europie, jtak, że przyjąwszy go, 
zedziliśmy pod tym względem wiele państw euro- 
ich, a między innemi i sąsiednią Austryę, gdzie 
j^fikacya obejmowała jeszcze 12 rodzajów dział, jak: 
s-Kartaune, drei-viertel Kartaune, halbe Kartau- 



ne, ganze Feldschlange, viertel-Kart 
Bchlange, Falkę in vollem Out, Verji 
jiingtes Regimentstiick, Falkonet i Si 

Do wyliczonych powyżej w inwe 
znajdowały się loża: do całkowitych ka 
nych i na przyzwoitych kotach. Do póJ 
żenakołach dobrych. Do ćwierć kartai 
i nieokowanych; 4 łoża próżne. Do dzi 
24 łoża okowane, na kołach przyzw 
także okowanych 6. 

Łoża podłng systemu holenders 
kich rodzajów kartaunów, podobnie j 
bione na jedną modłę, różniąc się ty] 
odpowiednio do kalibrów dział: 1100, 10 
Na dobrych drogach potrzebowały pod e 
ni: całe kartauny 16, półkartauny 12 i ów: 

Łóż rośnych irregularnych było 3 m 
łach będące. 

Łoża do moździerzowi Tych do n 
kich możdzierzów spiżowych 2, każd 
ale kiedy te moździerze król "Władysi 
wał, jedno naruszyło się, że go ożyw; 

Do moździerza małego łoże nowej 
łach, niby pólwozie, dobrze okowane, 
żelaznemi do rychtowania. 

Do żelaznych możdzierzów 3 łoża t 
z nich strzaskane, kiedy król z Getki 
próbował. 

Także do żelaznych moździerzy łoża 
łach tylko z przodu urobione, a za 
włóczące, dobre. 

Prockar, albo przodów: do pół! 
ówierckartaunów 15, do regimentów; 
nych do nich w Gdańsku nowych c 
do moździerza małego holenderskiego 
"Wozów mocnych czyli blokwozów do 
ciężkich: pod kartauny 1 i do pótkai 



znajdujemy tu wozów pod amunicyę, zkąd wno- 
y, że do jej wożenia posługiwano się wozami 

■ócz tego znajdowały się w cekauzie prockiety 
t cuchy do sprzęgania lóż z prockarami, skrzyn- 
ach umieszczane, wagi, orczyki i roskopy czyli 
3 zaprzęgu służące, wyciory, stemple, cyndruty, 
ewary, drągi i wszelkie inne przynależytości, 
y dział niezbędne, o których szczegółową wia- 

może czytelnik powziąść z umieszczonego 
isach inwentarza. Kul, bomb i granatów był 
irdzo znaczny. Przygotowano także niemałą 
jalników do granatów moździerzowych i ręcz- 
az szpuntów do komor i szpigli pod granaty, 
ały się i kartacze, i drewniane puszki do nich. 
sie, że takie puszki nie wytrzymywały silniej- 
boju, a więc i doniosłość strzału kartaezowego 
być bardzo mała. 

zapomniano i o kulach, muszkietowych, których 
ztuk przechowywało się w cekauzie, a to dla 
iia nabywania ich wojsku. Mniej było prochu, 
się przeznaczał tylko na potrzeby artyleryi. 
mówiąc, każdy, kto odczyta spisany przez Ar- 
iego inwentarz warszawskiego cekauzu, przy- 
si, że za przeciąg czasu, nietylko licząc od zbu- 

jego, ale nawet od wstąpienia na urząd Pawła 
riego pod względem opatrzenia w materyał 
ezny, do najdrobniejszych onego szczegółów, 

bardzo wiele. 

swej strony Arciszewski, jak to widać z dat 
tarzu przytoczonych, znacznie się przyłożył do 
enia zasobów cekauzowych, szczególnie zaś 
u, kulach i broni ręcznej. 

£szą wiadomość o armatach z czasów "Włady- 
r możemy powziąć ze sporządzonego w roku 
niesiącu lipcu inwentarza cekauzu kamieniec- 
kie jeszcze w tym roku przechowały się 2 arma- 



ty 24-funtowe i 6-cio funtowych 
czasów. 

„2 armaty spiżowe 24-funtowe 
wagomiarów i mocności spiżu w c 
gomiarów. Na tejże części w obwi 
dwa obwicia, z których w jednem 
dziła belka poprzeczna, a w drugi 
związany. Nad obwiciami koron 
z dwoma berłami na krzyż złożom 
pis, „Sigismundus Augustus mater 
fausto res Vladislaus regno int 
MDCXXXV. Niżej herbów: Vlad 
Przy zapale napis: Oberster Johan . 
Daniel Tim goss mich. Działo to 
finami i miało przy wylocie obrać: 
Na jednem z tych dział, na wyloto 
Szymon, a na drugim Ś-ty Tadeus 
jak z przytoczonego wyżej wyszczi 
tarzu Arciszewskiego widać, półki 
„4 działa spiżowe 6-cio funtowe, d 
rów, mocności spiżów dennej części 
dennej sztuce w wieńcu laurowym 
koronami. "W jednem z nich belek t 
snop związany, w drugim zaś polu ' 
koronami zwierzchniemi berła na li 
żej nad koronami napis: „Materian 
mam ominę fausto rex Vladislaus r 
Napis niżej: Anno Domini MDCXX3 
ti primo. Przy zapale napis: Joannes 
miast delfinów lewki leżące. Dział 
zupełnie, z tą różnicą tylko, że mia 
napis: Aes dedit Augustus, format 
rex VIadislaas Quartus in aere d' 
MDCXXXm. Niżej napis: Mit Go 
M. Daniel Tim". Działo 6-funtowe ta 
napisem: Aes fuit Augusti, formam m 
Yladislaus Quartus in aere de 



XXVIII. Przy zapale napis: Mit Gottes Hilf gos 
) aniel Tim. 

22. Z czasów starszeństwa nad armatą Arciszew- 
posiadamy także: „Rollę ludzi w artyleryi ko- 

cekauzach ośmiu służących, produkowanej na 
1647 roku" (" B ). 

tej roili okazuje się_, że skład osobowy, szczegól- 
, co do oficerów wyżej stojących, był świetny, 
jwiąc o zaletach starszego nad armatą, o czem 
iż wyżej, ale i synowiec jego, oberstlejtenant 
j Arciszewski musiał być także dobrym artyle- 

oraz gorliwym do służby, czynnym i ścisłym 
łwcą woli przełożonych, jeżeli stryj, żaląc się na 
nierć w Barze, powiada: „Synowca mego, człeka 
wego, co mnie esactissime słuchać umiał, gdy 

umarł, jak gdyby mi Pan Bóg rękę wziął", 
waj następni urzędnicy: cejgmistrz albo kontro- 
yleryi, Fryderyk Getkant i inżynier artyleryi 
erz Siemionowicz zarobili nawet na sławę euro- 

Getkancie kolega jego, ów właśnie Siemiono- 
a którego zdaniu zupełnie polegać można, w swem 
litem dziele „Artis Magnae Artilleriae pars prima" 
s najwyższem uwielbieniem, wysławiając biegłość 

naukach matematycznych, w mechanice, w no- 
wynalazkach; ośmiela się nawet nazwać go Ar- 
lesem ojczyzny swojej (alterum patriae meae Ar- 
lem appelare posBim). Znakomity zaś artylerzy- 
ago czasu Ernest Braun, autor dzieła pod tytn- 
Novissimnm fundamentum et prasis artilleriae", 
ego w roku 1682 w Gdańsku, o tym że Getkan- 
rynalezionych przez niego moździerzach powia- 
er Brdmortir soli von dem sehr beruhmten sel. 
en Herren Gittekant herkommen, der solchen vor 
gebraucht nnd grossen Effect damit gethan ha- 
enn aus diesem Erdmorser kann eine ziemliche 



Quantitat Granatem oder Steine auf einmal gei 
werden". 

Król Władysław wyróżniał także widocznie 
kanta, odbywał bowiem z nim wspólnie rozmait 
by nad łożami do moździerzy. A gdy zamyślał 
z Tnrkami, wyprawił go z częścią artyleryi do L 

Nie możemy atoli przemilczeć o jednym za: 
Arciszewski żalił się przed sejmem w r. 1648, ż 
kant, pod niebytność jego żony, rzeczy swoje i I 
z cekauzu wykradłszy, nie opowiadając się nikom 
jechał do G-dańska. Nie znaleźliśmy później że 
wyjaśnienia, czy zachodziła tu rzeczywiście de: 
i kradzież. Ale wiemy, że Getkant powrócił pot 
służby i odznaczył się podczas oblężenia Torunia 

Pod koniec życia Getkant mieszkał we L 
i tam „w r. 1662, gdy zimą iniquo fato, wskutek p 
rachunki jego i księgi, oraz opera wszystkie arti 
spaliły się, które on koniecznie propter bonum 
cum ad instruendam juventutem w dziele tern i 
jętności artylerycznych sztuk do druku podać - 
in animo constiterat: a że mu pogorzały, w 
melancholią zarazem wpadł, przez to sobie acce 
mortem, jak o tern wielom wiadomo". Tym spt 
utraciliśmy cenne zapewne dzieło mistrza. 

O Siemionowiczu będzie niżej przy recenzyi 
umianego wyżej dzieła jego. 

Do artyleryi należał i znany z opisu Ukrainy 
plan, którego Arciszewski w swych rachunkai 
żywa kapitanem artyleryi, lubo w roili nazwisk 
nie napotykamy. 

Dzielnym także i sprawnym artylerzystą 
Bkowym musiał byo kapitan artyleryi Sebastyan 
jeżeli miał sobie poleconym od Władysława IV r 
sans w Krymie za Dunajem. Kierował on arl 
przy wojsku kwarcianem i bral udział w wypi 
z lat 1646 i 1647 ku Dzikim Polom. Byl też p 
lawcami i zginął podczas oblężenia Zbaraża. 



ułów i rang należy wnosić, że nasza artyle- 
ztałcała się już powoli na samoistny korpus 
daje się, że i starsi nad armatą, poczynając 
nskiego, przybrali tytuł generała artyleryi. 
jdzy niższymi stopniami mamy naprzód pra- 
tmchaltera i adelmana artyleryi, Florensa 
i 6 cejgwartów czyli gospodarzy cekauzów, 
co jakoś postawionego inżyniera na Kudaku 
óba Loka, dalej fejerwerkierów, którzy nie- 
Inni byli być doskonałymi artylerzystami, ale 
a przysposobieniu przypraw i ogniów sztucz- 
ępnie adelmanów artyleryi, t. j. puszkarzy 
' ubogiej, obierającej ten zawód i mającej 
szenstwo nad innymi puszkarzami, nareszcie 
starego i nowego zaciągu z wyższą i niż- 
itosownie do znajomości swego fachu, ich 
w i profosa. 

artyleryi znajdowali się, jak dawniej, tak 
różni rzemieślnicy: jak ślusarze, kowale, stel- 
'śle, tokarze. Ale pojawili się obecnie i ta- 

dawniej nie bywało, np. rytownik, płatnerz 
fc. 

dzy służbą artyleryi, z wyjątkiem kilku poł- 
ykamy nazwiska same obce. Było to złe na- 
Jgo, że cudzoziemcy stanowili żywioł nie- 
zasem i wrogi, a potem że każdy z tycb przy- 
rował sobie w kontrakcie prawo do wystą- 
łużby nietylko z powodu choroby, lub ka- 
z i w tym razie, jeżeli gdzieindziej przęd- 
li się lepsze widoki służbowe. A tymcza- 
rorzenia obsługi artyleryi ze swoich roda- 
ieliśmy szczęścia. Dopóki odbywały się ćwi- 
Irakowie i Lwowie, można było tam rekru- 
najmniej jakąś część swoich ludzi do służby 
j. Ztąd właśnie za Batorego i Zygmunta 
diśmy pomiędzy puszkarzami niemałą liczbę 
5 roili obecnej należy wnosić, że ćwiczenia 



owe w tych miastach, albo poszły w zaniedbanie, 
że ich nawet zupełnie zaniechano. 

G-łówną, zdaje sie., przeszkodą w utworzenii 
by artyleryeznej z własnego żywiołu było słab 
powszechnienie niezbędnej dla pnszkarzy umiej ę 
pisania pomiędzy mieszczaństwem, które stanów: 
dyny kontyngens do kompletowania obsługi 
Mogło to także stanowić trudność i w założenii 
ły dla pnszkarzy, do której projekt, ułożony przez 
Aquę, przytoczyliśmy wyżej i która, jak się zdaj< 
już nawet powstała, ale utrzymać się nie mogfc 
dobno z myślą założenia szkoły pnszkarskiej, a 
i szkoły artyleryi, nosił się Władysław IV i m 
niej w takich mistrzach, jakimi byli Siemioi 
i G-etkant, gotowych i doskonałych profesorów 
dlaczego projektów tych nied oprowadził do sl 
wiadomości nie mamy. 

Najprawdopodobniej środki pieniężne, któryc! 
Władysław zawsze brak uczuwał, a których na 
trzebę od sejmu uzyskać nie mógł, były przj 
zaniechania tej zbawiennej myśli, która dopiero 
nowania Stanisława Augusta doczekała się swego 
czywistnienia. 

Żle także stała sprawa i z rzemieślnikami 
tylko bowiem rzemieślnicy, wyliczeni w roili, a 
których podług rachunków Arciszewskiego uż 
do robót w cekauzach i przy budowlach, z n 
tylko wyjątkami noszą nazwiska obce. Pokazi: 
ztąd, że i rzemiosła stały podówczas w Polsce j 
na bardzo niskim stopniu. 

§ 23. Za panowania Władysława IV ukaza 
nowe artykuły dla służby artyleryi polskiej, p 
tnłem: „Artykuły przesławnej artyleryi oficerom 
szej i niższej rangi, tudzież i innym do niej nale 
personom łaskawie nadane od Najjaśniejszego i'. 
tężniejszego Władysława IV, z Bożej łaski Kró 
Bkiego, w obozie pod Smoleńskiem die 6 Januari ] 



ut. 1. Nadewszystko Najjaśniejszemu Monarsze 
i, jako też i Koronie Polskiej, powinniście wszyscy 
byleryi należący oficerowie i urzędnicy, tudzież 
ią służący ludzie konni i piesi: fejerwerkierowie, 
arze, defensyonarze, rzemieślnicy, pomocnicy, in 
e wszyscy należący do artyleryi, przyobiecać 
siądź, iż J. K. Mci i Upitej będziecie wiernie, sta- 
e i gorliwie a ochotnie służyć; o pomnożenie do- 
stwa, a Majestatu i Rzpltej pomyślnego powo- 
* i pożytku pospolitego, szczere i życzliwe sta- 

mieć; względem szkoły, uszczerbku i niebezpie- 
iwa z wszelką żarliwością przestrzegać, onym po- 
i zastanawiać i zabiegać; poddanych ludzi, be- 
li w fortecy, na miejscach otwartych, czy te* 
jzie nie ciemiężyć, rabować lub plądrować, lub też 
i uczynkiem aggrawować, owszem każdemu, we 
tkich słusznych sprawach assystować i onego za- 
ć. Jeżeliby jeden albo więcej temu przykazaniu 
iwni byli i wykroczyli w czemkolwiek, takowy 
■ według uznania karany ma być. 
Łrt. II. Powinni jesteście waszym przełożonym 
'. obersterowi, oberstlejtenantowi, kapitanowi, po- 
ikowi przyrzec i przysiądz, iż onym wszelki po- 
r respekt i posłuszeństwo wyrządzić i także wszyst- 
kolwiek Król JMość i jego obersterowie, czy to 
tauzie, czy w fortecy, w obozie, albo gdziekol- 

tego będzie potrzeba, gdzie Król JMość i Korona 
a, osobliwie podczas teraźniejszej ekspedyeyi mos- 
kiej, koniecznie was potrzebować będzie, nieprzy- 
om ich, tak wodą, jako lądem mężny i odważny 
dawać będziecie. Ponieważ to cnotliwym i wier- 
artyleryi służącym należy i przystoi. Bez żadnej 
>wki znajdować się w gotowości i posłuszeństwie. 
. by się jeden albo kilku znalazło nieposłusznych 
rczywych, ma każdy taki jako krzywoprzysiężca 
du oddany i według uznania karany być. In 

gdyby oficyalista wyższej lub niżsszej rangi, albo 



ktokolwiek należy do artyleryi wj 
mając po sobie dostateczną przyc 
zdrowia, albo lepszej gdzieindziej 
nie powinien abszyt zatrzymany być 
mi słowami i ukontentowaniem akk 

Jeżeli by jeden albo kilku by] 
postrzelonych albo okaleczonych, 
usług artyleryi nie godzili się, ten 
listowie, bądź cudzoziemcy mają dli 
trzonie dożywotnie. A jeżeliby do 
wrócić ojczyzny, słuszną nagrodą ul 
trzeni być. 

Art. III. Powinni nietylko pus: 
kie in genere należący do przestaw 
sony uczciwie a poczciwie przy d 
stępkach żyć i sprawować się,. Ted 
ności i każdy w szczególności macie 
i słowa Jego święte zawsze przed 
Przenajświętszych Sakramentów u 
wystrzegać się przekleństw sprośnyc 
remnego i podobnych przeciw Bogu 
bardziej życia sodotnskiego i nieczy 
grzechów Pan Bóg nie tylko wiele 
i mało progressów i szczęścia wojsl 
i miasta całe, królestwa i prowincj 
cal i rujnował. .Ktoby temu postai 
przeciwił się, taki surowej i straszi 
będzie musiał. 

Art. IV. Żaden z ludzi, przy t 
pieszo służących, z fej erwerkierów, p 
kich innych person, niema się waż; 
scach, lub w fortecy, lub w obozie 
czemnych, gdzie w kostki grywają, i 
maici hultaje, kosterowie i pijacy s 
rych ani o bojaźni Bożej, ani o żadi 
cie i poczciwości. Jeżliby jeden alt 



kazanie, podpadają karze kajdanów lub wię- 

t. Y. Zbyteczne pijaństwo, z którego nic in- 
lko swarki, niezgody, błazeństwa, cudzą sławę 
:e przekleństwa i tym podobne niesłuszności 
ą, mają być zabronione, zwłaszcza podczas war- 
skauzach, w fortecach, w obozie, w bateryach 
uych strażach. Także podczas wycieczek łu- 

w cudzych włościach wystrzegać się każdy po- 
A jeżeliby który sprzeciwiał się temu przy- 
, stawaliby przeciw niemu w uporze, powi- 
ć surowo za to karany. 

t. VI. Źadeu przy kuflach, na schadzkach, po 
ich, szynkownych domach, z nauki swojej chwa- 
nie powinien i nie wynosić, swego wspósłużą- 
e poniżać, ani nim gardzić i jego nie postpo- 

Raczej nad innych więcej rozumiejący tegoż 
vego drugim z miłości swojej ku bliźniemu 
: ma pod karą więzienia i kajdanów. 
t. VII. Wszystkie bitwy, wyzywania się na po- 
, szermowanie się bronią, j akiemkolwiek imie- 
tzwaną,, koniecznie zakazane są, raczej wolność 
irawem się sądzić, u przełożonego swego pom- 
>rawiedliwości szukać powinni pod karaniem 

t. VIII. Jeżeliby się przydało jednego albo 
przyjąć do artyleryi, któryby, albo którzy nie- 
y uczynek gdzieindziej zrobili, albo popełnili, 
jakiś czas nie wyjawiłoby się to na nich, ale 
;zy później, czy prędzej dowiedziano się i do- 
20 im to było, a Król JMść darowałby to prze- 
jmu albo przerzeczonyni przestępcom winę, chcąc 
ć przy artyleryi za cnotliwych i dobrych, tedy 
artyleryi takowemn lub takowym nic złego więcej 
;adawać, ani mu też na oczy wyrzekać, pod 
i karaniem. 



Art. IX. Puszkarze, na wartę ordynowani, 
w zimie, jak w lecie, z lontem przy cyndrueie 
nenii do artyleryi należącemi instramentami, w et 
zie, albo w obozie, przed stancyą pułkownick 
czas naznaczony powinni się zejść i na 'tern mii 
które im będzie wyznaczone i rozkazane, wart; 
prawować, czy w cekauzie, fortecy, obozie, na ba 
przy armatach .posłusznie stawać mają. A z t* 
albo z bateryi żadnym sposobem schodzić poty 
mają, póki ichnie zluzują, ani też uczniom i pom 
kom odchodzić nie dopuszczać, ale im zwyczajni 
dzenie według czasu przysyłać przez ludzie zna 
ażeby dla oddalenia się co niespodziewanego i ni 
piecznego nie przydało się jakim afrontem u 
i moździerzy, pod surową karą więzienia i kajdi 
według uznania sprawy. 

Art. X.- Pijany każdy niech się nie waży na 
tę pójść, aby swoich dział i moździerzy nabojem 
przeładował i aby nieuczciwie, bez ordynansu pi 
żonych, nie wypalił, zkądby wielka szkoda u 
albo moździerzy stać się mogła, albo tez przez t 
pliwe ognia dawanie jakie nie uczyniły się trwogi 
ruchy, tumulty, pod karą na gardle. 

Art. XI.- Żaden z puszkarzów bez wiadoi 
oberstera, oberstlejtenanta, cejgmistrza, kapitana 
rucznika albo cejgwarta ważyć się niepowinien i 
go puszkarza na swoje miejsce dla wartowania 

ale sam takową wartę odprawiać ma, chybab 
.ocnym i chorym czuł, albo inne dostateczni 
niebytności swojej opowiedział przyczyny, z tą je 
kondycyą, aby oficerom naprzód swoim oznajmił 
mowanie ua wartę swoją opowiedział, pod winą 
ra bitego do kassy artyleryi, lub też pod karą 
zienia i kajdan. 

Art. XII. Puszkarze, którzy w cekanzie wai 
przestrzegać mają, ażeby bez wiadomości i poz 
nia oberstera, oberstlejtenanta, cejgmistrza, kapi 



porucznika albo cejgwarta nikomn nieznajomemu przez 
cekauz do fortecy wchodzić nie dopuścili. Jako też 
i tym w fortecaoh, albo w obozie, albo na bateryach 
wartę przy działach odprawiającym przykazuje się su- 
rowo, aby cudzym i do artyleryi nienależącym osobom, 
do dział i moździerzy przystępować blizko nie pozwa- 
lali, ani ich oglądać, ani dotykać i mierzyć — dla uchro- 
nienia się rozmaitych niebezpieczeństw i zdrady. Jeże- 
liby który, albo którzy sprzeczni temu byli, takowych 
powinien zatrzymać tak długo, póki o tern przełożo- 
nym swoim znaó nie dali, pod surową karą więzienia 
i kajdanów. 

Art. XIII. Potrzeba tego, aby rzemieślnicy, któ- 
rzy około żelaza robią i one sprawują, mianowicie: ko- 
wale, ślósarze, płotnicy, stolarze, puszkarze, stelmacho- 
wie i inni tym podobni pilnie uważali, aby tak w cekau- 
zie, jako i obozie żadna nie stała się szkoda amunicyi, 
armacie i innym do artyleryi należącym instrumentom, 
dla nieopatrznoćci ich i niedozoru, pod straceniem gardła. 

Art. XIV. Cejgwartowie mają także klucze od cekau- 
zu w dobrem schowaniu mieć i onych żadnemu nie- 
znajomemu i nieprzysięgłemu nie powierzać. A jeżeli- 
by któremu puszkarzowi powierzone były do otworze- 
nia, ma je w niebytnożci oejgwarta u siebie schować, 
a wydawszy, co potrzeba, na miejsce zwyczajne złożyć, 
abo też i samemu cejgwartowi oddać, pod surową karą 
kajdanów i więzienia. 

Art XV. "Wszyscy altylerzystowie, puszkarze, kon- 
no i pieszo służący, mają z rana i wieczorem stawać 
przed stancyą JMPana oberstera, oberstlejtenanta, cejg- 
mistrza, kapitana albo porucznika i od niego czekać 
rozkazania albo ordynansu. 

Art. XVI. Każdemu puszkarzowi, choć już po skoń- 
czonej warcie, tak przysłużywać się należy przełożone- 
mu swemu, aby od niego potrzebowany każdego cza- 
su, ilekolwiek razy się trafi, z zwyczajnym orężem, 
z lontem pr*y cyndrucie, z ładownieą i innemi instrn- 



mentami, do artyleryi należącemi, zwłaszcza w fort 
ey, albo w obozie bez omieszkania zaraz przybywał i ki 
dy niespodziewanie rozkazano będzie dawać ogn 
z dział albo moździerzy, one według należytej propc 
cyi i nauki artylerycznej dobrze nabić, wyrychtow; 
i wystrzelić mógł. 

Jeźliby który w zleconych sobie moździerzach all 
działach szkodę jaką postrzegł, powinien bez omieszk 
nia zaraz komendyerowi swemu i przełożonemu opowi 
dzieć, pod winą talara bitego do kassy artyleryi. 

Art. XVII, "Wszystkim artyleryi oftcyalistom, urzę 
nikom cekauzowym, konno i pieszo służącym, feje 
werkierom, puszkarzom, pomocnikom, rzemiealniko 
zawsze czujnymi potrzeba być, aby podczas jakiego t 
multu, czy to w fortecy, czy w obozie, lub we dnie, li 
w nocy, z bronią, z lontem i cyndrntem i innemi, do s 
tyleryi należącemi instrumentami czemprędzej schód; 
się mogli przed kwaterą oberstera, oberstlejtenanta, cej 
mistrza, kapitana, porucznika i dalszego czekać od niej 
ordynansn. Jeżeliby który wybył, albo odszedł bez p 
zwolenia, taki, jako nieposłuszny, więzieniem i kajdana: 
karany być ma. 

Art. XVIII. Jeżeliby jaki przychodzień lub c 
dzoziemiec przybył do fortecy, albo Król JMśó wjeżdż 
albo dojeżdżać miał, potrzeba by oficyalistowie, gefrt 
terowie, fejerwerkierowie, pnszkarze przy zwyczajny 
orężu, jako się wyżej wyraziło, w swojej liberyi stawi 
o godzinie przeznaczonej i usługiwali, a w przytomn 
sci cudzoziemskich panów, którym od Najjaśniejszej 
Króla JMci, albo od przełożonego nad cekauzem dozw 
łono w cekauzie oglądać armatę i amunicyę, tego ta 
że dopilnować, aby czeladź pomienionych cudzoziei 
ców nie zrobiła czego niepożądanego, albo szko< 
jakiej. Jeżeliby jeden albo wielu niedbałych prz 
ciwiło się w tej okazyi, ma każdy winą jednego tala 
do kassy artyleryi, albo inną karą wedle okolicznoś 
sprawy i uznania przełożonego karany być. 



ificyalistowie i urzędnicy, konno i pie- 
eż puszkarze, pomocnicy i inni do ar- 
Iudzie mają tego jaknajpilniej prze- 

wiadomości JMPańa oberstera, oberst- 
istrza, kapitana, porucznika nie wy- 
rtecy lub obozu, a we dnie o jedno 
ty nie oddalali się, ale we wszystkich 
snnyeh i nocnych zawsze przytomni 
swoja. byli. Przestępcy mają., według 
zianiem i kajdanami karani być. 
l-dyby pożar ogniowy, uchowaj Boże, 
auzie albo w obozie, czy we dnie, czy 
się miał i wybuchnął, mają, natych- 
;ylerzystowie stawać w cekauzie i tam 

JMPana oberstera, oberstlejtenanta, 
;ana, porucznika. Jeżeliby jeden albo 
ych znajdowało się, albo bez urlopu 
Syli się odejść, takowy każdy więzie- 
. karany być ma. 

Jeżeliby jeden albo kilku, nie mając 
;portu, zbiegł od artyleryi, albo który 
aprzyjaciela, ten albo tacy według daw- 
rowego mają na ciele i życiu karę po- 

Wszyscy, w artyleryi służący, wystrze- 
elkieh schadzek i kompanii bez wia- 

oberstlejtenanta, cejgmistrza, kapita- 
także porozumienia, korrespondencyi 
lieprzyjacielem, bądź w fortecy, bądź 
alwiek miał wiadomość o zdradzie, mo- 

zlem przedsięwzięciu i intencyach. 
cy albo dla obozu JKMści i Korony 
iwnego wyniknąć mogło, takowy każ- 
bowiązku przysięgi swojej jako naj- 
emu swemu o tern znać dawać. Ktoby 
>raktyki utaić, a stałoby się jakie nie- 



bezpieczeństwo, ±akowy za krzywoprzysiężcę p 
i jako zdrajca na ciele i życiu karany ma być 

Art. XXIII. Potrzeba, aby wszyscy oficy 
konni i piesi, fejerwarkerowie, puszkarze, rzei 
i wszyscy, do artyleryi należący, chcąc w podai 
zyach Najjaśniejszemu Królowi JMści i calem 
stwu wiernie przysługiwać się., z pożytkiem, z 
sną sławą szczerze i wiernie, potrzeba, aby s 
w swych sztokach i naukach ćwiczyli i spoi 
tego wszystkiego, co po każdym wymaga jeg 
i powinność, pod surową karą. 

Art. XXIV. Fejerwerkerowie nietylko są 
zani saletrę tak miałko trzeć, kruszyć i rozta| 
tym sposobniejszą była na zrobienie prochu 
ognistych rzeczy, ale kiedy też w cekauzie c 
do robienia i sprawowania trafi się, wespół z 
puszkarzami należeć mają i, rotami luzując si 
Przy oczyszczaniu saletry ma im od każdego 
ra płacono być gr. 24. Kiedy około fajerwerków i 
co innego sprawują w cekauzie, mają wespół z 
puszkarzami w tydzień dostać groszy polskie! 

Art. XXV. Oficerowie i urzędnicy, kon 
szo służący, fejerwerkerowie, puszkarze, po: 
rzemieślnicy i wszyscy należący do artyleryi 
licząc 30 dni na miesiąc, służyć i każdy wedlu, 
swego żołd i lemmg w takiej monecie, jaką K; 
swoim rajtarom i sługom płacę daje, lub w 
lub w miesiąc razem z barwą roczną dostawa 

Art. XXVI. Nakoniec Król JMśó, Pan 
łościwy, łaskawie i surowo przykazuje postano 
artyleryi pułkownikowi, aby te artykuły, kt 
jaśniejszy Król JUść zawsze, kiedy tego potrze 
zya jaka będzie wyciągała, odmienić, przyczy 
prawić zostawił sobie moc i władzę, skuteczi 
skonale zachował i, żeby wypełnione były, sta 
łożył, a nieposłusznym, którzyby swawolnie i i 
przeciwko temu zastanowieniu wykroczyli, we< 



ilość i escessa surowo skarać kazał. Dlacze- 
TMśó bierze w swoją protekcyę wspomnia- 
Pana pułkownika, oberstlejtenanta, cejgmi- 
itana, porucznika i cejgwarta i wszystkie 
■yi należące urzędniki. 

ię tycze wolności i przywilejów tej przesław- 
ryi, jest wola J. Kr. Mści, zęby zostawała przy 
ze, jaką w zwyczaju ma artylerya wojsk ce- 
królewskich, kurfirstowskich i książęcych, 
>rtunach, jak w obozie, zachowując we wszyst- 
yach oficerów i inne persony, począwszy od 
aż do niższego, przy tych samych prawach 
sjach. 

większej wagi, wiary, pewności i powagi ka- 
. Mość, Pan nasz miłościwy, przytoczone ar- 
■zeslawnej artyleryi i nadane przywileje, po- 
szy je, podpisem swoim Pańskim i Koronną 
wielką łaskawie obwarować. Działo się w obo- 
wskim pod Smoleńskiem, dnia 6 miesiąca 
:oku 1634, swego w Polsce panowania pier- 
i szwedzkiego drugiego. "Władysław Król 

toczone artykuły przesławnej artyleryi uło- 
mowania Króla JMści "Władysława IV Jan 

oberster, których tekst niemiecki, że się od 

słowa zgadza z oryginałem, dla większej wia- 
ał ręką własną w Warszawie, dnia 30 augu- 

1664. Fromhold Ludingshansen "Wolf, gene- 
aryi Koronnej" (m. p.). 

kulom tym możnaby zarzucić, że, używając 
lynonimów i amplifikacyj, są za rozwlekłe w wy- 
ako tłomaczone z niemieckiego od słowa do 
ihowując składnię niemiecką, są zawiłe i nie- 
dne do zrozumienia, jak np. art. XXVI. 
utek stawienia obok siebie rang: oberstera, 
manta, cejgmistrza, kapitana i porucznika, 

często pytanie, do którego z nich mają się 



stosować podawane w artykułach dla puszkarzy i 
nej służby artylerycznej przepisy. Tak np. tam, g( 
jeBt mowa o obowiązku stawiania się przed kwat 
oberstera, oberstlejtenanta, cejgmistrza, kapitana i 
rueznika, rodzi się pytanie: czy mieli się stawić aj 
lerzyści niższych stopni przed kwaterą tylko star 
go, czy też obowiązani byli obchodzić wszystkich 
kolei. 

Niejasne są też artykuły i co do kar za przestępst 
ponieważ wyznaczają surowe, albo i bardzo surowe 
ranie bez oznaczenia, na czem ono polegać miało, t 
pozostawiając kary do uznania niewiadomo czyjegi 

Ale dowiadujemy się z artykułów, że każdy art; 
rzysta mógł opuścić służbę nie tylko z powodu : 
zdatnosci do niej i choroby, lecz i w tym razie, je 
mu się przedstawiły gdzieindziej korzystniejsze wić 
służbowe; że w razie rany lub kalectwa pozyski 
prawo do dozgonnej opieki; że korpus artyleryi po 
dał swoją osobną kassę i nareszcie, że artylerz; 
obowiązani byli ćwiczyć się w przynależnych sztuk 
i naukach i sposobić się do tego wszystkiego, co 
każdym wymaga jego służba. Być też może, że c 
rzadko ćwiczyli się w strzelaniu, gdyż w cekat 
warszawskim znajdowały się tarcze, służące do st 
lania do celu, a pomiędzy wydatkami prochu spc 
kamy wydatek na strzelanie do celu. Przywileje p: 
sławnej artyleryi w cesarstwie i knrnrstwach niem: 
kich, na które się powołują artykuły, były dość i 
ległe, mianowicie: w razie zdobycia twierdzy, lub 
bicia szturmu otrzymywała artylerya gażę miesięci 
w razie opanowania fortecy, miasta albo wsi 
niej należały wszystkie dzwony oraz zawartości cek 
zu, jeśli takowy znajdował się w tern miejscu, i je 
działo ze stojących na wałach. Ale dzwony oboi 
zani byli odstąpić Królowi, jeżeli tego sobie życi 
za pewnem wynagrodzeniem. 



;wa artylerzysta nie mógł być areszto- 

la. 

s żywności nie potrzebował oczekiwa- 

i się stawił z cyndrutą powinien byt 

uspokojony. 

zieci miały prawo jechać na wozach 

niej ważne, 

udziału artyleryi w wojnach za pa- 
iwa IV, to wiemy, że brała udział 
>ńska i dzielnie dopomagała innym 
3zenia w tej wojnie. Ale ani o jej 
> rodzaju i liczbie dział żadnej wia- 
'. Dowiadujemy się tylko od Sie- 
oskwa, siedząca w obozie pod Smo- 
ierpiała od granatów, wyrzucanych 
e Żaworonkowej, i że zmuszoną była 
w dołach. Również i pod Białą ku- 
yrzuconemi z ' nielicznych tam moź- 
domy w twierdzy, i dopóki Moskwa 
l, wypaliło się_ dużo budowli. Arma"t 
irów nad 12 funtowe nie było pod 
yłomu w murach Polacy uczynić nie 
zaś dział zły stan dróg z powodu 
^ch prowadzić niepozwolił. 
raną wojną turecką G-etkant z woli 
. wyruszył w roku 1646 do Gródka 
ihrawszy z sobą 24 dział regimento- 
untowych, z łożami, prockarami i ca- 
ileżytością i amunicyą. Ale z tych 
>mo, nie było nic. 

szewskiego, gdy ten z powodu sko- 
i zwątlonego chorobami zdrowia opu- 
jak to widać z załączonego w przy- 
"}, Zygmunt Przyjemski. Ten służył 
jsku francuzkiem pod Kondenszem, 
: kilka kampanij, a potem w wojsku 



szwedzkiem, pod komendą, znakomitego Bernarc 
cia "Wejmarskiego. Po ukończeniu wojny Trzydzi 
niej powrócił do kraju i tu otrzymał urząd pisaj 
nego. Czy się kształcił i gdzie w artyleryi? nit 
mo. Ale już sam wybór jego przez takiego 
w tej broni, jakim był Arciszewski, może służyć 
wód, że musiał posiadać dostateczne uzdolnienie 
j emski kierował artyleryą w roku 1661 pod Be 
kiem, gdzie ta broń, rażąc gęste tłumy Tatarów. 
naprzeciwko prawego skrzydła polskiego, przj 
się do zwycięztwa wspólnie z jazdą, gdyż piech 
nego udziału w tej bitwie nie miała. 

Z czasów Przyj emskiego mamy „Summaryus 
ty koronnej" produkowany na sejmie 1651 roi 
z którego okazuje się, że, pomimo strat ponie 
w materyale artylerycznym przez utratę Bar 
daku, oraz przez przegrane bitwy pod Żółtemi 
mi, Korsuniem i Pilawcami, ilość dział dochód 
360, lubo znajdowało się w tej liczbie nie n 
pieci, jak stare petryery, tudzież działa żelazne 
kiej ilości i jakieś niespotykane dotąd potundi 
mogły byó działami wałowemi, znajdującemi się 
ku i łtalborgu. 

W. summaryuszu Przyj emskiego zwracają n 
uwagę działa regimentowe, stojące osobno od 
wych, które w inwentarzu Arciszewskiego ni 
się regimentowemi, również jak i od dział 3-fur 
a to dlatego, że Przyjemski, jako były oficei 
szwedzkiej, wprowadził armaty regimentowe : 
tych, których używał Gustaw Adolf. Byłyt< 
żelazne, 4-stopowej długości ze stożkowatą komor 
3 lub-4 funtowej wagi. Odznaczały się one ti 
kością, że kilku ludzi ciągnąć je mogło i dla tt 
w stanie towarzyszyć podczas boju piechocie 
król szwedzki wprowadził ładunki workowe z 
cowaną do nich za pomocą drutu kulą, wydaw 
3 strzały pierwej, niż muszkieter raz wystrzelić 



lmmaryusza consumptibiliów widać, że cekau- 
ej były opatrzone w amunicyę i inną przy- 
ió artyleryczną dość obficie. Przyjemski zaku,- 
;ekauzu warszawskiego w Gdańsku 12 armat 
owych 3-funtowych za 10600 zł. Time zaś, 
a warszawski, ulał takichże armat 10 i tym 
l cekauz warszawski zbogacił się 22 armatami 
owemi 3-funtowemi. Także Time zrobił 2 pe- 
elkie i 2 małe. Oprócz tego sprawił Przyjem- 
zów nowych z sześciu skrzyniami okowanemi 
,tów i kul ognistych. Prochu zakupił w Gdań- 

centnarów za 11340 złp. Kul przywieziono 
r 620, 6-funtowych, 1100 granatów ręcznych 
tnarów żelaza w sztabach ("'). 
cekanzu Lwowskiego nadesłał Przyjemski 304 
w prochu, 280 kul 3-funtowych, 2000 granatów 
. i 100 funtów ołowiu. Z wydatków prochu 
się, że za Przyjemskiego ćwiczono puszkarzy 
a strzelaniu. "Wydano bowiem na ten przed- 
nocześnie 148 funtów prochu ( ,SI ). 
długo pozostawał na tym urzędzie Zygmunt 
iki, albowiem już w roku 1652 utracił życie 
>hem. 
jsce jego zajął rodzony brat Pawła Grodzickiego, 

Grodzicki Ten podobnież spędził młode lata 

w Hollandyi, a powróciwszy do kraju, służył 
ecpolskim. Później przeszedł do armii cesar- 
>d komendę Wallenstejna. A gdy powtórnie 

do ojczyzny, otrzymał od króla "Władysła- 
ecenie ukończenia fortyfikacyi Kudaku, gdzie 
; został komendantem. 

3 taki, przez zdradę swych żołnierzy, dostał 
ewoli Kozakom. A wydostawszy się od nich 
śó, walczył znowu z tymże nieprzyjacielem aż 
zęśliwej bitwy pod Batonem, z której wywi- 
ość szczęśliwie, bo gdy całe wojsko klęskę tę 
iło życiem, on okupił ją tylko niewolą, ż któ- 



lalborskim, puckim, a potem i w krakow- 
ty się w ręce Szwedom, co miało zgubny 
prowadzenie z nimi wojny, tem bardziej, że 
aiężne na utrzymanie artyleryi znikały, gdy 
ył zajmowany przez różne wojska nieprzyja- 
fięc artylerya, w latach 1655 i 1656 żad- 
dów z nowej kwarty nie otrzymała. W ro- 
• odebrała z winnych, jej za rok 1657 tylko 
eh, a w roku 1659 z należnych jej za rok 1658 
)12 zlot. O")- 

l pieniędzy otrzymał Grodzicki bardzo nie- 
sono bowiem do ekarbu wydatki na artyle- 
uniem, w kwocie 11,000 złotych, pewną kwotę 
'aulinom Jasnogórskim za amunieyę, wziętą 
r zdobywaniu Krakowa, oddano podczaszemu 
Konstantemu Lubomirskiemu za zabrany 
roch 4052 złł. i nareszcie starostom za wy- 
nich dla wojska wiktuały i kwatery 20860' 
cki zaś otrzymał na artyleryę tylko 5052 

;ak dalece uszczuplonych dochodach artyle- 
J59 r. zdecydował się na następującą uchwa- 
o nowej kwarty, która na artyleryę, dla zruj-- 
t>r Rzpltej, wystarczyć nie może, przydano 
i duntaxat składne winne, a na potem ex 
antibus starostw i dzierżaw (sądowe wy- 
Coronie, któreby 30,000 złotych intraty rocz- 
, ordynować wiecznemi czasy obiecano, któ- 
i i dzierżawy w dyspozycyi generała arty- 
rać będą, a oni te proventa wszystkie na 
bellicum, a nie na żadne inne potrzeby, 
ex Senatusconsulto byli requisiti, obraca- 
vinni, sub poena peculatus. O co na każdym 
wotach senatorów et post redditam rationem 
mlti, ad instructionem posłów ziemskich 
chunek dostateczny czynić będą powinni".. 
ie ta uchwała nie przyszła do wykonania,. 



a ■ natomiast artyler 
w kwarcie, kwadrupli 
w rachunkach kwarci 

Za panowania J; 
stem dział, co i za \ 
ty 24, 12, 6 i 3-ch f 
kwit, wydany prawd 
u niego wspomnianyc 
wach: ('.") 

Nota delia quan 
d'Artigleria per servi 

Palle di ferro n' 



podpisano Gio. C 

Kul tych wagon: 
kalibrów, do moździi 
u Dziboniego wielką 
w latach 1657, 1658 i 

udziale artyle 
da się powiedzieć, : 
tych wojen. "Wiemy 
wy od Szwedów art; 
wspólnie z kawaleryą 
dów ze strony Noweg 
dzicki, jako generał ni 
sięwzięciach i bitwa 
Szwedami i Moskwą. 
Źwancem, bronił Lw 
dwóch miesięcy kien 
Torunia w roku 1658, 
do 18 listopada. Zan 
ska i artyleryi, zrobić 
niczono się bombardo 
strat w ludziach, 



[ czasu. Grodzicki odebrał od Szwedów 
hłańsku w roku 1660 życie zakończył, 
ickim urząd generała artyleryi zajął 
Ludingshausen Wolf, pochodzący z fa- 
iej, osiadłej w Polsce, komendant gwar- 
. Ten czynny był w wojnie ze Szweda- 
się szczególnie przy obronie Krakowa. 
)tem przy zdobyciu Torunia i Grudziąża. 
wedów Głowę (Haupt) po trzymiesięcz- 
i oblegał Malborg. Nareszcie kierował 
yprawie Jana Kazimierza za Dniepr na 

i- 

Wolf nie pozostawił nam ani inwenta- 
koronnych, ani summ ary uszów armaty 
ów, ani roli ludzi artyleryjskich, z któ- 
gli powziąć wyobrażenie, w jakim sta- 
się artylerya z wojen Potopu. Musiał 
iładną wiadomość, skoro posyłał cejgwar- 
i,tkwicza do Prus dla spisania armaty, 
v zabranej. Żadnej jednak informacyi 

zostawił. 
r usz generalnych rachunków artyleryj- 
jszemu Królowi JMści i stanom Rzpltej 
sejmie niniejszym sześcioniedzielnym war- 
die 12mensis Martii in anno 1665 złożo- 
ym, przez JMści Pana Fromhold z Lu- 
>lfa, generała artyleryi koronnej, starostę 

i gwardyi pieszej J. K. Mści pułko- 
tny i produkowany, który się poczyna 
liczby wydatków armatnych na sejmie 
iym warszawskim, in anno 1661 r. odpra- 
mis diebus Mai skończonym produkowa- 
ra tylko bieżące wydatki na utrzymanie 
mej w ciągu lat czterech. Okazuje się 
yusza, że po ukończonej wojnie ze Szwe- 
mi zwożono działa, pozostawione w To- 
ie, Wisłą do Warszawy, a zatrzymane 



przez wojewodę czernihowskiego w Dubi 
Sprowadzono też jakieś działa z Kown 
Grodna, gdzie je złożono w kollegium Je 
tern wysłano lądem do Warszawy. 

Zakupiono 6 armat szwedzkich u G-i 
komorzego pomorskiego. 

Lanie dział w Warszawie po śmierć 
je się, ustało, była zaś czynną ludwisam 
gdzie ulano kilka armat i moździerzy; 
kosztów nieznany po imieniu giser Iwo 
2201 zł. w r. 1662. Inny znowu giser, b 
nym, niejaki Grzegorz, otrzymał pienia/]: 
botę w roku 1664. Tamże przelewano 
25'/a centnarów ważące, przywiezione z 1 

Proch zakupywano już w części ty] 
mianowicie dla cekauzów: malborskieg( 
Dla cekauzu zaś lwowskiego zabierano p 
scu u prochownika Sebastyana Swarczov 
szczanina lwowskiego Regnelta Zywert 
kamienieckiego zakupiono proch u nie; 
kiego. Ołowiu zawsze dostarczała olbora 
kupywano go u Tantiniego, faktora t< 
u mieszczan olkuskich i krakowskich. 
i żelazo zabierano po dawnemu u Di 
i starosta halicki dostarczał tejże amun 
swoich. Łoża, koła, skrzynie do amur 
się w Krakowie, nie tylko dla cekauzu m 
i dla warszawskiego i spławiają się Wisi 
do Warszawy. Należy ztąd wnosić, że r 
wyżej w Krakowie, aniżeli w Warszawie 

Na puszkarzy zaciągano, jak poprzei 
Z oficerów za rządów Wolfa służyli i 
Ronelli jako inżynier artyleryi z roczn 
zł., kapitanowie armatni Heiking i Odi 
geometra artyleryi Radwański. Żołd półi 
armatnym. w półroczu 1664 r. wynosił 1C 
szta wydatków należała do zwyczajnych, 



:ietowych, robienie beczułek do ich przecie 
jak zakupywanie siarki, saletry, knotów, na- 
ńcowych, różne poprawki rzeczy cekauzowych r 
anta cekauzów i inne. Do nadzwyczajnych 
iczyó tylko nabycie map Ukrainy i Moskwy, 
10 przez kogo i kiedy wydanych. 

rokiem 1661 spotykamy po raz pierwszy, 
ich dragonów artyleryi w liczbie 50. Obowiąz- 
bylo: w czasie wojny konwojowanie taboru 
o, a w czasie pokoju egzekwowanie kwarty. 
ie tych dragonów kosztowało 2007 zlot. 17 gr. 
;ów. Istnieli oni przy artyleryi, aż do panowa- 
ła w a Augusta, 
eneralstwa Fromholda "Wolfa artylerya uczest- 

jednej tylko wyprawie, mianowicie aa Dniepr 
rszczyznę, obozowała po przebyciu Dniepru pod 
vem, pod Dziewicą i 'Nowym Młynem, oblega- 
'W, z wielkiem niebezpieczeństwem przeprawia- 
powrotnej drodze przez Dniepr, a potem 
'zez Teterów około Korostyszowa. Ale o jej 
sodczas tej wojny 1663 — 1664 r. żadnej wiado- 

mamy. 
Na tern miejscu wypada nam powiedzieć 
w o znakomitem dziele, pod tytułem: „Artis 
Irtilleriae pars prima", o którem wspomnieliś- 
yżej, napisanem przez Kazimierza SiemiOno- 

ydanem w Amsterdamie w rokn 1650. 
ło to było cenione w swoim czasie bardzo wy- 
iuropie, i zaraz^ po ukazania się przetłomaczo- 
yki franeuzki i niemiecki. Max Jahns powia- 
tzcze w wieku XVIII dzieło Siemionowieza za- 
o najlepszych dzieł o artyleryi i że je studyo- 

>d napisaniem swego traktatu przepędzał Sie- 

z pewien czas wHollandyi, studyując ukocha- 

siebie prze dm iot praktycznie przy licznych 

eh, które się tam odbywały, a zarazem zazna- 



jamiając się z naukami do artyleryi pomocniczemi, 
matematyka i fizyka. 

Pobudką do ułożenia dzieła była dla Siemionc 
cza, jak powiada W przedmowie, naprzód ta okoliczni 
że nie było podówczas traktatu, opartego na podsta 
naukowej, istniejące zaś dzieła, gruntując się jedj 
na praktyce i empiryi, sprowadziły tak wspaniałą s: 
tę, jak artylerya, na stopień rzemiosła; nie chciano 
nawet zaliczać do sztuk wyzwolonych. Powtóre, 
chciał wyświadczyć przysługę swym rodakom, któ: 
mając wielką chęć zapoznania się z artylerya, nu 
znaleśó zaledwo parę dziel łacińskich. Nareszcie, eh 
spełnić wolę ukochanego Monarchy, nieodżałowanej 
mięci przedwcześnie zgasłego "Władysława IV, kt< 
dowiedziawszy się od kanclerza Ossolińskiego o ul 
nem już i przygotowanem do druku dziele o artyli 
wyprawił go do Hollandyi, dla łatwiejszego wykon; 
tego zamiaru. Nim jednak dzieło to ujrzało awi 
dzienne, umarł król mecenas i Siemionowicz wid 
się zmuszonym dedykować swój traktat wice-król 
Belgów, arcyksięciu Leopoldowi, którego kosztem "3 
wdopodobnie wydrukowane też zostało. 

Siemionowicz projektował wydać swe dz 
w dwóch częściach. Ale śmierć nie pozwoliła mu o 
sić całości i pozostała po niem tylko mniej ważna es 
pierwsza, w której główną rolę odgrywa pirotechn 

Artis magnae artilleriae pars prima dzieli się 
5 ksiąg, te zaś na rozdziały, capita. 

Księga 1-sza traktuje „De reguła calibri," t 
o działomierzn, za pomocą którego, mając średnicę 
nału działa, można wynaleść odpowiednią do jego ■« 
kulę i naodwrót. Daje tu Siemionowicz kilka sposoł 
utworzenia owego działomierza, mianowicie: arytmet; 
ny, geometryczny i mechaniczny. A ponieważ do ut 
rżenia działomierza służą za podstawę wagi i miary dli; 
dci, które w różnych krajach są różne, więc przyta 
używane w różnych państwach wagi i miary. 



Ize 2-ej mówi Siemionowicz: „De materiis 
ma in Pirotechnica usurpari solitis", t. j. 
d materyalach, służących do robienia pro- 
aletrze, jej przygotowaniu, o czyszczeniu 
aniu, kruszeniu i próbowaniu. Toż samo- 
jlu i o łączenia tych materyj w najodpo- 
b proporcyach dla otrzymania prochu 
uszkietowego, tudzież do strzelby mniejszej, 
y i pistolety. Dalej mówi o robieniu kno- 

stupiny. O machinach zaś do wyrabiania 

dać naukę w części drugiej. 
3-cia traktuje obszernie o rakietach. 

4-a dzieli się na dwie części, z których 

mówi się o pociskach do ogni sztucznych, 
>j o granatach, oraz o kulach ognistych 

5-a, także podzielona na dwie części, ma za. 
»nie sztuczne, czyli różnego rodzaju fajer- 

:awszą jest 2-ga część księgi 4-ej, traktująca 
ręcznych, oraz wyrzucanych z moździerzy 
ranaty ręczne robiły się z żelaza kruche- 
, biorąc 6 funtów miedzi na 2 funty cyny, 
a. Grubość też ich ścian stosowała się do-" 
ałów tak, że miąższość żelaznych wynosiła 
eh '/io i szklannych '/, średnicy granatu, 
[ał się prochowi, zawierającemu się w gra- 
)mocą zapalników drewnianych lub żelaz- 
ionych mniej więcej w ten sposób, co i dzi- 
icania granatów ręcznych proponowano róż- 
ale nie nadające się do praktycznego użycia, 
le takie granaty rzucano z ręki. 
odząc do granatów moździerzowych, rozpra- 
Siemionowicz o warunkach ich skutecz- 
żeby mogły pękać, spadając blisko od zie- 
upadłszy na nią; do czego granat powinien 
>ny pod kątem odpowiednim do odległości 



i mieć nabój stosownej siły i nareszcie za 
urządzony, aby pęknięcie granatu nastąpili 
właściwym. Zadanie to było jednak za trud 
czasy i zostało rozwiązane dopiero daleko pt 

Siemionowicz starał się udoskonalić sa 
jące się granaty. Ale obmyślony przez niegc 
zasadzający się na zastosowaniu krzemienia 
nia iskry wewnątrz granatu, byl naprzód : 
plikowany, a potem wymagał pewnego poło 
natu przy spadaniu na ziemię, co mogło nas 
ba przypadkowo. 

Strzelanie granatami z moździerzy od 
z wielką ceremonią. Naprzód nabij ano kc 
chem, potem wpędzano podkładkę drewnia 
Bzpiglem. Podkładka zaś ta urabiała się 
Jeżeli granat wkładał się zapalnikiem naprzi 
giel miał kształt gwiazdy i przestwory pom 
a ścianami komory zapełniały się, dla łatwiejs 
lenia ognia granatowi, mączką prochową. "W 
lu tąź mączką posypywał się obficie sam szp 
to granat okręcał się pilśnią, albo grubei 
które napawano prochem, rozczynionym w 
W dnie tej powłoki wycinano otwór, odpowi; 
morze. Ale nie koniec na tern: dla pewniejsi 
lenia ognia zapalnikowi głowę jego okręca 
i dopiero w takim stanie wkładano do moźdz 
strzegając, aby zapalnik był obrócony do w; 

Był jeszcze inny sposób nabijania moźds 
nowicie: granat wkładano zapalnikiem w st! 
ry, w środkn zaś szpigla zostawiano otwór, j 
ogień udzielał się wprost zapalnikowi. Ale 
kim razie, musiał być z żelaza i mieć w ca 
proch granatu przechodzącej, otwory do udz 
ognia. Do strzelania granatami z tak zwań; 
erów, czyli haubic proponuje Siemionowie 
rozmaicie urządzonych pocisków. Na uwag^ 
sługuje głównie proponowany przez znakon 



;k haubicy z dwoma zapałami, z których 
>wadził do naboju, umieszczonego w komo- 
zaś do granatu. Sam granat dla łatwiejsze- 
ia mu ognia byl okręcony stupiną. 
mówi Siemionowicz o kulach ognistych czyli 
, o świecących, o zaślepiających, trujących, 
jh i nareszcie o kartaczach, które mogły się 

drobnych kamieni, żelaza siekanego czyli 
eszcie z kul muszkietowych. Umieszczano 
ach drewnianych z grubem dnem i pokry- 
ncu powiada, że strzału kartaezowego używa 
■ bitwach polowych lub też przy szturmo- 
'yłomu; mniema on, że strzelać kartaczami 
o z moździerzy, petryerów lub z armat po- 
io dla tego, że dno drewniane nie mogło by 

silniejszego naboju. 

mowicz, jak się okazuje ze wzmianek w jego 
Jstniczył w bitwie pod Ochmatowem, oraz 

smoleńskiej i przy oblężeniu Białej. 

Fromhold von Ludingshausen "Wolf umarł 
miejsce jego zajął Marcin Kazimierz Kątski. 
iząwszy swą karyerę w wojsku polskiem, 
iony w szyję w potyczce ze Szwedami 
ffem. Potem służył dwa lata pod Kondeu- 
/ojsku francuzkiem, a wróciwszy do kraju, 
?ię_ ciągle przy boku Sobieskiego, do którego 

przywiązany, i walczył we wszystkich sto- 
zez niego bitwach z Kozakami, Tatarami, 
Zostawszy zaś generałem artyleryi, kiero- 
lią z chlubą i pożytkiem dla kraju. Więcej 
otrzymawszy, niewiadomo z pewnością kiedy, 
regiment artyleryi, na czele onego, z przy 
Iziałami innej piechoty i jazdy, wypełniał 
^enia jako generał polowy, z wielkiem od- 
. O dzielności Kątskiego i znajomości swe- 

jako artylerzysty świadczą bitwy: pod Cho- 
jy zdobyciu Baru, podczas oblężenia żóra- 



fińskiego, pod "Wiedniem i inne, szc: 
■czas wyprawy Jabłonowskiego w r< 
z wielką zręcznością kierował Kątski 

Na nieszczęście nic nam z czas 
i kierownictwa artyleryą Kątskiego n 
możemy zatem powziąć żadnego dok 
cia o stanie artyleryi naszej z tego < 
puszczać i domyślać się możemy, że 
Króla Jana III, który doskonale ocei 
"tyleryi, znał się na jej użyciu i trosz 
manie jej w dobrym stanie, równie ji 
zdolnego, czynnego i zabiegliwego pr: 
był Kątski, położenie jej musiało byt 
Posiadamy wprawdzie kilka dat o doi 
■z ksiąg porachowan sejmowych i z rac 
nych, ale ze sobą niezgodnych, więc ich t\ 

Jedynym faktem godnym zanot< 
nowienie regimentu artyleryi koronn 
znaczeniem było konwojowanie arty 
i asekuracya podczas boju. Daty j 
do erekcyi tego regimentu nie znamy, 1 
nością, że uczestniczył on już w wyj 
fikiego w r. 1685. 

Skutkiem braku źródeł z tego 
w dalszym wykładzie napotka zmiany 
artyleryi, które niewiadomo zkąd się 
ani o ich początku, ani o przyczynach 
nia żadnej wiadomości udzielić nie jt 



ROZDZIAŁ IV. 
Wiek XVIII. 



§ 27. Na początku XVIII wiek 
łeryę polską wielka katastrofa wskul 
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jazdu króla szwedzkiego Karola XII. Szwedzi, ażeby 
pozbawić Rzpltą obrony, rabowali i niszczyli cekauzyi 
o rozrywali prochem, albo wywozili do- 
;, zabrali oni z cekauzu krakowskiego- 
trumenta ladwisarskie. Z eekauzów zaś 
>, puckiego, z Torunia, Grudziąża, Elbląga 
ku 1702 do Szweeyi następujące działa: ( 1ie ) 
jdnorożec, 53 funtowego Iwana; działo 48 
imieniem „Sigismundus IIP, odlane w ro- 
ało 26 funtowe ze znakiem dwój akiego 
ntowe z herbem Gęś, odlane w roku 1530, 
herbem Zabrza z roku 1650; 10 funtową 
\ armatę z rokn 1557, 2 funtową armatę 
akołowski", 2 funtową armatę „Tomasz 
funtową „Sigismundus Augustus". W ce- 
kim zepsowali w r. 1704 mnóstwo pięk- 
moździerzy, a między temi ostatniemi je- 
1418 funtowy moździerz pod nazwą Sze- 
mniejszy 125 funtowy, pod nazwą Iwan, 
mat miernie długich 1 funtowych. Takim. 
i artylerya polska została doprowadzona. 
pełnej ruiny, a Kątski był za stary, ażeby 
upadku. Po jego atoli śmierci odnajdą- 
1711 jakieś ślady życia w artyleryi ko- 

onego w przypiekach regestru pod tytu- 
. i amunicya na potrzebę artyleryi koron- 
:onnotacyi, przysłanej przez pana porucz- 
z ceną, która przychodzi in Anno 1711 na- 
:udzież z „Konnotacyi dział i różnych ma- 
potrzebę Artyleryi Koronnej, po którą się 
msonowa, p. porucznika artyleryi Zeboka, 
20 Februari 1711 roku we Lwowie" ( 1S0 ) do- 
ę, że w zakładach górniczych niegdy Dzi- 
msonowie, które, jak powiedzieliśmy wy- 
v posiadanie skarbu królewskiego, nie tyl- 
ły się kule i działa żelazne, ale wyrabiały 



się także loża i przodki czyli prockary zupel: 
we. A więc tam istniały nietylko ludwisa 
i wszystkie zakłady do wygotowania całkowi 
teryału artylerycznego potrzebne. Kiedy om 
wstały? być może jeszcze za czasów Sobieski 
pewnego wszakże z braku odnośnych aktów, k 
rżały w r. 1863 w Suchedniowie, powiedzieć : 
my. Pomiędzy działami, odlewanemi w Sai 
oprócz 6- i 3-funtowych, znajdujemy 7- i jedn< 
armaty. „Z taryfy zaś ordynaryjnej wendyt 
i innych municyj w giserni Kieleckiej" {' 31 ) ot 
że tam wyrabiano także: 4 funtowe, 2 funtów 
i nawet '/a i l / t fantowe, ale to już były hakowi 
dziemy ztąd, że zamiast utrzymania racyonaln 
prostocie, zaprowadzonej w połowie XVIII w 
syfikacyi nastąpiła bardzo niedogodna dla arfrj 
maitość gatunków. A więc artylerya nasza > 
w tył się cofnęła. 

Upadek artyleryi Koronnej jeszcze się 
uwidocznia z „Konnotacyi w cekauzach 1 
w r. 1718" ( 1,ł ). Tu mamy przed sobą wiel( 
skalę kalibrów armat spiżowych, i żelaznych, tak 
zdaje się, jak by to był regestr jakiegoś muz 
leryi. Istotnie, miało to miejsce, szczególnie j 
dom armat i moździerzy żelaznych, które się 
Iewały i dla tego nagromadziły się w cekauzacl 
z różnych ezasów, zaczynając może od pocz 
wieku, jak to i dziś daje się widzieć, na ir 
w muzeum his tory cznem przy archiwum h 
Mamy tu oprócz tego kule, do których armat 
oraz granaty i bomby do moździerzy, nie zna 
się w regestrze. Prochu zaś, ołowiu i ładun 
wych— ilość homeopatyczna, słowem panowało 
zamieszanie i chaos, jak i w sprawach pol 
Rzpltej ówczesnej. Takiż dobór dział i amu 
tykamy w „Tabeli alias inwentarzu dział i 



ijduje w szańca Ś-tej Trójcy, 22 augusta 1721 

-entarz zaś dział, amunicyi i innych apara- 
rojennych, znajdujących się w cekauzie Lwow- 
nnym, po ś. p. panie Schonhofie, majorze arty- 
>nnej, teraz nowo lustrowanej i spisanej d. 14 

roku ('")", przedstawia prawdziwy obraz za- 

i ruiny. Mamy ta działa okaleczone, kawał- 
iziała obce, jakby trofea z świetnych czasów 
yeięztw Rpltej, broń ręczną połamaną, różne 
liej trwałe, zbutwiałe, lub spróchniałe, hebzej- 
>ków, narzędzia szańcowe nieosadzone, lub po- 
łowem zupełny obraz zapuszczenia i nędzy. 

to stanie znajdował się główny cekanz Rpltej, 
>w za Sobieskiego podczas wojen tureckich 
lem place d'armes, gdzie się zbierało wojsko 
sryę zaopatrywało. Takiż ład, jeżeli nie gor- 
ł panować i w innych cekauzach Rplitej. 
Łeparticii wojska koronnego na województwa 
z wyrachowaniem półrocznej punktualnej pła- 
imie warszawskim w roku 1717 postanowio- 
iuje się, że korpus artyleryi powinien był li- 

głów, porcya zaś artylerzysty szeregowego 
nosić 200 złotych. 

itrzymanie jednak artyleryi nic nie dano nad to 
em pobierała, t. j. pozostawiono ją przy daw- 
;ie dnpli i kwadrupli, która przynosiła 116" do 
Dość więc- było podzielić te summy przez 
j się przekonać, że z tych pieniędzy na porcyę 
!go przypadło nie 200, ale wszystkiego około 
eżało więc albo summę na utrzymanie arty- 
Inieść, albo liczbę ludzi umniejszyć. A lubo 

niedołężny o wykonalności swych postano- 
le nie myślał, musiało to umniejszenie ludzi 
jamo przez się. 

iował generał artyleryi Rybiński wyjednać dla 
rpusu podwyższenie płacy i podał: „Punkta ar- 



tyleryi koronnej ad Senatus Consilium w r. II 
tego brzmienia: „Artylerya Koronna samą tylko 
do tych. czas snstentowana i jeszcze ten prow 
tylko po całej Polsce prawie z wielką pracą i 
sami wybiera, ale też na znacznych summach 
jąc, w wieln miejscach przez dekreta po tryb 
skarbowych i różne procesa prawne dochodzić d 
fakcyi jej musi. Jednak, oprócz innych ekspe 
czajnych artyleryi, na reparacyę upadających ; 
szej części cekauzów koronnych: w Kamieńcu, 
wie i Krakowie, przysposobienie amunicyi i fe 
tów różnych, postawienie prochowni, przez in 
Smotrycza w Kamieńcu zniesionej, skupienie 
siarki i zgoła wielu materyałów, do artyleryi nalt 
tudzież giserni dział, naprawę lafet i całego 1 
longo usu zbutwiałych, na samą nawet kons 
ludzi i I.Msci Panów oficerów artyleryi, tak n; 
niczu, jako i w innych cekauzach koronnych 
nych, nie wystarczają. Więc suplikują o naznac 
te pilne, niemniej skromne potrzeby suplementu", 
da senatu zdobyła się na to tylko, że złożyła n 
piechoty, której budżet jnż i tak był bardzo s 
jeszcze powinność wspierania artyleryi przez 
nie po 8 porcyj z każdej kampanii pieszej. T 
wroga wrogiem pobij ano. 

Co do stanu osobowego artyleryi koronni 
„Specyfikacyi, jako się effective znajduje garni 
mieniecki 17 augnsti 1721 roku" ( ls *) dowiaduj* 
że w tej twierdzy ze wspomnionego korpusu 
się: 1 oberstlejtenant, 2 poruczników, 1 cejgwai 
mier sztykjunkier, 4 faj erwerkierów, 3 sztykie 
1 ludwisarz, 1 cyrulik, 24 puszkarzów, 13 szlai 
ców, 9 pomocników i 4 minerów, razem 62 osób 
ści tego korpusu znajdowały się zapewne przi 
zach we Lwowie, w Krakowie i innych. Jaki 
była ogólna liczba osób w całym korpusie a 
koronnej? o tern wiadomości nie mamy. 



lerzyści odbywali w twierdzy kamienieckiej 
lólnie z kwaterującą tamże piechotą regimen- 
ina w. koronnego, hetmana polnego koronne- 
nentu artyleryi. Kiedyż mogli się ćwiczyć 
tuce, której zakres był daleko obszerniejszy, 
powiednich stopni piechoty? 
y artyleryi spoczywały po dawnemu w rękach 

tej broni. Po Kątskim, zmarłym w roku 
Upił Hemming, który urzędował do roku 1712, 
akób Zygmunt Rybiński do r. 1725, po nim 
tsły przedwcześnie r. 1727 Jan Stanisław Kąt- 
ch nadziei syn Marcina; potem do r. 1737 

generalstwo Jan Klemens Branicki, po któ- 
pił i rządził artyleryą do r. 1746 Aleksan- 
lirskl i nareszcie Henryk na Ocieszynie Briihl, 
ninister Augusta III a zarazem generał infan- 
nendant wojsk saskich w Polsce, 
idach pomienionych generałów z wyjątkiem 
i mamy nic więcej do powiedzenia, jak tylko, 
ii snem wspólnym z całą Rpltą, gdy wszystko 
czuwało i gdy ze wzrostem wojska u sąsiadów 
doskonaliła się i pomnażała w liczbie. 
;tało nam z tych czasów 6 armat 6-cio funt. 
12, t. j. z czasów generalstwa Kątskiego-syna 
' 3-funtowe z r. 1738, t. j. z czasów zarządu 
Branickiego, które przechowały się w cekau- 
;awskim, aż do roku 1789 f 37 ). Miały one 
Iługosć, co i późniejsze armaty tegoż kalibru, 

dla artyleryi polskiej za czasów Stanisława 
ecz nieco większą grubość spiżu, zkąd były 
ższe od późniejszych. 

Po długim letargu zaczęła potrosze budzić 
ć artyleryą nasza już za czasów generalstwa 
la Ocieszynie Bruhla. 

zaraz po otrzymaniu nominacyi wyrobił 
lla Juljana Ferdynanda Fritzlera patent na 
nanta i mianował go zarazem swoim adjutan- 



tern. Czy Fritzler był artylerzystą? o tern nit 
Dość, że mając sobie poleconą od Briihla admii 
artyleryi, skierował swoją uwagę nie tam, gd 
żało, mianowicie nie na korpus artyleryi, lecz 
dującą się przy nim kompanię dragonów i z 
z niej uczynić kompanię artyleryi konnej. Na 
jej tytuł frejfeompanii grenadyerskiej artyleryi 
Ustanowiono dla niej zarazem nowy etat, który 
wal: kapitana, dwócb poruczników, starszego i 
go wachmistrza, 3-ch kaprali, 2 doboszy, felez< 
gemejnów z przeznaczeniem 79'/ s porcyj na uti 
tej kompanii. Zakupiono dla niej ładne koni* 
kowej maści, oraz opatrzono w broń ręczną i ■ 
sprowadzone z Saksonii. Mundur przepisano t 
nosił cały korpus artyleryi polskiej, mianowici 
cbnią suknię zieloną, podszewkę, halsztuch i k 
czerwoną. Zamiar atoli zreformowania tych g 
rów "na artyleryę konną spełzł na niczem. ] 
oni przy dawnej swej funkcyi ściągania kwart 
od koritrybuentów, a w roku 1767 skasowani zi 
Za to wyświadczył Briihl przysługę w im 
runkn, mianowicie: darował cekauzowi warsza 
€ armat 3-funtowych, z prockarami, wozami ai 
nemi i pociągiem. Zarządził niezbędne reparac 
kauzie warszawskim, który przez długoletnie z 
nie osłony nowym armatom i resztkom dawniej 
tyleryi nie dawał, a nawet lada chwila groź 
Przyczynił też prochu, którego zasoby były 
szczupłe, do 40,000 funtów. Nareszcie proch, 
w prochowni starej, przerobionej z bramy mosti 
"Wisłą, a zagrażającej niebezpieczeństwem domi 
■dowlom sąsiednim, kazał przenieść za miasto, v 
"Woli. Fritzler, w ciągu kilku miesięcy, zbudo 
magazyny wraz z kordegardą, kosztem 600 cze; 
złotych, które Briihl dał z własnej kieszeni. r 
nęła nowa prochownia (' a "). 



wdziwe wszakże odrodzenie artyleryi polskiej 
na się dopiero od wstąpienia na urząd genera- 
ryi Aloizego Briihla, syna Henrykowego, w r. 
ył to artylerzysta fachowy i do tego admini- 
izynny i gorliwy, a lubo Sas z pochodzenia, 

jako człowiek sumienny, pracował szczerze nad 
iniem artyleryi polskiej z upadku. 
tdek ten był istotny. "Widzieliśmy, w jakim 
aajdował sit} cekauz lwowski. "W podobnem 
i musiały zostawać i inne cekauzy koronne, 
udowle cekauzowe rozpadały się lub groziły 
korpus artyleryi był szczupły i pełnił służbę 
a niego nieodpowiednia,. A i budżet na utrzy- 
;ęści materyalnej i stanu osobowego był wcale 
rczający. Na czele artyleryi w Kamieńcu stał 
ewnego czasu komendant tej twierdzy, a zara- 
townik artyleryi, Jan "Witte, któremu nie zby- 

na znajomości rzeczy, ani na dobrych chęciach, 
nógł zrobić w danych warunkach i przy braku 
i środków? 
ad korpusu artyleryi, podług „Roili generalnej 

koronnej, za dyspozycyą i ordynansem J. W. 
uhla, generała artyleryi i pro Anno 1764 for- 
, ( ,3B )" był następujący. 

ib, mając na czele generała artyleryi, obejmo- 
l pułkowników, 2-ch oberstlejtenantów, 3-ch 
, 8 kapitanów, 10 poruczników, 15 sztykjunkrów, 
ob 43. Pod nim znajdowało się: fejerwerkier ka- 
jerwerkierów 2, sierżantów 2, kaprali 12, puszką- 
szych 11, puszkarzy młodszych 95, na ogół głów 
jtykamy się więc tu z tą samą anomalią, oc- 
hocie, mianowicie: 1 oficer przypada na 3-ch 

stopni. Supernumerariuszów wszakże tu nie 
ny. Był to jakby kadr na przypadek powięk- 
orpusu artyleryi, i jako taki bardzo się póż- 

dał. 



G-aże oficerskie dla jednakowych, stop 
dzo rozmaite. Tak np, pułkownik Jan "W 
3600, gdy takiż pułkownik Michał Zboińsk 
4000, a Teodor Potocki 8000. Kapitani ta 
raaicie płatni. Gembarzewskiemu płacono 
Deybel pobierał 1200, Pruski 1420, a Ja 

Korpus rozpodzielony był pomiędzy 
w "Warszawie, Kamieńcu, Krakowie, Lw 
Cerkwi i Malborgu i stosownie do tego ot 
dżet na utrzymanie artyleryi. Ale same 
artyleryjskich wraz z mundurami dla mi 
pochłaniały cały dochód artyleryi, wynoszt 
wniej, 116000 zip. Przyczem na ćwiczeni 
summo, prawdziwie homeopatyczną, bo tyłki 

W roku 1765 przy tejże percepcie i 
niosły się do 127612 złotych {'*"), powstał' 
deficyt i wypadało z konieczności udać się 
"Wojskowej z prośbą o wyjednanie większ; 
co też Bruhl uczynił w podaniu następują 
tułem: „Dozyderata od korpusu artyleryi 
Komissyi Wojska Koronnego podanych do pi 
skowych na sejm walny warszawski, szczę 
tujący się roku 1766" ("'). 

1) Spodziewając się, że Najjaśniejszy 
Pan nasz miłościwy, z Najjaśniejszą Rpltą 
wrócić i uczynió wojskowy porządek, a i 
artyleryą podług innych narodów jako r< 
ustanowić: więc projekt regulamentu artj 
wie prześwietnej Komissyi podany, aby Si 
był remonstrowany, suplikuję, tudzież art 
których artyleryą sprawować się ma, spc 
szłycŁ monarchów, aby ustawione i przycz 

2) Przy warszawskim cekauzie oficer* 
artyleryi, mając zawsze zdawna nadane o 
szych Królów przywilejami kwatery na 
Nalewkach, Nowolipiu, pod kościołem S-te 
dzież na Sto-Jerskiej i Franciszkańskiej i 



taszczone konstytucyą konwokacyjną 
.ebie też same ex officio; żołnierz zaś 
)ltej, przy cekauzie miejscowym będą- 
bez kwatery, ani być odległym byuaj ■ 
kiego przypadku od cekauzu: przeto 
;hodzi albo o rezolucyę prześwietnej 
anatytucya nie znosi kwatery w szczegól- 
jowanych cekauzowych, albo o mon- 
w Rpltej, ażeby też kwatery dla arty- 
wać raczyła, jak dla praesidium mar- 

: warszawski, dla potrzeb przy Najja- 
JMści, a osobliwie w fortecy kamie- 
-ochów wyniszczone, gdzie in omnem 
nieuchronna, aby znaczna była przy- 
zya, a lubo ex Senatusconsulto fl. 10000, 
kamieńca są ze skarbu wyliczone, za 
ak prześwietnej Komissyi większa część 
na wyprawę artyleryi do obozu są eks- 
ysposobienie prochów wczesne być po- 
idczas jakowej rewolucyi sprowadzać 
niebezpieczny. 

ffski, krakowski, malborski, lwowski 
m kosztem publicznym są wystawione, 
wicznej reparacyi rujnują się, a prawie 
ich i murach, na które potrzeba wczes- 
i corocznej ekspensy. W fortecy zaś 
Bkauz nie tylko przez nieopatrzność 
zez dach upadły, lecz tak szczupły, że 
mków wojennych, których się podosta- 
znajduje, niemożna pomieścić. Zaczym 
aby tenże cekauz zreparować i roz- 
konserwacyi zupełnej tam amunicyi, 
e szopy, w których działa, moździerze 
teraz kosztem Najjaśniejszego Króla 
' nie stojąc pod' niebem, na słocie, mia- 
rycie. 



5) Domy na laboratorya, jeden w War 
gi w Kamieńcu, trzeba wystawić, w który 
wy ogniste czynić się powinny i egzercyto 
dzież w kunszcie artyleryi, aby w czasie pr 
chiny ogniste sporządzone j uź były, i miodzie: 
artyleryi wydoskonalona, aby Polska, nie zaci 
nych krajów, rodowitych miała wyćwiczony 

6) Najjaśniejszy Król JMść, Pan nasz m 
powszechnego bezpieczeństwa w Kamieńcu 
gdy do dział wszystkich 140 osadę, tudzież 
rzów 36, do szrotownic, smigownic 34, wla 
tern sporządzić rozkazał, zostaje jeszcze dzia 
lej Cerkwi, 4 działa w Okopach, 46 dział i 
19 w Malborgu, 3 w Przemyślu, które po 
wej osady. 

7) Forteca Kamieniecka bez restaurac; 
cyi codziennie upada tak w murach, wał* 
niach, dachach, palisadach, mostach, że w 
szym tylko dzieło natury, twierdzę sprawuj 
a opatrzniejby choć potniemy sumpt nai 
rocznie, aby powoli wydoskonalona być 
straży pogranicznej i dla bezpiecznego sl 
zynów tak znacznej artyleryi. G-dyż kas 
w gorącym i nagłym razie oporządzona, n 
kosztu potrzebuje i niewielkiej nabiera n 
nieprzyj aciel przyśpiechów niedozwoli dokońt 
tysiączne przykłady niepomyślne przestrzeg 
z powinności mojej mam honor prześwietni 
potrzeby artyleryi dla publicznego dobra 
(podpisano) A. Briihl, generał artyleryi. 

§ 29. "W roku następnym 1767 Komiss 
wa wystosowała „Reprezentacyę ( 141 ) do Sta 
nych o polepszenie dla wojska płacy, któ 
do artyleryi wypowiedziana była w ten spi 
z tej specyfikowanej na wojsko koronne płf 
zł.) skarb koronny zł. 116687 wypłaca, a 
do sustentacyi korpusu ledwo wystarcza i 



~m bardzo kompucie usłudze 
z istotnych potrzeb, aby na 
arszawie i Kamieńca Upita 
i summę podwyższyć rożki 
% dyspozycya. Komissyi "Wo; 
nerał artyleryi koronnej, ad 
lejmu koronacyjnego, przed ] 
vac by się powinien. A z ć 

już teraz, gdy odebrała Ko 
,ła Br uhla będzie te Rpltej 

przychylił się do tej repre 
a utrzymanie korpusu artyl 
czego ukazał się nowy etat, 
zoną płacą przedstawiał się 

CEKAUZ WARSZAWSKI 

: J. "W. (Jenerał 12500 zł., j 
mant 4800, major 4250, korni; 
5, summa 30060. 
sztab; obercejgwart 1200 zi 
T20, audytor 900, oberfelczei 
sfurjer 300, paukier 180, g 
fos 96. Summa 5246. 
oania: kapitan 2250, poruczi 
oberfejerwerkier 360, 2 fe 
ibardyerów 840, 1 felczer 2( 
dyerów 960, 17 kanonierów ] 
h 168, 1 kowal 168, 1 tokar 
i, na naprawę broni 50. i 

■ cekauzie warszawskim znaji 
za Konarskiego, 2-ga Astra 

CEKAUZ KAMIENIECKI 

: Pułkownik 6000 zł., oberst] 
Summa 15050. 



Untersztab: Obercejgwart 1200, c 
tant 720, cejgszrejber 300, prochów 
3120. 

Kompanii etat taki* jak wyżej. 

Przy cekauzie kamienieckim zna 
panie: kapitana Deybla, kapitana ] 
Witte. 

Na egzercerunek dla obu cekf 
sejm 8000 zł. Miału więc obecnie ai 
stateczne do ćwiczenia się w swoje: 
kierunkiem tak światłego i czynnegc 
ki ni był Briihl, tudzież wykształco 
jego pomocników nie zalegała pola. 

Etat atoli liczebny kompanii bj 
8-u bombardyerach i 17 kanonieracl 
głowach obsługi w każdej kompanii m 
ledwie do obsłużenia zupełnego, t. j. 
około 2-ch armat 6 funtowych, a 
mógł obsłużyć niewięcej jak 12 dzia 
na potrzeby Rpltej było zbyt nied( 
z liczebnem podniesieniem korpusu a: 
no porządek w wydatkach z prze 
utrzymanie summy w tak zwanej . 
następującego brzmienia: ( U4 ) „Gdy 
maga porządek, aby każdy punktu 
należytośc, tedy kassy ordynacyą ta 
aby komisarz artyleryi, odebrawszj 
nego na cały korpus artyleryi sun 
Rpltej na półroczną ratę wyznaczon 
i oberoficerów i lenungi unterofict 
al. 122620 należące, na exereycye zł. 
nia zaraz odejdzie, a zaś na mund 
durek zł. 12319 gr. 15 dla ściągnieu 
w kassie zostawi. Więc na potoczn 
na transport barw, pieniędzy do Kan 
tenta na rok 600 zł.; do warszawsl 
kiego cekanzów kapitanom na rok 



naryjne potrzeby i na wydatki do 
ire mniej więcej przypadać mogą 

będzie w kassie 6303 zł. 23 1 /, gr. 
m warszawskiemu cekauzowi, sztaba 
icznej gaży i na lemingi kapitanom, 
żące, za kwitami onych, j ako te* 
nenderującego na exekucye wyzna- 
iraz do Kamieńca należący kontyn- 
v tamecznym cekauzie będący, odeszle. 
y na mundur, lederwerki i insygnia, 
ą expens w kassie konserwować bę- 
rstlejtenant, także i komisarz, i jeden 
Dmpanit; mający, klucze mieć będą, 
jiego kassy nie otwierał i pieniędzy 
t się. A komisarz, podług dyspono- 
yleryi, księgi rachunkowe jak najpo- 
. na półroczne expensa, które będą 
ebne, z dyspozyeyi generała lub ko- 
ckauzie, na piśmie wydanej, expenso- 
pensy za kwitami rachunek winny 
ii czynić powinien, 
iżdego unteroficera i gemejna ma być 
ikowy: 1 rejtrok sukienny, bają pod- 

rękawami sukienna płótnem podszy- 
ne, kapelusz z galonem złotym i kor- 
l pary kamaszów, 2 halsztuH z za- 
. pończoch, 1 wstążka do harcapa, 

k. w rok po uszytym mundurze tako- 
po zł. 34 i kanonierom po zł. 29 
pieniądze sprawić: 1 parę pluder, 
1 parę pończoch, 2 koszule, 1 parę 
kę do harcapa. 

i 6 lat ma być dawany takowy: 1 pen- 
1 pulwerflasz z paskiem i kneblami, 1 
i sprzączką. Tudzież do każdej kom- 
że dla szyldwachów na 6 lat. 



Aby zaś takowy mund 
każdego, więc taksa każdej 
kowa: 

Expens barwy i 

Sukna łokci 10 a zł. 3 
Bai, w szerokości łokci 

gr. 20 

Pończoch para 1 . . . 
Galonu łokci 2'/ s a zł. 
Kordonu do kapelusza . 
Wstążki czarnej łokci c 
Guzików wielkich tuzie 
Guzików małych tuzinów 
Sprzążek do trzewików 
Guzików do kamizelki 
Sprzążek do kamaszy p 
Zamek do halsztuka 

Kapelusz 

Ataminu na halsztuk ' 
Płótna na podszewkę ło 
Płótna klejowego łokci 
Płótna na koszul 2, łokc 
Płótna na kamasze par 
Krawiec od roboty mui 
Trzewików par 2 a zł. 
Od roboty 2 koszul . . 
Na rytowanie .... 
Od roboty 2 par kamas 
Na klejnmundur . . . 



Expensa barwy a 
Tyle kosztuje co kanon 
Przyczynia się tylko g» 
Portepóe 

S u m m a 140 20 (mylna zaj 



ZŁ gr. 

Barwa dla dobosza 202 — 

Mundur oberbombardyera 188 18 

Mundur fejerwerkiera 200 18 

Mundur oberfejerwerkera 216 18 

Zaczyni na barwę z przymundurunkiem rocznym 
dla unteroficerów i gemeinów, rachując na 6 kompanii 
i sztabowych unteroficerów wynosi 49278 zł. 

Czas wydawania wielkiego munduru in ąuantitato 
et qualitate jest w porachunku wyżej opisanym na 
każdego unteroficera i gemeina. Komisarz za decyzyą 
generała artyleryi starać się będzie sprawić od ostat- 
niego, wydanego na korpus cały munduru, co lat dwa. 
A jak 3 raty będą w kassie, wcześnie rekwizyta do 
munduru przysposobi; a jakie sukno, płótno na pod- 
szewkę i baje będą sprawowane, próba aby była zapie- 
czętowana i na komorze konserwowana. 

A jeżeliby mundur i wszystkie rekwizyta w czasie 
wyżej wyrażonym generał artyleryi nie sprawił, na ten 
czas komenderujący pułkownik Komissyi "Wojskowej 
i następcom naszym powinien raportować. 

Cokolwiek z dobrego gospodarstwa przez komisa- 
rza od tych wszystkich sprawunków przy porachunku 
zostało w kassie, na estra ordynaryjne expensa zacho- 
wane być ma i tak oszczędność espensy zawsze z ex- 
pensy potocznej wyżej wyrażonej utrzymywana, ażeby 
przez 12 lat pałasze i bębny sprawione być mogły. 

Ponieważ na sprawunek munduru całego z rekwi- 
zytami wynosi summa 59225 zł., w kassie zaś z tera- 
źniejszej pierwszej raty przypadłoby tylko 13176 zł. 
7'/j gr., więc gdy w początkowym teraźniejszym roku 
nie może być inny fundusz na sprawunek zupełnego 
munduru, przeto z teraźniejszej marcowej raty, gdy 
sztabs i oberoficerowie wezmą ćwierćroczną gażę, tedy 
od takowej summy z drugiej ćwierci roku, sztabs i ober- 
oficerom należącej t. j. 38420 zł., jako też od każdej 



kompanii z kompletu teraźniejsz 
ustanowionego, przez cały terażniejs 
rów i prochownie lenung tylko, pr 
chując, doftawać będą. Z których 
i z jednego prochownika wyniesie 
więc junctim summa gdy wynosi 63 
trąciwszy do kassy 4619 zł. i 7'/ 2 gi 
.59225 zł. nmndernnek z rekwizytair 
nie będzie. Oficerom zaś z sep 
3 I Ą roku do zupełnego ich traktamt 
A odtąd już nic takowym wynalaz 
raz z przypadku bez funduszu czyi 
nym sposobem zapłaty, zupełny p: 
rekwizyta sprawione być mają. Po 
teraźniejszym, a l-ma Martii w roku 
panią każda dorekrutować po 18 lud: 
ka powinna będzie, mając już na ni 

Ponieważ w arsenale warszaw 
znaczna liczba broni t. j. flint z ba 
tyl ery a koronna niewiele zwykła 
więc żadnego funduszu na sprawien 
czarny. Także namioty i polne 
sprawione na czas długi wystarczyć 

§ 30. "W tymże roku 1767 uloź> 
rych zostały wyszczególnione po wint 
na artylerzysty, od kanoniera do j 
komisarza i cejgwarta ( 10 ). Podam; 

Kanonier powinien być sposobn 
zażycia każdego działa, które po^ 
librować i poznać, jakiej wagi kulą 
z umocowanego albo też osłabionego 
odlane i jest li bateryjnego, wężov 
rodzaju? Jakiego potrzebuje ładur 
składanej lub łańcuchowej kuli, al 
gleichung t. j. porównanie metali z 
wania, bądź na większą, bądź na 
Powinien znać pomiarkowanie: jal 



Iz wystrzałem, tudzież we wszelkich przy- 
dziale umieć sobie poradzić. Kiedy zaś- 
ony zupełnie artyleryi, w służbie będąc, 
zytować. 

rr powinien nie tylko być sposobien do 
armaty, ale i z moździerzem, z każdego 
ą, granatem, kulą ognistą i z innemi ma- 
>porcye moździerza, komorą onego i osadę 
■■, regulamen kalibru, t. j. masztab i kwa- 
'ydzielić, według których i rysunek tak 
i moździerza, tudzież haubicy, łoże i osa- 
em wszelkiem proporcyonalnie, w powin- 
drysować. A dla nauczenia się machin 
winien być pomocnikiem fejerwerkierów, 
w laboratoryum, aby był zdolnym osiągnąć 
werkiera. 

trdyer powinien być wyższy w umiejętno- 
rdyerów, których dozierać ma, jako swo- 
ldnych. 

ier powinien umieć nietylko to, co do ka- 
bombardyera należy, ale wszelkie ognie 
>etardy, szturmpale, szturmkrańce, szturm- 
machiny ogniste czynić, 
z tego przy kompanii służbę unteroficera 
mieważ w kompanii jest dwóch fejerwer- 
kolejno powinni czynić służbę. Powinien 
bombardyerów esercytować i przy każdej 
leślników być i onej pilnować. 
verkier t z fejerwerkierów wybrany, powinien 
liej szym, bo naj starszym unteroficerem, 
ejętność artyleryczną posiadać, ale i codo 
kompanicznego być prawą ręką kapitana, 
;anonierów i bombardyerów, śledzić: czy 
i koleją unteroficerowie ludzi komenderują 
enungi przy poruczniku na całą kompa- 
;, expensę potoczną trzymać, porządku 
ku i przymunderunku pilnować i otrzy- 



I 



mawBzy każdemu za wiedzą pon 
dobnie i broń i rekwizyta polowe n 
A jeżeli dobrze sprawować 
spodziewać promocyi na oficera. 
Sztykjunkier jest stopniem 
i z unteroficerów przez aplikac; 
przez kapitana swego, Die tak di 
sposobnością wybrany i w obecno 
dliwie egzaminowany, może być 
ny. Powinność jego nie tylko kan 
bardyera do moździerza, fejerwei 
nych sposobić, ale i działa na ba 
więc aplikować się do początków 
panii zaś mieć dozór unteroncen 
dzy nimi należycie szła. Odebr; 
werkiera, tenże odnosić do poruc 
nien. Przez ustawiczną aplikaej 
dalszego awansu. 

Od porucznika, kapitana, ol 
wnika wymaga się coraz wyższej 
mości swego zawodu i coraz wie, 
ści. Kapitan nadto sprawuje rzą 
nnje kapitana i młodszych ofic 
cekauzem; oberstlej tenant jest zas 
ry komenderuje korpusem artyle 
Komisarz artyleryi jest sprai 
wunków artylerycznych tak co < 
zu różnego rodzaju amunicyą, 
wy w pole, sporządzeniem work< 
szancejgów, naczynia minierskie^ 
skiego, kowalskiego i kołodzie 
sprzężaju koni i wołów, wozów 
nych, jako też wszelkich, innych 
generała będzie miał dyspozycyę 
dego expensu wyrachować się i 
ryi. Ma także sprawunki czynie 
munderunków na całą artyleryę, 



m, a na kompanie kapitanowi. Trzyma 
i 

kunsztów artyleryi nie jest obowiązany, 
zy awans w artyleryi liczyć nie może. 
aipotentem do spraw i interesów artyle- 
ilnować jest obowiązany. 
i jest gospodarzem i szafarzem cekauzu, 
icyi, dział, moździerzy, haubic i różnego 
y, materyałów, naczynia, wozów amuni- 
ilkioh. sprzętów do artyleryi należących. 
Tnywaó wszyBtko to w porządku i ochę- 
ąc do inwentarza to wszystko, co się, 
kauzie i za ordynansem wysspensował. 
Lderowanych do uporządkowania broni, 
ego rynsztunku O reparacye wszelkie 
i. 

e czynności należycie sprawować będzie, 
iewać awansu na kapitana z kompanią. 
mocni kie m ma byó obercejgwarta w strze- 
l porządków w cekauzie, a w nieobecno- 
ełożonego prowadzi cale gospodarstwo 
izie zaś będą wykomenderowane działa 
zy takowej byó dozorcą powinien. Za 

pełnienie swych obowiązków może awan- 
sejgwarta. 

audytora, adjutanta, felczera były te sa- 
;h rodzajach broni, powinności zaś rze- 
eślały się naturą ich rzemiosła, 
te wskazują, że wykształcenie w tej bro- 

się, poczynając od kanoniera, i dosięgało 
jj doskonałości, skoro jnź od bombardye- 
najomości rysunku o którym bombardyer 

obecnie, żadnego niema pojęcia. 

polska korzystała z przywileju, którego 
Izie pozbawione były inne rodzaje bro- 
z awansu na stopnie oficerskie bez róż- 
:, że każdy kanonier, gorliwie pełniąc 



służbę i postępując w wykształceniu, r 
żyć na oficera, co musiało budzić emula 
każdego do udoskonalenia się w swoim : 

§ 31. Niedość jednak było zorgan: 
wych podstawach, opatrzyć w regularn 
potrzeby, oraz zaprowadzić pożądany po 
pusie artyleryi: należało jeszcze pomyśle* 
artylerycznym t. j. o działach i amunicy 

Cekauz kamieniecki był w jedno : 
trzony dość obficie ("*). Znajdowało si 
dzierży spiżowych 9, żelaznych 29, an 
różnych wagomiarów od 24 do 2 i na 
wych, 58 spiżowych i 67 żelaznych. I 
mała ilość prochu w baryłkach i ładun 
bomb, granatów, kul, kartaczy i inn; 
a oprócz tego wielkie mnóstwo różnych n 
tów do artyleryi należących. 

Za to cekauz warszawski był bard; 
lały się w nim w nieładzie stare działa 
sów na zbutwiałych łożach albo i bez ni 
żeniu liczby dział myślano już w roku ] 
to jest z listów, które Komissya Wojsko" 
różnych osób, a w tej liczbie do woje 
o powrócenie dział, znajdujących się u 
cych podług rewizyi, przechowywanych 
artyleryi Rpltej, i przez dawnych hetm 
nie zatrzymanych ( 141 ). 

Działa te przeznaczały się oczywiśt 
na nowe. Ale trzeba było na to pieniędzy, 
bie nie było, na sprowadzenie ludwisarza 
ludwisarni. Od dawnej bowiem, która pr: 
kiera w "Warszawie istniała, pozostała tyl 

Tu jednak wyręczył Bpltą z kłop 
sław August, za co mu hołd należny odd; 
On to własnym kosztem sprowadził z zb 
sarza, niejakiego Neuberta, który na Pt 
ludwisarnią i już w roku 1765 odlał zt 



przechowujących się w cekauzie warszawskim, 2 gra- 
natniki 8-funtowe. 

W roku 1766, pod dniem 18 lipca, Komisaya Woj- 
skowa rozkazała cejgwartowi warszawskiemu Karolowi 
Schiitzenbergerowi, ażeby zakupione przez hrabiego 
Henryka Briihla za pieniądze Upitej 12 armat wydal 
przełożonemu nad ludwisarnią pułkownikowi Klepscho- 
wi do przelania na polowe regimentowe działa, a gdy 
będą, gotowe, aby w cekauzie warszawskim złożone by- 
ty O 48 )- Podobny rozkaz został znowu później 5 wrze- 
śnia tegoż roku wydany względem znajdujących się 
w cekauzie warszawskim zdatnych do przelania armat 
3-ch starych 3-funtowych, 2-ch 2-funtowych i 2-ch 
3-funtowych, 2-ch l ł /i-fiintowycli i moździerza 25 fun- 
towego ( 14f ). Z tego materyału wyszło w roku 1767: 
6 armat 3-funtowych piętnastu wagomiarów długości 
i 5 granatników 8-funtowych. Na dennych sztukach 
tych armat znajdował się w obwiciu herb J. K. Mści, 
a pomiędzy herbami koronnym i litewskim w środku 
napis: pro fide, rege et legę. Na oczaej sztuce imię 
królewskie w cyfrze, nad nią korona, a nad tą ostatnią 
napis: Impenso Regis Beipublice restitutum A. B. 
MDCCLXVII. Na końcu grona herb generała artyle- 
ryi i napis: A. ~F. Briihl R. T. S. M. t. j. Rei tormen- 
toriae summus magister. Przy wylocie napis na około 
Joh. Neubert fecit me Varsoviae .Bziała te zostały w ro- 
ku 1778 przewiezione z "Warszawy do Kamieńca. 

Balszy postęp artyleryi został wstrzymany przez 
konfederacyę Barską, w której broń ta żadnego udziału 
nie miała. "Wprawdzie na początku tej wojny otrzy- 
mał komenderujący artyleryą w Kamieńcu pułkownik 
Witt pod dniem 13 marca 1768 r. polecenie wyprawie 
ni a pod rozkazy regimentarza Bzieduszyckiego, za pierw - 
szem jego zapotrzebowaniem, dla poskromienia zabu- 
rzeń 6 armat z rekwizytami i 60 ludzi obsługi ( 1M ). 
Ale gdy Bzieduszycki umknął za granicę, rozporządze- 
nie odwołane zostało. 



Działolejnia zaczęła byó czynni 
niu się zawieruchy Barskiej, ale zai 
sława Augusta, pomimo j ego kio] 
Tak, ulano w roku 1771 nowych dzi 
wych i 4 3-funtowe, oraz 1 moździ 
moździerzy V/ a funtowych; w roku 1 
towe; w rokn 1773, 14 armat 3-f 
1774 2 armaty 12-funtowe; w rokn 
32-funtowe; w rokn 1778 6 armat 6-1 
cie w roku 1779 4 armaty 12-funi 
w okresie czasu od 1766 do 1779 arn 
7 i moździerzy 21. Ale na co były 
"kom, którzy oprócz zaniedbanego, ze 
piącego się w gruzy Kamieńca, żadn 
nie mieli, ani o żadnych oblężeniach 
gli mieó przed sobą jedynie wojn 
Briihla, który odlewaniu dział powi: 
runek, odpowiadający potrzebom Rp! 

§ 32. "W roku 1776 na mocy p 
„Komput i płaca wojska koronneg. 
korpus artyleryi i batalion fizyliei 
wskutek tego został ułożony nowj 
artyleryi, który wskutek prawa, w ro 
„Ażeby wszystkie superaty, przez s 
zane, obracać na polepszenie stan' 
w życie, gdy z departamentu summy 
pozostałej z superaty skarbu koronni 
J.Kr.Mci z dnia 14 stycznia 1780 r. 
ku otrzymała artylerya, oprócz popr 
nych, 35000 zł. na szkołę, na egzei 
dzież na ludwisarnię i fabrykę broni 

Ten nowy etat przedstawiał się 

Sztab. 2 pułkowników 40000 zł., 
16000, 2 majorów 14000, adjutant ; 
obercejgwartów 4800, 2-ch cejgwar 
z koniem 1900, audytor 2000, regi 
2-ch cejgszrej berów 1000, 1 prochowt 



ofos 350, murgrabia cekauzu 360, podpro- 
ca, wóz i 4 konie 1000. Razem 22 osoby 

artyleryi; kapitan 4000, porucznik 1765, 
1440, sztykjunkier 1274, oberfejerwerkier 
rwerkierów 1000, 4-ch oberbombardyerów 

1 furyer, 1 felczer, 8 bombardyerów po 
, 2-ch doboszy 376, 4 rzemieślników 1316 
irów 6580 zł., woźnica, wóz i 4 konie 100O 
J3 głowy jednej kompanii 23269 zł. 

kompanij, które obejmował korpus arty- 
ne na 2 brygady w liczbie 348 głów, ko- 
7 zł. 

Dania tego etatu z poprzednim okazuje 
ym etacie nie tylko gaże oficerów i nrzę- 
r znacznie podwyższone, lecz i żołd ka- 

z 90 na 188 zł. ale i liczba ich podnio- 
na 35. Nie możemy sądzić, czy to- 
gaż oficerskich zostało wywołane warun- 
erów, ale zdaje się_, że pożyteczniej było- 
ezbę_ niższych stopni. 
dnoczesnie ukazał się etat dla szkoły ar- 
właśnie założoną została, z roczną peiwyą 
v artyleryi 2800 zł., matematyki 2940, 
uków 2500, fejerwerkiermejstra 1750, na 
;i 2000. Razem otrzymanie szkoły wyno- 
'**). 

ni profesorami w szkole artyleryi byli: pro- 
Jakubowski, autor znakomitego dzieła pod 
sa artyleryi", w 3-ch tomach, za które 
zł., matematyki Karol Sierakowski, ry- 
miej Polino z "Wenecyi, fejerwerkiermej- 
■y z Medyolanu ( lSł ). 

51 został zwolniony od dalszego ntrzymywa- 
iztem ludwisarni, która odtąd miała byt 
karbu Rpltej. Powrotu sobie wydanych 
aieniedzy, w ilości 701491 zł., na erygowa- 



nie i utrzymanie ludwisarni, oraz na oprawą 
warszawskiego i fortecy kamienieckiej zrzekł 
na korzyść Epltej. "W tymże roku 7 paździor 
jor Wągrowski otrzyma! nominacyę na dyrekl 
wisami, z roczną pensyą 7,000 zł. (<") 

Z porachowania Wągrowskiego ('**) oka 
że z odebranych w przeciągu czasu od sejmu 
do 18 lutego 1789 roku 278104 zł. i 18 gr. w; 
utrzymanie personelu ludwisarni 105250 zł. gr. 
sonel ten składał się, oprócz dyrektora, z pisar 
sarni Morozowicza, pobierającego 1000, ludwisi 
stra, którym w r. 1789 był Jan Dytrych, otrs 
3880 zt, i z mnóstwa różnych rzemi 
którzy mieszkali w mieście i przychodzili do i 
ni na robotę. Z pozostałych 172874 zł. 23 gr. 
dzono 

Dział spiżowych: 

2 moździerze 32-funtowe ftś 3 i 4. 

6 armat 24-funtowych K 1 i 6. 

6 granatników 8-funtowych M 6 i 14. 

8 armat 12-funtowych M 7 i 12. 
12 armat 6-funtowych J6 13 i 24. 
24 armat 3-funtowych M 27 i 64. 

Dział żelaznych: 

8 haubic 8-funtowych i 3 armaty 3-fui 
próbę żelaza polskiego. 

"Wszystkie te działa były w ludwisarni ( 
ter próbowane, zupełnie lawetowane; w przed- 
mulce, skrzynki zapasowe, narzędzia do nabija 
cary, bawole języki, klucze do szrub opatrzon* 
nie gotowe do arsenału oddane. 

Sporządzono nowe łoża, zamiast starych 
łych do 14 armat, w roku 1767 odlanych i o - 
podobnie, jak powyższe, we wszelką przyna 
Jedną z tych armat urządzono dla kawaleryi 
szrubą i przedwoziem osobnem. 



także nowe loża dla 6 armat '/,-fun- 
;h lawety zużyty się od częstego uży- 
Ua ćwiczeń w ewolueyach przy regi* 



Zrobiono nowyek wozów: 

unicyjnych 12-funt. od 1 — 6. 
nicyjne 3-funt. od 6—9. 
unieyjnych 6-funt. od 13 — 18. 
aunicyjnyeh 3-funt. od 21 — 40. 
aborowy pod ciężką amunicyę M 1. 

mosto-łodzie nowej inwencyi Ml, 2, i 3. 
wóch kolach wysokich, do dźwigania 
: ciężarów. 

iolowa na 4- eh kołach, z mieszkiem 
szyniami. 

tetalowa, do koszar artyleryi. 
o ludwisarni. 

>wej 198 bomb 32-funtowych do moź- 
natów 32-funtowych, 811 granatów 

kul 12-funtowych, 120 kul 6-funto- 
funtowych. 

t amunieya w Ruskim Brodzie była 
na, kalibrowana i do arsenału warszaw- 
ce pozostało jej jeszcze niemało w Ru- 
dostawionej. Oprócz tego znajdowało 
:artaczowych 13-łutowych, 46800 kulek 
) l'/ s -łutowych. 

ychże pieniędzy 7170 funtów prochu, 
i w ni. 

jrócz tego 60 watorków skórzanych do 
t, 60 puszek blaszanych na świeczki, 
•zapalniczki, z dwiema przetyczkami: 
itą i drugą zwyczajną. Znajdowały się 
ylowe na wyschnięcie do robienia łóż 



Z tegoż funduszu przesypano 
no podwórze, zrobiono 2 okna wie] 
okna mniejsze, bramy zreparowano 
różne sprawiono i kuźnię nową dlt 

Z wyliczonych powyżej wago: 
się, że artylerya polska powróciła 
fikacyi, jaka wprowadzoną w niej 
XVII wieku, z odrzuceniem dział 
bezużytecznnych, bez rozróżnienia 
sze, tudzież z dodaniem granatnikć 
innem, jak potomstwem dawnych 1 

Wszystkie działa jednakowycł 
biały się obecnie, podług jednostajr 
nej aprobacyą Najjaśniejszego Pan: 

Modła ta na tern zależała: 

1-sze: na armaty polowe w; 
3—6—12 funtowe. 

2-gie: armatom 3-funtowym n; 
wagomiarów, jako tym, które, bi 
sztukami, największej lekkości potrz 
zaś i 12-funtowym dano długości 1 

3-cie: podział głównych częź 
był w cesarskich i francuzkich 
Położenie zaś czopów względem 
delfinów, dno kanału, celik i wysu 1 
dług spoBobu francuzkiego. 

4-te: grubość spiżu na '/„ wa£ 
w sposób następujący: grubość dn 
denna część, na początku i na koń 
towa od czopowej "/>»> P rz y wyloc: 
i czopowej częściom dano kształt i 

5-te: inne szczegóły były nast' 

Na listwie drugiego spadku b; 
czopie zaś waga. Na środku głowj 
ziarno, do celowania służące. Oko 
zatyczką skórzaną, numerowaną, di 
zapał zaś przykryty kapką blaszan 



herby zostawiono dawne, z odrzuceniem 

ta artyleryi, który umieszczano przedtem 

ranatników używano w artyleryi polskiej 

idzaju: krótkich, które przeznaczały się do 

h, które służyły do zdobywania i bronie- 

Pymiary jednych i drugich były: p M ) na- 

antowe granatki w wagomiarach, przy po- 

iaru na 48 części. 

Krótkie Długie 

miarnoh na miarach na 
kamień. kamień. 

'gość 6"/., 9 

5ć kanału z kotliną . 3 )5 / ł8 ^"As 

<*n<* "As "/.» 

i komory * ł /, 8 "/,„ 

komory i'7« Ł "/« 

norze , **/« "As 

)powej w tyle biorąc ,s /,„ '•/** 

ipowej w przedzie . 1B / I4 ''/ łS 

lotowej w tyle . . ' ł / ł8 '*/„ 

i czopów .... *•/« "Ag 

czopów "A, s1 /«b 

czopów spuszczony poniżej oka kanału na 

wyskoku uszu przypada w granatnikach 
osi czopowej, w długich środek kolanka 
a linii czopów. Średnica zapału w obu gra- 
, linii, środek zapału od dna komory w tył 
fterunek zapału trafiae powinien w sam 
rego zaokrąglenia komory. 
Tanatów, to efekt ich i wtenczas był jesz- 
r pod względem chwili pęknięcia na właś- 
!U. Do osiągnięcia tego celu używano róż- 
f mocniejszych i słabszych, ażeby gorzały 
powolniej, albo też dawano zapalniki dłuż- 
ze. Oczywiście, że to wszystko stosowano 



do odległości strzału. Ale trzeba było w 
świadczenia i wprawnego oka, ażeby grana' 
ły efekt pożądany. 

"Wszystkie gotowe działa stały w arse 
źach z przedwozami, należycie okutych, zi 
wanyeh, z łańcuchami do procowania i ha 
kół. Do każdej armaty 2 wagi. Obydwie 
hyły cyfrą, królewską ozdobione, numer arr 
wiony na każdej stronie łoża i na skrzynce, 
loża haki, na których spoczywały narzędzia 
iiia z szczotką i stemplem z jednej, a dwon 
•do rychtowania z drugiej strony; przy osiac 
ły się wąsy do ciągnienia. Pomiędzy śc 
umieszczała się skrzynka amunieyalna, w '. 
ciły się: klucz, grajcar i język bawoli. D< 
nia służyła w armatach 12-funtowych szn 
w ryglu spoczynkowym, w macicy żelaznej 
się, z kluczem żelaznym. W armatach zaś 
wych do rychtowania służył klin drewnian 
podnoszenia którego używana była Bzrul 
wchodząca w macicę metalową. 

Z tego, co się powiedziało wyżej, w 
.szybko dźwigała się artylerya nasza ze sw 
i jak, ocknąwszy się z długiego letargu, poć 
"tchnieniem światłej administracyi, rozpoczę] 
cie. Świadczą o tern: nowa organizacya 
a także zaopatrzenie w potrzeby życiowe i 
służące do wykształcenia zawodowego, jako 
summy, przeznaczone na egzercerunek, i n 
łożenie szkoły artyleryi. Do tegoż celu słu 
ka artyleryi" napisana, przez Józefa Jak 
i wydana w r. 1781 w "Warszawie, o której 
liśmy już wyżej. 

Dzieło to obejmuje 3 tomy, a każdy z 
się na części, te zaś na rozdziały; tom 1-s 
aię od wstępu, w którym autor mówi o w 
j>rochu, tudzież armat, granatników i moź( 



czem przecho- 
dzi do historyi 
korpusu artyle- 
ryi polskiej. 

Owa histo- 
rya jest najsłab- 
szym ustępem. 
Nie jestto właś- 
ciwa historya, 
lecz zbiór ury- 
wkowych., czę- 
stokroć błęd- 
nych wiadomo- 
ści, zaczerpnię- 
tych z dzieł 
historycznych. 
Tak, do ludzi 
zasłużonych za- 
liczeni: Firlej r 
który hetmanił, 
i to dość niedo- 
łężnie na wojnie 
z mistrzem Al- 
brechtem w la- 
tach 1619—21,. 
alboKościelecki 
i Secygniowski 
mylnie nazwa- 
ny Segnikow- 
skim, którzy sa- 
mi mieli udział 
w tej i w innych 
wojnach ale 
wcale artyle- 
rzystami nie by- 
li i nic współ- 



nego z artyleryą nie mieli. Ernest "Wa 
wprawdzie bateryą przeciwko latarni gdaht 
1577 i rozbił ją pod kierunkiem Batorego, 
szych wojnach jego nigdzie artyleryą n 
i czy był istotnie artylerzystą? nie wiemy, 
cze zasługują na nazwę ar tyl er zy stów Stai 
ka, Aleksander Rausch i Szorc, nazwany S 
ry był komissyonerem Zamoyskiego do żaku 
sku broni, kul i prochu na wojnę Inflanck 
jąc od wprowadzenia w Polsce urzędu st 
armatą, którzy się później przedzierzgnęli 
artyleryi, historya Jakubowskiego jest szere 
fij tych urzędników. Ale o samym korpus 
polskiej, jego związku, składzie, organizacy 
nic nam zgoła Jakubowski nie podaje. I to 
pożałowania godne, ponieważ, będąc artyler 
wym, dobrze władając piórem i mając niety 
archiwalny, z którego ja korzystałem, lecz 
ne jeszcze archiwum artyleryi, mógł ułoży 
kładną historyę wspomnionego korpusu. 

W 1-szej części autor mówi o prochi; 
wszechnic znane, ale dotyka także spręż 
siły prochu i jej wyrachowania. 

Podobnie i w części 2-ej opowiada: 
ich odlewaniu, proporcyach, narzędziach d 
łożach, o użyciu i obsłużeniu armat, naresi 
bitniach toż samo, co o tych materyach 
podobne dzieła tego rodzaju, lecz dodaje d 
nie i ze znajomością rzeczy opracowany u 
kości kul, ich biegu, oporze powietrza, t 
niosłości kul armatnich i mocy ich uderz 
mie II ciągnie Jakubowski dalej rzecz swo 
rzach, ich łożach i różnego rodzaju pocisk 
z nich Btrzelają, a w rozdziale następnym 
kach, szturmakach i podkopach, które j> 
inżynieryi, aniżeli do artyleryi należą. Ni 
kźe ataku i obrony fortec, przy których a 



<D 



dzo czynną od- 
grywa rolę. 
N aj c i ek awsz y m 
jest atoli roz- 
dział Hl-ci czę- 
ści IH-ej o nsłu- 
żcniu artyleryi. 
Jest to właści- 
wie taktyka ar- 
tyleryi, z której 
nietylko artyle- 
rzysta, ale i ofi- 
cer innej broni 
m^ógł zaczer- 
pnąć wiadomoś- 
ci bardzo dla 
siebie potrze- 
bnych. Nie dość 
było bowiem 
znać regulami- 
na służbowe 
i komenderować 
kompanią, bata- 
lionem lub szwa- 
dronem na polu 
ćwiczeń, ale 
trzeba było 
umieć użyć pod- 
danej sobie czę- 
ści wojska z ko- 
rzy ścian a placu 
boju. Podobnie 
i -dla artylerzy- 
sty niedość było 
poznać i ocenić 
oddane mu do 
służby działo, 



oraz nauczyć kanoniera rękoczynów, nabija 
nia, ale trzeba było wydany strzał z^stosoi 
zenia i otoczenia bojowego, wpsółdziałają< 
dzajom broni, jak mówi Jakubowski: „ażt 
artyleryczna do działań istotniejszych ii 
nmiała swoją usługę stosować, do wspólne 
twa". Na tej zasadzie obznajmia autor 
z charakterystyką i właściwościami innycl 
tych bowiem właściwościach broni poleg 
i cała taktyka. Przedmiot ten wykłada 
bardzo pouczająco i gruntownie, szczególni 
tyczy znaczenia artyleryi wśród wojska". 

Dalsze „uwagi względem ułożenia s 
wyznaczonego na kampaniję", są już słabsa 

Autor obawia się wojska bardzo liczu 
nia mu zawiele artyleryi, a to z powodu o 
kiego wojska: wolałby mieć siły mniejsze i 
z któremi częstokroć więcej dokazać mo 
z licznemi zastępami. Jest tu wprawdzie : 
wszy warunek, żeby to małe wojsko było 
ćwiczone i bitne, a do tego znajdowało si 
zdolnego i przedsiębiorczego wodza. Ale w 
czesnej tych właśnie warunków brakowalc 
podobna mogła się okazać bardzo szkodliw 

W następującym ustępie „O wyprawi' 
kładzie Jakubowski na 40 batalionów i tyl 
nów, rachując w nich 30,000 wojska, opróc 
gimentowych po jednej na batalion, 25 ar: 
wych, 4 armaty 12-funtowe, i 4 granatnik: 
ogółem 33 działa, t. j. trochę więcej niż 1 
podług ogólnie przyjmowanej proporcyi b; 
tern bardziej, że nieprzyjaciel, przeciw kt( 
widywała się wojna, wyprowadzał zwykle 
ną artyleryę w pole. 

Zasługuje też na uwagę organizacya 
wojnę. Autor dzieli ją na brygady, od 
obejmujące, oddając je pod komendę 



kapitana, przy 3 — 4 młodszych oficerach, do- 
o nich 10 — 12 podkopników i rzemieślników, 
zaś kanonierów zupełnie zamilczą. Następnie- 
kubowski sposób kładzenia obozu, oraz miej- 
. i porządek artyleryi, a także pochód woj- 
;,yleryą, przy nim się znajdującą, i w końca 
> powszechnych czyli walnych bitwach. "Wy- 
aator bardzo gruntownie o szyku równole- 
ośnym, oraz o prowadzeniu zaczepnego i od- 
oju. Co do tego ostatniego, to słusznie uwa- 
or za moment początkowy, który następnie 
iu nieprzyjaciela zamienić się powinien na 
spny. Bardzo pięknie i gruntownie wyłożył 
jak w każdem z tych położeń ma się zacho- 
łrya. Tom ten zamyka Jakubowski ustępem 
obronie fortyfikacyj polowych, 
omie III i ostatnim znajdujemy wykład 
iiu cekauzu czyli arsenału, młyna prochowe- 
arni, tudzież o materyałach, używanych przez 
jak: drzewo, żelazo, spiż i inne, a zakończa 
o powinnościach w twierdzy komendanta 
ynsztunkowego czyli cejgwarta. 
mamy przeszłości Jakubowskiego i jakie prze- 
leje przed napisaniem swej znakomitej „Nau- 
pi u . Ale z pracy jego widaó, że był do niej 
iej przygotowany przez gruntowną znajomość* 
ih nauk pomocniczych, matematyki, fizyki 
ii, tudzież przez przestudyowanie dzieł, tra- 
o artyleryi, które się ukazały przed wyda- 
dzieła w XVIII wieku w językach: niemiec- 
uzkim, angielskim i włoskim. Ztąd „Nauka. 
odznacza się gruntownością naukową i jest 
najlepszych i najzupełniej szych traktatów 
su. "Wiele się także przykładają do jasności 
:ałączone tablice wybornych figur i rysunków. 
te za zasługę. Jakubowskiemu poczytać nale- 
zez dbałość o czystość języka i w zamiarze 



ustalenia terminologii dodał do swego dziel 
czek wyrazów technicznych, w artyleryi pols] 
wanych. 

§ 34. Bronią ręczna, w piechocie polskii 
początku XVIII wiekn była flinta z bagnete: 
trzona w zamek krzemienny. Za panowania 
wą Augusta zaszło w niej ulepszenie, zasad: 
na zastosowaniu stempla cylindrowego, wpro 
go już dawniej u Prusaków. Stemple takie 
la, broń, zakupiona w r, 1778 za pośrednictw 
Rafałowiczów, w liczbie 7540 sztuk. Ulepi 
przyśpieszyło nieco nabijanie, nie trzeba bow 
przy tym rękoczynie obracać stempla przy i 
niu go do lufy. Broń ta miała także bącki ; 
bagnet ze sprężyną i zapały lejkowate, które 
ły od podsypywania prochu na panewkę. £ 
o zakupie broni w Berlinie, tudzież o w; 
w kraju za panowania Stanisława Augusta, 
czytelnik, w mojej „Historyi piechoty polskiej 1 

"W powyższym wykładzie widzieliśmy szc: 
ile przysporzyło się materyału artyleryeznego 
178J do 1789. 

Ale żeby mieć całkowity obraz zasobów 
madzonych w obu cekauzach, trzeba dodać i 
zebrało od początku panowania Stanisława 
w cekauzie warszawskim {'*'), w cekauzie zaś ki 
kim {'**) od czasów jeszcze dawniejszych. Z. 
w działach amunicyi i różnych sprzętach, d 
ryi należących, były wcale pokaźne. A ktol 
zapoznać się z niemi bliżej, niechaj przejrzy i 
tu inwentarze cekauzu warszawskiego i kamiei 
z roku 1789. 

Co do korpusu ajtyleryi, to ten lubo nie b; 
ale miał przecie sztab wybornie zorganizował 
nych i gruntownie wykształconych oficerów, 
liczbę łatwo było powiększyć wychowańcami e 



J 



w pałasze i bandolory z pistoletami, a na taj s' 
nej glazurowej znajdowała się miara do 7 nal 
wierajacych się w ładownicy, a na jej klap 
lnb dwie armaty na krzyż złożone"- „Komj 
mieślnicza miała mundur artyleryi, ale zamiasi 
mieli czapki z zielonego sukna, obwiedzione ft 
na,, z insygniami mosiężnemi podługowato-o 
na których były wyobrażone dwie armaty : 
pod niemi zaś cyfra i korona królewska. Poc 
mi narzędzia rzemieślnicze". 

Dnia 7 lipca wydała Komissya Wojskowa 
generałowi artyleryi Potockiemu, ażeby roz 
każdej kompanii korpusu artyleryi dobrać ji 
120 rekrutów, tudzież dodać po jednym boml 
na każdych 15 kanonierów ("*). Oprócz tego 
braó 4 majstrów i 22 czeladników do ludwis* 
nung na wszystkich przybyłych ludzi miał bj 
eony z summy, na zaciąg przeznaczonej. A j 
9 lipca pułkownik Deybel otrzymał rozkaz ro 
ćwiczeń z rekrutami w celnem z dział t 
i w innych egzereertmkach ('"). 

Ostatni rozkaz o dokompletowaniu artyl 
cze 50 głowami wyszedł z Komissyi Wojaków 
dniem 21 lipca 1789 r. ("*). Szło jednak kos 
nie artyleryi także tępo, jak i innych rodzaj* 
Znajdujemy bowiem jeszcze pod dniem 3 listo 
dynans Komissyi Wojskowej do generała arty] 
nocześnie z ordynansami do generałów dywiz, 
menderuj%cych: „aby gdy z raportów nadesła 
staje informowaną o niedopełnieniu do komp 
werbunku, wskazanego w Koronie, pod dniem 
cił swemu korpnsowi, iżby starał się w tej n 
dynans Komissyi Wojskowej uskutecznić, za 
warunki względem zaciągu, przez Najjasniejsz 
derowaue stany przepisane" ('"). 

Ósmego października tegoż 1789 rokn c 
nowy etat dla całego wojska polskiego; na m 



artyleryi miał być podniesiony do 20 kom- 
Ctat ten, znajduje się. w ostatnim tomie 
nie mamy więc potrzeby przytaczać go na 

tein więcej, ze, jak niżej zobaczeniy, nie 
r całej rozciągłości w życie. Ale musiemy 
go to, co nam do rzeczy potrzebne. A na- 

Miał on obejmować następne stopnie 
Brał artyleryi 12000, zł., pułkownik 10000, 
iwnik 8000 zł., 2-ch majorów, z tych jeden 
iwisarni, po 7000, adjutant generała 2600, 
; 3000, 2 obercejgwartów po 2450, 2-ch cej- 
1600, 2adjutantów z końmi po 1960, 2 ober- 

2400, 1 kapelan 600, 21 felczerów po 648, 
srów z mundurami po 1000, 4 pisarzy ce- 

mundurami po 1000, dwóch prochowników 

. po 700, 2 regimentsdoboszy po 360, 2 

360. Murgrabia cekauzu warszawskiego 

walidów 360, 2 wozy, 4 konie sztabowe, 

fden pod kassę. i archiwum, a drugi pod 

"Wszystkich 56 głów z ogólną płacą 



20 kompanji artyleryi od 156 głów. 
ianów po 4000, 6 sztabskapitanów po 2450, 
ów po 1675, 20 podporuczników po 1470i 
rów po 1274, 20 oberfejerwerkierówpo 432, 
bardyerów po 360, 480 bombardyerów po 
lonierów po 216, 80 rzemieślników po 480, 
o 168, 20 wozów prowiantowych ezterokon- 
K)0, ogółem 3120 głów, z ogólną płacą 

iia: 1 ludwisarz 3000 zł., 1 pisarz z mun- 
15 majstrów różnych rzemiosł po 900, 30 
po 450, wóz 4 konny prowiantowy 1000. 
iw, z płacą 32000 zł. 

ki mundur dla unteroficerów i innej star- 
zny &2'/ t zł. 



Na mundur dla gemeinów 37 — 

Na mały mundur 32— 

Na płaszcze co dwa lata 28— 

Wkład do kaasy 7- 

Na medycyną 3— 

Na sprzęty lazaretowe do każdej kom- 
panii 300— 

Na ochędóstwo, kredę, farbę i repara- 

cyą rekwizytów 4— 

Na utrzymanie ochędostwa cekauzów, 
tudzież małe reparacye rekwizy- 
tów i extra expens 800— 

Na egzercycye korpusu 24000 — 

Sprawunki na lał 9. 

Pendenty po zł. 6, tornistry po 5, insygnia na es 
"ki po 4, pasy do bębnów 5 zł. 

Sprawunki i rehmzyta polowe na lat 18. 

Pałasze po 18 zł., pulwersaki po 18, bębny po 
Tu należały także: ekwipaż koński dla furyerów, 
mioty dla brandwachu, namiot na kaplicę, namiot 
robót rzemieślniczych, oraz namioty na laboratorj 
i na lazaret. Celty dla unteroficerÓw i gemeinów 
72 zł. jeden, kociołki po 10 zł., narzędzia szańcowe 
3, feldflasze po 3. A do tego liny i okowane koły 
■opasywania parków, chorągiewki dla furyerów, to 
chlebowe i koce obozowe. 

Korpus artyleryi dla projektowanych 40000 ; 
choty obliczono, jak widzieliśmy, na 20 kompanij w 1 
bie 3326 głów. G-dy jednak okazało się, że fundt 
skarbu koronnego nie były wstanie wystarczyć na uti 
manie takiej liczby piechoty i zmniejszono jej etat 
20,000, musiała też uledz redukeyi i artylerya, k1 
zmniejszono z 20 do 14 kompanij, z liczbą głów 2. 
kładąc w kompaniach po 144 głów. Zamierzano zre 



mniej czasem użyteczne, pomnażałoby d 
wydatki: przeto z tych powodów korpi 
kompanii pomnażający się, postanawia 
skowa na 5 brygad podzielić, które, do : 
ska na dywizye zbliżając się, następują.' 
gad naznacza się lokacya: 

1-a brygada artyleryi, z 3-ch ko: 
staó będzie w Warszawie w dywizyi M 
tej brygady należeć będą komenderowa 
i do Kielc. 

2-a brygada, z 3-ch kompanii w 1 
wizyi "Wielkopolskiej. 

3-a brygada, z trzech kompanii w '. 
wizyi Wolyńsko-Podolskiej. 

4-a brygada, z trzech kompanii w 
wizyi Ukraińskiej. Do tej brygady ni 
.menderowani do Tulczyna. 

6-a brygada z dwiema kompaniai 
Podolskim. 

Kompania zaś rzemieślnicza pod ć 
Węgrowskiego staó będzie w wojewódz 
skiem, gdzie, podług konstytncyi sejmu 
ludwisarnia i fabryka broni ma być za 
nienie jednak tego punktu odkłada się 

2. Do każdej brygady jeden sztab 
mania komendy ma być wyznaczony, 
wie do kompanii i unteroficerowie tak r 
leni, aby w żadnej brygadzie do należ 
w umiejętności artyleryi ćwiczenia na 
dziac-h nie zbywało. Wybór zatem osó 
dział untersztabu podług potrzeby do 1 
mu rozsądzeniu generał-majora Komissy 
stawując, tymże brygadom rozdzielony! 
wość do marszu zalecić nakazuje, które 
Komissyi Wojskowej ordynansem, w cią^ 
ca, z konsystencyi wyruszyć i na ten 
stanąć na lokacyacŁ będą powinni. 



3, na dywizye rozdzielone, co do 
znej, jako też i eksercerunku, do 
nerała artyleryi koronnej zawsze 

.udzi, z każdej kompanii wybra- 

ównej Bzkoły artyleryi oddzielić 

iurs nauk od wszelkich innych 

mają, za co obowiązują się na 

iniła jeszcze dobitniej Komissya 
z dnia 20 lipca 1790 roku w tym 
enerałów dywizyarai komenderu- 
ruszoną być z miejsca artylerya 
za osobnym rozkazem Komissyi 

rslokacyi wkrótce nastąpiła zmia- 
Komissyi Wojskowej pod dniem 
roku danego pułkownikowi Hu- 
liczby 7 kompanii, kwaterujących 
iowania 3-ch brygad w dywizyi 
b wykomenderowano natychmiast 
róch zaś innych, przeznaczonych 
iowania 4-ej brygady, jedną wy- 
drugą zaś do Tulczyna do usług 
a 3 kompanie mają zostać w Ka- 
■ygadzie ma być po jednym sztab- 
lla brygady wołyńskiej z Woły- 
ińskicj z Ukrainy, a dla Kamień- 
ó". Podług ordynansu Komissyi 
;erwca jedną kompanię artyleryi 
iwa. 

orpusu artyleryi pomiędzy dywi- 
Izało się z poprzednią organizacyą 
iomissya Wojskowa nakazuje ("*), 
,rgad znajdowało się po jednym 
ih liczyło się w sztabie korpusu 
;tś miało być 5. Zamało także by- 



ło 2-ch oberfelczerów dla 5 brygad, 2-ch zaś 
furyerów i 2-ch regiments-doboszy należało uw! 
zbytecznych. 

Ale ze szkodą dla artyleryi było rozerwani 
gad na oddzielne kompanie i rozlokowanie ich 
na, na czem musiało ucierpieć wykształcenie pow 
nego pięćkrotnie personelu artyleryi. WprawcL 
missya "Wojskowa mogła mieó na widoku przy 
artyleryi do wspólnego manewrowania z piechc 
na ten cel przeznaczone były osobne komendy di 
giwania armat regimentowych. 

W tym właśnie przedmiocie wydała Komissy 
skowa pod dniem 27 cerwca 1790 roku ordynans 
stępujących wyrazach: ("*) „Rozpodzielenie ar 
pomiędzy regimentami piechoty, tak co do arm 
zów amunicyjnych, kuźni polowych, oraz obsług 
nowicie: aby 12 armat 3-funtowych z amunicyą, 
mi i przynależy tern narzędziem tudzież subaltei 
rami, unteroficerami i kanonierami wysłano na 3 1 
wca na godzinę 11-tą na dziedziniec pałacu Kras 
zwanego. Zkad wyruszywszy wspólnie za miast 
dzie każdy w swoją stronę, mianowicie: 2 armaty 
towe z jednym wozem zupełnym, z amunicyą i 
rzystami do "Wolbromia, do batalionu szefostwi 
dowskiego, 2 takież armaty do Małogoszczy do l 
nu Potockiego starosty szczerzeckiego, dwie arm; 
Opatowa do batalionu Raczyńskiego, 2 armaty < 
mieńca do batalionu Fizylierów, 2 armaty do L 
do batalionu G-orzeńskiego, 1 kuźnia polowa do 
dokąd także miały się udać 2 armaty z amunicyi 
sługą, przeznaczone do batalionu regimentu Czap; 
Do Krakowa, wedle rozkazu Komissyi "Wojskowej, z 
12 czerwca miała się udać cała kompania ar 
z "Warszawy z 2-ma armatami 3 funtowemi. Kv 
jacy zaś tamże regiment "Wodzickiego miał włat 
maty, sprawione za pieniądze, przez oficerów z< 
Jfa tych armatach znajdował się napis: ( 1,B ) „Za 



sława Augusta Króla Polskiego, W. X. Li- 
ofiary gorliwej całego korpusu oficerów re- 
zego pod imieniem Królewicza, za szefostwa 
iickiego, Komissya Wojskowa Obojga Naro- 
,rzowi "Warszawskiemu odlać rozkazała ro- 
Do tego herb itzpltej z cyfrą królewską, 
lefa. Specyfikacya szczegółowa tej artyle- 
nentów komenderowanej, nastąpiła dopiero 
h lipca, mianowicie f 1 "): do batalionów z re- 
rodowskiego, Potockiego, starosty szczerzeo 
syńskiego dysponowanych: 3 oficerów, 3-ch 
w, 39 artylerzystów, 4 rzemieślników, armat 
l sztuk 6, wozów amunicyjnych 3 z zupełną 
uźnica polowa z zupełnem narzędziem, for- 
ełnem umundurowaniem 10, koni z zupeł- 
;iem i porządkiem stajennym 36. Do regi- 
odzickiego i Czapskiego do 4-ch armat 
iw amunicyjnych, przy tych regimentach 
iidzieź artylerzystów, wysłano fornalów 6 
umundurowaniem i koni 22 z zupełnym 
Do Kazimierza dysponowano do batalio- 
mtów Fizylierów i G-orzeńskiego: 3-funto- 
, sztuk 4, 2 wozy amunicyjne z zupełnym 
z korpusu zaś artyleryi 2 oficerów, 2-ch_ 
w, 2-ch rzemieślników, 23 artylerzystów, 
pełnem umundurowaniem 6, koni z zupeł- 
giem 22. 

odzielenia artylerzystów pomiędzy regimen- 
e się, że przypadało ich na każdą parę dział 
>, a więc od 5 do 7 na jedno. A ponieważ 
inonierów nawet do obsługi armat (do czego 
8 numerów) nie wystarczała, to wnosić nale- 
lko do poruszenia armat przy manewrowa- 
otą, ale nawet w obsłużeniu dział musiała 
)pomagać piechota. 

irzykład rozpodzielenia amunicyi i innych 
yleryi na wozach amunicyjnych może służyć 



wyprawa komendy artyleryi Koronnej na 
wydanych z cekauzu warszawskiego arm 
amunicyi i innych rekwizytów dla tejże 
z J. Panem sztykjunkrem Cichockim idącycl 
nia 1789 roku. Komenda składała się: z 1 oi 
terofieerów i 16 gem sin ów, 4 sztuk armat 3 
i 3 wozów amunicyjnych. 

Na wozach znajdowało się: 
Na 1-m ładunków z kulami 133, z kartaci 

a -" m u » 133 i » 

» 3-m „ 134, 



Summa 400 
Ogólna summa 800. 

W tych trzech wozach mieściły się tf 
żyta następujące: przepalniczków 1000, lonti 
szlejów do pociągn 10, postronków do tych 
cuchów do procowania armat zaprzężonyci 
14, szorni zapasowych z przetyczkami 7, ł 
kier 4, toporów 3, motyk 4, wyrwantów 20, 
miarka do prochu od '/ 2 łuta do 1 funta, szp 
tów 30, rasy (na ładunki) sztuk 6, maznie 
linek do pakowania 3, sadeł 4, pudełko, w 
znajduje stoczek woskowy 1, świec łojowj 
igieł sztuk 29, szydeł 6, nożyc sztuk 6, noi 
tek 1. obcęgi 1, osełek do ostrzenia 1, włóci 
10, latarń blaszanych 3, celtów kanoniersk 
tych z drążkami i kółkami 6, toreb skórzan; 
drów 5. 

Komissya Wojskowa, otrzymawszy wia 
księcia Wirtemberskiego o bezpieczeństwie 
etrony Austryi, uczyniła dnia 14 sierpnia 
kie rozporządzenie: „Pierwsze szwadrony 
Łuby mają natychmiast powrócić do dywiz 
polskiej. 2-ie. Ma xiaże "Wirtemberski zaleci 



.ronów z brygady Potockiego celniej- 
ony: Fizylierów, G-orzeńBkiego i Raczyń- 
yą i amunicyą zabrawszy do dywizyi 
szorował, sztabkwaterę w Starym Kon- 
!ożył, furaż z magazynów Połońskiego 
ii. 3-cie. Czapski z pułkiem Byszew- 
Lejtenanta i z trzema batalionami rogi- 
i, Potockiego, starosty szczerzeckiego- 
z armatami i amunicyą, w żołd opa- 
łzimierza maszerował. 4-te. Ci generał- 

ułożyó marszrutę i Komissyi Wojskowej 

także Komissye Porządkowe obwieścić, 
rzechodzić i ile potrzeba wozów i koni. 
słać generałowi, dywizyą wołyńską ko- 

wiele na miesiąc furażu potrzebować 
rie korpusa swoje w mustrze ipowinno- 
mają. Rekwirowani od księcia Józefa 

za jego ordynansem stanąć mają. Ba- 
. wołyńskiej, od Komissyi naszej te kor- 
Przy korpusie Kościuszki armat 12- 
irmat 6-funtowych 12, granatników 6 
izie. Z pozostałym korpusem książę Wir- 
ranice zabezpieczyć. Chorzy od wyru- 
isów mają zostać na miejscu pod dozo- 
a i felczera". Jednocześnie pod dniem 
missya "Wojskowa ordynansem Potockie- 
orowi artyleryi koronnej poleciła: 1-sze, 
ić jedną kompanią z jednym sztab ofi- 
u artyleryi, oraz wydać z arsenału war- 
ła następujące: armat 12-funtowych 6, 
S, granatników sztuk 6, z amunicyi do 
podług kalibru, respective, po ładun- 
:mat i do granatników po 100 i po 26 
równie wozy pod też amunicyę. 2-ie. 
iprząg do armat i wozów dodać po- 

na kwartał dla kompanii artyleryi, 
nbrową, pieniądze na lenung woźni- 



ców i reparacye koinissaryat ma 
sztaboficera. Chorągiew kawaleryi d 
skiego przeznacza się do konwojów* 
ma do Lublina maszerować i od ko 
dependować. 

Stosownie do tego ordynansu m 
wyznaczony do ruszenia ze wspom 
Lublina, zabrał 21 lipca 1790 roku z 
skiego, oprócz wymienionych armat 
wozów amunicyjnych i na nie ładm 
wych armat z kulami 300, z kartacz; 
towych z kulami 1200, z kartaczami 
cisków do granatników 8-funtowych? 
Nie chce się wierzyć, a jednak w ź: 
się nie znajduje nadto, co tu podałei 
ków do 6-ciu armat 12-funtowych v 
tylko 450, t. j. po 75 na armatę. C 
do granatników, to w inwentarzu 
wzmiankę ogólną: „wydano na wypn 
boratoryum 8-funtowych granat. 873' 
dunków miała wystarczyć na całą w 

Około połowy września 2 komp. 
stały wykomenderowane z 6-ma arm: 
2-ma haubicami, niewiadomo w jakin 
mia ( li0 ). I takim sposobem korpus 
dzierniku 1790 roku, został rozlokow 

W Warszawie: sztab, z trzema koi 
majora, podpułkownika Konarskiego 

W Krakowie: kompania pułkowni 

W Wolbromiu: kompanie kapii 
i Górskiego. 

W Kamieńcu- kompania major 
i kapitanów Marszyckiego i Łączyńs 

W Połonnem; kompanie: podpuł' 
majora Napiórkowskiego i kapitana ', 

W Tulezynie; kompanie kapitam 



rie: komenda z 1 oficera, 1 unteroficera 

wPołonnem stojące, nawet w końca li- 
)ku jeszcze skompletowane nie były 
łomissya "Wojskowa, odebrawszy o tern 
merał majora Potockiego, który te kom- 
i. nietylko że znalazł w nich brak kom- 
;dzy pobranemi rekrutami niezdolnych 
rozkazał, aby w miejsce ich zwerbowa- 
mistów w miastach królewskich i du- 
i werbunek był wolny podług prawa 
osób dawania rekruta" i pod opisanemi 

pobór wykonano. A wreszcie, ażeby 
ły się z prośbą o zaspokojenie tej po- 
syj Porządkowych ( ,S1 ). 
; kompaniach, znajdujących się wspól- 
zajami broni pod komendą Kościuszki 
t, wysłanych przy kompanii majora Na- 
Warszawy, park składający się z 24 
syą, przy którym było 65 furmanów 
dem tym komenderowali oficerowie ar- 
Sciuszko, znajdując to zajęcie dla nich 
osił Komisyę Wojskową o wyznaczenie 
tymi furmanami i końmi osobnych do- 
ych. 

r ojskowa przychyliła się do tej prośby 
marca 1791 roku rozkazała: „przyjąć 
:h, po jednym do każdej brygady. 

składających się, i po dwóch dozorców 
i. Tych w potrzebne rekwizyta i mun- 
terał-maj orowi Kościuszce przesłać" {'**). 
istotnie podzielił artyleryę, znajdującą 
tendą, na baterye, po 6 dział w każdej, 
lwie brygady. Jedna z tych bateryj 
nat 12- funtowych, druga 6 haubic 8-fun- 
e zawierały w sobie po 6 armat 6-fun- 

ten, należący już do nowej organiza- 



cyi artyleryi, która się utrzymała do nasz 
czyni prawdziwy zaszczyt Kościuszce. U 
bowiem pod tym względem Austryę i Pm 
tylko, że organizacyi tej nie odpowiadał pc 
nelu obsługi podzielonej na 3 kompanie. 

Komisya "Wojskowa rozciągnęła tę orgi 
całą artyleryę, znajdującą się przy dywizyai 
sem wydanym 16 kwietnia 1791 r.: „aby a 
dywizyów dodana, na baterye była podziel 
rowie, unteroficerowie i artylerzyści do bat 
wydzieleni" ( l8S ). Miało więc to rozporzad 
czyó i personelu służbowego. Ten jednak ] 
dzielonym na kompanie. 

Nie mógł być jednakże zastosowany do 
leryi, gdyż niektóro z kompanii albo dział 
wcale nie miały, albo jeźli i miały, to w i 
dzaju wcale temu przeznaczenia nieodpoy 
np. kompanie do "Wolbroma wysłane. Zost 
zdaje się, podzielone na baterye 28 dział, i 
składu Tulczynskiego, gdzie znajdowały się 
znaczne zasoby amunicyi i innych rzeczy, 
ryi należących ('"*), 28 dział, pomiędzy któ] 
się 8 jednorogów 4-fnntowyeh (rodzaj | 
długich), reszta zaś 3-funtowe armaty. 

Do obsługi tych bateryj mogły służyć ! 
tamże w Tulczynie rozlokowane. Po utwc 
ska zwróciła Komiesya Wojskowa uwagę i 
kształcenie i w tym celu wydała pod dniei 
1791 roku jednobrzmiące ordynanBe, tak dc 
-dywizyami komenduruj ących, jako też i 
artyleryi, w następujących słowach ( m ): „G-c 
sze Stany pomnożyły wojsko swoje w celu 
nic państwa i zabezpieczenia spokojności 
toż wojsko we wszystko opatruje i do nżyt 
uczynić kazały, ażeby przy nadchodząc 
w czynnościach każdemu korpusowi właściw 
li się i przy miesięcznych raportach znać < 



ipania lub chorągiew, szczególniej zaś 
kacyą w ćwiczeniu i umiejętnością sta- 
zie". "W tym też celu dala Komissya. 
Iniem 13 maja 1791 roku ordynans gene- 
otockiemu, aby dla większego udoskona- 
fcowych naukach artyleryi po 6 młodzie- 
rieku, w komplecie głów kanonierskich, 
mpanii utrzymywano (**'). 
też, jak powiedziano wyżej, po 3-ch ka- 
cyższego wykształcenia w zawodzie do 
i. Szkoła ta znajdowała się obecnie pod 
>wnika Schiillera, podług świadectwa ln- 
iłnieniu obowiązków i urzędzie swoim 

wszystkim prawie lekcy om obecnego. 
jej matematykę: pułkownik Sierakowski, 
eometryę podporucznik Kubicki, sytua- 
ysimek porucznik ScheJmetzler, naukę &!■ 
licy: Stanisław Jakubowski i Szabelski, 
apelli. Pobierali gaży: Schiiller 1250 zł. 
OO, Kubicki 500, Szabelski 666, Jakubow- 
imetzler 760, Kapelli 500. Na papier 

Uczniów miało być 42. 
ajor Mycielski, który lustrował szkołę 
i o niej: „Szkoła artyleryi ma na czele 
jo dyrektora, podpułkownika Schiillera. 
szlachecka, odebrawszy dobre początki 
rychodzi ze służby i powraca do domu, 
i, w najbliższych będący naukach, dezer- 
iby obowiązaó jednych i drugich dwuna- 
I za naukę, wybierając mieszczan za po- 
pewniając im awans ( lB '}. 
j się też nieco i manewra pod Gołębiem 
io wykształcenia praktycznego przynaj- 
iści artyleryi, które w nich udział brały, 
iś były na manewra pod Gołębiem ko- 
anii Deybla, kwaterującej w Krakowie, 
Dmpann, stojących w Warszawie, razem 



w liczbie 124 głów. Z dział powinny byl 
&o2%b 4 armaty 3-funtowe z regimentei 
z Krakowa, 2 armaty z batalionem 
z Warszawy, do których dodawały się 4 
towe i 6-funtowa 1 z arsenału Warszaw, 

Z tegoż arsenału przeznaczały się 2 
we oraz amunicya i potrzebne rekwizyt 
W manewrach pod Bracławiem u czet 
kompanie artyleryi z Tulczyna i 3 z ] 
re, zostawiwszy na miejscu: dozorcę, 7 
maty 12-funtowe, 2 granatniki 8-funtow 
amunicyjnych, przybyły do Bracławia: 
12-funtowemi, 4 granatnikami 8 funtowe 
tami 6-funtowemi przy 20-u wozach 
2 kuźniach polowych, z 57 furmanami, 
dozorcami ( ,BB ). Artylerya na tych mant 
niała się zaszczytnie przed innemi rodzą 
służyła na najwyższe pochwały. 

Bukar w swoich pamiętnikach mci 
majora Napiórkowskiego: „skład oficerów 
ewego wychowania stosowny. Byli to 
ryjni, którzy od kanouiera dosłużyli się. 
dosłużyć rangi oficerskiej od kanoniera. 
już z poprzedniego wykładu, ze im brak 
tego towarzyskiego poloru, to nie może 
wości. Ale i to pewna, że byli gruntów: 
ni w swoim zawodzie. A to było dla słu 
ważniejszą. Zresztą tenże sam Bukar w 
leryi odznaczenie się swoje pod Zieleńca] 
wie ochraniały Stany Koronne artylery 
do niej i służenia w rangach oficerskich 
łanych i odpowiedniej kwalifikacyi nie n 
świadczy wydane pod dniem 10 listop 
zalecenie Komissyi Wojskowej, w którem] 
„Korpusom artyleryi i inżynierów pon 
Wojskowa przepis 1767 i 1775 r. i ten 
raz na zawsze zaleca, t. j. ażeby nikt 
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Inego awansu dalszego, tak ze służą- 
rpnsach, jako i z boku przychodzących 
e był, dopóki przed sztaboficerami 
dostatecznie egzaminowanym nie bę- 
enia z podpisem onych o odbytym 
lanej zdolności do tego stopnia nie 

z tego powodu sprzedaży rang w ar- 
działo w piechocie, a po części i ka- 
n tylko wyjątkiem odkupienia rangi 
;częsnego Potockiego u Briihla przy 
tniego 28 lipca 1788 roku do dy- 

jfoh manewrach pod Bracławiem ar- 
na swoje dawne kwatery, mianowi- 
y Połonnego i 2 do Tulczyna. Ale 
roku przeniósł ją Kościuszko z kom- 
Napiórkowskiego i Pierś cińskiego, 
3e Dzierżyńskiego, oraz z działami 
uirowa. Na początku zaś wojny znaj- 
eryą w obozie pod Tywrowem, gdzie 
ły i pozostałe, przybyłe z księciem 
la kompanie Aksamitowskiego i Ma- 
miejsce Fałkowskiego ('"). Tym spo- 
792 roku uczestniczyło tylko 5 kom- 
liczbie 734 głów t. j, w zupełnym kom- 
9CO więcej nad etatową liczbę (144 
ziałach, z których jak wiadomo 24 
go kalibru, resztę stanowiły jednoro- 
maty 3-fuutowe, tudzież 26 wozów 
niekompletną liczbę ładunków. Cóż 
;awały pozostałe kompanie artyleryi? 
lnie na swoich dawnych kwaterach, 
ianie Gęb arze wskiego, Morszyckiego 
Kamieńcu, Deybel ze swą kompanią 
iki i Górski powrócili z Wolbromia do 
lyli się ze stojącemi tam kompaniami 



generał-majora Szabelskiego; Konars 
został skierowany do Białegostoku. 

Czy może, że dla nich dział, 
amunicznych brakowało? Ażeby si 
zajrzyjmy do warszawskiego arsen a] 

§ 37. Z „inwentarza arsenału J. 
rynsztunków, broni, amunicyi i i 
wojennych," sporządzonego dla Korni 
tego 1791 roku, okazuje się, że w 
wało się, tam: 

Armat spiżowy ok: 

12-funtowych : . 

8 „ ofiarowanych przez 



Armat żelaznych: 

6-funtowych na model . . . 

3 „ „ „ . . . 

2 „ . . . 



Granatników. 

24-funtowych spiżowych . . 

8 » » • • 

Granatników żelaznych . . . 

Nie licząc więc drobiazgów, t. 
kalibrów nietylko 1 — 2 funtowych, 
wojny było do zbytku; nie licząc 
24-funtowych i moździerzy, przezn 
fortecznej: 



alowych i pozycyjnych znajdowało 

vych 12 

21 

fantowych 17 

należy, że po dzień ułożenia przy- 
entarza przybyła z ludwisarni do 
igo następująca liczba dział: 

rtu z września 1791 roku. 
ych na łożach . . . 8 

lutym 1792 roku. 
ych 4 

retach malowanych bez wszelkiego 

j armaty brakowało skrzynki. 

te miesiącu. Z magazynu kompanii 

rych na lawetach niemalowanych 
dzia i skrzynki sztuk . . 3 

wy 1 

agazynu kompanii rzemieślniczej 

ych na lawetach ... 2 

n i) ... 3 

y 3-funtowy 1 

i przybytek z działami, znajdują- 
nio w arsenale, otrzymujemy: 

rych 14 

37 

funtowych 17 



Dodawszy zaś te działa, które się zi 
teatrze wojny, będziemy mieli: 

Armat 12-funtowych 

„ 6 „ 

Granatników 8-funtowych .... 

, Sumiii! 

Miała więc Rzplta przed wojną 1792 
la polowe i pozycyjne, co w stosunku do 
ty, ustanowiony przez etat zredukowany, 
działa na tysiąc piechoty, było aż nadto 
Z tego też zasobu dział artyleryę, znajd 
teatrze wojny, w stosunku do 8000 piechot 
wet bez trudności do 40 dział podnieść n 

Amunicyi do tych dział, podług inv 
roku znajdowało się: 

Do armat 12-funtowych. 

Ładunków z kulami 

„ z kartaczami 

Do armat 6-fmtowych. 

Ładunków z kulami 

Kul oddanych do laboratoryum . . 

Ładunków z kartaczami 

Do granatników 8-funt. ładunków . 

Okazuje się ztąd, że ładunków z kul 
12-funtowych było tylko na sztuk 13, z k 
zaledwie na 6, Do armat 6-funtowyeh li 
dunków mogła wystarczyć na sztuk 36, 
zaś tylko na 13. Za mało było także ładi 
natników. 

Wprawdzie przybywały jeszcze li 
i kartacze z Samsonowa po ułożeniu in 
w ilości bardzo niewielkiej. Zkąd wnosi' 



Samsonowskie słabo funkcyonować 

1791 roku przybyło z Samsonowa: 

mtowych 44 

Tych 30 

tótowych 2938 

■wu w tymże miesiącu: 

funtowych 100 

„ 31 

1792 r. weszło do arsenału: 

ych 220 

66 

dziurach 6-funtowych . 444 

?ch 648 

ótowych ....... 3262 

„ 600 

zygotowania ładunków była ilość aż 
a i rąk do ich wyrobienia także nie 
•owało bowiem, jak wiemy, stale 
npanie artyleryi. 

3 na 7 stycznia 1791 roku w prochow- 
ochu 214864 f. Kładąc po 3 1 /, fun- 
^funtową kulę, trzeba na 1000 wy- 
w prochu, a do 20 armat 12-funto- 
Na nabój prochu pod kartacz szło 
D nabojów 212 funtów. Ztąd dla 20 
to 4240 f., ogółem zaś na 150 ładun- 
12-funtowych 11240 funtów, 
itowych kładło się podkulę l'/ 4 funta 
labojów 176 funtów. Ilośó więc pro- 
6-funtowych powinna wynosić 8676 
i 6-funtowy szło 2 I / 3 funta a na 60 
ltów. Trzeba więc było na 49 armat 



6-funtowych 5512 funtów, a rasem 
chu 14087 funt. 

Ilośó prochu do granatów zali 
doniosłości strzału. Ale i z tego, < 
ło, jest aż nadto widoczne, że prc 
wojny zabraknąć nie mogło. 

Proch zakupywano u rozmait 
ważnie u żyda Abrama Librowicza 
większą jednak ilość sprowadzani 
wprawdzie Rplta własny młyn pr< 
starczał bardzo małą ilośó prochu. 

Młyn ten opisuje lustrator ge: 
ski w następujący sposób ( m ): „Wi 
wsi Łomianek za wsią Młocinami < 
łokcie dyametru mający, w środku ] 
na 12 łokci. Samo zaś koło ma dyai 
To koło swemi palcami czyli ła^ 
horyzontalne, a czwartą z łańcucŁi 
cyi. Dwie belki obracają 16 stęp i 
a trzecia obraca 4 beczki, szlifując 
cuchem obraca machiną do tarcia 
wej wraz ze strychulcami do mieś 
Młyn ten, zaczęty przez jakiegoś b 
stał wyporządzony przez podpułko 1 
danta inżynierów. Przy tej proch 
budynki: jeden na mieszkanie dla 
dla rzemieślników, trzeci do suszen 
szopa osobna do przesiewania procl 
zyn na potrzebne materyały, a na 
koni. Po różnych inwestygacyach 
ności młyna tego uważałem go byt 
niejszem dla artyleryi, gdyż ten pi 
szych, mógłby być robiony do wyr! 
dzierży. A wszedłszy we wszystki 
tern utrzymania tak potrzebnej 1 
uczyniłem kalkulacyę. 



aletry, ważący 32-funty, kosztować 
osztować będzie 200 funt. saletry 
funt a gr. 15 czyli za 22 funtów 
nt. węgli kosztuje 9 zł. "Więc z te- 
iów materyału, kosztującego 207 zł. 
r alu czynią dostateczny zbiór pro- 
kwotę, którą za raz jeden wyrobić 
kwot na jeden miesiąc można wy- 
kaźdy miesiąc materyi prochowej 
. Zkąd na pył i odkurzenie od- 
pozostanie na robienie prochu 1966 
osztować będzie 1660 zł. Do tego 
na miesiąc 100 zł., 4 pomocnikom 
furmanowi do koni 30 zł.. Jeszcze 
ców (każdemu po 25 zł.) 60 zł. 
niesiąc po 30 zł. — 180 zł. Czynsz 
y 10 gr. 12!/u drzewo do suszenia 
Rzeszota i inne narzędzia 18 zł., 
mia prochu 36 zł. Summa 666 zł. 

tów lub 12 cent. i ćwierć, każdy 
160 funt., kosztować będzie, gdyby 
;entnar prochu tak dobrego po zł. 
w kosztowałyby 2450., odciągnąwszy 
226 zł. 27'/ a gr. Więc na miesiąc 
123 zł. 2'/ t gr. Robiąc ustawicznie 
woty miesięczne wyniosłyby na rok 

a pomnaża wojsko, naj potrzebniej - 
i do egzercytacyi i możebnej wojny. 
vożą z Ukrainy ogromną ilość sa- 
ją ją Bugiem do Gdańska. Projek- 
wie płacili kwartę saletrą, którą 
tyleryi mogliby odbierać i, saletrę 
iem, łatwo by dochodziła do "War- 
iarkę, znajdującą się w Krakow- 
ować w podatkach. Sumiennie za- 



pewnió mogę o pilnym młyna 
Klejna podpułkownika. Proch, p> 
pułkownika Schillera, miał być 
tych zaleceń lustratora, Komissya 
•dniem 13 maja 1791 roku ordynai 
wli młyna prochowego, a to z pi 
łu i ciągłej tego młyna dezolacyi 

Uruchomienie jednak nagror 
magało wozów pod działa i amuni 
zaś wcale nie było. Z tych bow: 
niastych, przeznaczonych do prz( 
nicyi, które się znajdowały w a 
25 wziął Napiórkowski, 2 oddai 
Tulczyna. Takie niedbalstwo, cz 
mimo pewności niechybnej wojnj 
na karb złej administracyi, t. j. i 
leryi, a ostatecznie, na odpowieds 
skowej, która tworzyła wojsko i ( 
trywaniem jego we wszystkie pot] 
.generał-majora Potockiego i Korni 
ministrowaniu artyleryą uwidocz 
waniu dział, oraz 24-funtowych ari 
re do wojny polowej wcale przyc 
gły służyć tylko do obrony lu 
a więc do uzbrojenia niepotrzebr 
i bez tego posiadał bardzo liczn 
ryał artyleryczny. 

Przeglądając inwentarze cek 
i Kamienieckiego, sama przez si 
ile by się oszczędziło pieniędzy ] 
lewania dział wyższych kalibró" 
oblężenia, lab do obrony fortec, t 
w zakupywaniu miedzi i cyny na 
niesieniem matę ryał u artyleryczne 
w cekauzie Kamienieckim, do "Wa 
cel miała utrzymywanie twierdzy 
•su, gdy niebezpieczeństwo zo st 



gł on wprawdzie, przez swą niedostęp- 
i skład cennego materyału artyleryczne- 
ewe położenie ustronne, zbyt odległe od 
około której cała obrona skupiać się była 
;o znaczenia mieć nie mógł. Nie dość na 
' ał Kamieniec niepotrzebnie 3 kompanie 
>ataliony piechoty, które go utrzymać nie 
, a tymczasem do obrony granic bardzo 
:y. Na nieszczęście wzgląd ten, tak pro- 
isiaj, nikomu naówczas nie przyszedł do 

;ej artyleryi na początku wojny 1792 ro- 
iał się jak następuje: korpus artyleryi 
osób w sztabie wyższym, 13 w średnim 
a. W 14 zaś kompaniach znajdowało się 
ŁO unterofieerów, 15 felczerów, 280 bom- 
386 kanonierów, 28 doboszy. Kładąc na- 
lonierów na działo, na 88 dział potrzeba 
nierów, a więc 430 pozostawało nad pc-^ 

8 polowych i pozycyjnych (te trzy dzia- 
ko mniej przydatne, pomijam) znajdowało 
wojny z niepełną liczbą pocisków sztuk 
ziała pozostawały w arsenale bez żądne- 
ikowało bowiem wozów i koni dla wypro- 
w pole. 

nia z 1 dyrektorem na czele, tudzież pi- 
larzem, 16 majstrami i 30 czeladnikami, 
wszelkie potrzebne urządzenia i narzędzia, 
i dobrze. Ale warsztaty rzemieślnicze za 
y wozów. Słabo też szły roboty w zakła- 
ch Samsonowskich. 

syi korpusu artyleryi, oraz wskazanych 
Iności przy odlewaniu dział, -można było 
obnie otrzymać na zaprowadzenie zaprzę- 
snmmę pieniędzy. Summa ta zaś musiała 
czną. Jeżeli bowiem za 170 koni, żaku- 



pionych za pośrednictwem żyda Szmi 
wyprawianą na teatr wojny, zapłaci 
-po 244 zł. za konia, to 652 konie, poti 
mienia 64 dział, kosztowałyby 1590 
mógłby być, jak powiedziałem, pokry 
korpusu artyleryi i wskazaną wyżej 
odlewaniu dział. 

Wszystkie te braki mogą służy< 
dolności Komissyi Wojskowej, która, 
nisteryum bez ministra wojny i złóż* 
chowych, nie była wstanie sprostać s^ 

Najlepiej funkcyonowała pod kie 
i pracowitego Schiillera szkoła artyle 
w ciągu lat 10 swego istnienia do 
t. j.. prawie piątą część personelu k 
innemi Jakóba Redlą, który, będąc mi 
nonierów kompanii Napiórkowskiego, 
rała i stał w ciągu lat 16 na czele 
przed rokiem 1831. Ztąd artylerya b 
.gotowana do wojny, czego dała dowoi 
i bitew stoczonych. Tak pod Borut 
piechotą, pozostałą za przeprawą, od 
Pod Zieleńcami odparła atak na prs 
skie jegrów rosyjskich, a potem wstr: 
na lewe skrzydło grenadyerów. Pod 
ła się w ciągu dnia całego wojsku 
dopuściła do ataku pozycyi Polaków, 
rzem skutecznie okrywała rejteradę I 
reszcie pod Dubienką, lubo rozdziało: 
po za okopami, wiele się przyłożyła d 
«zyeh ataków wojska rosyjskiego. ii 
*ió, jak wielką usługę mogłaby była 
tylerya Polakom, gdyby była w wiek 
niej opatrzoną. 

§ 38. W końcu kilka uwag. Je 
od jej powstania i do końca istnienia 
wicie oryginalną i nam tylko właściw 



ierską lub niemiecką, to artylerya, 
[la siebie wzory naprzód u Czechów, 
[olendrów, a nawet w części u Fran- 
ya rozwoju artyleryi naszej ściśle 

postępu jej w Europie. Jak tam T 
postęp artyleryi zasadzał się na do- 
uików, któremi są: działa, loża, po- 
irobniejsza przynależytośó i naresz- 
itko to razem więc składa się na, 
en posiadać jaknajwiększą doniosłość 
Jzącą, burzącą. Na szybkość ognia 
ość artyleryi przez długi czas nie 
i w końcu i te dwa ważne czynni- 
leżytego uwzględnienia. 
doniosłości strzału otrzymano naj- 
s działom należytych kształtów, t. j. 
ici i grubości ścianom kanału, aby 
Iziałanie zwiększonego naboju. Do 

pod względem długości wielce się 
anie szufli przy nabijaniu, gdy po- 
ta musiała się odbywać bezpośred- 

;rzalu spotęgowała się z zamianą kul 
^zno, a siła niszcząca przeciwko ce- 
;astosowanie granatów i kartaczy. 
nała pewną organizacyę, która się 
i różniczkowała odpowiednio do roz- 
órym służyć była powinna, aż na- 
ta się na korpus, organizowany po 
u ość strzału zyskiwała stopniowo- 
danie działom czopów i ulepszenie 
o pozwoliło nadawać działom pod- 
lio do odległości celu, oraz zmieniać 
prawo lub w lewo, a potem przez 
Iranta, wysuwki, tudzież klina i szru- 
ez wyjaśnienie praw, którym podle- 
etrzu. 



Szybkość ognia wzrosła 
dzenia ładunków worków yel 
pracy pomiędzy numerami o 
większenia ruchliwości docz< 
szym upadku. 

Taką drogą postępów 
i u nas i przez długi przeci; 
ku europejskiej. Ale na pi 
przód okrutny najazd szwed 
pełnej ruiny, od roku zaś 
partye pomiędzy cekauzami ] 
ma sobie bez należytego do 
koju gnuśniała w bezczynno 
duszach na jej utrzymanie : 
dalej, ani powiększać w licz 
lepsze czasy już za pana 1 * 
przy, powiększonych środka< 
niem troskliwej administrE 
z upadku i stanęła na sto 
Śmierć zaś poniosła nie od ' 
czego, ani od choroby wewn 
okoliczności zewnętrznych. 
nie ojczyzny, pod ciosami n 
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1) M. P. H. II, 726. 
•) S. R. P. II, 618. 

2) Długosz, wyd. Przeźdzleckiego I 

3) 16, 275, 280. 

4) 16, 410. 

6) A(rchlwam) G(lówne, pfrywatneg 
ka. 17 Eegestrura distributorum prefatorc 
diariia cum Domino Yiadislao rogo Bonę; 
mam Trompezyński IpsiB datornm de ano 

Hem, eodem die a reformaoione pi 
«um Dao Jasiński devexi deli florenui 
latoś. 

16. Ks. 18. Sequltur regestrum p 
per me Thomam Trompezyński gueri-a ta: 
mos Dominos Cazimirum Polonie et MatŁ 
uerali dlstribntarum de anno Domini 147 

Hem eodom dle duodecim pixldari 
Rogem ex parte Dni regia Bohemie dc 
pensis. 

Peria seeunda In vigilia S-ti Gregoi 
fertonem pro reformando hostio, ubi repc 

Item furia secunda antę Phillppf et 
dis t oa Bohemos, pro debito unlus soptlra 
renos et ąuatuor grossos latoś, acta snm 

ltem oodem die Paulo et Martino I 
tnor septlmanarnm dedi ąuatnor iloreno 
versn9 Vsohovam. Auta sunt heo Lanoio 

Item eodein dle eisdem Paulo et 1 
dlstis slmlliter euntibus ad ex er oi tam rai 
timanarnm inclplendo a die datę present; 
oeto grossos latoś, Paulo solrendo per X 
XI. Aota hec ount Lanciclo dle quo aupi 

Item eodem dle dedi veotorlbus, qi 
CraooTla asque In Łanoiciem, a quinqua£ 



grossos a ąuolibet equo septimanatim per- 

ictoribue qui ducunt bombardas et alia ne- 
rcitum a eedecim equie pro vectigall et 
iptlmana dedi 12 florenos in latoś grossoa 
uana et pro ex pensa, pro persona et pro 

Ka. 19. 1404. Castrum Camienieez est re- 
illa Sanctl Anilroe apostoli, 
ba pixides in pariete alias hakownicze t ry- 
mu ad modnm vern, quo pulvereH trudunt 

ferree super corules imposite ąulbua alp- 

et machinas. 

in eodem domo est camera sive reserva- 

a, pulveres machin amra et alia ijiferius 

lodocfm mediocritor bonę et nonaglnta ma- 

ecim rusznice fracte alias zaszkodne, quo 
>mnt, repoauerunt In castro, 
idem reperi quinque bonas et imam fractam. 
»by ferre, pro parvis pisidibus modiee, allle 
rasnlcze lapidee; kule sunt non mnlte, non 

pulveres fn duobus yasls alias in byrzwieni- 
er recepti et unum vas plenum alias ba- 

tela alias szypów byrzwyenicze alias be- 
as w koriczie tela ad esistimationem du- 

ochew ad existlmationem nnius beczułka 

istrl Camyenecz sunt Ute. 

ocini non magna tarasnloza quatuor polta- 

jr modiee mlnores qnam magna tarasnicza 

locate In bis locis. latu magna tarasnicza 
castrenseni versus civitatem cum alia mi- 
mali sunt. Alia machina simills huic mi- 
' baszcie w azrobogym(?) in lecto, alia pixls 
les arcem prefatum versus campnm sine- 
lfnicze ad modum mosgyerz, alia machina 
etat in parte dextra versus civltatem, alia 
stat circa rotam fontis sive putei castrensia 



et poltarasnioza in qnedam basta secns fi 
dne super turribus veraus campum et • 
in domioulo pisidarii jaoet- sine leoto. 

7) Ibid. Castrum Smotriez eat ret 
festnm Saneti Nicolai prosinia. 

Arma et defendlcula et Yłotnalla < 

Inprimis septem hakownicze et i 
stuba, dwa etample ferree, kulek ad ex 
Ibidem pulveres pixidarum in saeculo d 

Item in valva stat (ogier łn leoto 
valvam tnrriB. 

Hem in spyzarnia byerzwyenicza | 
byerzwyenicza pulveres eadetn ad exist 
vini. Item tele dne byerzwyenicze nna | 
cum. Item kule lapldee pro foglari XC. 

8) A. S. Od. 54. Ks. L. T. 1495. 
periori Leopclionai inventi snnt. 

Bombardo stve pisides una hufnic 

altera quo nuncnpatur pulhufnleza In b 

vam, hec habetur in signo Lelfva, terti 

Lellva, heo in superior! castro, quarta b 

castri, qui est pultaraanicza, etiam cum 

Hakownicze in numero qninque, d 

Sex stemplow ferrel, pro preparat 

Bucznlcz quatuordecim oninos fen 

Triginta et novem vasa pulyeru 

pulTeris vulgariter niepodziałanego. 

Saletrę modlcus vas. 

Sulfur in tribus vasis existimavi 

sulfnr oontritnm et contorsnm existima 

Plumbi puri una porcio existimavi 

Kulki plumbee tum pro tarasniczE 

rnsznicze, de ipsls habetur dne urnę pl< 

raajorum ąuantitatls snnt octo capecle. 

Balistarum destructarum alias zi 

quinque et castrenses baliste antląue in 

Sex vasa telorum alias szypow os 

Item allorum telorum snnt alląno 

site etiam osadzonych noviter reparate. 

Item brzechwy, iste non snnt nur 

mille et ultra capeoie. 

Lorłcorum inveteratorum octo et 
Galearnm veteris positionis alias 



mlrabllis dlapoeitionle annt por- 
decim?). 
dem instrnmenta artifloum balistariornm portio- 

ivroty pro trahendas balistas. 

aculo obi pulveres preparantor annt duo etompte 

iory et ima rota magna ad hec spectantia, 

pro eisdem pulverlbus purgandls. 
im cum fortalltio Gliniany, In quo primo im-eni 
ula, quo ex Leopoll adduete aunt, ona hnfnieze, 

hakovnlcza. novem fogleri, procbownicze, vi- 
1 17. 

astri Gliniany. 

ownioae ejnsdem castri Gliniany. 
infnicze ana rasa. 
arasnloze una vasa. 
'ucznlcze una vasa. 
i knlki ąninquagninia. 
ilky ducentas et septnaginta. 

septem contura kulkarum, 

oapecie osadzonych, 
znicze ferrce fracte. 

Geschiclite des Kriegsweaens t. 1 p. 359. 
i. 24 p. 1. Regestrnm bombardarnm, p lxi dura, 
io rerum exp:dltlonem bellloam concernentium 
lortum re lic tum, per moqne Dobeslanm Leopoli 
sriptum feria ter U a post Dlvisionem Apostolo- 

1509. 

In rirculo *u& Pretorio 
alias śruhnloe novem nondnm probate sine lee- 
perte. 

quinqne smbnioe et quamvis omnes in leotis et 
a omnes indigent novis rotis et lectis esoepto 

ario circa consnles sesaginta pixldes alias cozy, 

■ttas indiget reformatione. 

ko adduota est una bombarda alias pulsrubnlca 



Sub porta Halicensi. 

asnlca in lecto rotls tamen novis Indiget. 
pulsrnbnioa rotls et leoto no via Indiget. 



Item bombarda magna alias polb 

Sub porta Cracmr 
Item magna nna bombarda alias 

In castro mperi 
Item tarasnicza longa leoto et roi 
ltem alia tarasnicza fracta valet 
et rotis lndigens. 

Item sex ufnlcze lecto et rotfs n< 
Item drobnica oni leotns est para 
Item alia śrnbnica leoto et rotis 
Item due cbarczownicze saperius 
Item cozy 29 snnt reperte, ex eis 
Item hakownioze 6. 

Jn castro inferi 
Item oozy rop ort o snnt 11. 

In tu/rri dvi tał 
Decem vasa pnlrerem ad srubi 

Tasculns ejnsdem pnlvorls ad srnbnic 
spectantia. It. saletro quatuor yasa si 

Superius in JVff 
Item novGni tela In ąuibus vexi 
alias drzewiec vexilliferum. It. in tui 
oti Pranolsoi rotę novem snnt reperte. 
Deposita ac relieta Leopoli de 
ao bombardamm pulveres eclope (mo 
bellicam expeditlonem concernentla dii 
Slmonla et Jude Apostolorum annoslti 
rum bombardamm et plxidnm In tur 
frnstra plnmbi, ex eis nna magna ibidt 
oie globorum alias knl plumbl minua ses 
in ąuibus puWeres ad bombardas porti 

In eodent tut 
Frimnm fabrornm instrnmenta 
alias miechy. Ii tres inoudes alias n 
in qua szinale fabrlcant, gnarta in qui 
It. ąnattuor maky (?). Item ąnatnor i 
catene. It. nna sella in qna voxilluni 



era spectantla, ao etiaru Ibidem deposlta; 19 
11 voxilla deferentnr de pretorio que non ma- 
loderno. It. 75 plxides alias cozy valentes ad 
eozy rnpte. It. 84 lamina ferri alias szyny 
leotis hombardarum alias blachy It 10 rosakopy 
um stynagl (?) (może sztelwagl), panwie, wagi, 
a sunt in turri snpra portam Craooriensem. 
nna corda spisa alias lyna. It. falcaetrnm 
i fossoria. It. olleris alias coczgil(?) per coąulna. 
asniczo. it. oonblear in quo ooquttur plumbum. 
mm vas magnum saletrę. 

In cirado «*& Pretorio. 

quinque srnbnlcze, tarasnloza fracta, duo mag- 
arde alias pulburząoe działa. 
)ie altesten Nacbrlohten uebor das Geschiitzwe- 
J3. 

: Gesobicbte der Krlegswissencbaften vornehm 
1 Abtheilung p. 403. 
30, 37. 

ks. 62. Zamku Kamionki Strumlłowsklej strzel- 
oho wnic do niob 14, działko spiżowe 1, pułta- 
fk 1, hakownlo S na kijach, dziewiąta we wła- 
;argnioua na kiju, moździerzyk co proch tłuką, 
żadnej formy do nich, kul żelaznych do ba- 
sta, kul kamiennych do foglarzdw 82, kul że- 
lio 34, prochu do dział jest 4 kamienie, innego 
staroświeckich które mają pierzyny 3 a 11 któ- 
a do tych koz dwa stoły, a w tych stołach 
rza. 

'a: 6 kapalfnów b taro ś wie okich, 3 płaty przed- 
> kopy mysek, tarcz a szydło stromiłowe. 
iS Ks. °]| Regestrum sive inventarlum oastrl 
um et singalorum proventnnm et obvencionnm 
peotantlum et pertnentium, post mortora Mgfl- 
ai 6cbydlovetzky thesanriarii regni, ao ipsius 
rl, de mandatu S. M. R. facta et conacripta. 
dar Ul. Tormenta et bombarde, tor mon ta duo 
atura. It. bombarde novo alias hakownlcze 12, 
;as kye 11, sed alfane destructe. Dnum aliud 
idzie rz. 



17) A. S Od. 51 Ks. L'1,,. Inventariu 
Usnsls, post mortem generosl domini Siglam. 
regni Polonie poclllatorls, ao Leopolionsis Cr< 
oapitanoi, per me generosum Sebastianom 
M. R. ex niandato et commissione Sue Mt 
a Christo nato 1558. 

Arx superior. W bramie w dziedzińcu 
na łożach dobrze okowanych 2, łańcuch ż> 
do dział 1, pod gankiem w zamku na cizi' 
długie na łożach i na kołach okowanych 2, 
iach i na kołach okowanych 3, działa mniej 
okowanych 1. Koza działko na kołach oki 
oszczepów, co z niemi drabi stawaja. 4, n hi 

18) A. S. Kwity, obligaoye i assekurac 

19) Historya piechoty polskiej, przypisi 

20) Meinert II. B. p. 331. 
21} Max Jiihns T. 1 p. 594 

22) Meinert B. 1 p. 692. 

23) A. S. Od. 9 ks. 5. Regestrum inven 
lornm proventuum capitaneatus ex omnium 
Blnm In resignationem Magnifloo Domino i 
stelano Premisllensl et Leopoliensi et capitai 
rosiim Joannem Klajski regni exercitum nots 
A. D. 1537 oonscriptum. 

Tormenta bellica supariurls castri Leo; 

Tarasnieza okrągła długa 1, taraśnloz 
ca alias działo 1, bufnycza 1, działo z Lelii 
propter necessitatem ad Gliniany datę snnt 
noatur 6, działka 2, moździerz ku bicln pr< 
stemporaoh 1, niecki prochowe 4, rzeszoto 
ohowe 2, beczułek prochowych 5. 

Per emporium thesauri: kul ołowianyct 
ołowianych hakowniczych 700, żelaznych bat 
kawałek. 

Proch: prochu beczułek pełnych 15, ma 
4, knsz złych starych 55, szypow przyprawnj 
nieprzyprawnych stosy 2, włóczni 193, snlic 
palinów i przyłbic starych 30, siarki falcut 
rych 6, nakolankl2, myszki 1, obojozykdw zły 
Bztuki 4, tychże dział pod murem sztuki 2, pt 
cerzó w nlegiednych(?) kolców 89, łopatek dziali 
kół 5. insze przyprawy, trarynkl, szynale, pi 
2, forma dzialna kamienna 1, forma żelaznt 
kń ważeniu prochów 1, łańcuch studzienny 



Leopoliensi: ze wszystka, oprawą dział 2, 
ka przyprawą 8, foglerz żelazny 1, haków - 

z zgorzałycb dział sitak 8. 
ejów polskich Mikołaja Malinowskiego i Ale- 
o Ł III. Rewlzya zamku Kijowskiego, za 

ii. Distrlbuta ad commlsslonem speoialem Au. 
rat in Podoiłam tormenta deoem ąnatnor vi 
los et sex per 4 centenarloa, cum oranlbns 
plxidariB, globulls, pnh-eribus, et ezposul 
onem pro ca tenis, fnnlbns, motyki, rydle et 
;esltatibiiB in summa per 30 grossos fi. 13 
•lo plxldariis In summa fi. 13 gr. 21. In om- 
line, ex qua pixidari proYlsnri debent per 
Summa hornra exposltorum, preter Tectnra, 
i 8atlsfeeit quod ego solvl, feeit 330 fi. 
38. Dlstributa in tormenta et machin as bel- 
andato 8. M. E. feci fierl 10 bigas anterio- 
nentils ad tormenta ponder. 10 et 12 cent. 

axibus et timonibus stelmachowi, cum omnl- 

pro 15 fl 15. 

rotis per gr. fl. 8. 

nineram(?) alias kueznke 10, podoski et 120 

Ictis axibns et rotis, pro ąnibns datl snnt 

dictomm ferramentornm ex mlneris Craco- 

omnranis mlnnti ourrus 30, pro neceasitate 
.rum, tiinonnm, axinm, vagy, orczyków et 
domum mnnltionls et pro kozły ąulbus le- 
r. 36 curmm quem libet feeit fl. 36. 
t orczyki 30 datl snnt fi. 2. 
ferratlone decem blgarnm dati sunt. fl. 85. 
ae 20 rotarum dati snnt (?). 
)no 15 wagi et 30 orczyki datl snnt 4 fl. 

is ferramentis et ligamentibus per. gr. 12 

alias higas anteiiores, cum rotis, tlmonibus 
ma allia attinentiis pro tormentls 12 oente- 
onstabant, ąuantum snperiores feeit łn nna 
gr. 15. 



Item feol fi er i simiJiter duas bigas anteriores, om 
attinentila, majores, pro tormontig 40 centenariorea cltr 

Dedi primo pro azibns et tlmonibns fl. 3. 

Item pro rotis ąuatuor dedi fl. 6. 

Item pro vagy 5 et orczyki 10 dedl gr. 20. 

Item podoski et szyny magna 24 constabat in min 

Item a vectnra iatornm ferramentornm Cracovlam 

Pro ferro minuto cnrribus 10 per. gr. 36 feoit fl. 1 

Item ab obferratione axinm timotium fl. 8. 

It. ab obferratione onatnor rotnrnm dati Bont fl. J 

It. ab obferratione vag et orczyków fl. 2. 

It. a piotnra ietornm dnarum bigarura por. gr. 20 : 

li feci fieri adhuo 2 bigas majores onm rotis t 
attlnentlla anteriorea snb tormenta 100 centenariores oit 
et dedi primo pro axibus tlmonibns fl. 4. 

It. pro rotis 4, dedl per fl. l'|, fl. 6. 

It. pro 6 vagy et orczyki 10 dat gr 20. 

It. podoski et szyny magne 24 constabat in mlnerl; 

It. a vootnra lstornm ferramentornm Craooviam fl. 

Pro ferro minuto cnrribus 10 per. gr. 38 fl. 12. 

It. ab obferratione qnatnor rotarum dati snnt fl. 8 

Item ab obferratione Tag et orczyków fl. 16. 

Item ab obferratione axium timonnm dat fl. 22. 

H. a piotnra lstornm dnarnm blgarmu per. gr. 20 f 

It. onm nonnnlae res deflcerent ad tormenta et doi 
tlonisBeglam jiissl Georgio Algayer prefecto tormentoru 
parare et faoerefleri, essposnit itaaue in hojne modi res ( 
cessttates domna munitionia pront seaultnr et pront ejns 
o et, primo: 

Pro 24 ofsticnll In ąnibns globi portantnr per i 
fl. 5 gr. 18. 

Item ab obferratione eorundnm per gr. 6 agnolibot 
gr. 24. 

Item a pretnra pictori per gr. 2 fl. 1 gr. 18, 

Item pro centenario laminorum de cupro, pro facl 
lis ad imponendos pulveres dati sunt Georgio Heigel fi. I 

Item pro falangis alias drzewcza pro palie, stampl 
datorlis dati snnt slmiliter torneatori fl. 3 gr. 16. 

Item pro olavls omnia generls parvis et magnia pi 
stample fl. 1 gr. 20. 

Item pro claTla de onpro ad mnndatoria gr. 27. 

Item pro oorrigis quibns appendnntnr lectia to: 
pale, stample mnndatoria et pro tibulis fl. 7 gr. 24. 

It. pro 60 truncellis fl. 4. 



llornm, stemple, mundatariorum (1. 4 gr. 15 
O et serra parva et oelto ad domum nmnitio- 

una cuni nismbris, pro gracze, psio ferreo, se- 

soutis gr. 16. 

lis, qui in domo munitionis et canalia Inter 
ati gr. 4. 

alias pylsznic fi. 2. 

colore rubro et nigro bigaram sapradiotornm 
nm rerum dati gr. 18. 

octava Februario, ex mandato S. M R. emi 
■ora tormontoium et conslgaavl Dno oapitaneo 
mta alias falooneti ponderantes centenarios 9 

lectis etrotis obferratls ali i sąne omnibus atti- 

20. 

bi plxides unoate alias hako walczą 16, ex do- 

jnnt R. Mti in ratione poeite. 

k plombo regio cent. 10' |,. 

alnltri lapides 15, per marcam ima lapis, fac. 

jil dedi sibi lapides 5. 

to tonna picie alias kołomazi pro inpingendis 

im noviter factarum gr. 24. 

scalis ad domum mimitionis gr, 4. 
) S. M. R. emi a magistro Georgio tormentornm 
leti ad castrum Trembovliensem ponderantia 
ent., slcnt et prins soivendum faoit fi. 40 gr. 15. 
i ad dicta tormenta, cum omnibus attinentiis et 
nt per fi. 8 fl. 16. 

7 olei lini. pro invernlcandis catenls et aliis in- 
d machinas bellicas pertinentibus per gr. l[, 

suliglnibuB vel colore nigro pro eidem fl. 1 

rrei capecie 12 ad domum munitionis, pro appen- 

et attinentiis ad macbinas bellicas per gr. 8 

. fl. 3 gr. 6. 

vantibus vel bajuiis, qui adjuvando omnla be- 

lonere domo munitionis servierunt dles 6 per 

do faclt fl. 1 gr. 6. 

m distributornm in tormenta et machinas bel- 

t auro fl. 105 in moneta fl. 936 gr. 15 denar. 9. 



27) P. S. K. Ke. 61 Distributa ad 
in pis! des exposita. 

Ad comruiaaioneni spe ciałem co astr 
ohlna magna, qua In panicidio CraeoYlen 
abeadie 5 Julii eodem anno, ex quo mag 
nas faeere debet Buo Mti et ponderavi 
ac mistare quam crace yocant cent. 20'/) 
magister munitionnm. 

Item 9 Julii dati snnt illi a dno To 
20 Julii dati snnt illl stannl 51 la 
lib. 54 per 14 fl. fac. 131 fl. 15 gr. 

Incipiendo a die 12 Mai usquo ad i 
«xpoaita aunt pro carbonea quam ex ligni 
magister Joannem quam fabros absnmptl 
nacemagistri Joannie nova vontus(V) in a 
Incipiendo a 28 Mai usqne ad U Nov 
pro Yectura rerum ae pro argilla ad forn 
juvantibua laboratorlbus, cerevleia apud i 
bns, in oonflngendo a vectura oupri me 
lateribns fnnibns ot variis allis n 
gr. 18. 

Per hoc idem tempus in fabricinare 
gno, malleia duobus, forpicibns 4 fl., pro i 
gnie fl. 92 pro ealibi et pro ferro Woytek 
fl. 20 summa faclt fl. 33 gr. 23. 

It. per hoc totum tempus sociis fab 

Pro carbonibus ad pulveres incendi 

Et pro Yaacula 117 et aociis juvantl 

sa molendlno pulverum incendi aii oni ni fl. 1 

gr. 24. 

Magistro Joanni dati sunt ad ration 
postea ratio facere debet et hoc sibi dei 
27 Juni ad 16 Augnsti in summa 100 fl. 

Bunt expoalta in machina fl. 491 gr. 
28) P. S. K. Ks. 51. Diatributa ad c 
Anno 1521 die 16 Octobris. 
Die i™* Pebruarii ad commisionem 
fraacrlpta in Podoliam in arcem Camence; 
norea ponderantea cum anie attinentiis per 
Pulveria incendlarli vascula 40 cent 
4 vasa salis nitri lap. 119 „ 
Vasa sulfurls lap. 83 , 



IkuBlensl cent 8 */s Cracoviam 
l, cnm Vohanek ac sociis anis, 
olim fach &. 52. 
bytkl miasta Krakowa, praypi- 



et salariatl in Anno 1621. 
12 Septembris łnolpit regestrom 
a ii. 80. 
Ins snsceptns est per Joannom 

ni ąuartuali Ł 6 gr. 7. 
labet coudf tiain suam juxta lit 
pro anno pannom pro vestem 

est Norimberge omul ąuartuali 
3t Testes ona pannl lundlnenel 
rtii 1522. Norimbergi suscep- 
lae et alia instrnmenta locaro. 
■sta niia sicut Hanus Graser et 
lvi ii. 17 et delnceps orani qnar- 

)tus, oni 8eptimanatim fi. nnns, 

in servitinm rogiura pro pixi- 
nati et solvltnr slbl septimana 

iceptua est annnatim ad beno- 



solo salarlum fi. 40 et. 



ata pro condlctis et salarlatis 
)rum sol vi condlctis et salaria- 
[uitur, et primo pixidariis Go- 
r. 15, Johannl Hnber fi. 20, Ge- 
; fi. 17 gr. 10, Francisco rtalo 
'. 15, Joannes Ferchner dlscesit 
oeptas fi. 12 gr. 16, Wolfgang. 
nes de Baizenberg fi. 10, Ulrik 



35) Ibid. 

36) P. S. Kr. Ks. 51. Condlotl et salarli 
Joannes expeditionls magister 12 Marti 

magister Johannes Behem de Norimberga nt 
rlorum supremus magister, sen magister es 
decem proxime faturos, juxta contraotnra per 
factum, quamvis Ipse ad vitam pecierit, sec 
Tolnntatem Mtis Regie Qnod debet sibi soM 
libera ab omni exaetlone habltatio in pommeri 
sis et datl sunt sibi ex nunc et quod nic exp 
vero salarium ejns inclplt in quartuali Pentei 
expositi fl. 10. 

37) M. K. Ka. 40 p. 315. 

38) P. S. Kr. Ks. 88. Distribnta In tomu 
lleas A. D. 1536. 

Item emi ąd domum munitiónls vel ar 
An. 1536, in Pebruario in eventura necessita 
regia a ąuodam Moravo pixidos manuales a 
gr. 30 juamllbet faoit 103 fl. 

Item hakownicze 40 par fl. 4'/» faclt fl. 

It. ex mandato S. M. R. in Jnnio 1B36 i 
rosław eml et misi in Magnum Dncatum Lit 
tas alias hakownicze 120, ąuorum quaralibel 
monetę pecunie per 30 gr. fl. 600. 

Snper hoc empti ex Vieliozka fl. 400 a 
50 a me faoittoto. 

It. pro stramine, feno et bajulis, qul 1 
alias inferlus notati plxides iterum ligavernn 
runt gr. 12. 

It. pro plumbo et fasione globornm, qn 
tl etlam coadjuvantlbua, prout ceduła prefi 
fl. 12 gr. 12 1 /,. 

It. ad castrum Bolesławiec datl pro de 
alias hakownicze per fl. 5, fao. fl. 50. 

Et pro snlfue at que salnitrio attinentii 
fl. 10. In Jnnio feoi renovare omnes pulrer 
R., qni jacent in turribns Cfvitatis Craoovle 
rupti erant in quem taborem exposntt ipse ma; 
tns tormentornm fl. 12 gr. 11. 

It. dedit Judeo de Jarosław ex man 
hakownicze mlssls In Magno Danatu Llthvanl 
liscumqne faclt fl. 1000. 

It. magister Georgins prefeetus tormeni 
nea puWeres tormentarios in estato (?) et saln 



!oactjovantibus cum simiiiter pro carbonlbnB de-- 

is rebus monetę A. 6 gr. 7. 

ai ot pisHarils conjuvantibus pro fatiga, diii- 

it circa pulverem, aalnitriam, globos ferreoa 

a defensionem domus munitionis, qnando arde- 

nso fl. 10. 

yrmmta et machina s bellicaś A. D. 1537. 

rtil misi Conradum Fost pisidarium et Valen- 

Leopolim, qnt reformare debent tormonta qni 

ncntia, ąuibus primo dedl pro expensis fl. 8. 

illiB instrumentts et rebus ąuibus indigobant 

nt fl. 2 gr. 6. 

Cromolo v, pro tormentis belliois c aten as fer- 

uamllbot fao fl. 28. 

liter 60, per gr. 4 1 /, fao. fl. 17. 

rydle 60 cnm mannbriis per 6 gr. fl. 12. 
b 60 cnm mannbriis per 6 gr. fl. 12. 
u in mannbriis per gr. 8'/» fac. fl. 17. 
im mannbriis per gr. 8 fao. fl. 16. 
m manubriis per gr. 8 1 /., fao. fl. 17. 
s minntos 60 per gr. 4 fao fl. 8. 
3 hebarl a quibus dedl fl. 2. 
alias lini 8 magnis fl. 30. 
30 minorlbus cum ourble per gr. 6 et pro cnr- 

1'A. 
Cracoviensem ex Norimberga misse snnt Bi- 

alibi in rationibus poalte. 
r mens iret in Hnngariam et Moraviam pro- 

rebns pro 8. M. B. eml 47 pisidos nnoatos 

fl. 2 1 /, in auro qnamlibet facit in auro hnnga- 

sldes manuales alias rusznice pro grossos 20 
at quo feoit grosos polonicales 21 fac. fl. 24. 
qua mlssi sunt Cracoviam dati cruciferi vi- 

e et llgacicne pixidnm alias hakownlcze in 

a dictornm pixidumnncatornm et mannalinm 

'iam cent. 12 dati sunt a cent. gr. 20 fac. fl. 8. 
mum mnnitionis pro libr. 21 olei de lino ad 
e rubigine destraerentor gr. 40 et ooadjnvantl- 
cte catene inuncte sunt etiam dati gr. 10 fao. 



lt. pro haki de ferro, qnibus catene et alia Instrumenta tra- 
bibus appendl debent fl. 1. 

39) A. Gł. Od. 85 Ke. 29 An. 153" " 

kowski in pi xi d ario a ac vectores pro ' 

Faota ratione cum eodom Staszk 
bne impensis pixidarlorum ae veetorni 
traneerlpta eunt. 

Primo conducit vectorea infrasi 
post fostnm St; Jacobf apostoli, qni di 
citnm .V» 6 per equos 4, ponderis per 
pereąuos 4, qni pulverB8, globos ac n> 
rnot, qnonim nom Ina seąnnntar talitei 
gier 4, Pintha 4, Michał 4, Yasiiicza 4. 

Namems eąuorum anprascripton 
ski pro septimanas ll,solvlt pro qna' 
eqnnni per gr. 12, facit marc as 88 que 

lt. Dna Staszkowskl in Leopoli c 
tos, qni ex Leopoli parvas ducerunt 
piczny equis 4: Michał in eauis 4, Roi 
4, sołtys 4, gospodarz 2, Janek 2, Cmj 

Numer ns equis 22, quibus Dus £ 
manas 9, pro qualibet septimana in et 
cit marcas 49 gr. 24, qni facinnt fl. 79 

Cracovie feria secunda poBt U 
Staszkowski feelt rationem cum orani! 
yitils remansit eisdem equis 47 debito 
cas 35 gr. 12, ąnas eidem pni eorandi; 

Pro diariis eąuorum yidellcet v< 
szkowski eqni 4, facit in equos omnes 
tum Dnnm Sanotorum per septimanas i 

Pro expensis porsonaruni videli 
eoram 4, Dns Staszkowskl met ąnlntns, 
do Yidellcet personls 29 exposuit 130 

In oommunes necesaitates yldeli 
ce, saccia ad splza, ferro, vlrvanty et 
2 den. 6. 

Famnlis 4 pixidariorum alias ) 
14, pro nnam quamquo soptimanam cu 
fl. 22 gr. 12. 

Coco pro sept imana 14, per gr. 

Famulo eoquino per to tum tonij 

Staaakowskl pro sdo stlpendlo 4 
sto 8" Amolphi, ad feria tertla antę 
pro septimanas 15, recepit fl,. 50. 



to wski M'»" Regla de gratia dare jussit fl. 30 et 

nlnas 16 a Claus empti. 

■ltas Regla de gratia dare jussit per fl. 10 facit 

luniiinensie per nln. 7 a Zegart dati per D. Sta- 
pro artilleria et Yectorlbus per Dnum Staszkow- 
en. 18. 

•. Ke. 91 Au. Dul 1585 Dlstrlbuta peeuniarum In 
darios. 

a cum generoso Dno Jeronimo Noskowski arte- 
ult primo iu ex pensa quotidiaua pro personfs, 
re fult numeruB diversus aliauando 16, alląuan- 
die post ootavas corporis Cbriati, que fUlt die 6 
iam ąuartam Yigilii Simonie et Jude apostolorum 
rie, pro septimaua Yidelicet 20 et. 4 dies, jus: ta 
:posuit per gr. 30 fl. 136 gr. 27. 
ensa eąuorum, pro avena, feno et straminibus, 
iotum juxta illlus regestrum, exposuit fl. 120 

U3aveotnramaehinarnmbellicarum,pixtdarIorum, 
artellerie, remuneratlonem Yidelicet in oąuoa 

septimanaa 5, facit 8. 92 et in equos 8, per gr. 
ylglnti cum media facit fl. 65, gr. 28. Summa to- 

onem familie Yidelicet ąuatuor pisidariornm, pro 
f. gr. 12 facit. fl. 32 gr. 24. 
ipsi aoli ratione salarii fl, 60. 
septimanls 20 | a per. gr. 6 fac. fl. 4 gr. 3. 
iri per. gr. 3 fac. fl. 1. 

tntiis coąuine et il]ius rebus seu Instrumentis et 
essarls, juxta lllins regestrum fl. 2. 
sntiis machinarnm bellloarum Yidelicet pro Yagy, 
. 12. 

erraoione wag, podoskow, forualow et allarum 
urn fl. 1. Pro pice fl. 1 pro cordes gr. 24, a re- 
lachine bellice, guando fraotum erat In itinere 
■atione vagy gr. 2, et a reformacione oateuarum 
12 den 9. Summa istorum facit fl. 518 gr 19 

Ks. 91. Facta ratione cum generoso Dno Je- 

artellerie prefecto Aa. 1536. 

im puBzkarczykom trlbas per septimanas 22, sln- 
ir. gr. 12 facit pertompus prefatum fl. 26 gr. 12. 



It. coco scptimimatim per. gr. 6, 1 
gr. 12. It. adjutorl ejusdem alias kuchci 
disse fi. 1. Summa debita vectoribus po 
Rnsslam oouductl erant yectores cum e< 
artellerle et ipae etiam Jerouimus Nosi 
currnm nnum cum pisidarlls. Itaque in 
pus totum so r vi tli yidelicet sept imanie i 
per marcas 2 faclt per 30 gr. fl. 70, gr. 

VectoribuB dnoentibus bombardas 
timanatim, 1'acit per aeptimauas 6 fl. 38 

Qnia erant bombarde 6 et ąuamiil 
vero contiuens pulveres cum globia et 
equi 4. 

It. deaeendttndo de castris inKoha 
diu pixfdarli et yectores qul a aeryitlt 
ad conducendas bombardas Leopolim, [ 
nuo conduoti sunt equi 16, yidelicet a 
equl 12 et ad ourrum Id quo coutineba 
et alla supellectilla equi 4 et solutum 
per gr. 8 fac, fl. 4 gr. 8. 

It. In communes necessltates a 
yidelicet ferratione rotarura, pro podosfc 
wie et aliis fabro datl suut. gr. 20. 

It. curriferi alias stelmaohowi, prł 
yagy et allls gr. 8. 

KotlHci a reformacione rotarum g 

Pro pice gr. 6, pro fuuibuB gr. : 
yascnlum ad formandum butyrum gr. 8, 
gr. 2, pro vasa iu qua duoebatur aqua 
gr. 3 faolt fi. 2 gr. 24. 

Summa debita iu expensa ooquin 
póribus uumerl diversi existentibus, it: 
timanaa sex fuerunt personę 24, yidel 
plsidaril 6, cooci 2, notarlns, aurige duc 
rige trium eurrmini i. Item allquando f 
do magle, aliąuando minus, prout neees 

Summa debita iu espensa equo 
arna, stramlna, per septlmanas viglutE ( 
sos fnisse 28, allis yero septimanis alk 
nus, ut neceasitas exposcebat fac fl. 6', 
registrom. 

42) P. 8. Kr. Ks. 91 An. 1537. I 
Noskowski de pecunils pro ar tell er ie 
peroeptls. 



in espeuala pixldarila 8 et pusz kar czy kom 
Cracovia ferla sex ta post festum Visitatlouls 
re Virginis Marle providebat Itaąue omnia ex- 
10. Item qnfa de Craeovia fuerunt vectores 26, 
56, hoc est cnrrus 3, unus cum globie et pul- 
inrrus pixldarli insi deb ant cum suis bajulis. 
a ad pixidea Loopolim enntes eqtiis 80, pereo- 
post festum Assumptionls et provldebat etiam 
m 8- te Crucis, persoptimanas 6, faclt pro die- 
: gr. 20 den. 12. 

ta pro eąnis prefatornm veotorum per tempus 
'o avena et foeno ao straminibus fi. 266. 
ta pro salarla puszkarczykom 8 septimanatlm 
eptimanas 10 fi. 82. 

tellerio magistro Dno Jeronimo Noskowski, 
frum habet servitium super eąuos 4 per 10 

bus Leopoli conductis equls videlicet 80; 
er. gr. 12 pro septimana, faclt per 10 septl- 

iU3 qui ducebant bombardaa et currura cum 
eptlmanatim pro uno quoqne equo per gr. 12, 
"la fi. 172 gr. 24. 

ptlmanatim per gr. 10, fi. 2. It. kuchcikom 2, 
eunt pixidarii Cracoviam deditillis pro ex- 

ta in communes necessltates videlicet map- 
,'orlbii3 et reformatione curruum, justa illlus 



i distributorum aani Istlus fi. 802 gr. 14 

i. 93. Anno Domini 1538 Craeovie 

ibntarum pecunlarum ad provisionem artellerie 

num Moldavie Podoiłam expedite, per manus 

oris spoctabllis ac magaifllci Dni Spjtkonia 

nie thesaurlaril. 

t Sabbato 22 Jim i inceptum est servitium veo- 

as pix!dariorum ao relione familie in regestro 

litione seu ad currus impositione tormento- 

aruni rerum vohendarum occupatl Cracovie 

liu sextam 28 Junt, quo dle deCracovia exie- 

2. 

jtorum numerus babetur equi 192. 



Joannes Łazowsky de Łazy curn 
men ta duo Słonik v u tata. 

Marti nas Sołtys de Cr ao o via ci 
tormentura uuura notschlangen vocatun 

Joannes Mazurek de Leopolt duc 
oit tormentum unum nothschlangen toi 

Laurentius Świnka de Sądocz hal 
oit tormenta duo falconi vocata. 

Joannes Cuna de Sądecz habet 
tormenta duo falconi YOeata. 

Michael de Kleparz babet equos 
terloreni tormenti Słowik. 

Stanislaus Vapnovski de Cracovi 
tum et bigam antcriorem tormenti Sło 

Stanislaus Vieeiorok de Kleparz 
dno et bigas anteriores tormentorum n 

Androas Gladiator de Craeovia 
et bigam anteriorem tormenti nothslan 

Joannes de Prądnik molendinato: 
et bigam anteriorem tormenti notbscbl 

Stanislaus Potoczek cum sociis 
6 ducit lecta duo et bigas anteriores t 

Urbanus Pintba de Kazimiro ha 
bigam anteriorem tormenti falconi. 

Urbanus Borutha do Cracovia ha 
bigam anteriorem tormenti falconi. 

Albertus Drab de Chęciny habe 
plumbi centenarios 40. 

Stanislaus Mlinski do Bodzentyn 
cum 2 molendinis, babet cutes bovlnas 

Jacobus de PędzichoY habet cnn 
vorem vasa 28, habet cutes bovinas 3. 

Marek de Cracovia habet currum 
rem vasa 37, habet cutes bovinas 4. 

Martlnus Górny de Bybloze habe 
cit pulverom vasa 18, habet cutes bov: 

Joannes Szykan! de Lubocza hi 
ducit pulrerem vasa 18, habet cutes b 

Nioolaus Vyrembek de Voynlcz I 
dnclt instrumenta: kozły, kluby, liny. 

Pelix Zachvicia de Vę,grzyce ha 
ducit residuum globorum, hobary et at 

Item pixidariis 13 et quatuorde< 
bent currns 3 eąuos 14. 



! Cziupka de Vengrzycze hiibet cnrninmnuBi equos 4, 

ario b cum eorum lustrum entis. 

s Czygan de Yengrzycze habet currum nnum eąnos 4 

Ino, artiflcee dno cum eomm lustrum sntis. 

s Noskowski aullous reglus habet currnmnnnm equos 

nam et ylctualia. 

dnoit peeunlas ex thesanro regio habet currum nnum 

;atorls et not arii cnrrum unum equl 4. 
iriptis vectoribus omnibns solntnm eat Cracovle 28 Jnni 
issloniade Gracoyla ex mandato Magnlfici Regnl Polo- 
'il, ao debita que id hospitiis contraxerunt multa ser- 
:ando ad ąuatnor intogras suptimauae a ąuollbet eqao 

per. gr. 12, hoc est a die inoepti servitii a die 22 
l 20 Julii, facit per 30 gr. fi. 367 gr. 6. 
uje w oryginale tenże co wyżej regestr Imienny, 
czbą koni a potem): 

rlptle vectorlbus omnlbns solntnm est Łeopoli, anto 
i Julii ad 3 Augnsti, hoc est ad dnas integras septimu- 
eqno septimanatlm per. gr 12 fac. fi. 153 gr. 18. 
n tenże regestr a pod nim): 

iriptis Tectoribns omnibus solntnm est i u castrls sub 
<niczo a 3 August! ad 10 ejnsdem fi. 76 gr. 24. 
u regestr jak na początku a pod nim): 
:riptis vectorlbus solutum ost ad fluvium Dniestr ad 
:ov nunenpatum in exercltum trajectum a 10 August! 
a fi. 76 gr. 24. 

u tenże regestr, co na początku a pod nim): 
rlptia Tectoribus solntnm est in castrls sub arce Cho- 
nsti ad 24 ejnsdem fi. 76 gr. 24. 
i tenże regestr co na początku a potem: 
iriptis Yeotoribns solutum est suit arce Chocim a 24 
timum ejnsdem fi. 76 gr. 24. 

ze raz tenże rogestr, ale już na koni 184, a potem) 
Tlptls vectorlbus solutum est In reditn In Leopoli ab 
ii ad 14 Septembrls fi. 147. 
io nnalls pizidariorum de Łeopoli 15 Septembrls. 

sunt Cracoviam 14 pixidarii magistri cum equis 14, 
s dedl ratlonem futnri servltii nnius septimane et 
isorum per fi. 1 gr. 18 fac. fi. 22 gr 12. 
imini 1538 numerus equnrum et sectoritm Leopoli sutcepłus. 
oli ipso die S-te Margarete 13 Julii ex mandato S. 
i sunt vectores cnm equis 137, ad ducendnm tormen- 
ueorummunitionibus etallls ncceasltatlbus ad oaperti- 



nentibus, anonim omninm inoepti 
13 Julii Nibilominua tamen di arii 
est datom tantum ano dio antę d 
Joannes Go oz al habens eqn 
cum pnlvere et globis An. Dni 1 
4 tormenta in ąnolibet tormento 

Joannes Kvartnlk habens e 
bet eąuis 4. 

Martinus Czieszlarnlk babei 
ąuolibot eqni 4. 

Joannes Fricz habens eąnos 
ąnolibet eqnl 4. 

Lndovtons Uns oąui 4, dneil 
LndoYicns Andreas Czuper 
ta iń ąnolibet eqal 3. 

Notarlns Noskowski eąnos S 
Stanislans Katowski eąnos 3 
Albertus de Subnrbio eqnof 
eqni 3. 

Nioolans Paluch habens eąuo 
Stanislans Tarlik eąnos 2 c 
Bzymek pixidari as habens eq 
Foltin pixiiai'lus habens eqn 
Nlclas habens eąnos 4, dnei 
Schlmek habens eqnos 2, d 
Mathias Keloh habens eqnos 
Albertus Kraczur, habens e 
coąnlna 

Andreas Boruta habens equ 

est Le opoli deposltnm de cnrrn i 

et Ideo non suffieiebant oąni, op) 

Matlas Gierka dnoit vi o tum 

Matias Kózka ducit rietnm 

Istis omnibus yeotoribus Le 

in Leopoli ad duas integras septiff 

servitii 13 Juli ad 27 ejusdem, a 

gr. 12 fac. fi. 109 gr. 18. 

(Powtarza sio, dalej takiż 
i nazwami dział i rzeczy, które pi 
cy, która, jak wyżej, odbywała si^ 
1 po powrocie z wyprawy we Lw 
Anno 1638 decima nona Jn 
kowski servitor spectabills ac 
thesaurlarii cnm vectoribus torm 



na, qul predictt veotorea babnerunt equoa 66, 
mm eat, quoa ąuldem vectorea equla et fam) Has 
annes Piaskowski Loopoli ab vi gęsim a ejuadem 

ospoiisis pro vi debat. 

yectorum numerua cum Piaskowski Ltopolim 
t. 

zichovlast de subnrblo Craeovlensi ducit mor- 
n lecto et biga anterlore et aliis attinentlia ha- 

duga de Sądeez ducit tormentum Valachioam, 
interiore et alila attinentlia, babet eqnos 6. 
irek de Matov ducit pulvernm vasa 50 et 10 cu 
bus, habet equoa 12. 

eh Ogląd ek de Częstochowa ducit muratorem cum 
djuvante et eornm inatrnmenta In im o curru 

tu ducit vasa 4 cum globis ferreia et blki ha- 

cit plnmbl cent. 15, palas ferreas et graco ha- 

snburbio ducit plumbi oent. 15, rydle i motyki 

?royem ducit globorum lapldeorum 30, ferreo- 

una et catenaa, babet eąuos 6. 
kowski dispensator horum habet In curru equos 
ectoribua solutum est Cracovie per Joannem 
incopti servitil eorum, a die 7 Julii, uaąue ad 
id quatuor integras septimanaa, secundum re- 
A 4 voro Augustl predictis voctoribua aolutum 
is sub oppido Golognri, a die 3 Auguati usque 
12 gr. septimanatium fi. 62 gr. 24. 
aj o takiż regestr z dopiskiem); 
lajduga voctor cum oąuis 8 dimlssus est ad Le- 
to Leopoliensl ad arcem Chocim fracto. 
egeatr z płacą pod Chocimem za czas od 18 do 
i 26 fi. 12 gr. i znowu tamże z płacą za czas 

Sierpnia w ilości 26 fi. 12 gr. Poczem powie- 

>ra yesperarum diseessim.ua a Chocim. 
:ata odbyła aię, we Lwowie, za czas od ostat- 
4 Września w ilości fi. 36 gr. 24.) 
Cracovla vigesima octava Junii datl sunt octo 
ormenta in curribus octo ducentibua, de gratia 
reparationia curruum per 6 fi. 



Snmptus in solutionem coadjut 

qni orant N. 14 singulla septimanatlm 
22 tlnni ueąne ad 14 Sep tern bris fac. f 

I tom ex mandato spectabilis ac i 
noy ooniltis o as tell ani Cracoviensis de 
dl pixidaril sue Magnifleencie, qui sagi 
natim per ter. 12, stent et allis juvantil 
manas, a 27 Julii ad ni timam August! ) 
artlficum faotus, et imprimis carpent 
yidelioet prlraus Nicolans Policzek hal: 
tras Pieczora Item, Felix Socha sopel 
Kazimierz septimanatlm 12 gr. Fabror 
gister cni solvebatur soptimanatim pei 
iiabuit soptimanatim gr. 12. Rotilicui 
salarii septimanatlm gr. 18, Matias soc 

Mnratorum sen lapicidaram erar, 
serviebat pro pixtdario et otiam pro I; 
las et frangendas lapides et faciendos 
cnm expensis septimanatlm gr. 30. It( 
tores: Matheura, Joannom et alternm 
babnlt nna cnm expensis septimanatij 
Holomnniec coadjuvans pixidarii habi 

Sumpług in reformationei 
Pro tu nna pieis ad bigas tormen 
fi. 1 gr. 2, Pro nno currn ferri ad repi 
tormentorum Słowików fi. 2 gr. 4. A 
bns Impositur pulver ad tormenta gr 
fi. 1 gr. 4. Pro 4 cnrrus ferri ad repat 
szinalo, virvanty, sierdzenie per itlnerei 
ferri fi. 4 gr. 8. Pro carbonibns ad : 
erat relictum in Leopoli et aliis rebus 
nerę gr. 24. Pro pice ad bigas tormen 

Swmptus in communet 
Pro 10 securlbns parrls pislda; 
bovinis paratls, ad faclendnm 15 sao< 
pixidariis et a labore predictornm sacc 
drotkowe ad reparationem kar torment 
cte fl. 4 gr. 28. Pro fnnibnB ad kno 
prochownie magnis pixidarils per gr. 6 
raculis ad clandendnm foramtna, nbl ii 
majora gr. 6. Pro dno axlbus, qul eran 



nit Leopolfm gr. 2. Pro outibns bovinie ad to 
1. 2 gr. 20. Pro formis lignets ad globos lapl- 
rro et carbonlbns, ad re par a t łonem kar snb tor-' 
m multo in itlnere deetructa erant et presertim 
majorum, rotę fraote fl. 5 gr. 20. 
cnniaruni in castro aub arce Chocim In mandato 
liflei Dni Joanni comltls a Tarnov eastellani Cra- 

i laborabant circa taraesy, pro coemendo Tictn 

looim, pro vlctn hevarzov fl. 1 gr. 24. Veotori 
nicze et a U a Instrument a ad o astra gr. 24. 

wodzom fl. 17 gr. 15. Peditibus, qnl portabant 
arce Chocim gr. 20. 

ydatki na utrzymanie ludzi i koni kosztem skar- 
tdre opuszczam. 

Ks. 51. An. 1522 Angnstl 22, mlssJ snnt ad Ka- 
irem Slezanek, has res infraecrlptas, pro defen- 
.tatia, in dnobus ourribns. Inprimls dno portlo- 
>os, habent oentenarlos Cracoylenees 20'/t- Item 
< cent. 20 et 20 pixides hakovnlcze, ponderantea 

mariorum 4l'| a . A o en ten ario nuone ad Kamie- 
gT- 20 fac. fl. 27 gr. 15. Ista 20 tormenta hakow- 
imitz a ąuodam Boemo per fl. 2 gr. 30 faefl. 64. 

Ks 105. Diatributa pecnniarum prlvatarnm pro- 
\nno Dni 1541. 

illerte prefeoto, cni ex oommissione Dni Mgflci 
a die suaeeptionis ejns, vldelloet ąuartnale Pen- 
mrrentl, ad ratlonem ilHne pensionls annne dle 
rant IM fl. 25. 

'. Ks. 142. Percepta et dlstribnta salinanun in 
■uta In tormenta bellloa. 

o 1546 Dum aua Mtas Regia egrotav!t et Dnus 
:i hnc misit, nnnciando de castro Międzyrzecz, 
perioulaet gentes prompte eaae ex Marchia rogandi 
racnrrere sibi pulveribns bombardarils aliisąuo- 
defenslonem pertinentinm. Tuneut snpra S. M. 
;anto, aliis enccnrri non poterat, ad inetantiam 
jis Dnls PalatinoSandomiriensi deThanczyn noc 

theeanriarlo, emi et constgnavi In manns ser- 
ni Capitanei Mlendzyrzeczensia promlaerunt pro 
s, quod Dnus Miazkoirski hnjns modi pnlveressolve- 
M.R. expedire debet, quod generosus (?) que fac- 



^anyi 



tum non est. Quare hle prout dictum p 
ąuolibet in dlstrlbnto panno fi. 90. 

Item Anno 1647 In Marcio fult Sin 
torum in mtneris alias kuźnicze missus 
fecit flerl ferramentum pro tormentlbus 
toa nent. 29 et aolntns centn. quo II bet 

Bimilitor pro lamlnlbus alias schy 
eundum usnm dati fi. 14. 

Veetura anto dat) et quos Simon 
sumpsit et partia eqnla meia fac. fl. 4. 

Item preterea faota sunt pjo mort 
ponderantos oent. 28 et constat cent. fl. 

Vectura antę dati aunt ex mlnei 
oquis fl. U. 

Item pro nundlntbus £>'■ Stanislai 
oent. 12 per fl. 12 qulllbet ab Goniec de 

Diatributa eondicttś et talari 

Item pixidariis atqne aiiis condlct 
tuale Cinerum ad presentl aolutum eat s 
mon Gaubicz prefecto tormontorum fl. 
fl. 17 gr. 16, Henrloo Cleber fi. 12 gr. 16 
gr. 15. Item phistulatorl fl. 12 gr. 16, P 
hle Cnrez fl. 10, Georgio Wall fl. 10, Va 
Hennnno Logi fl. 7 gr. 15, Conrado Pfa 
CentrlfuBori fl. 5, Alberto Polono fl. 17 g 
ter auacepto fl. 15, Nicolao Dornlfc novit 

47) A. 8k. Od 54 Ks. 2. Inventa 
Anno 1507. In theaauro: 42 volnmlna II 
trea pnllea sagittanmi alias szypow, 2 tt 
ferri cireumdate, unus cnm medio lapidi 
tiaaaima 16 p. 487. 

Regestrnm lnventarlorum in castn 
astonem Nicolai Firlei de Dombrorica j 
1509. Ad defeneionem eastri pertinent 
annt immo 32 et 3 veteres mlnores et 
atrncta. Pixidea alias rusznice annt Nr. 
va oastri alias moździerz, kulek haków 
pulyerla hakownlczego est nnnm vas. 
eontrndnnt et forma snlyeze 2. 

16 p. 490. Regeatrnm eastri Soct 
Poglar cnm tribus prochownice, 9 pixidc 
ferrea, pulverls tertia pars tunne, kul 
15, saglttarum alias szypow 150. 



:. Iuventarium oranium proYentuum castrl Chenoi- 
1 1508. Plxldes majoi-os, 4 foglary et una taraśnl- 
iwnłoe et 4 Słabo Bzowski Dnns Marsalens offerit Gnat 
res lagena 5, pisides minores: hakownloze 7, rnsz- 

). Regestra inveatarum In castro Lnbllnenai In An- 
orta, 2 rohatyny et glevia I, 8 olipei, baliste 8, puł- 
lpra portam: foglari 2. Supra muro foglarl 1, puMa- 
i tarci magna galece 7, piachy zadnie 7, przednich 5, 
chownic ad foglari 18, hakownio 12, kopii 7, ruszni- 
ideckio 2, unus olipena parruB, tunna szypow, tunna 
ris et in alio vase medietas, małych kul pdlbcczkl. 
i. Eegestrum castri Sandomirlensls A. D. 1510. Et 
i caatri aub aumario: pisidcs hakowDieze 16, plxidee 
ri 9 integri et 1 fractna, telorum dlctl szypy 1 tnnna 
ihownle foglarowych 25, saletry vaaa i, laplduro fo- 
s 10, pulverls vas 4, kulki hakownicze in trea vasa, 

1 56 Ks. 8'|, Regestrom sive inventarium castrl 01- 
nhim et slngulornm proventnnm et olivencionura ad 
ai spoctantium et pertinontium post mortem roagni- 
Nlcolai de 8ohidlovoo thesaurlarii Begni, ae ipalns 
>osaeasoris, de mandato. S. M. R. facta et conBcrlptum 
inse 5 Mar til 

ta et bombarde: tormenta 2, sed nnum sine appara- 
ombarde novo slvo hakownieze 12, antiane bombar- 
11, BBdallauGdestrnote. Unum aliud tormentnm vnl- 

)d. 39. Ks 117. Kegostruiii omninm rerum mobillum 
olim magnincl Dni Joannls de Tan ozy n palatlnl Sando- 
i Belzensis, per me Andream Darbowski eonscriptarum 
;nsU 1541. 

lice: dział 5, hakownlc 24, prochu dzialaego beczko, 
i puszkarskiego beczka i garniec, siarki kamień 
, saletry beczka, kul dzlalnyeh kamiennych 30 i że- 
kownlczych 1, oszczep 1, kapallnów 4, kusz 3, pra- 
wniczych 12, szypow kop 23, ołowiu sztuk 4, pancerz 
■ny. 

Od. 1 Ks. 62. RegeBtmm rerum omnlum relictarum 
am Darbowski in arce Tyszowce A. D. 1541. Bes bel- 
j 13, tarasnie 2, foglari 2, prochu półbeoznłki, ołowiu 
imiennych 32. 



A. Sfc. Od 56. Ka. 0'|*i Anno I 
featuni S-te Trinitatts prosima, posi 
Konar de Balice castełlani Sandomlr 
signate ree omnes tam łn castro < 
omnibus ad noc ipsnm castrnm pertiiio 
Christoporskl anlicum 8. M. R., a 8. 
ad accipiendum, sive ad enndem non: 
Oawiedmensis in possesionem missn 

Na zamku na pierwej zamkowa 
kick 27, hakownlc nowych 4. 

Na wieży: hakownic tychże s 
świeckich 2. 

W sklepiku tamże na wieży ] 
czapce, kul żelaznych ognistych do 
wniczych pólfaaki, szypow żelaznye 
drewnianych do kusz zakowanych ż 

W armamentum co przy bran 
o kowanych, 6, pa weź staroświeckich 

W bramie pierwszej: su lic nov 
czepy żelazne staroświeckie okowan 

Na sali: tarcze stare 3, drzewc 

A. Bk. Od 56. Ks S|'. InwentE 
rostwa Spiskiego sprawiony i uczyni 

Zamek Lnbowelski. Co za strz< 
w sklepie na wieży: saletry beczek 
beczka, prochu beczek 5, prochu fas 
clunt ponderls 1 centnar, a te wlęks 
ficit 1 oentn. 

Pod daszkiem tego wyższego z: 
nens cent. 25, 1 działo do kul kamie 
konety, ósme krótkie działo do kul I 
czenia prochu. 

W Izbie co za strzelba: haków 

Na niższym zamku co za strze 

W izbie nad sklepem nowym 
przedzlałanych 24, alabardy 4. 

W izbie u bramy ta strzelba: 
kownlc nie nowych 10, hakownlc prz 
tulić 2, oszczepów o. 

Inwentarz zamku Po 

Strzelba w tym zamku: hakowi 
arkebuzów wielkich 45, prochownie 



Pod dachem ta strzelba: 2 dziele do kul kamiennych, 
organki polne na jednym wozie hakownic mają 12. 
iele większe są. W wieży jest komora, a w niej 
as, prochu beczek 16, beczka Jedna saletry, knl wiel- 
ozka, knl minores do hakownic beczka jedna, ołowiu 
ach jeden do dział, knl kamiennych do dział 200, 

■pis biblioteki Krasińskich fascyknł nfennnterowany. 
lu dział wielkich i małych, moździerzy, hakownic, 
innego sprzętu wojennego z zamku Tyko ci ńsk lego, 
n J. Kr. Mści, pod Gdańsk, do Wilna, pod Połook 
) była wola J. Kr. Mści, rozkazał J. Kr. Mość aby to 
ostało w cokauzie spisano było i to wszystko niżej 

dział króla JMści 1 Innego sprzętu wojennego na 
liskiem dnia 2 Decombra r. 1579, który się należał. 
;ns, Witold, Żebrak, Baba. Pod teml działami łoża 
ie. U nich na końcach osi kapie 7, lonów 8, skrzyń 
i łożem okowanych 2. 

aTfmeców 2, pod niemi łoża i koła okowane. W nich 
:h 4, lonów 4, skrzyń do knl między łoża 2. 
trtaunów 2, pod niemi łoża i koła okowane, na osiach 
i 1. 

owikowych 2, pod niemi łoża t koła okowane, kapie 
jnów 3. 

'iszczek 1, Bębnica 1, pod niemi łoza i koła okowane, 
Ic 4, lonów 3. 

otów ognistych 8, pod nioml łoża i koła okowane 
h 2, ladsznfli 8. 

aldszlangów 9, pod niemi łoża 1 koła okowane, na. 
), lonów 8. 
Ikonów graniastych 4, pod niemi łoża i koła oko- 

Ikono w okrągłych 6, pod niemi łoża i koła okowane, 

2. 

paterszlaugów 8, pod niemi łoża I koła okowane ka- 

ilkonetów graniastych wielkich 14, pod niemi łoża 

Ikonetów okrągłych wielkich 18, pod niemi łoża 1 ko- 

■rpentynów 12, pod każdym 4 koła okowane, łoża 
ożu skrzynka do kul. 
żelazne bez łoża jedno. 



Moźdzlerzów małych na wozie 7, pi 
z dyszlem, skrzynka do kul. 

Kar z h&kownlcami 6, na każdej kari 
kowale 18, a pod temi hakownloaml szroti 
zamki hub oz as to. 

It. kara jedna okowana, na niej dział 
kłem smigownic 7, a nich zamków 6, ladszi 
carami 17. 

IŁ kara okowana jodna, na niej śmig 

It. śmlgownica bez zamka, do której 
żelaznych, które z tyłu nabijają 3, szturmhi 
Hakownic wielkich 135, hakownic małych 
kich graniastych 197. Prochownie małycl 
sznfli wielkich i małych 41. Wyciorów wiol' 
do rozpuszczania ołowiu wielkich 5, małych 
spiżu do lania kul 4, t. j. do falkonetów wi 
do feldBzlaogow i. Form do hakownic wie 
kownic małych 9. Hebceygów do ostrzygł 
Szrótmesser do siekania ołowin 1. Łań 
Łańcuchów do dyszlów z kolcami par 7, a 
lów grabarskich nieosadzonyoh 24. Łopat : 
osadzonych 28. Łopat żelaznych osadzonj 
nyoh żelazem okowanych 22. Rydlów nowy 
osadzonych 6, a nieosadzonyoh rydlów zł; 
osadzonych 12, a nieosadzonyoh nowych 2. 
Motyk osadzonych 12, a nleosadzonych 7, 
stare. Big do łamania murów 4. Skrzyń d 
bywają, małych I wielkich 42. Sworzntów że 
kich 1 małych 95. Kapie, na osie wielkich 
skórzanych 6. Hewarów do dział 2. Blok we 
wielkie wożą 4, kar do nich nlemasz. Przj 
sady naprzód i nazad okowane. Kapio do i 
działa windują, do niego sworzeń żelazny z 
ma hakami, klob mosiądzowych 4, w nich 
laznych krzyżowych 3, w nich po 2 szybie 
kich 2. Lin nowych średnich 2. Lina star 
na wozy 8 Cepów żelaznych 1200. Łoża 
jedno od kwaterezlangów, a drugie od falko 
tów 6, bnksy 2. Stosszyby 2, ryfy 2, ble 
blachy stare od końców osi 2. Świdrów kr 

Prochy: prochn dzialnego centnarowy< 
beczki większa połowica. Tegoż prochu 
worków 9. Prochn hakownl czego centnar 



o płóciennych worów 9. Prochu raśnlcznego 
., a drugiej beczki wielkiej trzeoio część. Eos- 
Szlej starych 4. 

ni do serpentyn 3586, do Średnich falkonetów 
6, do kwaterazlangów 1570, do feldszlangów 
;zczka 860, do słowików 464, do kartaunów 289, 
dętych do kotów 169. Kale kamienne do ko- 
, Witolda, Dziada i Baby 40- Kul ołowianych 
iów na szrót lanych 755. Skrzyń do chowania 

kluczów popsowanych 50. Ołowiu okrągłych 
długich 5. 

ziały jest zepsowanyoh 5, z których sle strze- 
arfmeea 1, falkon okrągły 1. kwaterszlanga 1- 
elki 1, średni 1. 
\ pieczątki i podpisy: Łukasz Górnicki starosta 

Nacz neygwart Króla JMśct Wileński i Tyko- 

, Łaskiego. Prace naukowe i dyplomatyczne 
Sra jest w cekauzio Króla JMSci Wilońsklm 
i anno 1651. 
i. 1 Abt. p. 631. 

Xs. 163. Begestrnm omnium peroeptarnm ed di, 
rum, tam ex theaanro S. M. B. quam ex Zuppis 
>ventlbus Prosovlensibns, per Mgflonm Dnnui 
Balice, ab anno 1552 ad annum 1562. 
emptionem globorum ferreornm, oatenarum et 
la eorumque veoturam. 

552, pro 76'ls cent. globorum ferreornm fabrl- 
r. 5 fac. 316 fi. gr. 22. A pondoratlone eorum 
jrum a qnollbet ceutenarloper gr. 14, fi. 25 gr. 
is globls proflciscentl et redeuntl In yietnm fi. 
arie eorum ex domo ponderationls ad armamen- 

n. oatenarum et drągów ferreornm per fi. 4 gr. 
343 gr. 17. Dati sunt per vlceproonratorcm fi. 
as Dnus proonrator dedlt fi. 243 gr. 17. A pon- 
16. A reduotlone ex domo ponderationls iu ar- 
A yectura eorum ex Nova Villa, a ąuollbet 
4, facit fi. 36 gr. 6. 

. globorum ferreornm in Parva Gielnioza Huu- 
lsorem, quilibet oentu. per fi. 3 gr. 15, fac. fi 
per Ticeproonratorem fi. 216 gr. 22'l„ reliqnam 
tor soMt, Tldellcot fi. 100. A vectura eorum 



90'| a eentn ex Parva Gielnlcza Cracovi 
fac. fi. 42 gr. 7. A ponderatlone eor 
armamentarlnni fi 2. Serritori pro h 
ennti et cum illis red ennti pro vi o to 

Pro 182 majoribas et minoribns 
Janusz emptia, ponderantea cent. 25, ( 
Ad tormenta feldszlangi oonversa. A 
gr. 14 fac fi. U gr. 20. A pen der at i 
armamentarlnni gr. El. 

Pro 50 bombardls majoribas ali 
fi. 150. 

Pro 30 bombardls minoribns e: 

n, 52. 

Pro lanceis 30 per gr. 15 fac. fi 

Die 12 Decembris. Pro 105' 4 oe 
tifl per fi. 2 ąnilibet cent. fac. fi. 10. 

Distribnta artifiolbna varlis rea 
laborantlbns. 

Gladiator! pro 52 gladinlis tnm 
Fellci gladiatori, pro 22 szable 
fi. 35 gr. 6. 

Freniflel od nawiązywania tyoh 
szabel 22 per gr. 4. faoit fi. 11 gr. 8. 

Pietoribns jus ta contractnm 
drzewiec hiszpańskich na gonitwę, 
fi. 800. 

Pro 60 spisów per gr 6, faoit 
miesi snnt. 

Pro 40 olipeis in Eperies emptt 
monetę fi. 138 gr. 20. 

Pro 100 drzewiec ibidem emptis 
procnrator soMt Slmonl Gladloz et & 
olipeomm et drzewiecz ex Eperies Ci 

Pro 600 grotów do drzewiecz p 

Pro 160 annnliB ferreis ad ca 
per gr. 3 fao. fi. 16. 

Proere alias miedz do obronlon 

Matie armiflci pro 7 raaskar z < 
JMsci per fi. 7 fac. fi. 49. 

Felici arraiflol per 6 maskara 
fi. 42. 

Petro armifioi per 7 maskara z 
tnor sohibow fi. 12 et ąnatuor fisei 
fi. 66. 



liohta profioi sisGii tl Vratisiaviam, pro coemendis 
S. M. R. vldelicetpro 10 galeigper fi. 6 oum vee- 
itajkę, jedwabną i bawełnę pod szyszak Króla 
podszyciu 6 hełmów uHarskich fl. 1 gr. 18. 
I. M. R. za fajborkl praeter hano snmmam qnam 
postitt, Mgfieus Dns magnus proourator dedit ra- 
0, qui in armentarinm snnt datl et lnferins de- 

darlo od oblewania kul fl. 1. 

ro lapldibus ad bombardas fi. 1 gr. 2. 

stributa in necewitates capitaneatua Scepusiensis. 
Magnus Procnrator Cracovionsis et capitanens Sce- 
i arcem LiboTllensem bombardas 50, ąuarullbet per 
;. 86 gr. 20. 

t prochownie wielkich 150 por gr. 12 fac. fl. 60. 
rkobuzów 100 per gr. 4, fao. fl. 13 gr. 10. Lanoeas 
o. fl. 30. Vas sulphuris pondurantis centn. 5" 7 
gr. 7, fao n. 31 gr. U. Hewaraw ex armantario 
prototis datl fl. 5. He warów 2 ad currns misit 
Vexiila militaria 2 fi. 20. Powietrznik żelazny 
<rna ex vitro fl. 2 gr. 24. Klnby miedziane z 11- 
wek mosiądzowych 10 per fl. 3 gr. 15 fac. fl. 35. 

30 per fl. 1 fao. fl, 30. 

ormentorum combustorum ex Lnbowlia Cracoviam: 
intes centn. 25, 2 szlangi ponderantos centn. 12' , 
erantes centn. 13. Unius mortarll ponderantia 
lentn. 52. A ąuolibot centeDario per gr. 12 fac. 

hoo aere tormentomm combustorum Mguus Dns 
siensis nova tormentaconflare dedit, ooempto adld 
ntnra, ąuantnm necessitas postulabat Yidelicet 
i aunt aeris cent. 44' I, per fl. S, fao. fi. 356. Prao- 
Reglae a Slmoni Haublcz empti cent. 2. 
jntorum ex aere suprasorlpto. 

Cartan ponderat cent 46. , 

pulkar tanie ponderat centn. 36. 

falkonet ponderat centn. 13. 
! falkonety ponderantes centn. 29. 
: In partem sive perterunt circa fneionem eorum 
s centn. 13%. Qnoniam labor tornienti nnlns fu- 
issit, ąuod tormentnm bis fudere rogabatar. 
v. tormentomm, arguollbet ceutenarlo per fl. 2 gr. 



Pro ąuatuor pernis lardi Id necessi 
mm per fi. i gr. 7 facit fi. 5. 

Anno 1555. Fabri ex Scepusio vene 
gotIo per dies 32, a dio 5 Februarii ad di 
rationeiu lectornm ad tormenta bellioa 
comparata et alia necessaria ad oircnmft 
torom snpellectiles eibi parantes, qnae p 
actum in armamentario Craoovlenal man 
Blngulis diebus per gr. 4 et. 14, famulls ; 
in dlem qnemllbet per gr. 50, tum magia 
32 diebus facit omnibus fi. 53 gr. 10. 

Pro carbonibus ad la bo rera o om nie 
fi. 26 gr. 17 

Pro sex stabow calibis, per gr. 10 < 
libis per gr. 12, facit. fi. 3. 

Pro dno oarrus ferri hungaricl per. 

Pro 13'|, libri stanni do ewidra et 
et srnb fi. 2 gr. 11. 

Pro 6 libri sępi ad eandem dealbat 

Pro 3 libri stanni cum plumbo mixl 
ic oorrigio ad śnieżek do wlorcei 

Pro styl tokarzowi ad eundem labc 

Pro szaflik ad dealbationem clayor 

Menauratori a labore lectl novi. qi 
runt fi. 6 gr. 6. 

Pro tr unosiło alias kłódkę ad clai 
A ponderatione 8 centn. ferri ex czinhau 
ejusdom gr. 4. 

Pro axe ad lectum gr. 15. 

A ponderatione qnatuor tormentom 

Bnsticis imponendls et reducendls ■ 
mentarinm fi. 1 gr. 5. 

A reformacione vohiculorum super 
tur ad ponderandnm gr. 4. 

Rotiflol pro rotis magnia ad tiovu: 
n. 2 gr. 12. 

Stefanowi od świdra gr. 10. 

Pro cathonulis ad appensionem cle 
Menaatori qni oxcidebat leetnm In nonnn 
bant pro aliqnot dies fi. i. 

Alexio fabro a circnmferratione roi 

Carpentariis dno bas coadjuvantlt>us 
menta scepusiensla, pro diebus 5, per gi 
diem, facit, gr. 27. 



eractum laborem nunc idem fabri, ex ruandato 8. M 
nut, tnm In et rum en tl a eorum Yiinam. 
■\56. Ugnlous Do minus Magnus Procurator Cracovicn- 
,to 8. M. R. espedMt veutores Vilnam cnm 199 cente- 
Is tonn en tarli, qui habuernnt eqnos 40, ąuilibet equns 

et a ąuolibet eqao p«r fi. 10 gr. 10, faoit monetę 

centenario a 198 cent. fi. 411 gr. B. 

557. Pisldario Tibnrtlo a roparatlone bombardarum 8. 

r. 9. 

tri pro lapidlbns ad bombardas S. R. M. in Gemianlam 

fi. 11. 

>ri de profectiono pixldarlorum 24 Yiinam M. E. nun- 

i pisidariis 24 ad K. M. euntibua, onlllbet ad ąuartua- 
»r fi. 12 gr. 15 tempore eipeditionie Livonie fi. 300. 
. pixidarils in vlotu qnollbet per fl. 8 faoit fi. 72. 
toribua eornm aliaa handUngeroin 80 per fl. 6, tac fl. 180, 
l In Tictnm per fl. 2, faclt fl. 00. 
ibus a yectura eornndem pixidariornm ex Craoovia 
rarrlbiia, in qnolibet cnrrn equi 4, videlieet a 24 equls, 
ino per fl. 10, facit fl. 240. 

Sk. Od 3 Ka. I. Data pecunia in reformaclonem ae- 
stri superioris Loopolienals in Anno 1573. 
amlenle siarki dobrej, aby ale, saletra, która była zła 
przybytek obróciła, z której żeby pnazkarze robili 
i dział, jak i do rusznic. 

sorobieńia saletry, w której było kamieni 13 funt. 7 1 ', 
zenia znowu od każdego kamienia per gr. 8, fao fl. 3 

żenla i noszenia tej saletry fl. 8 gr. 0. 
zeszota do przesiewania prochu gr. 8. 
garnca octu winnego do prochów, garniec po gr. 8 

irzom dwom na strawę fl. 3 gr. 16. 
rnia zgorzała, w której proch tłuczono, tedy od zbn- 
'ej i naprawienia atep dano fl. 3 gr. 24. 
irzom, którzy we Lwowie przydziałach mieszkali: Kao- 
;vi Mazurowi Hauszowi Niklowi zapłacono ze skarbu 
ażdemn diaria i aalaria ad diem 11 Febrnarll 1578 ro- 
) Im kwartał Clnerum ad Pentecosten niedziel 13, każ 
25 gr. 15. Przyldzle wszystkim na ten kwartał zł. 
iny: Hyacynthos Młodziejowski notarins thesanrl mann 



53) P. 8. Kr. Kh. 147. Regestrom rai 
Domini Severini Bonar omnium et singuloru; 
tnum Mtia Bnae oommissornm, eornndemqi 
tos distributorum Anno Domini 1548. 

Item S. M. R. in menso Augusto ordin 
Nicolaus Polonus laplcida fadit de onpro 4 1 
oare certls tormentls bellicis Vilne fusis. q 
pro quibus fabrłcandia dati aunt sibi prim 
alter ho lotus ąnilibet oentn. per fl. 9, facit 1 

Ipsl autom Nioolao dedl pro laboro ot 
et Id genns per fl. 10, facit fl. 40. 

Pro cista et olavibua In qaa dlcti I 
aunt Piotrkoyiaui dio 23 Octobrls, dati gr. li 

54) P. S. Kr. Kh. 158. Bspeditio plxid: 
annno emerito dio 23 Febrnarii 1551 Anni. 
coTienalbna Nr. 12 pannl lundinensia alngulls 
S. M. R. por nlnas 7 datnm est nlnas 84. 

Georgio Łinder pixidario Cracoviensi, 
atense aoluti ratione Mina fl. 10. Eidoi 
ad Kamieniec fl. 10, faelt fl. 20. 

Holutio pixldariia Cracovionslbns, pro 
23 Marti: Simonl Hanbicz fi. 30, Melcbloro i 
Kroasner fl. 12 gr. 15, Mathiae Karcz fl. 10, 
15, Leonardo Grin fl. 10, Stepbano do Leopc 
phoro Mayer fl. 10, Oasparo Hod fl. 10, 
Ambroalo Hompel fl. 10. 

Summa dis tri bu ta Si me oni tor mon ton 
bna at laboribus ad oflcinam ;pnlverarlam per 
In oednla ejus speciflce deacriptla faoit fl- ■ 

Summa data rotifioi a labore rotarui 
snb castra esecuntla fl. 20 gr. 10. 

55) P. S. Kr. Ks. 164. Distribnta In t 
in Anno 1552. Solntio pixfdariis Cracoviensi 
Simon! Hanbicz fl. 60, Melcbloro 25, Valenti 
Kurcz 20, Leonardo Grinborger 20, Stepham 
15, Uanns Filwolth 20. 

Pixidarli noviter per Mgoum Dnum C 
Magnum Pro cur a torem snecepti Cracovie: V: 
ąuartnali uno et sept imana 7 aolntne fl. 19 
ttslavla, pro ąuartuali nno tntegro fl. 12 gi 

Expedltto plxldariorum 8. M. R. Nr. ! 
ca oampestrla ad mllltea meroenarios missia: 



Pixidariis arcla ' 
grlB. Barto lomeo Nacz 
Joann I Malarz, Joann i 
Stanlslao Barensi, slngu 
facit omnibus fi. 125. i 
boves 6, qni In labore a 
per ft. 6 gr. 15, faclt fi 

PIsidarlls alląnia 
wi Będzińskiemu residu 
11 Febrnarii 1573 jnxta 
fi. 93 gr. 8, Janowi Maz 
torom ad diem 11 Febn 

Mgfico Dno Georg 
debnorunt in neceeaitat< 
arlorum pisidarlis, ooac 
jnsta regestrom latiore 

Nikiel pisidario i 

60) P. S. Kr. Ki 
pmataruni proventunm 

Pisidarli: la Czer 
in Oster 3. Omnibus ii 

In castrum Kilów 
Baozler fi. 80, Pomierni 
jowi, Z ach arie, Jaoobo ; 

Pixidarlls in east 
slao Miowski fi. 20, Ge< 

In Cracoviam: W< 
diarlornm fi. 13. Sunm 

61) Expedltlo torn 
Anno eodem dla 

cnm rebuB ad eadem et 
et cum coadjutoribns, i 
lim tor men ta ot munltk 
tenarios falconeti nunc 
et bigia anterioribus, 
rlis, stąpię, wagi 8, or 
attinentiis. 

I tom ad dieta tor 
libet rasa globi 115, su: 

I tern 6 tormenta 
nna cmn lectis eorum 
pro ImponendU pulyerił 
kopy, panwie, azornle e 



ad dicta tormenta globorum vasa 7, In quolibet vhes« 
mt ln toto glob oh 840. 

>ulveris torraentaril vasa 25, eontinentia lu se pulveria 
;i>r qua snnt puKeris pro pizldlbna manuallbus alias 
o prochu apeciflce algnata vasa 10, in medio cent. 

DStrnmentow alias kozieł, quo tormenta es leotis leran- 
adera reponuntnr cum ac clobi paribua duobus de on- 
cullo, funlbu strlbna 400 sążni cootinentibas ot alils atti- 

hevari ferrei, quibus tormenta atąue lecta ao enrrus 
rmentoram luvantur, yldelicet novus unus et nnns anti- 

mfssl snnt pbalangae magnae alias drągi fermi Id mine- 
;. secnree 10, ligonea alias motyki, fosaoria alias rydle 
0, pali ferrei 10, blki 10, catenae ferreae 12, funoa ma- 
liny 10, knotów beczka ima. Item plnmbi. It. sarcu- 
tentoria pizidarlornm de tllle. It. kłódek 10. It. eie- 
;. mainiea. It. klucze. It. szmby. 
Kr. Ks. 164. Dietribnta ln artelleria et pixidarios in 

■lo termentornm in itinoro Leopolim devehenttnm, per 
Dembieczkl factum. 

ie facta cum eodem Btanialao Dembnieczki de perceptls 
ex tbesauro 8. M. E. pecnnlis, in provisionem artelle- 
hoc est tormentornm belllealinm ao vectornm et eqno- 
!bi praefata tormenta beillca Leopolim, es mandato 
deiade ex Leopoli in campestrla ad exeroltum trahen- 
uper pixldariorum 5 et eociorum totidem, eqnornm ve- 
74 et proYiBoris 5, personae vectorum 36, provisor ve- 
is. FroYislo praefata inoepta eat a die 7 Juli profee- 
i e CraooTia ad dieni 17 ejiisdora per di es 11, ostendlt 
ae in eornm omnia ac eqnornm viotns neoessaria, mo- 
ito summam inferlns deseriptam, sed primnm aciendum 
aefati veotores, a die conventionie ipaornm eoaotl snnt 
;oi'ie aingnll diebns aliquot jnxta spoci ticationem rege- 
ntiuni expeditionem suam et preparationem rernm ne- 
ad artelleriam pertinentiam. Nam qnaedam per Dnnm 
curatorem nondum erat parata. Ideo expensa et pro- 
guorum, quam otiam personarum facta est lilia, qaae 
spitiis existentes oonsumpserunt, partim qaae poatea 
atabntum S. M. R. sunt lilie provisa. A die 20 Jnni 
dli Id loco Cracovie retioebantar per dies 17 ad dis- 
m e Cracovia guibns a die coram ansceptionia ad dlem 



snprasuriptum, ratione eorum viotu ac oquoi 
linia per Ambroslnm Łaszcz alterum eorum 
parte expediti, ut In ejus ratione patebit, 
gr. 26. 

Summa item data In expensa pixidarii 
eorum coadjutores, Bervosque vectorum, qnae 
provisorem et m eguorum expenaum: avoena, 
a dio profeetionis ©oram ex Cracovia, 7 Juli 
ventus eorum Leopotim facit fi. 183 gr. 9. 1 
darli dle 16 Joli venerunt Leopolim, vectores 
17 ejusdem. Et eodeiu die per Dnum Goreczki 
nem suscepti snnt. 

Impensa pixidariorum cum tormentis ad 
liam euntlum, per Ambrosiuni Łaszcz serviton 
tnesaurlarli facta. Cum quo facta ratiune < 
ex thosauro 8. M. R. pecnniis in provisionem 
caliuni ex CracoTla causa praesidum ad ree 
8raolavieusem missorum ostendit ae esposul: 
diom 5 Juli, pro septimana l'l, in equos 76, Vi 
ro 34, per totumitor, pro omnibus neoessariij 
gallis, autem panlbns, cerevisla, aromatibns, ai 
na ae in solutionem ad rationem annonae pen 
ti proflsorum regestrum speoiiicationem fi. 19 

Provisio tormentorum bellicallnm per gi 
thiam Górecki exeroitaum regnf oampestrnm i 

Facta cum eodem ratione de perceptis j 
sauro 8. H. R. pecnniis in provisionom ot e; 
artellerlae ac pIxidariorum castrum 6raolavi 
dum a Cracovia missorum ac Teotornm et art: 
fatam artelleriam vehontium ac labores varlo 
tłnm, a die susccptionia lllorum 16 Julii Anni 
nuaril Anni 1553, per septiraanas 25'l,. Nan 
Juli pixtdarii Leopolim yenernnt et eodem i 
Górecki proTlsi snnt. Dle tandem postera 17 
Leopolim yenerunt. Pisidarii Nr. 5 erant cud 
bus, Tectores erant n° 36, eo.nl eorum 74, qui 
tempns snprascriptnm per eundem provideban 

Summa data In nooessitates coquinao el 
et vectorum pro omnibus neooesarlis, Videlic 
carnibuB,boTl8(,!)etarletum,(l)gaIIis J anseribus, 
tibuB, butiro, caseis, aleolbus, sale, lęgnia, cai 

Snmmara datnm In reform ationem 12 u 
borz, apnd Mgcum palatlnum Belsensem ex 
Regiam snam Maguiflolentlam mutnatnr, artifl 



Piwa do stołu póki jedzą co potrzeba. I 
sie, któremu tez pić zechce dać ma piwa. Tak t< 
a wszakoż nie zawsze, aby tego sobie nie mieli : 
• Na wieczerze, pieczenie a Jarzyna na mii 
nplec im pieczenia, a nazajutrz dać Im na śnią 
ehleba i piwa po kufelku. Także też i pomocnik 

Kiedy przyjdą suche dni puszkarzowi kazd 
le jego naznaczenia jnrgieltu, a któremn jnż za 
nic nie dać. 

Pomocnikom pnszkarzy, na każdy tydzień 

Furmanom ma być dawana strawa w drt 
każdemn z nich na obiad sztuka mięsa i jarzyr 
Piwa na obiad i na wieczorze, kntel za szeląg 
każdemu po szelągu t. j. na obiad szeląg i na wleci 

Na wieczerzę, po kawałku pieczeni, jarzy 
jagły albo co innego. 

W rybne dnie albo w postne mogą być 
każdemu po dwa dzwona, w powszedni dzień z 
z czarną juchą. Odzie by nie było świeżej ryby 
Błoną, Jakich dostać może. W masine dnie na o 
na suchej ryby, albo świeżej po jednemu z n 
tego po parze jajec, a ktemu dwie jarzynie z m; 

Na wieczerzę w maślne dnie sera i chleba, i 
ma za szeląg, jako i w mięsne dnie, tak gospodars 

Na konie furmańskie w drodzo dawać, na 
kowsklej korcy pułtrzeola a na miejscu na 4 koi 
krakowskiej 1 siana z obrokiem wedle potrzeby. 
nie było, tedy na każdy koń żyta po 4 snopy, a jes: 

Słomy pod konie, gdzie może być, wedle ] 

Furmanom od każdego konia na tydzień p 

Cracovie die 7 mensis Juli An. Dni 1552. 

Instructio per Revcrendiesimum Dnnm Raj 
Canon icum Cracoviensem et no tarłu m thesauri I 

62) A. Bk. Od. 2 Ks. 23 i Od. 55 Ks. 47. B: 
mm ln Dnoatum. Lithvaniae, ad servitium sus 
facta Anno 1504. Pisidariis magistris antianis 
tis. pro ąnartuali uno in personis 50, per II- 12 { 

Pisidarils sociis Nr. 50, slngulls pro guarl 

ln personis 8, pro ordlnandas pulveros sue 
tuali uno, per fi. 7 gr. 15. Fossoribua Nr. 7. 

Bidem pro ratione vestls panni Vrastlelav 
per fi. 6. 

Expeditio Tcctoribns Almanorum et Polon 
ln Dnoatu Litnvaniae sus cep tis Anno 1564 dlebn 



niądzy, po 10 zł. na kwartał, wyszło ni 
których jest niedziel 36, zł. 66. 

Summa tego wydatku co JMśó w 
był JMśc reszty z pierwszego rachunku 
raz JMści eo wydał nazwy! zł. 40 gr. 
kom kwartałów, których płaca na kwai 
mieślnikom, którym płaca po złotemu i 
nie biorą, suchych dni jedno na tydzie 
te pomocniki i rzemieślnik! na wszystk 

Rzemieślnikom: kołodziejowi, koi 
dzień po zł. 1 każdemu przyjdzie, wszy 
Lutosławski ręką własną. 

64) A. 8k. Od 3. Ks. 1. Exposlta i 
Leopoli stmt apnd eives ŁeopollenscB, 1 

Primum post conventionem Vars 
sabbato post Cinerum, dati aunt pixi 
sis fi. 2 qol oaram illorura habent. 

Co niektóre przetoczono z bas 
gr. 48. 

Chłopom, co działa ocierały z błt 

Co prochy, koła, knoty, kilofy, ry 
i inne rzeczy ku działom należące prze 
nego sklepu amalom gr. 35, furmanom : 

Bodem Anno circa Bartholomei 
ku sprawie dział i na inne przechodzeń 
wenej u Wolfa zł. 3 

U Szymona Ormianina za zł. 10 t 
czarnej po gr. 10 i olejn za gr. 5. 

Chłopom oo działa umywali z p 
chn gr. 6. 

Stolarzowi, co skrzynek 5 a stei 
robił gr. 38- 

Do serpsntindlów a falkonetów zi 

Kotlarzowi za miary do 12 działek 
to proch aypaó gr. 36 

Stelmachowi, co u kół poprawiał 
gr. 50. 

Kowalowi, co okował skrzynki i : 
dział gr. 40. 

Za pilśnią czapnikom co do atomp' 

Rymarzowi za paski zawieszać st 

Summa zł. 10 gr. 20. 

Adhac eodem anno 1557 co ku; 
Króla JMści. 



Ślusarzowi za sir aby do oyndlochó' 

Paszkarzom co kulo leli zł. 1. 

Chłopom oo działa ciągnęli z oeka 

Od rąbania ołowiu na kale gr. 5. 

Od noszenia szrotów od kowala gr. 

Co koła i dyszle od kowala nosili i 

Co kale leli od węgli gr. 6. 

Co osie i koła nosili od stelmacha 
gr. 4. 

Co wagi do murów do eokauzu nosi 

Za smołę do kół gr. 3. 

Za ołowy 4 centa, do szrótów zt. 1' 

Die l-ma Augiuti. 

Dano kowalowi oo ladszufle robił z 

Za 6 par kół obodzistyoh zł. 2 gr. : 

Stelmachowi i kołodziejowi za 6 os 
nowe koła cztory zł. 1 gr. 14. 

Chłopom oo koła toczyli na nowy cel 
sili na nowy oelsztnb: koła, osie 1 hołob 

Co działa toczyli na strzelanie gr. 

Cieśli za kliny gr. 5. Na gwoździe 
koła wiercili gr. 2'/s- 

Co koła nosili do kołodzieja gr. 2. 

Tokarzowi co klocki do ladszafli rt 

Co prochy noszono między mary zł 
Za powrozy gr. 6. 

Od okowania kół wyżej mianowany 

Kowalowi od okowania kół wielkie 

Za 300 szrótów zł. 3 gr. 12. Za 6 
Bzynall 4 kopy zł. 12. Od zabijania proc 

Summa totlns zł. 63 gr. 7 szel. 15. 

Rachunek wydatku pnszkarsklego, t 
sprawę dając JMśol Panu podskarbiemu 
Naprzód dało się na ich 6 osób na dwa 1 
co się pokazało ich cyrografem do tego 
posłanym, licząc kwartaaleod Świątek, d 
Wielkorządca Krakowski był zapłacił, po 
do NatiYitatls. 

Strawnych do każdego po złotemi 
świątecznej asqae ad diem ultlmam Dece 
zl. 197. 

Na wyprawę dział do tego czasu, 
kowanego zł. 83 gr. 7 szel. 15. Na któr: 



Strzelba nowa, którą p. star os 
mek Tyszowiecki: 2 działa na kołao 
bakownlc 12 z soszkami, arkebnzow 
nic nowych 15, do których są formy 

69) A. Sk. Od. 2 Ks 29. Arnu 
sibns An. 1579. 

In oastrum Dinamont: półkarti 
ty 3. 

Id oastrum Luci en Bi: feldszla 
wielkich 2, falkonetów średnich 3, s 

In oastrum Schwanberg: falko i 

In oastrum Dinanburg: falkom 

3, serpentyna 1. 

In castrum Karkas: falkonet w 
In castrum Helmnth: serpenty 
In castrum Trikath: falkonet > 
In castrum Kokenhausen: falki 
In Biga: kwaterszlangow 2, fal 
tow średnich 2, serpentyna 1. 

Tormenta ad castra flnltima 

4, feldszlangow 4, falkonow 4, kwati 
kich 13, falkonetów średnich 20, ser 

70) A. Sk. Od. 1 Ks 118. Per- 
es proventibus publicls ad thesaurn 
rosum Hyacyntum Mfodziojowski no 

Impensa ad fudenda tormenta 
ro regni facta, Per Barthotoraeum 
de mandato S. M. B. ilisponsatuiu, 
Badem dle Novembris 11. 100. Eld 
dat. fl, 50. Totins faeit fl. 200. Chr 
impensam die 10 Decembris fl. 40. 

71) A. Sk. Od. 2 ks. 27. Dlstr 
torum frattornm et cnpri Harienbur 
Blbingam, Inde per Habum et sinnm 
dem Kovnam postea Vilnam deflniti 

Per Bartholomeum Nacz coygi 
(juitur. A conductione navls Lichts 
proptor tempestatem maris dati 
positione cnpri et tormentorum es 
A eonductione dna nim vi ci na rum Regi 
libet per fl. 37 gr. 15 datl fl. 75. 
50 fac. fl.Ogr. 20. Covnao a conduct 
libet per fl. 37 gr. 15 dot fl. 75. 



. 6 gr. 20. A deductione klob 
a ltlnerum ceygyarti ex Tiki 
et ex Vilna Craeoviam datl fi 
lam ex pensum dati fi. 272 gr. 
d. i.Ks. 118. Emptio globornm 

one facta oam honesto Georgii 
ropę Kwidzyn manenti, gni g) 
sua materia fudet, jnsta menst 
ictio et valore nt infra, vcefc 
) libras pondere, pro ąnalibetl 
idet et a Mte ltogia solutlon 

qnl libras 120 valet, per fi. ! 
ans quam 20 libras valebit fnt 

12, efficit centen, fi. 2 gr. 20. 
;em cum oo no a vi tatę quam m: 
lolt fi. 4. 

aqne istlus laboris eldem Geoi 
17, tormentornm bellicornm oue 
tdem q ui tan ci as, per gr. 30 fi. 
itio et Bamptaa globornm cnss 
bbatis Vonotiocensis sumptibus 

oubionlarium S. M. R., qni ad 
flungaria, per Dntim eapltanc 
tros habebat Miloezlen szabu 
fuit. Veet: 

lem artiflonm ex fiaibus Huuga 
T. IR 

n suseeptionem lllornm (.'rac 
rum datl fi. 38. Totius facit fi 
i 18 NovembrlB globos tormen 

majores cnssos 850, in quol 
100 cent. vero eonstituunt 170, 
ft. 528 gr. 26 den. 12. 
>res cnssos 850, in qnollbet fei 
it cent. 149, per fi. 3 gr 3 den. 
imissorom facit fi. 998 gr. 13. 

globornm Marlenburgum ex G 
a io cum globis in espensa poi 
<ra vice sub Gedanum cum art 
nem artliicis en per podvodam 

Ks. 113. Impensa super oomp 
I raanus Sebestianl Ossovski 



provlBoriB. Ad litteras S. M. 11. de de 
33 Angnatl 1676 in proTisloneni artifl< 
in minera circa Vonchocko laborantinm < 
Eidem Torunii dle 13 Octobris ad 
eosdem artiflceB ad comparationem materj 

74) A. S. Od. 1 Ks. 118. Pnlverls 
czyn (miss!) Voet; pulvoris tormentarii i 
do oadl 81, Inter qrios pnlverls mlnorun 
pulTeris nitratl eadi Nr. 3. Adhao pul vi 
tenarll Taecnla 29. Summa pulveris oad 

Globos ferreos falconenses Nr 18; 
notszlangensea et eingorliinec Nr. 491, 
inoendiendnm ignes Nr. 22. Globos itide 
Nr 90, Inter ątioa praeparati Nr 4. Glo 
Nr 85, globos lapideos klelnmdrsel Nr 60 

75) A. 8k. Od. 2 Ks. 28. Tormento 
globorum tor mentar torom, aalia nltri et 1 
versis locis introdactornm in Annls 1578 

Tormeuta: ex Gedano 5, ex Malbor 

bnrgense 2. 

Pnlverie: ex Varsava cent. 4, ex B 

dano cant. 80, ex Toruń cent. 9 libr 1 

Elbląg cent. 24. 

Summa pnlyeris faolt oent. 411 lib 
OlobI ferroi tormentarii: ex lladi 

«x Kwidzyn 440, ex Gedano 600, ex Mali 
Pbddos mann al es ex Tornn 285. 
Salla nltrl: a Dno Karsnicki oent. < 
Tentoria: ex Varsavia 27, ex Malb 
Bnlfnris: ex Varaava capett. Nr 10 

76) A. 8k. Od.8.Ks. 13. Bmptio glo 
no 1580. A Gasparo Gibel oive Gedanen 
ventio in emptionem globorum Nr 3200, i 
toi per lib. 31, globi 1000, pond er ant es 
do rant os I i bras 22, globi 200 pondorantot 
praacrlptl cfflcfunt centenarios 757 per 1: 
tl pro fos to Pen te co sten alstere promiait 
centenario per fi. 2 gr. 15, promisaa. Qi: 
in toto satiB non fecit. Koprosentayit 
Cent. fi. 2 gr. 15 provonlt tl. 678. 

In Teotnra globorum eorondem < 
a condnctlone navium et nantarom fi. 10 

77) Meinert t. 1 p. 870. 



A. 1 ks. 113. Bmptio salis ni tri 
it. 11 lap. 2 oent. por fi. 10, d 
iel Naoz redita A. 1678. 
:s. 11. Emptio salis nltri pulvoi 
< plumbi et 3 tan ni An. 1577. 
ndoo Cracovle empti cent. 10C 
apides 5'|, ąutllbet 26 lib. cent. 
lve SandomiTiensi salis nitri no 
lveris: A Joannę Treska pulv< 
inre 23 per gr. 8. Hans Lang p 

domirionsi Oanut pulveris lap. : 
Posnanionsi palveris bombarda 
lib. 22 cent. effidnnt ll'|, Itb. 

7V 

i Dni Sueeamerarli pnlvoris bi 
'olo Istvan Hnngaro pulveris ( 

mbi: Marienbnrgi die 2 Octobr 
U era a vi a m die eadem reraiss 
lic per Dnnni Bużenski empti c 
ani ad fodenda tormenta per i 
i et in minutias diversas neces 
ibuit fi. 28 gr. 3. 
r. Ks. 246. Percopta et dlstribu 
. ad 1576. 

inceslao Vasovlez torraontorum 1 
so lut i on i a assignate 15" G ad 
ilibus tribus dat i fi. 360 
r. Plxidarii sive tormentarii 
ilomeus Nacz cejgwart, ealaril p 
om In campo eopt imana tim p 
nolibet mensę per fi. 8, eiąuo i: 
2. Sebasti.anus Gromada, Han 
iomeus Paul, Bernardus Krop, 1 
riuszowski, Petrus Nasilorski. 
llibot salarii, pro ąuartuali ąno. 
.po septimanatim per fi. 1 gr. 1 
'os Strusz ratione diariorum et i 
pro singulo mensę, per talaros 
tal. 12. Ludovicus Vedee ex Li 

Elbingensi die 24 Marienbnrgi. 



Nicolaua Conrad de Regenwalde, Mi 
Odo Brunsman ex Frisia orientali. 

Ex' aliis lools: Jacobns Wiszniew 
Krysztof Lisicki, Andrzej Kania. A Dno ] 
bastyan Voyczyński, Voycieeh Łukawski, 

Ex castro Marlen burg o nsi; Trzeciak 
chus. 

Isiorum cuilibet, pro singulo menso 
lariorum per fi. 8. 

A. S. Od. 1 Es. 113. Tormentariii 
solntio a die Ima Junii 1577 ultimae soln 
burgensi facte ad diem ultimara ejuader 
espedlebantur. 

Bartolomeo Nacz czeygwarto cum i 
fi. 8, Balarii pro mensę eodeui fi. 12 gr. 1 
Chrlstophoro Strasz pro mensę Ma 
riorura tal. 10 fi. 22 gr. SO. 

Sebastiano Gromada, Hannsz Parr, 
Kropp, Michaeli Pancernik, Stanislao Krii 
ski. Istorum cuilibet dieriornm per fi. 5 
gr. 5, venit fi. 9 gr. 15 Michaeli Conrat, 1 
unsman, Jacobo WyszmierskI, Martino Gr; 
siczka, Andree Kania, Trzeciak Marcus, Ji 
cuilibet a die 26 Maii susceptionis Ulom 
mensę uuo diarlorum et salarll cuilibet, 
fi. 80. 

E Craeoyia yenientlbus: Joanni Ko 
nedicto Clerlco, Gasparl pannltonsori, Jo 
Jarząbek, Nicolao Żurawski, Nlcolao Wani 
Jacobo Gębicki. Istorum cuilibet a die : 
ad diem 22 Junii, pro mensę nno per fi. ■ 
deferendum slgna telae pecles (?j Nr 5, ii 
fi. 1 gr. 4 facit fi. 55 gr. 20. Summa pra 
faclt fi. 261 gr. 10. 

Eisdem pro mensę Julio. 

Pro mensę Auyusto solntio eisdem p 

Summa praemissornm facit fi. 447 \ 

Eisdem pro mensę Septentllriś. 

Summa pro menge fi. 431 gr. 3. 

Eisdem pro menae Octobre. 

Summa onrnium praemissornm facil 

Tormentarfi expediti et a cnria mit 
rla persolnta ad diem nltimura Octobris 



Christophoro Strasz von Bracław, pr 
Hoffman per fi. 5, Joannos Taffel, Christopb 
Hun garn a PUidarii ręce nt er Craoovie eon da 
Radzyminami Cracovlensis arcis yiceprocurat 

Pisidarii Tikorzyneiisea: Bartolomens 
fltianus Gromada. 

Joaaaea Bukowski teatorlornm sartor 

Reliąui nn! In arce Polocensi Bant ro 
mada, Bartolomens Faul, Antoninę Gerstenz 

In arce Polocensl manentibuB a die 
slmllem Octobris pro meaee nno Tbomae c 
Alberto Bedzyński fi. 12, Titblof fi. 10, Stan! 
Mayer, Christophoro Freiholtz, Ellae Krosob 
annl Taiffel per fi. 8. 

Joannl Kułakowski, Lucse Wolski, I 
Szczerba, Lucae Przy godzinek!, Martlno '. 
Reliąuls 8 so!vet thesaarns dnoatu Litnvani: 

82) A. Sk. Od. 8 Ka. 13. In Bolatlonem 
1580. Pro Testiendo tormentariia peraonis 
Ad mannę Dni Fiedor! Skumln thesanrarii 
Litbvaniae, pro mensę Augusto 1580, tormi 
artlflcibns et seryitoribas artolleriae et pr 
datl fi. 820. 

Ad manns oidem ad solationom famlll 
tormenta trahenda, qaornm nnmerns erat 
llbet nave operaril 4, sternik 1, 1'acit opon 
A die 27 Julii ad dlem 30 Angustl solvent p 
nikom 44, per lithvanicos grossos 30, operai 
groseos 30. Totina facit sexagonaa lithvan 
lon. 275. 

Bidom ad deferendum victualia peditib 
nikom et oporarlls personis 15, per gr. 30, 
nioa 7 gr. 30 pol. fi. 18 gr. 22, den. 9. 

Nlcolao Wojno wski tormentario, qnl In 
poat bellara Polocensem circa artellerlam, 
retenti a die l-ma Jannarii 1580, ad dlem nit! 
Tfitinm oampestrum yocatns est datl fi. 25. 

Sebastiano Gromada simiilter stipenć 
lam ceygwarti, pro mensę nno Jannarii 1575 

Antonio Gerstenzwejg reaidnum stlpei 
nensi emerltl, jnxta cednlam celgwartl fi. li 

Joanni Kurzwol Tblkoczynenel pro a 
8-tae Luclae 1530 terminato dati fi. 50. 



a toi nientario a die 1 Noiembris 1579, pro men- 

pro expBnsibus n. 12 fao. fi. 52. 

in Wielkie Łuki manentibns dati fi. 141 gr. 15. 

fascyknł 2. Zapłata puszkarzom za 3 miesiące 
la, którym na miesiąc przychodzi, jako niżej 
s ceygwartowi fl. 10, Jerzemu Mayerowi fi. 8, 
. 8, Mikołajowi Woynowskiemu fl. 8, Andrze- 

Ławrynowi Nowickiemu fl. 8., Kacprowi ry- 
mowi Sofon fl. 8, Stanisławowi Kam i oskiemu 
'i fi. 8, Jerzemu Kollnierzowi fl. 8, Hanusz 
rsowi muzykowi fl. 8. Summa na miesiąc czyni 
|ee 318 zł. 

54 kB. ";B. Sposób wyprawy na wojnę, Mos- 
iści Stefana pod Psków w r. 1581 (podane i spi- 
>ralnym Februarii 1601 r.) Do dział pnszkarzom 
gr. 12 na miesiąc, towarzyszom lOperfl. 5gr. 6 etc 

1 Ks. 113. In expeditionem tormentornm bel- 
' i ko czyn In manns Joannis Biskupski A. 1576. 
m ratmanis personis 2, per fl. 7'|„ sternikom 

„ remigiis 43 per fl. 2. 

s personis 51, a die 9 Octobrls, exi tus de Tiko- 
)vembris, pro septlmanas 5 et 3 dies. 
is 4 Thorunie, qoi ex navibus aquam effnnde- 
jondneta nave pniszkutki ex Wyszogród. To- 
10. 

im eornndem tormentorum do Thorun Marien- 
stione scapbae nnius Thortinii Marienburgnm 

fl. 40. 

larum 3 vcet: ratmano salarii fl. 5 gr. 15, eter- 
r fl. 4, remigis laborantibns In ąnallbet acapha 
rsocis 48, ouilibet per gr. 25, facit fl. 40. 

4, cnilibet per gr 2, facit fi. 38, lardi partes 
ais receutis fl. 2 gr. 12, caules, (?) rapa (?) mentio- 

Snmma facit fi. 53 gr. 19 den. 9. 
i scapharum per glaciem Marienbnrgi. 
eum Nacz czeygmaistrnm in vi c tum famillae 

dterum et cnstodibns scapharum Marienbnrgi 

1 Ks. U8- Snmptus detluitationia cum pnlve- 
entarlis ex Thikoezyn demissis, per geuerosum 
inoum Tliikoezynensom ospoilitis et por Joannem 
jui die 10 Aprilis 15T7 conducit directores et 

et venit Marienbnrgum die 6 Maii, remansit 



J 



Summa salariorum r&tmano ad Serc 
larii datl fi. 3 gr. 10. Ex Serooze Marlen 
bna 2, per fi. 7 loco datl a. 3 gr. 10. Tri 
26. Totius salaril fi. 65 gr. 24. 

In emptionem viotuallum snprascrlp 
nie dati juxta regestrom fi. 50 gr. 27. 

In emptionem navls Persantek dioti 
sae ad Glayiara datl fi. 60. 

Sn per intendent i redeuntl Thiko czynu: 
fi. 20 gr. 3. 

86} A. S. Od. 8. Km. 13. Emptio eqi 

Empti sunt per servitoree thesaurl 
oqims per fi. 2 gr. 10 den. 6. 

Item pro apparatu eornndom eqaor 
acnlei et pro aliis attinentils, juxta regei 

Item anrigis personie 35, pro panno 
ocrels fi. 26. 

It. In constructionem curruum majo 
attinentiie fi. 149 gr. 16. Pro catents fei 
Nr 26 hewarow 9, kreptuchow, wlrwanto' 
alla neeossaria fi. 42 gr. 20. Faclt praem 

Bmptlo bovnm In nenm belli preeen 
laum Łączyńskl et Jaeobum Kamiński cu 
nundlnis Sniatynensibus pro feeto Penteei 

A dhrersis personie et dlverao pręt 
pro summa fi. 105o, vonit boa per fi. 6 gr 

In expensa victns coempti, a die 
nil tl. 12 gr. 3. 

In dWersas necessitates bubulcis, p 
nutiia rebus In reglstro deecriptie fi. 29. 

Snmma pecimiarum fi. 1091 gr. 6. 

A Szczudyth residuum salaril bubul 
atu Sambor! ensi a sonltetłs slve Kniazyi 
cao ooacti boves 75. Summa bovum annl 
terris Russiae deductomm Nr 228. 

Baltazaro freniflci cul in eqnos 1( 
per aervjtores tesaurl emptos, a labore 
torom solntum, ex conventione cum eode 
biedrzykami do dział trzecb wynijdzie i 
Szlij prostych na koni 86 po gr. 12, oblać 
eow 20 po gr. 10, roskopow 24 po gr. 1 
przęsllsk par 16 po gr. (i, uzd wlązanycl 
pro labore fanum ad eadem ornamonta 
60 par po gr. 5, powrozów do wiązania k 



dobrem i z prochownioami. Za które rusznice t. j. 1 
chownicami zapłatą od Króla polskiego mieć będz 
2 zł. polskie, a za każdą rocznicę z krzosem, z toz 
mi potrzebami i z prochownlcaml po zł. pol. 3 i 
powinien ten te Hanasz Lompa z Brunswiku tyci 
w Maln roku teraźniejszego w Wilnie stawić i c 
Króla JMścl, a ostatek rusznic t j. 1000 w bliskim 
tamże w Wilnie wystawić i oddać ze wszystkiem b 
Za które rusznice zapłatę od Króla JMośel mleć 
datek już odebrał z rąk JMcl Pana Jaknba Rok 
sztelana szremsklego, podskarbiego i celnika koro 
rów Rześkich starych, po gr. 35 każdy rachnjąc. 
rnsznlo w Wilnie in Jnnio rokn teraźniejszego 9.<. 
Króla JMeci zapłacono będzie. Ostatek snmmy 0' 
zł. pol. 1 gr. 10, na dzień 8-go Marcina w rok 
z skarbu JKr. Mpi mleć będzie. A jeśliby mn p. I 
ny z osobna pieniędzy na tg sumnię co dał, tedy 
ty nie będzie mn to wytrącono, ale w ostatniej 
przyszły, zwłaszcza gdy rękojemstwo dostateczn 
Gdzie by toż przez jaką przyczynę, ten to Hanus L 
nie uczynił, ani też rusznic nie wystawił na czasy 
nie, a Króla JMośoi w tern zawiódł, tedy się dobri 
na wszelkie karanie, n każdego urzędnika, gdzl 
JMość mieć po nim chciał i u nrzędow potrzebowa 
rów na zadatek wziętych oddać całe na tenże c 
odwieść w Wilnie do skarbu JKr. Mości powinien, 
jemetwem, które w Krakowie po sobie postawił I i 
to dał. A dla pewności te intercessyo są. spisai 
z obydwn stron zapieczętowane i rękami własi 
Pod spodem: Contraotus de pisidibus 3200. Pactis 
stabit. 

89) A. Bk. Od. 8 Ks. 13. Emptio pixldnm in 
Hakownic per Gregier emptls 100 per tal. 7' 
norum per enndem Gregier emptarnm Nr 1200, cnm 1 
rem et aliis attinenttis, per tal. 2'|». Rur ad pi; 
eraptis ao Vilnam remissis, primo Nr 1000 per gr 
doneski In diversas neoessitatos illarnm vecturam 
bnta fi. 86 gr. 20. Kobnt pro vectnram rnr Nr 5 
expensa illius Yilnae fl. 150. Eidem in emption 

u. 4oa 

Emptio prochownie. Posnanlae per Oregier 
wnic Nr 600 per gr. 7. Cracoviae eraptae Nr 430 
por gr. 6 den. 3. Vratialaviae emptae Nr 900, pe 
a Voss pro fl. 2 gr. 40. 



;lslaviaa emptae Nr 100, per gr. 6,. et per Kobut 

i prochownie emptae Nr 1089. Item ex Gadano 

chow nic 1824. 

im Kobut sorifabrum Vlliieiiaem laborati pi xi des 

. 10. 6eorsive super oanalibua 600 reparaudnm 

ikoczynensi, pro pisidea 60, per amidem eiabora- 

5. Posnaniae anno proxlmo 1579 emptae plxtdes 

s solntio in presenti po sita. 

. peditatum circa soliitlonem. p!xldes red emptae Nr 

am pisldum cum canalibns Nr 2789. 

arundnm. Peditibus Hungaris datae plxldes 987, 

. de i; neta et pro peroeptls posita. Perl er ant cara 

eta- apnd pedites 20, Dno Cancellario Regnidati 

l bonie rcgalihuB 200. In Vłtebsk 200. Yilnae In 

624. Apnd Marti num canales ad reparandum 500. 

ow, motyk, siekier, łopat: rydlow 600, motyk 410, 

r. 7, łopat 500, per gr. 5. 

tności historyczne poIskle"AmbrożegO Grabowskie- 

id. 3 Ks. 5. Konnotaoya rachunku perceptyz po- 
i dystrybuta z tychże, w roku 1601. 
Pana Wielkorządcy Krakowskiego wydatki spisa- 
at burzących: dwu aamBonow, panny jednej, jasz- 
jwika jednego, cieślom i traczom od rzezania de,- 
izlmlerzan, wszystkich ad rationem łóz, od gotowa- 
a zadnie 12, a die 10 Mali ad dlem 21 ejnsdem 

12, per gr. 6, facit fl. 28 gr. 14. 
rakowakim Lorencowi z towarzyszami a die 19 
unii/mistrzowi na tydzień per gr. 6, drugim po 

nia łóż i kół za niedziel 4, wydano fi. 88 gr. 18. 
a po gr. 5 na tydzień: kota, osi i piasty robiącym 

spuszczali strugi dębowe kołodziejskie fl. 81 gr. 
:owanla wyszło centnarami małego i wielkiego 
e z furmany z Kazimierza do Krakowa fl. 221 

39. Słudzu Wielkorządcy posłanemu przy pnsz- 
i dla oddawania fi. 20. Wszystkiego wydatku fl. 

Od. 3. Ke. 4 r. 1601. Na budowanie i oprawę 
(im. 
puszkarskie: rotgiserowi od zalania cyndloohu, 
sucił, w dziale bazyliszku, wyszło spiżu funt. 10, 

i. Od roboty temuż fl. 2 gr. 20. Za worek wq- 
tegoż fl. 1 gr. 8. 



Dalej robota nowych kół, przyobucia dm( 
zwon, wiercenie, od roboty w paszkami, 15 drabi: 
ło dział, 86 sikawek drewnianych A. 11 gr. 26. 

93) A. Sk. Od. 2. Ks. 36. Solutlo militibnali 
praeaidio ejnsdem provinciae, Anno 1602. 

94) A. Sk. Od. 2 Ks. 87. Percepta peeunian 
saurum post ultimam rationem thesanri ia comit: 
libu& Varsovie cclebratis die 28 mensis Fehruarl 
tam et conclusam. 

95) Z rękopisu udzielonego mi przez pana S 
Baranowskiego z Krakowa. 

96) Bibl. Zamoyskich, rękopis Nr. 20. List 
do Jana Zamoyskiego z Krakowa 16 Jnnii 1601 rc 

97) .Nauka artyleryi* Jakubowskiego, t. 1 i 

98) A. Sk. Od 2 Ks. 34. Regestrum parcept 
ex eontributlonibus publiois Craoovle Inudatis In . 
15 Maii 1595, ad diem ultimam Jnnii 1597. 

In commnnes necessltates bellicas. 

Walicki pri marlo praefecto tor mentorom a < 
1590. ad diem lmom Januarii ejnsdem, pro meneit 

Tormontariis personie 10, per eosdem mens* 
Yiantlbns singulis mensibua per fl. 10. Coadjuti 
personts 20 per fl. 6, pro mensę. Aliis pixidarlłs p 
10 et coadjutoribus eorundum per fl. 6, pro mensę 

Fabrls et oarpentarils, a Dno Walicki datl, 
ti 1596, ad ultimam Decembris ejnsdeoi fl. 120. 

Vectoribus ad devohendnm tormentorum circa 
cum Coeacos insequernnt, ab equis 20, eeptimanatiiu 
fl. 2 gr. 12, a dle 1-a Aprilis ad diem 15 Julii 159 
notarium fl. 672. Aliis voro vectorlbus a die 15 
Decembris iu equos 120, per septimanas 22, qui t 
necessltates bellicas castra oommitendo devehen 
pulvere tormentarlo, pro 15 lapldibus, per fl. 7 eu 
tona, ligonibus, palis, funibus, plombo, pice in a 
fl. 809. 

m) A. Sk. Oi 54. Ks. "|B. Sumpt wojenny. 

100) A. Sk. Od 2 Ks. 35. Ratio dlsribntoru 
stipendlomm milltibus podoliols in terna Moldavl 
Transalpinae contra Michaelom palatinuni Valaob 
in Anno 1600 serrientibos. 

Veotoribn« in equos 38, qul In i-astris cum M. 
duotore perseverebant, pro septimauas 13. Item 



isti, 2i0 ad diem 21 Octobris, 218 ad diem 25 No- 

ores eąnoH 18, qni cum eapitnneo Oaiueucenal, qni in 
iae Transalpinae cum tormeotia manaerunt, pro septi- 
lie 29 Octobris 1600, ad diem 10 Febrnaril 1601. 
ctionsm torraentorura bellicorum et puIvoria tormen- 
cia Zamościem et allorum Varsoviam versus pro co- 

tarlis niagistris N. 6, qui in castris cum Mgflco Dno 
fuere pro s optima nas 12, per fl 10. Coadjntoribns 6, 

per fl. 4. Tormentarla in arce Oracoviensi sub eo- 

per ta). 12. Rellgnls 5 per fl. 2. 

alickl praefecto tormentorum per fl. 30. 

is tormentariis 15, pro Julio et Augusto per fl. 10. 

: 36, pro menslbus 2, per fl. 4. 

is 21, pro mensę Septembre. Coadjutorlbna 86, pro 

:is pro Ootobre et Novembre peraonis 21, per fl. 10. 

: 86, pro siraili per fl. 4. 

tariis 3, qui cum Dno Capltaneo Camencenai In ter- 
remansernnt a die 29 Octobris 1600, ad diem 10 

1. 

)hs: fabro cum sociis 4 in mensę per fl. 8. Botiflci 

i mensem per fl. 8. Pabro ligaarlo et sociis 3 per fl. 8. 

sooits 3, per fl. 8. Planetrarlo et Bocils 3, per fl. 8. 

per fl. 8. Carnlflci per fl. 6. 

iriam, quae in oonflclendis instrnmentis, petarda dicta, 

300. 

imbo In globos tormentarlos, per Wolski fl. 662. 

lvere Item tormentarlo et plombo ad tormenta, qnae 

Ikiewskl campidnctoris regni reliota in castris ad Ory- 
manns Morenda. 

nibns, catenis, ferro, chalibe, sulfurc, pice, gumnii, 

minntloribna, ad espeditionem bellioam necessariia, 

ilickl fl. 476. 

bua tormenta beliica oirca Dno Walicki ex terra Va - 

lalplnae Varsoviam vehcnda, post vietoriam ex Micha- 

m in eąuoa 28 et rnrsus eadem tormenta Varsovia 

dennda in reparatlonem rotarnm et alias circa eadem 

8k. Od. 2. Ks. 35. In expedtt łonem exercitna in Livo- 
) 1601 contra Carolnm dncem Sndermaniae. 
i torom niagiatris: Joanni Blanc capltaneo dat! fi. 800, 
20, Joanni Baptistae Bercelessl pro mensibns 7, per 
1, pro mensibns 4, per fl. 40. 



TormentarilB: Joann! 01ivero. pro i 
Bimile pro mensę nno fi. 3), Roberto K5 
fi. 144, AlbertO Korzeniowski tormentarl o 
Hradelski residuum stfpendli, Petro Dni 
tarło. 

Tormentariia 12 Zamoscii, per fi. 5, 

Artificibus: Martino fabro Georgio rt 

In Bnppedttationem ferrl et allorum lmpe 

nem circa tormenta bellica et solutioneir 

co vi a*. 

In suppeditationera neccssariornm 
Dnnm Fanlnm Plask orski distrihutornm. 
Domino Francisco Rylski Magno Pn 
ais, per oundom restltatorum, ąnosin eanc 
pro rotiB Nr 16 ad tormenta majora clvibi 
oentenarios plnrabl, por fi. 1 gr. 27, In 
suppeditationem tormentariornm, foaeorut 
plonariam exsolutJonem ejusdem deduc 
Cracoyla Vistulam ad Narvam nurinm et 
nantam ad dedacendnm eodem neoessarla 
sus. Ad inanus Dni Sarny in expoditiouei 
ad oxorcitum per Duchnowski, in reparatl 
oornm, per Illuatrissimum Dnnm Cancellai 
bna in eandem reparationem tormentorum 
rnm facit ft. 5178. 

In emptionem pulveris tormentarii, n 
Anno 1601. 

Pro nitro et snlpbare prima vice fi. 

In deduetlonem eornndnm Lublluo 1 

Item pro nltri lap. 836, per fi. 4 g 

et pro dednctione ejnedem Lubllnnm at 

tlonis. 

Pro sulphurla łap. 300, per fi. 1 gr. 
In dednctionem ejnedem nitri et s 
lapideB 1100, a ąnolibet fi. 3 gr. 15. 

Andre ae Sidenbergo, pro nitro Vii ni 
Per II lustr issimnm Dnnm Canoellarli 
Pro 145 lapidibna pulreris tormentai 
Bumma pro nitro, sulphure et 
10 gr. 

102) A. Sk. Od. 2. Ks. 35. Wydatek 
niemieckiej ł azotskiej 1100, do wojska I 



1001, przez p. Jana Szorea, podko- 

Rationea th es aur i ex proyentlbua 

1611. 

lnagistris et eorura eoadjutoribuB, 
Et sua mererl toeperunt a die l-ma 
peeiflee eo ordine: 
•ma Jnnii Anni 1809. 
inni Roeber ozeygvart aoniori fi. 12. 
;ino 8vorez fi. 12, Michaeli Hibseh 
ro fi. 10, Joannl Kolor fi. 10, Seba- 

Holender ii. 10, Joannl Bauer fl. 10, 

fl. 116. 

i peraonis cedunt exsolntio fl. 116. 

faclt fl. 126. 

a personie 12, ceduot fi. 126. 
Jhrisiano Ouralioen fl. 14, Alberto 
a. 12, Coadjnłoribos 9, Joannl Sło- 
;o Gibel, Jaoobo Grinfelder, Nicolao 
Ldamo Haseł, RŁephano Mortan, qui 
. 72. Summa fl. 236. 
>rmentorum magistris N. U. eoadju- 
lium cum auctlone Christ! ano Gem- 

1. 14, Valentino 8vorez fl. 14, Mar- 
septle in boo mensę coadjutorlbus: 

2. Bnmma fl. 212. 

:m personie nempe tormentorum ma- 
■ 12, faclt fl. 262. Matkiae Sohroter 

t Decembre tormentorum magistris 
jIoso Martino Schroter mortuo. Itera 

Znlchen magistro fi. 12. Coadjutori- 
Deoembre dimlsso, Georgio von der 
i, Summa facit fl. 612. 

flnitimis Ruseiae, pro mensę Ootobre 
iintlbua personie U, per fl. 8 dati 2$ 

lentornm magistro retenti etipendii 
■embro 1609, qui tormentl igne se- 
ier fl. 12, fl. 36. 

SIO. Tormentorum magistris Nr 16 
ibaell Hofman fl. 14, Yalentino Swors 



fl. 14, Joanni Larlsch fl. 10, Joanni Keler 10, Marti 
Paulo Mester 10, Christophoro Gembioen 14, Otl 
Michaił Hebis 10, Olaf Peter 10, Sebastiano -I m. 1 
Baur 10, Jacobo Potten 10, Alberto Yilnensi 12. 

Coadjutoribus Nr 16: Joanni Słowikowski, Pe 
to Ertol, Jacobo Grinfelder expedito, Nlcolao Pe 
Georgio von der Halle, Stanislao Drozd susceptt 
Gess, Adamo Hastcr, Stephano Maisen, Francisco, 
Georgio Mitvens suscepto, singulis por fl. 8, Joann 
fl. 6, Totins pro Januario fi. 294. 

Pro menslbus Febntari ot Mnrtii, Tormentorui 
Inter quos expeditus Albertus Yilnam, post ultimi 

Coadjutoribus Nr 12, inter qnos expeditus F 
post ultlmam Martii, per fl. 8 et coadjntoribus 2, ] 
pro duobus menslbus fach fl 648. 

Pro mensę Aprili. Omnia facit fl. 256. 

Pro mensę Mato. Omnia facit fl. 256. 

Pro mensę Jurno. Torrnentariis sub Smoli 
maglstris: Joanni Roebor, Ottonl Zuichen, Martin 
fl. 12, faelt NrSfl. 36. Michaeli Hofman, Valentino 
Joanni Larisoh, Joanni Helor, Joanni Baur, Uic 
01av Peter, Sebastiano Tuehauer, Jacobo Pokracz 
Coailjntoribus: Joanni Słowikowski, Kalina, P 
cisco, Adamo Hazel, Petro Lange, Stephano, Sebas 
ne, Georgio Mjtfens, Joachlmo suscepto, Joanni cu 
personie 11 per fl. 8. Summa facit fl. 222. 

Tonnentarrls cum Illmo Dno Campidnctore 
mensę, Maglstris: Cbrlstiano Gembioen fl. 14, Mich: 
ulo Mester, Alberto Brtel eutn auctlone per fl. 10. Fi 

Pro mensę Julio. Magistris ad Smolenscum 
fl. 12, Nr 2 per fl. 14, Nr 7 cum Joanno Bauar per 
rlbns Nr 1 1 per fl. 8. Joanni Czey suscepto fl. 
suscepto fl. i et dimmlsso expleto mensę tormenti 
obns saBoeptiB per fl. 16, nni per fl. 8. 

Torrnentariis ex cMtatibus Russlae flnitln 
2: Benedicto Sehinder fl. 10, Josepbo Lnczin II. 6. 
col Iwanowiez, Teodor Bobojedowlcz, Vasil Michą 
Ex Kryozov 2: Knźma Mamonovlcz, Ivan Korpak | 
bltow 8: Abraham Dfmltrovioz, Kaszko Dymitrov 
eowIoi, Iwan Sanlevioz, Joan Chodorowicz, Rączko 
Slemionowicz, Slemraazko Filipowicz, personls 8 ] 
zieryszcze: Martino Mikotajewloz fl. 6. 

Tormentarlls eseroltus Zaporoviensis: Kun 
nemu, cum ooadjntorlbns 10, datl in boc mensę fl 



circa Dnnm Campiductorem 4, Bupra speclfleatls 

atarils pro Julio fl. 440. 

guato. TormentarlB maglatrla II, Coadjutoribus 1 1. 
ile ex chritattbus ainttimls 9, ąni super fu orunt post 
rmentariis Zaporovionalbus personie 10 fl. 32. Tor- 
im Campiduotorem fl. 44. Summa facit fl. 364. 
emptembre. Tormentarils magistris 3, per fi. 12, 
1. 10. Coadjutoribua udo Anglo inoluso, per fl. 8, 
icz fl. 6, Stophano Sorloz sus cep to, pro mensę 
ex ciYitatibus finitimls pers. T, ąni snperfue- 
itariis circa Dno Campiduotori fl. 44. Totlus fac. 

dobre. Omula facit fl. 283. 
'ooembre facit fl. 250. 

anuario 1611. Simlle omnibus istis personis bu- 
, Deoembre 1610 exso!uti fl. 240. 
ebruario exsolnti fl. 240. 
r artio exsolntl fl. 245. 

foto. Junto flimilltoi" prout In Februarlo excepto 
iber ozeygvarto et coadjutore residnnm facit 
1)75. 

oiroa tormenta MoschoYitica in muniolone ro- 
OBt fugatum ex er ci tum Mosckovittcum et distar- 
allis, Anglia, Belgia et Mosohia conflatnm. Bob 
exercitu munitione, gnam prinsnostrl appugna- 
Czarovo, per dedltlonem receplssent, accepta 
aenta, quae in castreusem usum retinebantur. 
ant magiatri tormentarii, jussu Illmi Dni Cam- 
pendio alebantar Vcefc pro Jnnio medio, -Julio, 
I, ab ipsa statim Yictoria, nsqne ad redltum Dni 
straSmolensciana.magistristornientariisNrlO.per 
le et pro 3'ii menaibas adotint fl. 280. Pro Octobre 
fl. 34. Coadjutoribus eorundum personis 10, per 

I tormenta: Pabris ferrariis; Sorifabro Joanni 
eparatlonem tormentorum Yilnani mlasus, a die 
diem 10 Augusti In Anno eodem, taborem exer- 
■rlbus in ąuom libet mensem, per fl. 93, condno- 

Martio 1610, cum ad castra mlttoretur. 
jtornm In usum castrensem adhibitorum, ąuornm 
juis Ipsoram sunt recensita ad aolutfonem per 
a oąui 523, quibus stlpendli in singnlos eąuos 



septlmanatim per fl. 3, Vilnae ad tormenta, globos et pnlveres 
copti a dle i Jnlli 1609, ad diem 26 Septembris 1609, qua ad I 
SmolonsI venerunt, pro sept Imania 12, per II. 3 eednnt łn eqnos 
fl. 18828. 

Eiedem justa pactuni rcnovatum csstrensis mansionis, 
soptlmaiiatira In ąuemlibct equum, per II. 2 gr. 15 stipendli ord 
Tli habebant, a dle 26 Septembris 1609,addlem 27 Augusti 1311 
mlBsis, pro sept imani s 100, iu eąuos 523, per fl. 2 gr. 15, cedunt 
septlmanls 76 ad diem 12 Martli 1611, Septimana per 1307 fl. gr 
fl. 99370. Id eąooe 250 in servltio deteati a die 13 Martli 1 
ad diem 27 Angustl dimlBsi, septimana per 626 fl. et pro septim 
■24, per fl. 1600. Totiua faelt fl. 114370. 

VectoribuB aiiis, per Joannem Vaxman Vilnae ad rei: 
tormenta eondnotis, ąuibua post dtsoessutn 8 M. R. et post 
morum tormentorum Yilnam devectionem rnrsus ad alia tormi 
et Ulorum lectus condactl in eąuos 330, a die 25 Augusti, ad i 
19 Octobris 1609, per septlmanas 8 la Bervitlo manentibus, in eq 
ąuemlibet, per fl. 24, cedunt exsolvendo ex thesatiro fl. 816. 

Alila vootorlbns Tartaris iii eąuos 136, ad yehendnm tom 
torara apparatam ad castra eondnetum in eqnnm Bingulam pe 
■30, pro quartnali primo, a die 26 Augusti 1609, ad diem 25 O 
bris ejnsdem computato, datl fl. 4080. 

Vectoribus Tartaris, qui in eąuos 100 ConductiB, ąuibus g 
-et pul via tormontorlum et alla apparamenta inoendlaria YilnaS 
lenseum nsąue dedneta sunt, a ąuolibot eqao, per fl. 30, pro i 
gro ąuartuale, ad 26 Octobris an. 1609, per Dnum Domanowski 
ti fl. 3000. 

Risdom yectoribna Tartaris denuo Smoleńsko Yilnam m 
et eondnotis in oquosl00utpulveres gioboset univeraa apparam 
dedacerent, item dat ad snperiorem peenuiam quemlibet eqi 
per fl. 10 (nam antę expletnm ąuartualem jnssl snnt ire et rai 
datl fl. 1000. Felici Tartarl Bnperindenti miss oram eidem Vii 
-et nt eosqne reduceret fl. 1070. 

Yeetoribus Orsza conductis, qui tormenta bellica Vitebsk 
dominum Sokollńaki addnota Nr 3, ad Smolenaecnm dednoernnt 
eąuos 2o, per fl. 10, dlebns Septembris 1609, per Dnum Domano' 
fl. 200. 

Vectoribns Tartaris, qul Vllna eąnis 40 dedneerut a mag 
-co Dno thesauriario Lithvaniae globos et instruraenta bellioa 
-dem oomparata ad Smolenscum ti. 280. 

Veotoribus Vilnae a Mgflco Dno thesaurario Litbvaniae ■ 
■ductiB Dle 5 Ootobrla 1609 miesi sunt ad caatra plumbi cent. 



tO. Die 4 Novembris 1609 miesi sunt 
id castra, condncti sunt eqni 36, per 
marli 1610, cilssi sunt globi et pulvis 
lcti eqni 24, per fi. 17, faolt fl. 409. 
globi et plnmbam ad castra, condnc- 
Dlebus Novembrfs 1610 miast sunt 
condncti eqni 18 fac. fl. 337 gr. 15- 
sunt ad castra pulveris cent. 40 et 
t equi 10 fac. fl. 135. in eoqne mensę 
108, condncti equi 8, facit fl. 112. 
oppugnationem pertinentes. 
tarii in Anno 1609, aMgoo Dno Geor- 
rgensl et economo (nitra pnlveris do- 
nt. 90) empti cent. 110, per fl. 19, fa- 
lenscum fl. 2839. 

. Mgflco palatino et economo Marten- 
it. 201, libr. 42'/,. onm veotnra Gedaoo 
[n Anno 1611, ab eodemMgfioo palati- 
si empti ennt et missi cent. 201 lib. 
nolenscum fl. 6179 gr. 18. A Georgio- 
missi oent. 100 lib. 71, cum yectura 
A Mgflco Dno Canoellario Llthvauia(! 
:7. A Mgflco Dno thesaurarlo Lithva- 
circa 171„per fl. 3864 gr. 6. Seorslm. 
i), nempe: Mstislav, Kriezov, M6hllov, 
;a missi ptilveris tormentarll ultra cent. 
ilveris centenarios 1122 libras 90, ex 
restat pulveris in arce Smolensko- 

i snppeditantnr ex armamentario Vii- 

armamentarii castrensla provisorem, 
i mnralium et reparatlonem eorandnm 
ma et materia hnio reparationi apta 
* gr. 26. 

diversas armamentarii neoessltates et 
ore assultuum, ooncussionem destrno- 

dharsarnm rerum, juxta speolficatio- 

ersas tormentorum necessitates, justa. 
Anno 1611 fl. 703 gr. 22. 
). Eationes ex oontributionibns publl- 
Balthasarem Stanisławski thesaurinrlus 
it comitia Anni 1609, In quibns Dnns 



Joann es Firloi de Dombrovica thesauriatus Reg 
vii. in comitlis Anni 1611 reproductae. 

Tormentarii In arce Smole na cen bI pro m 
Martlno Holender ozeygvartO, per fl. 30, Olao Pi 
Pokracz per fl. 14. Joannl I. ariach, Joanni Nis 
Jacobo Lieflender, Samueli Bchlosser, Stephano 
Frieee, per fl. 10. Georgio Zimmerman, Georgio 
per fl. 8. 

105) Z MS. udzielonego mi łaskawie przez 
dzię Baranowskiego z Krakowa. 

Regestr wszystkiej in genere armaty, tuc 
tej armaty należąoych, przez mię podany JKr. 1 
Anno Dni 1617 miesiąca 2 Deeembra. 

1 działo Bazyliszek, waży knla funtów 45 

2 działa Braci wileńskich waży knla funt. 

1 działo citra Panna waży kula funt. 80. 

5 dział przy Królewiczu JMośei, a każdego 
(wydarto). 

2 działa Nieświeżskle waży ich knla fnntó 1 

3 Moździerze, jednego knla waży funt. 40, 
In summa wszystkich sztnk. co kazano w 1' 
Wszystkie wy zmiano wane sztuki wyniosą 

317. Do nabijania po połowie, wynosi na jedr 
152. rachuje ale, z podsypkami półtora centnara i 

Obraehowało się, że przez dzień, z tych 
może czterdzieści ad minimum razów wyrzucić b< 
nljdzie prochu, w jeden dzień, centnarów 60. Ku 
go strzelania, na jeden dzień prócz możdzierzow 
go zwłaszoza na dzień letni gorąoy wynijdzie pli 
bo nierówne bywają beczki. 

Na to prochu niezoatajo, co tn wyjaśnię tj 
nlewaz rozdało się, z rozkazania JKr. Mośoi, ród 
oząwszy od pierwszego obozo pod Kamieńcem 
jest weryflkaoya od p. p. kapitanów, na 28 centn: 

Kul mamy: do Bazyliszka 140, do Braci 
knle co 1 do Braci, do ośmin mniejszych sztnk z< 
Nleśwleżskich obliczono knl 200, knotów było In 
548. Distribnta, wydało się piechocie i pnszka 
zostaje jeszcze bnntow 435. 

Percepta ołowiu centn. 48 funtów 106. 
na co sn rectlfloaoye od p. p. kapitanów, zost 
26 funtów 88. Zostało jeszcze centn. 22 font. 18 

In soinnia do samej zwyżmianowanej an 
14 dni najmniej lnbo per intervalla temporls obi 



liedając z tego ule cent. 840. Kuj potrzeba 7840, 
ołowiu, ponieważ jego rozchód nie mary, centa, 
ii e wiem wiele będzie plecboty, tedy juxta miary 
potrzeb, do tejże armaty należących, pisze się 
Szrótów 6 centn. może li być więcej. Lin wiel- 
t dział 20. Łańcuchów wielkich 12. Blachy niie- 
<w centn. 2. Hamow żelaznych do hamowania 
lbo linek między konie i do piechoty 150. Klu- 
windowac działa z baszty albo na basztę, potrze 
: z kluczami 30. K loczków do dział 60. Drągów 
zi do smarowania kół do dział beczek Ł, oliwy 
windy font. 60. Pasów ze sprzązkaml do arma- 
.0. Forszlagow do każdej sztnkl po parze. 
) szańca: podkopów 24, rydlow 200, motyk 50, ło- 
i, opałek nasypować na kosze 100, oskardów do 
). Potrzeby materyi, które należą do knl ogni. 
lko jako do dziesięcin, z których by nażyła każ- 
jtry co przed ni ej s z ej funt. 190, siarki dobrej funt. 
io dobrego funt. 20, kalafonii funt. 18, szkła tłu- 
zędzy od kowala funt. 24, olejn fnnt. 8, gorzałki 
i funt. 16, sznurków połowica cienkich, połowica 
a łokci 3), oelice (sic) żelaznych połowice na 3 
cztery 20. Kul granatowych o funt. ośmiu 10 
aznych co by z rur muszkietowych były robione 
200. 

cle do ważenia tej materyi, gwlchty do tej po 5 
Nożyce krawieckie wielkie. Smoły funt. 50, ma- 

igeatr jest odemnie, lubo nieraz podany Królewl- 
r nic na powinnośol i pilności mojej nie schodzi- 
u ponawiany snperiori data i podany jost przez 
riptum ut supra Chriatoph Charlęski m. p. 
Od. 2 Kb. 42. Distrlbnta peounlarum Reipnbllcae 
lęgni generałem Anni 1321, guaead rationem 1323 

tionem pulverls tormeotaril, elychniorum, bipaliom, 
oram ferreorum, provislonem tormentarlorum ar- 

Bsaria ad tormenta bellloa pro pnlvere tormenta- 
Ibingae, pro sartibus aut fasoicnlis elychniorum 
tionem sclopetorum pro fi. 1710, in snmptum com- 
rum fl. 6061, tormentorum magistrla et eorum ao- 
>9, In neceasaria ad tormenta belllca dat. ad ra- 
l. 20 et Varsoviae fl. 3702 gr. 23. Totlua facit 



107) A. Sk. Od. 2 Ks. 43. Poi 
po Sejmie Warszawskim 1632 roku, 
oza. Genoroao Gvllelmo Appelman. a 
lioornm la nmnltionlbns palatinatnm 
et praefecto, pro atlpendio ratione 
l ma aprilis 1630 ad ultiraam Mail 16: 
per fl. 150 eoraputando. 

Tormentornm maglBtrls ad ai 
In praesldiis manentibus: Joann! Ka: 
Octobrls 1630, ad almilem Junii 163 
vero sociis ejna: Andreae Clemens, 
Lanrentio Schvartz, Mart Ino Uderma 
per fl. 20 singnliB mensibns. 

Alile vero tormenłarlis ad 
transmisslB: Henrloo Johanson, toru 
menstrnatim, Alberto Erbo per fl. 30 
20, Adamo Kalina per fl. 20, Joanni I 
met per fl. 12, Georgio Zlegelfand 
sonlB 3, per fl. 10. 

Ad mann s gen ero ai o lim Joann 
men ta vi i publlci, pro expensis dtvera 
cum ciroa armamentarium operantin: 

108) ibid. Za prochy, ołowy I 
1631 r. zł. 8108 gr. 19. 

Pusz tar 2 om wedle komputu 16 
Na prochy olowy i Inne rzecz; 
Od przelewania dział w roku : 
Paszkarzom In Anno 1632 zł. i 
Furmanom obozowym in Anno 

109) Vol. Leg. II f. 893. 

110) ib. III f. 919. 

111) ib. f. 934. 

112) ib. IV f. 9. 

113) Kraushara Aleksandra „Dzli 
t. II, anneks DI. 

114) „Pamiętnik Lwowski" roki 
ronnej polskiej w roku 1640. Z ręk 
ropatnlokiego. 

Su ni mary usa armaty koronne, 
Sejmowych r. 1640, przez Pawła Gr< 
tą. Warszawa: kartann 2, pułkartan 
bryn baatardowych 1, regimentowy 
zdobycznych 17, moździerz o w spiz< 
nyeh. 8. 



młkartannów 1, <SwieriS kartannow 2, koiubryn 2, 
iowych 4, falkonetow 24, petryerow 2, dział żolaz- 

erć kartannow 6, oktaw 6, regimentowych polnych 24. 
:bryn bastarii owych 2, falkonetow 20, dział żelaz- 

>ryn i, koiubryn bas tar do wy eh 2, regimentowych 

: koiubryn 2, koiubryn bastardowych 2, falkonetow 

lubryn bastardowych 1, regimentowy ob polnych 4. 
koiubryn 2, pnłkartannow 2, falkonetow 13, dział 

szystkiej armaty koronnej: całych kartannow 2, 

!, ćwierć kartannow 32, oktaw 6, koiubryn 10, ko- 

irych 12, falkonetow 72, petryerow 9, rogimento- 

), moskiewskich zdobycznych 17, dział żelaznych 

spiżowych 12, moździerzy żelaznych 8, razem dział 

20. 

Kr. Ks. 187. RegeBtrnm radonia generosl Dni Jo- 

ri Regiae cnrlae thesauriarli perceptae et dlstri- 

546 ad 1548. 

ecnnlarnm pro ferro in neceseltatem aedifloiornm 

i et ztaboli ae obozu et tormentornm bellicornm 

Yllnae, quam in mineris Vonchocenslbus empto 

jris An. Dni 1546 Vilnae. 

per Martin mu Conrad servltorem ineum In mlne 

sibus, eando in certis negoolle Cracoviam, in neces- 

orum belllcorura Mtia Regiae ad elaborandnm da 

oree elaborare tenentur, pro festo purincationla 

7, qulbas facto contr a o to Infrasoripto solent. 

•ibus mlneratoribns Voet: Alosandro, Michaeli et 

entur elaborare per currns dno ferri, in ąuolibet 

e laminae 24 et in qnalemoumque laminam debent 

ninae valorle 1 gr. 8. 

i mlneratori In Vonchoczko pro simlli ferro cnr- 

bnB,perlaminas24,slngulaelaminaecontinentesmlno- 

iclt cnrrna 8 major es, aolntl per polonioales fl. 6 

gr. 80, fl. 51 gr. 8. 

iejewskl proconsuli Vonchooensi, apnd qnem est 

a in linio Anni 1546 currne 12 poszOBtnego, apnd 

i deponetnr dedtta camera et provisiotie fl. 1. 

Ti apnd Modziejowski depo sita major es ad tormen- 

i nor o s poazoetnego enrrns 12. 



Istnd ferruiu per vectores qul res Mtl 
Piotrkoviam, Vilnam adduseniatdie 21 Jan. 
20, de quo etiam In eodem anno 1518 ponc 
«t oxpositoi-um ferri. per Andream Bromirsk 

116) Łabęckiego Hieronima ,Górnictv 
Warszawa t. 1, p. SSL. 

117) MS. biblioteki Wilanowskiej, znajd 
kiego w Krakowie Nr 44. Rachunek armaty 
kiego przytem oo w- oekauzie Warszawski 
Sejmie w Warszawie dnia 22 Decembris H 
się, które rachunki oraz inwentarz dostatei 

Całe kartanny, znajdowało się, ich w 
Torsiones Vladislai IV- 1 i 2 działa. 

Po ł kartanny, 12 mocniejszych, na któ 
łów, t. j. na jednym był Tadeusz, na drtii 
Matheus, na czwartym Jaeobua major, na 
na szóstym Jacobus minor, na siódmym Joh 
dreas, na dziewiątym Petrus, na dziesiątym 
tym Thomas, na dwunastera Mathias. 

Próoz tycb znajdowało się jeszcze i 
szych, ale także kulą 24 fnntową strzelaj! 
dział były zwierzęta, t. j. na dwócb niani w: 
wiedzie, na trzecich dwócb bawołowie, na 
wie, na piątych rysie, na szóstych jastrzębo 

Cwieró kartanny, tych było 24. Zn 
dwanaście ad Nr prlmnm ad duodecimum, małt 
gie dwanaście a nnmero tredecimo ad nun 
miały cyfry lane wypukłe. Wszystkie strze 
weml. 

Regimentowe działka, tych było 24. 
kulą 0-clo funtową. Poznaczone były tyłki 
niewypnkłemi, począwszy a nu mero primo, i 
glnti anartnm. Wszystkie te działka, z r 
Króla wyprowadził Getkant, w roku 1616, z 
z amunicya, 

łrregnlarne działa. 20 Augusta 1046 r 
ło 13 fantowe z komorą, które potem spada! 
towe dwoiste, co zprzodu i z zadn strzela, ki 
da. 2 działka 3 funtowe, które do giserui 
4 działka malutkie do batu, czerwoną farbą 

Działa Moskiewskie zdobyczne. Było 
prawnych a szóste oprawne. Największe by 
jące kala 80-fantową, drugie Wilk 54-funto' 
towy, czwarty Kreozot 36-fnntowy, piąte 



Jerzy oprawne na łożu. Było to pnłkartaunie- 
itowe żelazno. 

>iżowe ogniste. Moskiewski jeden wielki, wy- 
68 funtowe. Mniejszy jeden wyrzucający gra- 
'eż mniejszy holenderski, wyrzucający kamienie 
e moździerze na czopach, ąuatuor neoessaria 
le, t. j. experientla, autoritas, fellcitas, virtus r 
-o. Przelano moskiewski moździerz jeden, wa- 
sucający granaty 368-funtowe. 
■lazne ogniste, tych było 7, wszystkie 28 fun- 
8 fnntow. 

wa I-go Augusta 1647 roku; ulano w giserni 
lę jedną pospolitą do bram wyrzucania, waży- 

oałokartannowyeh. 20 Augusta 1646 roku, by- 
vuych na przyzwoitych kołach, ale bez kolców 
anią i bez pasków rzom lennych, prócz tego 2 
e łoi. 

pnłkartaunowych. Było ich 25 na przyzwól 

irt' kartami o wy eh. Tych było 27 na kełaoh 

niekowano 4 koła próżne. 
.ł regimentowych Łóż tych okowanyoh 24, 
h należytych i luźnych okowanych 6. Wziął 
it z działami do Lwowa i zostawił w Gródku. 
rne. Tych było 3 małe, na awoich kołach bę- 
dzierzow. Tych do moździerzy wielkich mos- 
na czterech kołach. Ale kiedy te moździerze 

poln próbował, jedno naruszyło się, że go nży- 
możdzierza małego łoże nowej inwencyl na 
;ie dobre okowane, ze dwiema ryglami żelaz- 
ia. Do żelaznych możdzierzów S łoża, na ozte- 
a z nich strzaskano, kiedy Król z Oietkantem 
rał. Także do żelaznych możdzferzow łoża 2 
flko z przodu nroblone, a zadem po ziemi się 

o przody do pułkartannow, tych okazało się 20. 
ćwierć kartannow, tych okazało się 15. 
dział regimentowych. Nalazło się ich 24 ca- 
i i prócz tego 2 bez sprzętów i bez lonów. 
we Gdańsku nowych ze wszystkiem 12, które 
przewieziono do Warszawy. Z tych zabrał 
zostaje 14. 



Prookar albo przodków do mc 
małego holenderskiego bez przęseł. 

Prockiety albo łańcuchy. Ty< 
taiinow łańcuchów 2. Do pułkartao 
kartannow 24. Do regimentowych 
Lwowa 24. 

Kary albo wozy mocne pod r- 
całe kartauny, blokwagen zwany, bi 
ga, bez letry, u którego przęseł z 
pary przednich z dyszlami i osiami 
tannow gotowych wozów z łotrami 
koło złamane i 11 par przednich ko 
nich kół. Przy tych wozach siode 
pary przednich kół z dyszlami. 20 
ceygmlstrz wziął do Lwowa: moździ 
kar taun owych wozów ze wszystkien 

Wiszory do dział różnych z 
now 2 wiszory, do pnłkartaunow 24 
regimentowych działek 24. Z tych 
kami wziął do Lwowa 24. 

Setz kolby toczone bez drągów 
by. Tych do pnłkartaunow sztuk 4. 
pnłkartaunowych setzkolbow 12, di 
piono tychże kolbów 17 Junil 1649 
ne do różnych dział należące: do 
gów 4. Półkartaunowyeh szufli z 
wyeh 21, regimentowych 24, Cłetkan 

Proppy do zatykania dział. I 
kartannow 25, do ćwierć kartannow 

Skrzynie w łożach do dział, 
do Ćwierć kartannow 12, do regime 
znajdowało aię 10, między niemi 4 i 
wieziono z pieniędzmi jedną. Oetki 

Rosskople albo naszelnlkl rze 
żelaznemi, z drążkami i pasami 24, 
sów rzemiennych 63. Sprzęgając ko 
kant z sobą do Lwowa 6 

Wagi okowane bez dyszlów ja 
wanych, a z Gdańska 24 Junii 1649 
24. Wziął ich Getkant 64. 

Pasków rzemiennych do prz 
knpiono 28 Maja 1649 rokn par 10. 



;owe bez wag. Tych było okowanyeh 11. 
ona 30 Septembris 1619 rok* 12. Getkut 

wyciągania naboju i dział. Było ich do 
w, do ćwierć kartauu 4 bez drągów, do re- 
ikże bez drągów. Getkant wziął 6. 
tempie bez drągów do dział. Było ich do 
i pnłkartannow 3, do ćwierć kartannow 15, 
tek 11. Kupiono do pnłkartannow 12, do 

i się. sznflo miedziane przybijają. Tych do 
ierć kartannow 12, do regimentowych 3, do 

albo szlagi, któremi tlą proch ubija, nabi- 
li było 3, ale Oetkant wziął 2, został 1. 

do podkładania w strzelanin z dii ul. Tych 
urobionych do ćwierć kartannow 36. Oet- 

,nnych do lania dział. Tych było półtrzeci 
Bwnlany do nabijania dział, które mają ko- 
; stryczkami, do smarowania osi 6, ale Get- 
mocnyoh do dźwigania 60. Oetkant cześć 
akownic Króla JMości. Jedna hakownioa, 
:a na pnłwozln, 8 ta Panna Władysława IV, 
zamek ruśnlczny, kraycar kręcony, stempel, 
knl i pokrowiec. Prócz tego Król Jan Ka- 
ianzu dwie długie hakownloe nowe. 
lo moździerzow. Do moskiewskich wielkich 
ihtowanis. Potem urobiono do nich klinów 
lego moździerza holenderski ego stempel i. 
50 na piedestale, albo nodze 1, mazbrnk (?) 
iy spiżowych Qnataor necessaria stempli 2. 
indy do dział. Tych było jeden gotowy sta- 
iłki jedne, para bloków, albo katrullow drew- 
iz liny, w którem było sześć szyb Bpiżanych, 
mistrz dwa katrullow pojedynkowych z ha- 
rnienla drzewa na górę, w oekanzie do msz- 
yg gotowy nowy z parą spiżowych bloków, 
irgiem szyb, z liną i haków 3 do kat nil. 24 
ono z Gdańska heboejg jeden nowy, i ba- 
com, na którem katrnle z liną wiszą. Ta- 
>gl u hebcojga. 

. Tych było prostych 3 i wielki jeden ze 
■ócz tego stary jeden rozebrany. 17 Jnni 



1647 rokn przywieziono z Gdańska kupn 
Gotkant jeden. 

Różne instrumenta do dźwigania cięż 
czyń drewnianych Bokni (?) 3 z bolcem, 8 
czenla dział na niob, trispastus 1, albo szi 
albo kleszcze żelazne, do wyciągania cię 
dzie, mała szruba bez końca do rychtow 
słup z dziurami ożyli bogemwinda, winda okc 
Kubfusy albo drągi żelazne. Tych bj 
Lozary. Tych jeden żelazny, a dru 
Z tych wziął Oetkant jeden. 

Cugllny różne konopne. Tych było 7 
Szlaj prostych konopnych z postrot 
2epsowało się i zginęło 4, zostało 43. Zosi 
śma długa oirclter łokci 30. 

Liny do kotwic, różne liny do oiągnii 
Łańcuchy różne żelazne, między temi 
nych w płaskie ogniwa moskiewskich 39. 
ciężarów grubszych, dłuższych łańcuchów i 

Kule żelazne do dział 

Do całych kartaunow. Było icb 20 
Z Bobrzy przywieziono w r. 1517 Marca 6 
123, Marca 21 t. r., 94. Do pułkartaunow. 
inwentarza 20 Augusta 1646 r. 2130. Z Boi 
1646 Novembris 22, kul 228, Novembrls 2* 1 
arl 120, 23 Febmarii 120, Oetkant wziął ty< 
leytenant rewidował i kalibrował kule teg 
między niemi większych kul, które za 30 ft 
odłożył (nt Infra videbitur). Za tym wyram 
ówierc" kartaunow. Było icb podług inw 
ziono z Bobrzy w r. 1647 Febrnarll 27, ku 
Oetkant wziął do Lwowa 2490. 

Do regimentowych. Miało być 8030, 
omylił. Oberstleytenant Mikołaj Arciszewsł 
24 Febmarii 1647 r„ przywieziono z Bobrzj 
arii tyohźe kul 216. Oetkant wziął z sobi 
funtowych, kul jednofuntowych było 1820. 

Kul do moskiewskiego działa. Byli 
80-fnntowycb do działa jednorożca. Kul 
Do nich się dodało, jak powiedziano wyżej 



: 15 fantowych 25, 4 funtowych 89, róż- 
4, łańcuchowych dwoistych 4, bolcowyoh 

bule kalibrują. Do pułk ar tao nowych kul 
h kul 3, do 6 fantowych 1. 
do dział. Kartaozy pnłkartaunowych na- 
iartaczy do pulkartanno w 4; do tego uzro- 
Im 5 kartacz napełniło do pułkartannów- 
pnłkarlannowych kartaezow 16-. u i na- 
inszych kartaezow do ćwierć bartaimów 

i kartaunow. Było ich napełnionych 28 
ich opisanym wyżej sposobem. 

lontowych dział, było napełnionych 53. 
papierowych próżnych 166, ze dwiema, 

ek. Getkaot wziął do Lwowa 52. 
Moskiewskich moździerzow. Było Ich 37 
Przy próbie jeden granat rozpadł się. 

>rzow Qnatnor Necessaria. Było tych 80 
Z Bobrzy przywieziono w r. 1616 Sep- 

rls 26-go 7. W r. 1647 Maja 2-go 33, Ma- 

lerzów na piedestale. Było 78 fantowych 
fantowych było 95. Ale moździerzy do 
. Granatów 43 fantowych było 161, ale 
rto. 

moździerzow było tylko 2. 
, funtowych 13. Z Bobrzy przywieziono 
ego 4 funtowych 67, potem 4 funtowych 
476. Dwufuntowych było 1163. Przy- 
li czasy od Dziboniego 498, potem 2, po- 
i z Bobrzy było 945, przywieziono od 
i spiżowych 71. Getkant wziął do Lwo- 
o funtowych 86. 

o granatów. Było toczonych do grana 
Do granatów małych ręcznych nie nabi- 
ych 400, Getkant wziął 38. 
iw pod granaty. Było zwanych po nie- 
19. Szpnntow do zabijania komor w tych 
proch lega, po niemiecku Kammeraplegel, 
27. Szpnntow do komor moździerzowych 
mych, albo filtrowanych było 10, a nie 
wierzchu doły mających 31. 



Ma&rylle Ao petard. Tych okowanyet 
po długo waty eh 2, Jedna okowana, a draga 
czworograniastych z widłami i z hakiem 
żelaznych do kul ognistych. Tych było 
Ernstsohlage (?)446 próbowanych, a nleprob 
wziął z sobą do Lwowa próbowanych 427. 

Ołów. Przy spisaniu Inwentarza 20 i 
ołowiu kap 20, które ważyły centnarów o 
Na jeden centnar 8 achteli rachując. 21 Cz 
ło się od Wizenberka z Wisły kap 100, któr 
kuskioh 022. Wszystkiego razom 1157 centi 
Z tego ołowin lano knie muszkietowe, ale z 
dach zamkowy. 

Kule muszkietowe pospolite. Było tego 
eakietowecii. Z tych 10 bareł miała każda ; 
ło 19200 kul. 14 bareł, w każdej po 1800 k 
15 bareł. w każdej po 1700 kul, co oaynil 
w każdej po 1600 kul, co czyniło 1280) k 
po 1500 kol, co czyniło 42000 kał. Jedna 
było 1456 kul, item Jedna, w której było 14 
rych było po 1200, co czyniło 2400 knl. Ite 
ki ntepakowanyoh kul 41420. Do tycb kol i 
re ważyły 81 centn. i jeden achtel kul 18675 
która się. Kortowi dostała, olało ale, kul 1 
które ważyły 85 centn. i 4 aehtele olkuskie, 
Potem z 12 kap, które ważyły centn. 115 1 
273160. In summa była w pereepcie kol mu 

Distributa Ima Octobris 1616 r , na dr 
stera knl 1500. 2i-go Octobris, na też dr 
Norembris wydał ceygmistrz na też drago 
4200 kul. 5-go Deeembrls, na też dragony i 

1647 r. Maja %% mole Arclszewskiei 
17-go Julii Wolfowi oberstlejtenantowi, na i 

1648 r. Januarii 3-gO, na regiment C 
drogę, do Litwy na 7 miesięcy 8640 kul. 2-i 
ny Leskwanta do Litwy idące kul 1515, In 
Aroybisknpa Gnieźnieńskiego, na regiment 
obozu 30000 kul. 29 Junii oberstlejtenantoi 
z pnszkarzaml kul 50. 9 Augusta, na drago 
Augusta, co p. armatniego na Ukrainę, ko 
Septembra, na rozkaz Arcybiskupa Gniui 
Weyherowi 27000. 30 Septembrls, na rozkaz 
klemn 3000. Bodem, na rozkaz tegoż, ni 
4400. Octobris 14-go. z rozkażą tegoż, dra] 



6, za kartką Ks. WIśniowieckiego kapita 

ni 1000. Deoembra 8-go, na dragony staro- 

13-go tegoż posłało się. za p. podczaszym 

18340. 18-go posłało się za p. bełzklm do 

rozkazaniem Jana Kazimierza dla gwardyi 
72. 29-go Krysztofowi Przyjemsklemn knl 
fowi obersterowi, na cwleró rokn, 2 kapy 

[a Janowskiemu i Swiąteckiemu, co forma 

drogę, knl 112. 18 Hala podczaszemu ko- 

barełti, In snmma 122880 knl. II-go Jnnii 

[oronocmu 4 barełkl, każda po pnłdzlewlęt- 

17-go puszkarzom, którzy do Rawy na 

14-go Julii Zacharyaszowi Weyden kapi- 

irć rokn 3840. 8-go na dragony Króla JMo- 

nantowi 2880. Wenclowi von Kiraohbaura 

218880 knl. 31-go z feyerwerkierem FH1- 

obozn kul 7680. 11 Augustl posłano z p. 

)wa 4 barełkl 7680 kul. Kodem ex Senatn 

Zygmuntowi Przyjemsklemn knl 10000. In 

e Ima Ootobrls 1646 ad diem 27 Novembrls 

550264. 
to łotowe. Było Ich 699. Te obrócono na. 
e. 

;o łotowe hakownioze. Było ich 696. Prze- 
to łotowe także hakownicze. Było ich 730. 

iowlanych było 500. Ody Król z królową 
rały panięta tych knl 15 par. 
nbrls 1646 roku znajdowało się w cekauzle 
ansklcn centn. 2. (Gdański centnar rachu- 
f kamień po funtów 30]. 20-go Deoembris 
rstleytonant Mikołaj Arciszewski z Gdań- 
1-go Augusta 1648 r. przywiózł Fryderyk 
ski a Malborka Pilgramowego prochu centn. 
.11 p. wojewoda pomorski Donbof swego 
6 funt. 13. 17-go Julit 1619 r. przywiózł 
prochu Pilgramowego centn. 600. Summa 
gdańskich 1218 fant 83. Dystrybntę tego 
mostkową pomijam. 

Przy spisywaniu inwentarza było w 13-tn 
)0O buntów, co czyniło buntów 13000. Obo- 
małych było buntów 647. 5-go Octobra 



3648 rokn przywieziono z Malborga lontom 
wano Je wojsku. 

Siarka pospolita. Było jej fantów 
kupiono siarki fant. 12. 

Saletra różna. Było jej surowej, ] 
zwanej fant. 28 łot. 16, szmelc owej s 
Z Gdańska przywieziono lntrowanej saleti 
sok 4 eentn. 2 gdańskich. I jeszcze przyw 
cowanej saletry funt. 40. 1648 rokn 8 Cz< 
Janusa surowej saletry fnnt. 48. 

Fuhienaki skórzane. Było tych p 
skórzanych 55. Ze Lwowa przywieziono 
Andersona przywieziono za Lwowa sakwy 
lnbo pospolite do prochu sposobne jedne. 

Smnta snrowa. Było tej smoły b< 
beczkę jedną. Jeszcze kupiono smoły bec 
no beczkę jedną. Kupiono jeszcze beczek 

Smoły bednarskiej twardej acbtela p 
wieziono beczek 6. 

Różne narzędzia drobniejsze. Gar: 
i zagrzewania smoły, węgle do ognistych 
go, moździerz wielki do tłuczenia różny cl 
do przesiewania mączki z różnych mati 
ostrzygania wełny z wiszorów, lejki blasz 

Formy do kul muszkietowych. Bj 
długich 2, w każdej po 10 dzinr. Kuplom 
dej po 16 dziur. Kupiono 9 form żelazny 
żonych od 8 do 10 dziur. Knpiono jesz 
dziur. Inne formy ro*ne JKr. Md pojedy 
wych Kluchy ręczne do lania materyi r 
do mierzenia kul, łyżki miedziane różne, 
szafliki okowane drewniane, kleszczyki 
klamry dwoiste do granatów, blachy albo 
sznury różne Biudfaden nazwane, hebaroi 
sztoki 2, kotły różne miedziane, naczynie 

Zbroje raytarskie JKr. Mci. Było tj 
wanych z szyszakami I obojczykami 47, br 
blach 6, Riicksttikow, albo zadnich blach 
ckow większych, już używanych, od który c 
ckow używanych także odpadłych 20, ki 
11 niedobrych. Oddał JKr. Mol probosz 
przednich blach 03, zadnich blach 101, s? 
zyskało się od Bartla Szulca z Gdańska z 
1 szyszaków bez armstukow 500. Na rozt 



owi Johanowi Maydelowi, na regiment jego zbroi raj 

;ioh zbroi oficerskich, czarnych dobrych, w Gdańsku 
rło, ze wszystkiemi blachami przedniemt, zadnteml 
i ale bez szyszaków. Kirys JKr. Mci niebardzo 
eh oddał szatny JKr. Mci 99, z ich hełmami, szyaza- 
tykami betnstiiokami. 

akie zbroje ezarne JKr. Mci. Było takowych zbroi 
i i szyszakami 383, szyszaków nowych 1839, zbroi bez 
ibojozykow 67, przednich blach 51, zadnich blach 70, 
rzodkow 8ó, obojczyków złych 114, szyszaków złych 
>. Osiński od regimentu swego blach przednich 278, 
24 skrzydeł niemasz, zadnich blach 271, szyszaków 
w złych 261, obojczyków 61, blach od obojczyków sta- 
tszósty pary. Z tych wydano część Wolfowi Gwar- 
iej. 

skich zbroi białych JKr. Maci. Było takowych z szy- 
azyszakow złyoh 11. Item szyszaków 804. Itemoboj- 
iesiąta. 

skich zbroi czarnych Rzeczypospolitej kupiło się od 
.a z Torunia ze skrzydłami, obojczykami, szyszakami 
Bklch zbroi bez skrzydeł z szyszakami, obojczykami 
, zbytnich szyszaków 27. 
lewskich dobrych 319, pik złych 14. 
albo pik krótkich dla codziennej warty w bramie 8. 
razu p. oberster Osiński pik jeszcze niebardzo złych 
ał pik, n których drzewa połamane i zaraz muszą 
jo 98 i Innych potrzebujących naprawy 74. Drzewa 
żelaza 20 sztok. Ze Czczewa przywieziono, które 
idał 299. Rozdano Leskwantowl i Wolfowi na gwar- 

eczypoapolilej. Kupiło się od p. Szymona Bema mieś z- 
iskiego pik 760. Wydano Krysztofowi Przyjemskie- 

>w różnych pospolitych 7, rękawic 217, starośwloc- 
w starych 10. 

ty różne. Różnych starych niemieckich muszkietów 9. 
■ starych muszkietowych 22. Osiński oddał muszkie- 
43, krótkich muszkietów 5, rur muszkietowych 279, 
'oh rur 266, spadanych rur 10- 1617 roku 9 Februaril, 

Szymona Bema muszkietów 1700. 11-go Decembra 
wywieziono muszkietów starych ma Ib orskich 909. 1649 

przywieziono z Holandii dobrych muszkietów, na kt 6- 



ro Król i Rpta pieniądza da li 295. 
oraz sprzedawano różnym osobom. 

Ban&alery JKr. Mci. Z patrt 
i<ih 485. Samych patronów bez band 
bardzo złych 1 popsowanych) 1980. O 
kaniu bandolerow 200, starych 40. 
starych 14. 

Bandolery Rzeczypospolitej. 1643 
«d p. Szymona Bomy kupnych bando! 
Aprili kupiono od tegoż bandolerow t 
wieżowi Kazimierzowi bandolerow I 
Mikołajowi Cetisowl 10O, staroście 1 
nym osobom. 

Forkiety JKr. Mci. Było tyoh 
z Odańska przywieziono wróciło sii 
małych cyndrutow używano 30. 

Forkiety Rzeczypospolitej. Było 
ekioh 64. Oprócz tego bez żelaza s 
Od Bemy z Torunia forkletow nabyte 

Cyndruty do lontów. Było cym 
skich 40. Urobiono z dwiema kurkan 
piono w Gdańsku cyndrutow małych 

Różne naczynia: cieselskie, stola 
-oraz narzędzia kopackle, jak: rydle r< 
motyki spiczaste albo kilofy, siekiei 
rżane, sikawki drewniane. 

Sprzęty różne cekauzowe. 4 dra' 
wielki do szturmu, 2 większe latarnie 
nie do szturmn, bosak mały 1, 2 drat 
ay proste, beczka jedna z dwoma ki 
rzow 9, cech do numerowania, bębei 
19, 2 stare szyby do strzelania alia 
roku urobiono jedną nową szybę do i 

Wagi różne, gwienty do ważeni; 

Instrumtnta różnej inwencyi; łan 
1 z deską, z szescią drewnianych toz 
do polerowania; trispastns albo szrub 
rem wyżej wspomniano; stary mod 
i przesiewania mączki materyalnej; 
granatów; model wielki albo Wurfzal 
nla granatów, czyniący efekt na 1C 
stróża, w której też perspektywne rz 

Różne sztuki drzewa: materyały 
Kamienia ciosanego starego, z klaaz 



Adam Multan, puszkarz starego zaoiągu . 
Andreas Arszon, puszkarz starego zaciąga 
Hans Schindler, puszkarz starego zaoiągn 
Tobias Felix, puszkarz starego zaciągu 
Stanisław Stygielski, puszkarz starego zaciąga 
•Tan Sehwarfz, puszkarz starego zaciągu 
Konrad, paszkarz starego zaciągu . . . 
Jakób Dreber, paszkarz starego zaciągu 
Piotr Baumistrz albo Werkbauer . . . 
Zygmunt Cirkelbach z Drezna, puszkarz nowego 

zaciągu 

Baker Szot, puszkarz starego zaciągu 
Tomasz Kozłowski, puszkarz starego zaciągu 
Hans Grasse, puszkarz starego zaciąga. 
Adolf Kroger, puszkarz starego zaciągu 
Bernard Schrader, paszkarz nowego zaciągu 
Lampert Buchholtz, puszkarz nowego zaciąga 
Paweł Schultz, paszkarz nowego zaciągu 
Loreuz Peteraon, puszkarz nowego zaciąga 
Hans Hnndi, puszkarz nowego zaciągu 
Krysztof Erhard, puszkarz nowego zaciągu 
Haus Jakób Winkę l, paszkarz nowego zaciągu 
Hans Neiimaier, puszkarz nowego zaciągu 
Blias Stieglitz, puszkarz nowego zaciągu 
Hans Hitz, puszkarz nowego zaciągu 
Hans Both, puszkarz nowego zaciąga . 
Andreas Hintz, puszkarz nowego zaciągu 
Hans HCffer, puszkarz nowego zaciągu . 
Haas Kastner, puszkarz nowego zaciągu 
Hans Nita, paszkarz nowego zaciąga . 
Wolf Kersten, puszkarz nowego zaciągu 
Marton Mollenhauer, puszkarz nowego zaciągu 
Gabriel Heller z Drezna, puszkarz 1 tokarz 
Daniel Samsonowicz, puszkarz starogo zaciągu 
Paweł Klik, puszkarz starego zaciągu . . 
Abraham Roli, co na miedzi rysuje . . 

Georg Doderstadt, minlrer 

Kacper Klitschner, puszkarz starego zaciąg 
Hans PreiiBs, puszkarz starego zaoiągu . 
Samuel Pani, paszkarz nowoprzyjąty . . 
Z rzemieślników Tomaszowi płatnerzowi . 
Tomaszowi na towarzysza dobrego . . . 



riotych. 

najem mieszkania na rok .... 60 
ślusarz 24 

ślusarz 24 



Rzemieślnikom Barskim. 

wskiemu, kowalowi 20 

linkowi, stelmachowi 20 

szeoklemu, oo lonty umie lobid 20 

lolsztejnowi, cieśli 25 

ty asa owi, cieśli 26 

toenicy cekauzu Warszawskiego. 
)wski, Stanisław Kowalski, Jakób Koziarskl, 
tr Godzlątkowski, Lorens Łorenson, Frydrych 
iorytyńskl, Michał Rogowski, Jan Nowiński, 
ilias Groszek, Łukasz Markiewicz. Wszystkim 



W Lwowskim cekauzie. 
y sio, oejgwartowl podoba na miesiąc 8 zł. 
rieży prochowej strzeże na miesiąc 8 zł. 
tktaaie, na takiego pomocnika, jaki się tam że 
a zł. 8. Item, na drugiego pomocnika tamże 

cnicy: Andreas Wołoszyn, Samuel, Wawrzyniec 
)Oi, Wawrzyniec Czynczynko, Jerzy Basynski, 
an Garncarz, Dymitr Kymozanko po 8 zł. na 

111 as pomocnik 8 zł. na miesiąc. 

s Hoskopf, Bernard Stein, Stanislaua Wedel, 

nocnicy po 8 zł. na miesiąc. 

i z Zasławia profos po 8 zł. na miesiąc. 

Uoh osób w artyleryl sto i sześć, którym czy- 

ysiące sześćset dwadzleśoia i sześć zł., a na 

i jeden tysiąc pięćset i dwanaście zł., prócz 

Sloirow i innych Indzi wszystkich w zaciąga 
ących produkowany nam był z Senatu 1 posel- 
jm na Sejmie Anno 1647. 
pisy senatorów i posłów.) 



119) Bibl. Czartoryskich M3- 144. 

Mnnne anpremi roi tormentnriae praefecti ae 
eonom iae generoso Siglamundo Przyjemski conferfr 

Joannes Casimlrns Doi Gratia Rex Polonia 
camus praesentlbns litteris nostris nniyersls et i 
lnterest, qnod cnm generoana a Przyma Przyjemak 
rae famillaris exactls primnm in obsoąuiis nostris ' 
tntis anae annla summa modeatia, singularnm rei 
dexteritate, insito anlmi candore, caeterisve avit 
dignis Yirtntibne gratiam nostram preolare emeruiss< 
tatę n ostra ad esercitua prin cipom e steru o rum so 
qne vir.tnte militari, ac rebus preolare gestia bellioo 
et famam adeptns easet, infra olaritadinem sanę 
familiae (ex qua tot gravlsBiml Intogerrimiaue i 
prodiere aenatores), vi sum nobia fuisae, ot ipsius 
tas solis tantum esteruorum uacionum clanderetnr 
re ab externls exereitibus accitnm et evocatnm < 
blioae (tu in patrlo potins solo quam foris glor 
propagaret) admovendum, eidemgue generoso SIgisi 
ski munns anpremi rei tonnentariae praefecti, sen 
a tri, post renuntat tonem generosi Chrlatophori Arc 
mnnere diapositioni nostri obnosiam dandnmot ooi 
mus, ntl ąnldem lamus et oonferimus ad extrema ' 
pora, vel amplioris alienae dignltatis aivo officii asse 
dum et obaundum. Cujus qnidem mnneris et offiol 
rae et negotio praefato gso Frzyjemski commitim 
mns, nt per regnum Połonino armamentaria mnn 
omnia in quibus tor men ta, pni vis nitratus, plnmbnn 
leotilia at apparatns bollicus asservatur, vel de lei 
dine aaservari poteat aut debet, totles qnotles op 
lostret et revideat, eaqne in ordlnem redlgat et au 
c.onUciat, Barta tectaane omnia oonservat, atque ai< 
belllcam, jnxta praosoriptum constitntioniB anni 18 
condltionibusque ibidem expreasis piane et integre 
faonltate omnimodaqne potestute exeroendae juris 
xidarioa aen libratores eoruraque substitutos et ml 
mentorom admlnlstros, qni ipsi non tantum bulli, 
tempore snbesse et fn omnibns, quae ad offleium i 
militarem rito administrandam speetant et pertinei 
aequla tuebantur et ernnt adstrictL. Quo vero Idei 
fectl sen artilerlae maglstri mnnna dfligentlns oomi 
eam ipsam penslonem, qnae ex praesoripto et nexu 
Reguł hnfo mnneri annexa et destinata est, ex 



«ałokartau nowych 307, kul półkartaunowyou 1682, kul ćwi 
taunowych 3584. kul sześCfuntowych 5690, kul różnej kalibr 

W Krakowie: prochu cent. 165 funt. 8, ołowiu cent. 
półkartaunowych 100, kul cwierćkartaunowych 1600, kul roi 
libry 6849. 

We Lwowie: prochu cent. 1035 font. 20, lontu buntó 
ołowiu centn. 293, funt 100, granat, różnych głównych 283, 
różnych ręcznych 1078, kul półkar taunowych 879, kul cwier 
unowych 2869, kul ośmiof nutowych 1075, kul sześdofun 
2320, kul różnej kalibry 4188. 

W Malborku; prochu centn. 300. lontu S5I4 buntó 
wiu 246 centn. granatów różnych głównych 2, granatów i 
ręcznych 72, kul pótkartannowych 485, knl ośrolofuntowyc 
kul różnej kalibry 8523. 

W Pucku-, prochu cent. 23 fant. 72, lontu 791 bantó 
■wiu centn. 223 funt. 3, granat, różnych ręcznych 127, k 
wianych muszkietowych 6000, kul półkartaun owych 13, kul 
kartaunowych 72, kul ośmiof nutowych 221, kul sześciofan 
578, knl różnej kalibry 5922. 

W Kamieńcu-1'odohkim: prochu centn. 207 funt. 90 (: 
ków nie przysłano) lontów 3466 bunt, ołowiu ceut 67, kul < 
nyoh muszkietowych 29650, kul ośmlofuntowyoh 560, kul : 
fantowych 610, kul różnej kalibry 4738. 

Summa: prochu centn. 1976 fnnt. HO, lontów 25655, 
cent. 1422 funt. 108, granat, różnych głównych 1049, 
różnych ręcznych 3681, kul ołowianych muszkietowych 293! 
całokartannowych 307, kul półkartaun owych 3159, kul ówl 
taunowych 8125, kul oś mi o funtowych 30O5, knl sześciofun 
9198, knl różnej kalibry 37295. 

121) Pierwsza część rachunków JMci Pana Zygmunta I 
skiego z nowej kwarty i z tego co do rąk jego przychodziło 
1650. 

Podaję tu wskrócenln ważniejsze pozycye. 

Percepty było w tym roku 136958 zł. gr. 9 i 5 szelągi 

W Dystrybacie wymieniono: 

Na ludal artylleryjskich wyszło in Anno 1650 zł. 3189 
Bzel. 15. 

Na bndynki w eefcauzach koronnych: na warszawski 
14 gr. (szelągi opuszczam), na lwowski 296 zł. 4 gr., na krt 
2358 Zł. 1 12 gr. 

Zapłacono w Gdańsku za 12 działek polnych olreite 
słotych i za 210 centn. prochn 11340 złot 

Żołdu rocznego armat nemu 10125 zł. 



w r. 1650: 

zn warszawskiego: dział polowyeh trzy font owych 
ńsku, z ich lawetami, proekararol 1 ladceygiem 12. 
nlanych w Warszawie i z Ich lawetam 

ręcznych od Dztboniego 1100, kul t 

kul rożnego kalibru 95. 
f wielkie, które glser warszawski nrol 
goż gis era. 

mocnych, ze sześcią skrzyń wielkie! 
■r do granatów i kul ognistych. 
zesclofuntowych od Dziboniego z Bobi 

żelaza w sztabach. 
io blasbalg dla fejerwerkerów. 

pilśni, 476 łokci ćwilkłra, 6G00 sążni ; 

dłóta wielkie do miny i szkatułka cyi 
ru lwowskiego: 2000 granatów ręcznych, 
) rur, albo szlag żelaznych, 309 centn. 

100 funt. ołowiu, 2000 kul trzyfnnti 

rw Malborskiego: 210 cent. zakupionego 
owouabyta, jako też pozostała z poprze 
■szawsklm amnnieya w części rozsyłała 
żnio do cekanzu lwowskiego, tndzle: 
głównie gwardyi królewskiej. Oprócz 

wanie i ćwiczenie pnszkarzowi wyatrs 

kierom do próby ich centn. 4 funt. 20. 

dział 112 funt. 

miniera 2 cent. 8 fnnt. 

,ło się do celn 72 funty. 

ości JKr. Moi wystrzelało się do celu 

, gdy Fan Bóg Królowę JMść szczęsliw 

16 centn. 98 funt. 

óby puszkarzy przy strzelaniu do celu 

A i granatów 78 funtowych 7. 

ierwsza część rachunków mnie Kryszt 

3 koronnego z nowej kwarty poczynaj ę 

1-am Jannarii 165S. 

co ilno zanotowania z tego rachunku są 

ny gisera Warszawskiego oktaw 6 fani 

a do nich należ ącem z lawetami, prock 
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Na furmanów zaciągu In Anno 1652, tak w obozie przy w 
ekn Sokalskim, jako 1 sprowadzenie armaty Z Baresteezka i Dnb 
takie i na tych co z pod Batohu uszli zł. 3567. 

Żołd armatnego a l-ma Septembris ad ultimam Deoemb 
3000 zł. Z drogiej części rachunków tegoż Grodzickiego a ■ 
l-ma Jannarłl 1653, ad 1-mam Jannaril 1654, przedstawionych 
sejmie warszawskim tu Anno 1654 przytaczamy pozycye nas 
pujące: 

Percepty na potrzeby artylleryl 134386 zł. 27 gr. 

Dietributa: na ludzi artylleryjskioh w obozie i przy arma 
będących usa.ue ad 1-m Januaril 1654 zł. 28564 gr. 26. 

Na ludzie artyleryjskie w cekauzaoh koronnych służące, 
lam Januaril 1654 zł. 18250 gr. 14. 

Furmanom pierwszego zaciągu, których się z armatą 1 n 
nicyą wojenną wyprawiło do obozu pod Kowel a dle l-ma Janas 
1658 ad 8-vam Januaril 1664, a było Ich koni 239 zł. 46745 gr. 

Furmanom drogiego zaciągu, których z armatą do obozu p 
Gliniany wyprawiło się a die 8 Mai 1653, ad 8-tam Januaril 1654, 
było ich koni 160 zł. 15104. 

Danielowi Tymie giserowl dało się ad ratlonem od dwudzles 
i kilku dział, które in praeterito anno nlał, 650 zł. a zastawa i 
winna zł. 3409. 

Most w obozie pod Żwanoem na Dniestrze, który dla usi 
wiczDego przejeżdżania ludzi i powodzi bez przestanku napraw 
wać się musiał, a piechota łanowa zgłodniała musiała się jafcóki 
wiek suBtentowaó, wydało się na różne oxpensa tego mostu, t 
na potrzeby do niego należące, jako I ludziom pracującym i 
złotych. 

Żołd roczny armatnego 0000 zł., a polnej płacy a dle l-i 
Jnnli ad ultimam Deoembris 1653, zł. 2615. 

Summaryusi armaty koronnej produkowany na samie w Wt 
szawie Anno 1654. 

W Waratawie: kartaunów całych t, półkartannów 24, dwiei 
kartaunów 24, oktaw 8, moskiewskich zdobycznych 3, moźdzler 
spiżowych 2, moździerzy żelaznych 8, petard 3. 

W Krakowie: półkartannów 1, ćwierć kartaunów 15, kolnbr. 
2, koiubryn bastardowych 2, falkonetów 14, działek spiżowych m 
łych 8, dział żelaznych 1 potunde 10, moździerzy żelaznych 1. 

We Lutowie: dwisró kartannow 5, a z Beres teczka złych 
oktaw 7, a złych 2, petryer 1, regimentowych polnych 6-funtowy 
25, a rozerwane z Kamieńca 1, dział S-funtowych polnych 15, a 
Kozaków pod Suozawą 1 1 od nich ze zdobycznych 21, działek bj 
zowyoh małych 6, moździerzy spiżowych 9, petard 6, 



ołkartaunow 2, kolubryn 2, dział żelaznych 

rany eh 4, petard 6. 

rya bastardowych 2, falkonetow 21, a rozer- 

ch i potnnde 42, a złych 2. 

dulukim: ćwierć kartaunow 3, oktaw 1, kolu- 

irdowych 2, falkonetow 8, petryer 1, regimen- 

;owych 11, 3-funtowych polnych 10, możdzie- 

kartaunow 2, pół kartaunow 27, ćwierć kar- 
kolobryn 6, kolubryn bastardowych 6, falko - 
egimeutowych polnych 6 -funtowych 37.3-fuu- 
osklewakich zdobycznych 3, działek spiżowych 
y spiżowych 13, dział żelaznych i potnnde 
tych 9, petard 15. 
uumptibilium, produkowany vi Wamawie Anno 

rochu cent. 24 funt. 98, lontów bnntow 1987, 
, ołowiu cent. 174 funt. 32, granat, różnych 
;. różnych ręcznych 2361, spiżowych 63, kul 
»ych 609201 drótowyoh 337, kul cało-kartau- 
cartnnnowych 1682, kul ćwierdkar tan nowych 
wyeh 4384, knl trzyfuntowych 1160, kul róż- 

ochu centn. 165 funt. 8, ołowiu cent. 49, kul 
kul ćwlerćkartaunowych 1600, knl 6-fnnto- 
awych 105, kul różnej kalibry 6593. 
jtshu centn. 274 funt. 66. Saletry kamieni 
buntów 2266, ołowiu cent. 74 funt. 26'/,, gra- 
li 388, granat, różnych ręcznych 2673, kul oło- 
3h 324480 i drótowyoh 2600, kul półkartauno- 
:nrtauuowych 2662, knl 6-funtowych 3094, kul 
różnej kalibry 2988. 

•oohu cent. 38 fnnt. 78, lontów bnntow 1889 
i, ołowiu cent. 183 fnnt. 10, granat, różnych 
óżnych ręcznych spiżowych 72, kul półkarta- 
ntowych 807, knl różnej kalibry 8865. 
u cent 51 funt. 88, lontów bnnt. 9541 małych 
funt. 11, granat, różnych ręcznych 180, kul 
jwyeh 19042, knl półkartaunowych 18, kul 
60, kul 6-fnntowych 676, kul różnej kali- 

dolskim: prochu cent. 270 funt. I, lontów bun- 
n. 115, granat, różnych głównych 25, granat. 
i, kul ołowianych muszkietowych 204440, knl 



r 



dwierd kartaunowych 706, kul 6-1 
1639, knl różnej kalibry 4201. 

Summa. Proehn oentn. 824 f 
18'/] lontu buntów 11150 i małyc 
głównych 886, ołowiu oentn. 810 fi 
nyoh. 6312 i spiżowych 135, kul ołc 
i drótowych 2837, kul catokartauuc 
3184, kul ćwierćkartannowych 89 
3-funtowyob 6450, kul różnej kalibr 

123) A. Sk. Od. 8 Ks. 60, 61 1 

124) Vol. Leg. IV f 696. 
126) Ar. Sk. Od. 3 Ks. 6. 

126) A. G. Od. 82 Ke. 8. Reg 
szttmkow wojennych, do Cekaum Wa\ 

1657 roku: kul 6-fnntowych i 
tow 40-funtowyeh 48, rydlow 114, e 

1658 r. 10 aprilis: Granat. 46 
towycŁ 49, granatów 24-futowych { 

26 Julii: granatów 6-funtowj 
30, granatów 48-fnutowyoh 5, grani 
towych 80. 

26 Auguati pod Toruń: grana' 
18- funt owych 80, granatów 11-fnn 
650, knl 12-fnntowych 20, kul 6-fnn 

1659 r. granat. 44-funtowyc 
granat. 17-funtowyrh 90, granatów 
150, knl 12-fnntowych 130, knl 24-f 
244, siekier 100. 

2 Martii. Granatów 260-funti 
10 Aprilis. Granatów 250-fnt 

3 Mali. Granatów 260-funto 
66. Te rzeczy wszystkie, jako na I 
ale Warszawskim, na co dałem już 
się podpisują w cekauzie die 16 J 
gospodarz cekanzu. 

127) Arcb. Wilanowskie M8. 
chunkow artyleryjnych NajjaSniejszet 
czypospolitej Koronnym, na Sejmie ni 
azawskim, pro die 12 mensis Mart 
dzonym, przez JMość Pana Fromhoh 
artyleryi koronnej starostę Dynobwt 
pułkownika zgotowany i produkowani 
liczby wydatków armainych, na sej<mi< 



! ultimii diebra Maii tkoncionym produ- 
pozycye wydatków główniej ssie.) 
% Anno 1661. 

iłdów i przewiezienie pieniędzy z Ba- 
'datki na furmany, na ekspedycyą Mo- 
i armaty z Torunia do Warszawy pro- 

prowadzlła działa z Gniewu do War- 
. Hansowi starazemn prostownikowi 
icowi Gdańskiemu na 200 oentn. pro- 

kamleni 67. Furmanom za Cu dno w. 
i\ Cukrowi koni, Nyssykowi koni 17, 
:u koni 15, Tomaszowi Smoleo 1 towa- 
Jkieh za koni 15.' Furmanom armatnym 
:arbowo w zawiadywaniu były i parob- 
1L 

1661: w Krakowie, u mieszczan olkue- 
t olbory Olkuskiej. Spuszczano go do 
do Warszawy wodą na tratwach. Wy. 
ekauzio Krakowskim: za formę wielką 

drugą dwurzędową 10 zł., za 2 formy 
" zł., za 8 obcęgów 4 zł., za 5 łyżek 1 
1 wydano 6 zł., 3 chłopom do rąbania 

ołowiu dano po gr. 10, chłopom 3, co 
el 2, na dzień po gr. 10, razem 12 zł. 

kule muszkietowe miary centnarowej, 
iop ćwieczków do zabijania bareł, ko- 
10; bednarzowi za praoę, co zabijał ku- 

:ywy do 10 dział w Warszawie. Spra- 

arow. 

alkom za kartusze i materye różne do 

ia 65 zł. 

■ Gdańsku do artyleryi z a werbowanym, 
wi, co około okowanla skrzyń polnych 
ioty tych skrzyń stolarzowi 10 zł 
itrze artyleryjskiemu. 
dla posyłek. 
rsktemu Gnlńsklemu za dział 6 szwodz- 

6 rżane do prochu, 
anie robfł pod armatę 



Na suutynent dragi 

także dla zaciągania 1 pi! 

zwyczaju trzymać potrze 
Druga dystrj/buta 1 
Ceygwartowi polne 
Dzlbonlemu ad rat; 
Trzecia dystrytmta j 
Ceygwartowi polni 

do Dubna posłanemu 

Za mapy Ukraiński 
Za model do ner bo 

data armatnego. 

Sprawując dwie eh 
Sebaetyanowi 8 w ar 

ad rationem prochów, na 
Regneltowi Zywert< 

37 prochu. 

Gl serowi lwowskie 

2201 zł. 

W obozie pod Rz; 

w Ostrze żołdatom. 

Dzlbontemn giserń 

amunioyą na potrzeby R 

przystawioną. 

Czwarta dystrylmti 
6-go Jamiarii, w ol 
IS-go Jannaril, w < 



tom. 
pali. 



22-go Jannarii, w 

Hans Jerzemu Luci 

Do rąk p. Micho' 
przed sobą pchali. Za 
onnrskiego, co minę zapi 
gą minę zapalał 13 zł. 

Wyprawując p. W 
Dubna po S dział Rpltt 
trzymanych, na koni 30 ] 

2 l-go Marca nad D 
sklego, na najęcie Kozak 
od przeprawienia wozów 
amunicyl, co wszystko ki 
stwem przenieść musieli 



>a kozacką piechotę, t ochotnika pol- 

narowania dział na smołę 1 dziegieć, 
rowadzał aż do Korostyszowa i bród 

hakownic i śmigownic. 
tuzu Lwowskiego do rak Wintermllle- 
u za rydlow 200, po gr. 20, siekier 12 

30 ceutnarowycb do prochu po gr. 15. 
mn za ołowiu kamieni 66 f. 9 po zł. 6. 
i Sambora posłanemu. 
a za siekier 120 rydlow 689. 
nia dwóch chorągiewek farmańskich. 
tychże chorągwi. 
wadzenia dział z Kowna do Grodna 

em ołowiu 1 innej różnej amnnlnyi, 

: u dostawił. 

im od naprawy armat na zamka Kra- 

:iemu od roboty 11 kół do wielkich 

u wielkich dział z Kazimierza do ce- 

[rakowskiej. 

i do działwielkichtakzegranaty i lon- 

posyłając tratwami, 
do zamku. 

m dział wielkich z Kowna do Grodna, 
i Josu ulokowano. 

M albo rski ego. 
inej nmuuicyi z kuźnio swoich do cekau- 
mej p. oberstlejtenanta artyleryjskiego 
10 zł. 

podług generalnej likwidacji o żołd 
d dlem nltimam mensis Martil 1664 r. 
mbrls eodem Anno, podłng manuału 
urna 226254 zł. 

:ak w obozie jako też na fortecach 
Jawającym wypłacona summa 16148 zł. 

jnrgieltu za rok 1664 zł. 9000, na pła- 
zi. 
ią wszyta osobna kartka, na której te 



Ludziom armatnym, którzy zginęli pod Batonem, a teraz 
kcessorowie i dłużnicy upominają się, zasług, wiano 8076 zł. 
manom pięciu, którzy tamże zginęli 1381 zł. 

Piąta dystrybuta na artyleryą koronną in Anno 1665. 

Do Gdańska za munlcyą do fortec Malborskiej i Elbląg 
Gabryelowi Silnlcklemu za prochy do fortecy Kamienieckie] 
manora za zwiezienie dział z Dnbna do Lwowa. Wyprawnją 
Gródka po działa na koni 21, na niedziel 3 po zł. 6 na konia. 

Ludwisarzowi lwowskiemn dopłacając reezty po niebogi 
ku Getkanele, za różne roboty od lania dział i moździerzy. Do 
eeygwartowi Lwowskiemu na poprawę mieszkania laborator 
zwanego, dla robienia feyerwerkow. 

Grzegorzowi ludwisarzowi nowotnemn. 

Za 15 centn. żelaza do armaty zapłacono Dzibonfemu U 
rowi każdy centnar po zł. 12. 

Do rąk Hałkwicza ceygwarta warszawkiego. 

Drugi summaryusz generalnych rachunków artyleryeznych 
jaśniejszemu Królowi JMosei i Stanom Upitej koronnym, na sejm 
ny Warszawski, pro die 7 menńs Martii in Anno 1667 złożony 
madzonym, JMci Pana Aleksandra Ludwika z Ludingshauzu V 
Jelińskiego obornickiego starosty dworzanina pokojowego JKr. 
i Jana Karola z Ludingskauzu Wolfa majora Gwar&yi JKr. 
pieszej, sukcesorów godnej pamięci Fromholda Wolfa, per contim 
nem zgotowany i podany. 

Dystrybuta. 

6 Septembris 1064 roku Ferdynand z Ludmgshausen 1 
ciągnąc amunfeyą do obozu w Wisznlowcu. 8 Ootobris pod 
wlszczami, 12 Novembris w Lenkowicach. 

Na hałun i ocet do lntrowania saletry pod Llslanką. 

W Białej Cerkwi za dwa dziesiątki strzał. 

Janowi Tomaszewskiemu furmanowi armatneniu od przj 
zienia dział złych z Kamieńca do Lwowa dla przelania. Dzia 
ważyły contn. 25'/ a , od centn. po zł. 4. 

Od naprawienia knsz dwóch na stal i żelazo. 

16 Marca 1665 roku w Białej Cerkwi strzeln! ko wi od zr 
nia dwóch atrzał na próbę do muszkietów gr. 12. 

Od naprawy dwóch kusz Niklasowi i za 6 strzał kuszo' 
12 zł. Za 8 łutów jedwabiu na cięciwy do knsz 4 zł. Item za 
blenie cięciw do kuez 4 zł. 

Ludwisarzowi warszawskiemu za zrobienie 3 panewe 
dział. Wszystko to podczas grożącego oblężenia, gdy miecznili 
ronny Lanckorońeki bateryc budował. Piechocie, która sobą 
dzierż Nr 3, jako to szeremet i 2 pomniejsze do cekauzu z gi 
Lwowskiej prowadziła. 



złołiiastych, świ derko waty oh i trójgranta 
drutu żelaznego do kartacz oent. 1, bako' 
Wedłng tej wyż. wyrażonej apeoj 
Czermińskiego kasztelana małogoskiego, 
ną publiczną z knznf Samsonowsklej kazt 
nej te działa 1 amunioyą, deklarując, ii 
JMPona Zebacha porucznika artyleryl k 
pieniędzy będzie zapłacono, assekuruję 
podpisuję we Lwowie die et anno nt su 

131) Bib. Czart. ib. Taryfa ordynat 
nych munieyi te gitertii Kieleckiej. 

Dział '/,-funtowyeh para bez lawet 
Dział %-funtowych para, na lyrę 1 
Dział funtowych na lyrę, lwowską 
Dział 2-funtowyoh na tęż lyrę par 
Dział 3-funtowyoh na tęż lyrę par 
Na zamojską lyrę. 3- funtowych par 
Dział 4-funtowych para na lyrę lwi 
Dział 0-funtowyoń na lwowską . . 
Na lyrę zamojską b 6-funtowyoh par 
Kule te na centnar rachując za jed 
Granaty ręczne 3-funtowe jeden 
Granaty ręczne 1-fnntowe jeden 
Insze granaty według proporcyi a; 
dalsze zaś granaty miarkują się na centn 
del okowany zł. 1, kilof zł. 1, motyka zł. 
Insze żelaza do municyt, że nie są 
tu miarkują się. 

Datum w Bamsonowie dnia 22 Janu 

Z osobna lawety będą kosztował] 

20, do funtowych 70 zł., do K- funtowych i 

do 6-funtowych 120 zł., zawsze rachując 

Podpisano: Michalski ważnlk samso; 

132) Bib. publ. w Petersburgu MS. : 
zach koronnych w roku 1718. 

Armaty spiżowe: 24, 12, 6, 6, 4, 3, I 
Armaty żelazne: 46, 24, 13, 12, 8, 7, 






Kolubryny żelazne 2- funtowe 
Smigownice żelazne: 28, 24, 20 I 16 
Moździerze spiżowe: 60, 15, 1 10- fur 
Moździerze żelazne: 125, 120, 60, ■■ 
3'|„ 3. 2 i l'|, funtowe. 



5, moździerzy 190, hakownlc 266, niusskie- 

(, 36. 26, 24, 20, 18. 14, 13, 12, 10, 8, 7*1,, 

,-funtowe. Wszystkiego kul 54782. 

), 6 i 4-fnntowe, kettonknle 12 i 6-ftmto- 

i drewniane 24, 12, 6, 5. 4, 3, 2, l 1 !,, 1 
.463. 

6, 4, 3, 2 1 1-funtowe, wszystkich 293. 
160, 210, 180. 140, 125, 120, 60, 45, 36, 26, 
. 6, 4, 8, i 2-ftmtowe wszystkiego 20584. 
)ale 176, 60, 36, 35. 30, 25, 20, 16, 15, 6 
;ok. Springkugle 125 i 60-fu 
'8. Karkasy: 60, 40, 80 25, ! 
o 87. Brandkngle 25, 15 i 

towiu centn. 285, gotowych ład 
2654. Tabela albo inwentar 
\j 22 Awgwta 1721 roku. 
funtowych 1, 2'! a -funtowyoh 3 

fantowych 6, 4-funtowych 1, 

;owyeh l. 

493, 3-funtowych 885, 2' a fi 

Tch 518 summa 4536. 

ych 34, 3 funtowych 30, 2-1 

■wy żelazny 1, 4-funtowych 

ych 85, 4-fnntowych 163, 3-fu 
o w 4-fnntowych 6, 2 -fantów; 
yoh 12. Lichtenkuglow 2 fu 
X. 2, ołowiu cent. 5 funt. 2, 
uo starych wcale niezdatny 
eryi do cekanzu oddanych 2 
.miko w do muszkietów goto 1 
liekier 5, rydlow 12, strzał 
nabitych różnej sorty 163, ] 
rew. Podpisano Fryderyk i 
2664. Inwentarz dział amu- 
;ajd,ujących się iu cekauzie Iw 
lajorze artyleryi koronnej. U 
i Junii 1724 roku. 



1296-funtowy moździerz spiżowy 8a erem et nazwa 
na boku metal wybity na '|, łokcia wzdłuż a na łokieć 
ozdoby około niego pood trącane. 

60-funtowy moździerz żelazny, n którego szyldc 
cane. 

e-fantowy moździerz żelazny, n którego szyldc 
cane, 3'lg-fontowy moździerz żelazny 1, 8-funtowy mo 
ny 1, 2-funtowy moździerz żelazny 1. 

Działa spiżowe: 4-funtowe działo, mające dług 
32, na bodensztykach herby z znbrzeml głowami, maj 
dzy rogami jedną gwiazdę, po bokaoh także gwiazdę, 
pod herbami zad inskrypcya: „Georgius Stephanus Di 
ceps et p&latinus terrarnm Moldaviae A. 1665°, a n; 
jednego: Samson siedzący na lwie paszczę mu rozć 
drugim lotny Merkuryusz z trąbą łowezą. Dział t 
u jednego zapał wyrwany. 

4-fuutowe działo z zapałem wyrwanym, mające 
librow 23, na bodensztyku herb żelazny 1 nlewidoczn; 
z as litery zwiększone: C. B. 

4-fnntowe działo z naruszonym zapałem gładl 
now, w środku w mundsztyku doły wyryte, ma długość! 

3-fnntowe działo gładkie bez żadnego berbu 
ani inskrypcyl, długości kalibrów 28. 

3-funtowe działo z herbem w cyrkule trzy rzek 
koło berbn litery: I. G. G. M. I. K. M.; pod berbei 
„Biała cerkiew Anno 1666*, z ntrąconą traubą w tyle 
librow 14 2'1,-fnntowe działo, na boden i mundszty 
tnreokim i bez delfinów, z zapałem wyrwanym, długoś 
l 1 , -funtowe działo, na wozach kręgowych, mające 
brow 32, na bodensztykach herby cesarskie t j orl 
mi głowami, nad herbami zaś napis taki: „Rndolphi 
tiae electus Romanus Imperator semper Augustus et 
Bungarorum, Bohemorum Rex, Archidus Austrlae, Bu 
A. D. M. D. LXXXVI", na mundsztykn osoba biało? 
mająca proporzec na ramieniu i laskę w ręku, u któ 
ramieniu i pies naprzód Idący. Drugie bez delfinów 
mundsztykn mąż ustrojony, pikę ku górze w ręku t 
tychże mundsztykach, pod najwyższym oyratem(?) mm 
dzy floresami na obndwuch po 4 białogłowy; z tych i 
pał wyrwany. 

Metali. Od 48- fantowego działa bodensztyk z at 
i szyldc apfaiui. 3-funtowe działo w ludwisarnl, dług 
22 mające, bez szyldcapfow, delfinów i tranby. 



Granatom ręczny eh. 
2 . . . . 1 funtowych granatów nabił] 
2 . . . . 1 funtowych granatów próżn; 
1 . . . . '|, fantowych granatów próżny 

Fejerbaiow: 45-funtowyeh 3, 40-fnntowycb 8, & 
25-fnntowych 5, 16-funtowyeh 5, 5-funtowyeh 5, 5-fni 
balów z haezkaml 19. To wszystkie fayerbale zbuti 
nyeh czasów. 

Karkasy. 30-fantowyeh karkazow, między ] 
z 12 szlagami 3, 20-fnntowyoh 51, ii- funtowych 6, 
1-funtowyeh 2. Te wszystkie karkazy na nic się nif 

40-funtowy transyrkuglel 1, ale zbutwiały, 12- 
flztnrmspisów pobutwiałyoh 3, 5-funtowy aorty sztui 
ohnlałych 3, drugiej aorty strzał ognistych zrnjnowa 
krańców p obu t wiały uh, między któremi jednego t; 
sztnrmpalow nlenabityoh, ani rurki mających 9. 

Petardy. 17 -funtów a żelazna 1, 15- funt owa 
6-funtowyoh spiżowych 2. Te wszystkie petardy nal 
br etach przyszrobowane. 

Owiaada mosiężna na łańcuszku ze stalowemt 
bowanemi. Takich ości 4 nlendatnych. 

Proch, znąjdnje się go w cekauzie efeotive ce 
ni 1 fnnt. 13. Osobliwie podczas samej rewlzyl cek 
nil, wzięto do Kamieńca procbn centn. 21, lontów b 

Stare zbroje. Blach przednich na piersi 125, 
na plecy żelaznych 97, blach niższych pobocznych 28" 
należących 130, blach na ramiona 7, blach na łokcie 
albo ozapek 9, kapeluszy z blachy 1. 

Hakownic z popsowanym zamkiem lontowyi 
z prosta osadzona bez zamka u 

Flinty w depozycie złożone. Na samym wier 
złe, flint mało co zużywanych, bez zamków i sten 
że samych bez zamków z stemplami 75, bagnetów 
wanyoh 26, flint nakształt karabinów z połaman< 
ł potrzaskanymi łożami, flint takiohge bez zamków i 
ryoh 2. 

Niżej na drugim piętrze znajdują się: flinty 
blachami na kolbach, ale w niektórych niemasz 
z połamanemi i bez azrub zamkami, ladajakiem i 
bez zamków 43, tychże flint z zanikami bez kurków 
bnow przy tych flintach 2. Lontowych starych m 
dzo popsowanych i starych z zamkami złemi 28. O 
szkletow rur z połamanemi łożami 21. 



xy złożony w depozycie 
skiego hetmana W. koro 
iumi zanikami 59, flint z 
i deklow 3, flint bez zamt 
t 9. Patrontassow z pas 

pasów starych 105. B: 
irdymentow bez gryfów 1 
ter starych od knlbak oc 

w tymże cekanzie: Flint 
zy tychże bagnetów 2, ps 
lek wielki żelazny do wi 

z szalami okowauemi d: 
no linki 1. Owicht splżo 
;ht spiżowy na kamień 1. 
wniana nieskończona. Sie] 
nieosadzonych i osadzon; 
osadzonych 330, rydlow ni 
ilow nowych 146. Łyżek it 
?anla saletry 7. Forma i 
ohn zepsowana 1, kleszcz 
lany żelazne. Pęto żelaz 
ini w cekanzle wtyle bę,i 
lszka, 2. Zobok do czaji 
v 10. Podstawi acz o do 
kraty bosackiej forty 2. 
ije dwóeh (?) 4. Procklet 

9. Fbldkaaten wielkie] 
sten starych dawnych, o 
1 starych popsowanych 6. 
ibnją 8. Ladsznfla mało 
Tlały eh 8. Lamplclerow 
ctóroml 2 złamane, 5. Ko 
mb różnej sorty 280. B 
). Brantow próżnych do 
rwanych miejscami 2. I 
jrnych starych długich 
■ubsze 50. Cngllnek zm 
'Djnowanych 4, przy nich 
popsowanych 10, z tych 

żadnym szyn żelaznych 
alg. IJ wozu jednego w 
że kołach IG. Bnksow 

wozów pasy na krzyż 
iv 32. Wag przednich, m: 



złamana 7. Rozwor starych z zat 
W kuźni, która znacznej reparacyi p 
Dla kowalskiego: kowadeł 2, szporuc 
ladaco a drngi reparacyi potrzebuje. 
Lyr drewnianych (przepastnie) do 
Łęk stary z wielbłąda 1. Drewniane 
towej kartaczy 30, do 18-funtowej SC 
towe] 11, do 5-funtowej 17. Hebszpi; 
rzow drewniane: do 25-fuutOwych 18, 
to wy eh 7. 

Jakem tak zrewidował, tak się 
ręką własną podpisał D. Ficki porue 

135) Bihl. Czart. MS. 2654. 

186) Ib. Specyfikaoya, jako się 
Kamieniecki, jak mocna warta na 
w Kamieńcu 17 Augusta 1728 r. 
się: 1 obcrstlejtenant, 2 poruczników 
jnnkler, 4 feyerwerkerow, 3 eztykeln 
24 pnszkarzow, 13 stangenszycow, 9 
ma głów 64. 

Od regimentu pana krakowst 
1 major, 1 kapitan, 3 poruczników, : 

4 doboszy, 104 żołnierzy. Summa gł 

Od regimentu hetmana polnegi 
1 adjutant, 1 audytor, 1 regiments- 
reglments-pfeifer, 1 profoa, 4 kapitał 
poruczników, 1 chorąży, 3 unter-ofic 
8 fajfrow, 225 gefrejterow i gemelno 

Od regimentu artyleryi ko roi 
poruczników, 3 chorążych, i7 unt.cr 

5 doboszy, 160 gefrejterow i genielm 

Summa gefrejterow i gomeino' 
C odzień z tego na wartę idzie: 
Hanptwaoh: 1 kapitan, 1 oborą: 

rzy, 2 doboszów, i feyfer i 65 gemei 
Zamek: 1 porucznik, 2 unter-o 

1 feyfer 1 30 gemeinow. Summa 46. 
Poleka brama: 1 porucznik, i 

dobosz, 1 feyfer 1 30 gemeinow. Sui 
Zamkowa brama: 1 porucznik, i 

dobosz, 1 fayfer, 30 gemeinow. Sura 



owaki: aztykjunklef Szymon KI 
e wszyscy po 144 zit. Summa 1] 
■aki i Pucki: porucznik Karol Bi 
'.. Summa 1046 zł. 
eerpt en ramo w na płace, całorot 
I koronnej, za rok cały: 



Ś-tej Trójcy 
kiowski . . 



:h do mnstrowania 1 ćwiczenia 

anemnhonoraryani zwyczajne 20 
zł. Brakuj ao a do balansu U 
iła artyleryi, która wyooaiła di 
lej specyflkflcyi roili iwywiodzio: 
itoni Kickl, podczaszy ziemi Zak 
loryi koronnej ma nczynić a ki 
na zapłacenie gaż 1 lemingom 
7 rok wszystkim sztab i ober on* 
[nom łodziom armatnym, w ceka 
tobom do cekanzow pogranicz] 
a, Innym zaś od pnł roku, do pu 
i że antecedenter teraz niektóra] 
iże, pereepta jednak ordynaryjnj 
i wystarczyć nie może, dla innyi 
więc non obstante oharactere, 
wyrażona, kontentowaó się. ma, 
ej dyspozycyi. Sini lii ter wy sad 
nr, który co rok na wszystkie 
przerzeczony p. maior Kieki tj 
izy: Warszawski, Lwowski, Kra 
ił., a zaś na cekanzy: Kamienic 
em na kleinmnndnr, do rąk pułl 
najacego zapłaci 1318 zł. Co w 
wie rdz am. Dat. w Warszawie 
Ł F. Briihl O. A. K. 



